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LA * 17 
Pánu Mitośćiwemu, e 
BD ZĘ pi” A T E KADRZE ZE ; 
TOzdobách fwoich wiekiem nieftárzáľa, EÓ 
Komuż fię fkłonić przyzwoičiey miálá , 
leśli nie Tobie, gdžie iey wielka ceną, 
4 Párnáfkiey gory Oyczyfta Kamena ? 
rę SEN KA, | i 


twy mi albowiem wzbudzona przymio" ” 
Volyč ma. chęci, dofyć y ochot “ 

ďebvé poznemu byľ pán“ 
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W zak Augultowi dotyc na tym byio, 
Ze fię Gezárá mieć Wuiem zdarzyło, 
Lubo fam, w czym go żaden wiek nie wini, 


Siľá dla ławy, y dla Páňftwá czyni.” > 
[Va Sa 
Tobie z MARYBY, y zIANA Trzeciego; 


Ktož może fzczęśćia nie tulzyć wielkiego ? 

Gdy z dźieł Oycowdkich „. z Móćierzyńfkiey 

Wfzyftkie fig ná čie zlewaią iftoty. © (cnoty, 
WEI | 


Lecz okrom tego, iuż Wiedeńfkie pole, 
Widžiáľo probe, có Iwa ręka zdole: “.. 
Vznaľ y Sieczyn pod zwyčiezkie pietý,.. a 
Ná Imię Twoie PI y wžiety. RT 
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Albowiem wierne kochanie w przyiážm > 
Rzecz ief fráfunku pełna y botážni. 

Ze [ie inž naćię Troidńczyk wyprawia, 
Zámfe mi tę myśl wrog przed oczy fławia, 
I ledwie žije ná ten ogłoś s gdy mię 
Vzmiánka. przeráži Hektorome imię. 

A powieli kto ; že náplácu plocha 
Smierć przez LICKIOTA , ZLITTOTTÚ zArnivlocká, 
lego vpadek od zamachu broni s 
Niezmiermym firachem w ferce mi zadzwoni. 

Ieżeli też kto Patroklá w/pomina, 

Ták go w zmyśloney zbroż Hektor sinas 
Ze [te nie wiodą kunfty z Troianami s 
zewnemi ná to oblewam fig tzómi. 

Ze 1 lepolemus cudzą džide [kriváriť, 

Ze Nieprayiaciel žyčia go pozbawił, 

Na te awizy mory mię przechodzą s. 

I nowy kľopot, cudze śmierći rodzą. ~ 
Zgolá „kto tylko z ręki nieužyty „ > 

“us (ireckich obozách vmiera zábrtv, 

Zá niefiiztslinnym z boiiźni pôlVodém, + 

d Žiinsú /erce „ we manuie rowne z lodem, a 

Alet Bog dobry, co z fwey opátranosťi 

„Ma dotąd rofpëkt ©przeymey mitosis ©3003 
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Penelope 
Perz ofuť Troie V, kólegoniowy , 
A tyś moy Mężu y żywy y zdrowy. 
Heimóni Grecy do dom po tym gwarze 
Wracdiąc , kadzą woniómi Ofiarze z 
Albo wiekiią Bogom fivym ná tyczy 
Nieprzyjačiel/kie Typy y zdobyczy. 
Lony w Koštioľách nowe czynią śluby 
Z obronionych Maiżoukow od zguby 
A Gi im fote wiktoryie zá to 
Prawią , y ktore gdzie frawili lóto 
Ciefą fe ftárcy z miley nárrátymy, ` 
Serce držy we plei Pdnieńjkicy lękliwys 
Zondu Męża /ibego wifóąc uchá, 

Z pilmością , co iey ow powidda, fłucha. 
Tem w krześle śiadfiy blilko gdźie przy fłole, 
Szyk ná nim znáczy, y bitwę, y pole s 

Inny záž palec umoczywjy w.winie , 
Pergámy cáťe wyfłówia m godžinie. 
T gdy Simois byfira rzekć bieży, 
Ná omiey fronie kray Sygeyfki leży s 
Tu byty, zamki Priimowey prace, 
-Y dla mieBkánia budowne páläce. 
Tu fie Achilles potyka? z Troiádnys 
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Tu zás V, [2/5053 siekt, brina przefiidn), 


Tu 


Tu pofárpáne Hektorowe ťiáťo 
Greckie pod ieżdzcem romaki Jarachóła, 
VOŠ fiko to bowiem náfšemu fytoivi, 
Com go pofľúťá gwoli ięzykowi, = ~ 
O tobie Nefłor opowiedział flźr(y , 
A 011 też zás nam w izbie fie zámvárfy. 
láko Kro? Trócki Regus 3.) Z aim różem 
Doľom Z roiánfki ppiecy polog? HOlAROM ` 
Liko pierwfego fen niewcześny zoubiť, 
rugiegoś ty fam ž Dyomedem ubit. 
O niepdmiętny ná five przjiaťiele, 
Y ma fię, kiedyś ták [ie ważył śmiele 
W ten czas, gdy čiemtia noc kiernie WOZY, 
Zábisát, w Tróckie západy obozy. 
Y żyle mężow, z iedzym tylko [poľom 
Nómówiswjy fie, mąrdowóć ogolem z 
Chyba żeś mať wprzod, stiefšek dobre známie , 
Alboś cokolwiek w/pomniał fobie mó mie. 
Zdretiviáťám wfyfska, ffocy o tobie. 
Gdy po Kczęśliwey z U róckim Kralem probie, 
Ná žego koniách ip przyračiel/kie grono 
` Nie bez chwaty cię Mężu wprowadzono, 
Lecz (0% zá korzyść , co zá ródość zá tem, 
Ghotiafš [re Troid pozegnółń z świdtem Z 
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6 SN Penelope 
Chocia Ilium , y potężne 1174 
Znowu do piermfey wroćity nátury ©. 
Kiedy ták žyie , właśnie zakby fláťa 2 
Y sierotdm ief, choć mie owdowióła , 
Niemogąc nawet doczekáť fie, žeby 
Vyrzáťám kiedy Mežú z tey potrzeby. 
Ze inž Pergdmy zbite z ine wiedzą, 
A mnie fig ieścze w głowie zda, że Siedzą + 
Ze inž Grek morgi, cudzym mofem ZNACZY, 
Mowią to infe , dle ia inúczy. 
luz fie tám cbwieie lłofem bnynym zboże, 
Gdzie pyflne T roię zdobiło poroże z 
luż w tlufley žiemi, z krwawej Troian rof 
Wygląda trawć śierpó, dibo kofi. 
TY putpogrzebionych z Gięfkiego zaboin 
Dobyma kośći , plug krzymego kroin , 
A obálone przez ogniowe gromy 
Ledá chwafi kryte budynki y domy. 
Jednak mi čie to zwyćięfiwo nie flamia, 
Y memiem, co tie dźużey tám zdbawia z 
Ami m kiorcieś dotąd twiótń fronie, 
Nie powie o tym nikt mizerney Zonię, 
Ktokolwick w nale Jądy tu przypada, 
Albo z Grecycy ku Troi odkłóda, 
Nabro- 


a VME 
NáproKe (rę go o (ie dofyć silas `: 
Abyć powiedział to, com mu sleliľá, 
Y byle tylko kedy čie obaczył, 
Profę, żebyć me lifty oddóć raczył, 
W ich zápifane ze mfyfikich firon brzegi, 
Zebýš przynanniey wfpomniať me noclegi, 
Iużem kilkókroć fala do Pylonu, 
N; eflorowego kędy kray SA RO TEDDY > 
Ale nie mogłam nie tylko pesvnosti, 
„Lecz y maymnicyfey powśiąć widdomośći. 
Sláľám do Spárty z ále 9 tám prožno, 
Każdy nowiny, idk wie, prawi rożno: 
Zgoli nie może żaden cztek powiedźieć , 
W ktorymbyś kačie, miał niebáczny $iędźieć, 
O fczęśliwkabym po dźieśięlkroć byłź , 
Gdyby fe dotąd Troid z wami bidź z 
Záťnie, żem fe przyktadóła votem, 
Aby w perzynę upadł pokotem. 
Przynaymnjeybym, gdžie biief (rę, więdźińłi, 
Y famcybym fie bitwy tylko baťá, © 
Spolne z drugimi ťaczac nárzekániť: 
Coli fie z tobą w wólmym bois ” 
teraz Nelbiem, czegofić Pac mog, 


Przecjęf maę dręczy frovi fedch niebo 
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g Penelope 

` Na tyle myśli džiemke roflárgniong, 
Y frafuukdmi prówie wpuł frawioną. 

Co niebejpieczeńfiw w fioim tonie morze, 
Co mieć trudnośći świetne mogą zorzes 
Whyfkie przyczyną ná moje zagładę, 
Y zák nierychtey. drogi twoiey kläde, 

+ O czym gdy myślę s przychodži mi znowu 
Lmbieżność, w ktorą wbadacie g narowez 
Ześ [ie mogt w iákiey rofpieśćić kochdmce, 

Y miáflo Žony, dief przyfłęp brance. 
Przed ktorą mowić možef y to ponos 
Tako čie z grubą dźiewką Oženiono, 
Ktora przy wieyfkim žyliu,.y rozumie, 
Nic więcey, okrom metne prząść mie umie. 
Niećh to zárt bedžie, y fatffyma morvá, 
Niech z widtrem lecą prožne grzechu flowt, 
. Ažebyš żyjąc wolnym y fivobodnym , 
Niemiat pod żagłem wrocić (ie pogodnym. 
Mnie Ikáryuj? Otec „ niby Wdorve, 
Przymufša zá mąz y gryżie mi głowęs 
Nie mogąc dľužey znośić twoiey zwłoki, 
Stan mi odmienić wdowi rádží mfkoki. 
Ale niech Tie, miech nęka, niech dusi ; 
Ta twoią chcę bydź, uikt mię. nie przymnść, 
| i Bym 


| Vifi. 9 
Bym Penelope, choć mię w groby wżoną, 
_ V fiefową. nie miała bydź Zona. 
Wkroice fig potym flárzec obaczymfys 
Wire y proźbę moię uważywjiys 
Da pokoy, fkoro zówiążę go wfłylem, 
Ze być dwumężney dźiewce, ief obrzydem. 
Y z Dulichium miodźieńcy > 9 g SAMA s 
Až y z Ľácyntus ledwie mie z Pergamin, 
Y z uktonami wólą fię, z pofty 
Do mnie, śle to wfyfłko ná twe kofty. 
Y rozgoštinfšy ná twoim fie dworze, 
Gdy nikt nie broni, w pižárni, w komorze 
Bobruią s przez co nifczą twoie zbiory , ` 
A mnie iókoby przechodźiły mory. 
Coż ťi Pizdndra, Polybá, z Medoniem, 
Y Eurymácbá w/pomnię, co twym grontem 
Z infemi trza[a, ktorych w/yfłkich umno 
Past musi twoić oborá y gumno, 
Irus ubogi, y co flad ná pást 
Pilnuie Meláni, z nim [g do mnie tasi 3 
A między tákg zalotnikom trzodę ; A 
Biedźi fe, z twoią wfłyd ofidtni, (skoda. 7 
Troie nas tylko, y zo flábych w domis 
Zond, ktora fig mie oprze nikomu s 
| Lócre 


fo Penelope 
Liáeries Járy Oćiec twoy, á trzeči 
Sya Telemáchus nie wyraffy z dźieći. 
Z ktorym y niewiem, co fię dotąd dźieie , 
- Y boday kędy w zdrádne mie wpadł knicie, 
Gdy do Pyłonu, bez náfšey [ie woli 
Z uporem wfyfikich wybrał tobie gwoli, . 
lemu. Bogowie miech żyć poty dadzą, | 
+ Aby gdy Parki, nas oboie zgłidzą, 
Y šmiertelubšti wyrok [ie zámroczy s 
Y tobie; y maie m/bot pozivierať oczy, 
Tego J Jkożak, tego Ochmijívzymi, 
Y paftuch życzy, co pilunie świni, 
Bo fary Očiec, co go trzyma łoże s: | 
Wbput nieprzyżizmych, rządu mieć nie zmôže, 
Syn Lelemáchus, byle pozyt, fuádnie 
Temu mfyfikiemu bez pochyby zwładnies 
Teraz go było trzeba, niž [ie zwleką 
Rządy nań s w/pieróć Qycow/ką opieką, 
Albowiem sif mnie y močy nie fldie s 
Zbyć z domu gośći, chotia 8 fię im tóiej. 
Ty żak uayprędzey, w porátnuku [ivotem 
Przybądź zafozytem, tarczą, J: pokoiem, 
VY fakze maf fjná, niech fczeslimie żyie, | 
Nie wfiępuiący w firácnie 11/0 ozyiť, 


wi Tylko 


Vl. | TI 

Tylko m Oycotvfkie z ná co niechay dybie., 

Y w twym tedynym zákochá [re trybie. ` 
Whomni ná Oyca, abyś mu powieki 

Swą ręką závár?, bo inž kończy wieki, 

Y dźień oftátni czeka go w imórmurze, 

By diug wypłacił šmierti, y naturze. $ 
Mnie záš, btorcict-odičthať dźiewczyttą, 

Gdy frę okręty ku Troi záviny, 

Niśli powrocik, zú madźieią labā, 

Nie pozutaf pewnie, bo inż będę babą, 


RODEĄ- SLP LISSI 

IL Ýkurgá Tróckiego Krolá Corkń, ktora De- 
mofoontá, Syna Iezeufzowego z woyny 
Troiańfkicy powracaiącego, y do domu, 
y do.áffektu przyięła ; wźiąwizy wprzod 
od niego słowo, że figę w domu fwo- 
im ufpokoiwfzy , ntiaľ ią poiąć zá Zone. 
Odiechawfzy tedy Demofoon ; gdy (ię ná 
czás umowiony, dla rożnych w Oyczy- 
źnie zabaw, nie fławił ; Phyllis, y z nie- 
Cierpliwośći kochania» y Z Żalu; iákob 
fię wzgdrdzoną wierząc, fama Jie obiesi= 
łą; y obrocona lest w Mipdalowe drzewa. 

bez. 
B 


Phyllis | 
bez liścia. Wrodiwfzy fe potym Dema: 
:- foon , y poznavízy co fig ftało', począł do 

- siebie drzewo obľápieniem przytulść ; kto- 
: re niby przyśćie oblubieňcá fwego czując z 
wydało liśćie. : 


Lift iey do Demofoontć. 
| k po tobie wyrzeka 


Fillidá twoińds że Cię długo czeka s 
Do:ktorey „ze fig mybieraf powoli, 
Po'maznaczonym czaśie , to mie bol, 

Dates mi fomo zá miešigc fie mroćié, 
Y drogę twoię w ten czás właśnie fkroćiés 
Zá piermfsa pelnią ; przez fale, y prądy, 
Przyżść twe okręty miáty w może lądy. š 
Aż inž cziery kroć mfedt w podźiemne progi, f 
Y tyle zázy fpeluit K$iężyc rogi s X 
A (iebie niewiem iókie trudnią wfłręty, 
Ze čie z Tráckiemi nie widóć okręty, 
Teśli czas liczyfć » na ktoryn fig znamy, 77 
| Naylepiey zwiaścza my, co fig kochamys 
| | Frafugtki może „ y Zale, y fmętki 
„SE Zaden wiem moment nie uprzedza prętki. 


Omfiem 


Demophovnii. 13 
Omfem nadžicia karmilám fig dino.“ 
Zyczac bydź twoią dożywotnią fugą | 
leć mię y tú zawiodła mierna > 
Bo z mufu kocham , będąc náder wierną, 
Ofukiwótim częffo fama siebie, i i 
Iufšac, že widtry przeliwne ná úiebie | 
uiepogoduego zawśiąw(y fie grzmotń, 
Szczęśliwego či bvostiťý powrotu, 
Oycóm iwoiego Tezeufa kietá, 
Ze čie nie pufczał, gdy fig drogá mfezetis 
A on podobno y nie myślił'o tem, 
Omfem radby byť, przeniof? čie y lotem. 
Znowum fig batá, ábys dla nieznáku, 
Nie zámviazť byť odźie ná Hebrowym bakuz 
Y zeby twoże, dla idkiey niefprawy 
Nie zátoneľy w śiwych nurtách dry. 
Częffom y Bogow, ażebyś byť zdrowy, 
Bľaválú s palac pobioż burftynomy, 
Y przy modlitwach czynili OfLÁVY 
Diiąc kádžidľá , pižmá, wonies dóry. 
Częffo Ryczłiwe, gdy Fawoniu Se | 
Sprzyiáty MOTZI, czekatómt Cię z due... 


„M owiąc do Siebie 3 zeżelz zdrow Hini, ; 


To iuz on pewnie s nie kro iny plynie 
PAL Z R ; RE, 
S 3 gola 
a M3 oja: 
v : £ č i 
Yo, IL. 


Ty Phyllis ; 
Z pola cokolwiek trudnić može w drodze, 
To milość kładła przed oczy niebodze; 
Oglądałam fię ná wfyfikie zamwódy; 
lie domiipny rozum mogł'mieć rády. 
lednakże dotąd nie powraca „dni 
q kną.tię Bogowie, zá świńdkow wezwani; 
Ni milost moia znaioma, chat tęgą 
Vwiązateś [ie gwoli miey przysięgą. 
Wiatrom y fłowa , wiatrom dałeś zagle 
Demofoontie , umknąwjy ziąd nasle s 
Piermfe nie máig wiary y w literze > 
Drugim [re widzę ná powrot nie bierze. 
+ Powiedz, com winna, m czyniem tak zgrzekyła € 
Chyba to ? żem čie zbytnie polubita : 
| ` A iefiże to grzech, y kryminat me mnie, 
Zebyś był fronit dla tego odemnie è 
N> - Ten błąd fśczegulny, te myflepki moie, 
07 | Zem tie w Oycomfkie pržyseľá pokoie £ 
| Lecz ieżeli daf ucho fronie drugi, 
| A zaž to nie fis laffeż y zafługi $ 
| Gdźież twa poczóżwość £ gdžie y wiara dama 
Gdzie reká z ręką prawie (krępowana è 
Gdźie Bog, ieżeli zniesie twe rofbufy, 
Coś go przy flubie mwzynwať (wymi ufły : 
Gdźie 


Demophoonti. 
Gdźie Hymencuf ná lat zemną ŻE 2a. 
P oprzysiężomy , przy ottarzach mile s 
cgo to miało maťženfivo rękoymie, 
Paś Demafaon, fvg Fillidg poymie. 
VY fákžej przez morze , ktore wfyfiko ze dná 
Wzburzy, y zmiefša naiwdltiość więc icdnós 
Y przez ktoreš fię iwožiť, lub miat iechać, 
Przyśiągł Filltdy nigdy nic ztniechńć : 
Przyliągl przez imię rodzonego Dźińdź , 
Ktory wiótrómi y morzami wiada > 
Chybź że y ten muśi byd zmyšlony, 
To y twoy ślub ták będźie svypeďuiosy : 
A przez Wenerę, y Kupidá frzały s 
Z ktorych w mym fercu gorcig zapáťy: 
Y przez Tunonę , co pologow firzeže > Ne 
Y przez Lucyme , ktora pępki rzeże. 
Záczym ieśli [je twoich zich nalogom 
Kúždy mičiť zechce z pomienionych Bogow > 
Y odwetowóć zá wyfiępki godnie, 
Sam nie svyftározyfš ná męki, zá zbrodnie, 
am (i Razáfý, dla mocy, dla fľamwy, 
Nowe posvpidividé m twe okręty ty, 
34 pofPorzadzác zwątlone s gdy; czekał 
Szadź , abyś lepiey ztąd z niemi uciekał. 
| Dałam 
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16 Phyllis 
Dilim þoiazdy, podzieliłim miofžs 
Dla tego, by čie predzey. wodá niofľá : 
O žákom przez to [famá fobie krzywa! i 
U Taki žar (ierpię z moiego przędźiwa | s ajj 
"88 Wierzólim fľomwkom , ktorych ty maf dofjć 
i — sLúgodnych, miekkich, kiedy pocznief prosiť ; 
| Y Fámiliey wierzółam „ y cnocie, 
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Demophoonti. 17 
Bodayby piermvfša przed pozbytym kmidtem | 
Noc mię z tym był rozfrzygnęla świdtem š 
W ten czós bym bytó Elli; niefkczęśliwa 
Zmártá bez Żaln ; czy/ła, y poczóiwa. 
Lepieyiem fobie tufšydá s dlbówiem > 
Gotomóm byťá flużyć Gi y zdrowiems 
A ktora z zafłny nadźicia fie rodźi, 
Ley ofukiwać nigdy fie nie godži. 
Nie ief rzecz tradna, wierzącą dziewczynę |. 
Przywieść, o fławy, y cnoty ruinęs 
Omfsem nie chlubá , dle to fromotá 
Zwieść ; gdźie ioß godna refpekiu profłotń. 
„Ofukateś mię naprzod biatągłowę, 
Y kochdiącą, przez obľudng mowę s 
Niechaj (i Bog da , ażeby te chwały 
Dobrzeć fię kiedy, y długo nańdóły. 
Kaž to wyróśić ná flupie m Agidźie, 
By czytał każdy džieľú twe, co przydžie z 
Iednak Qycowfkie wprzod odważne czyny 
Niech svyftamione práftnig machiny. A 
Niech ik zwoiował Prokruffa, Scyrona, 
Iáko Gentaurom przezeń moc zgromiona, 
Ták Minotaury 072) Lábiryntie l Z 
Tak dafe, bykom Artyckích odbiegźy. 
G Iiko 
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Tóko:przez niego y Teby podbite, 
ak zwiedźił kąty Plużonowe kryte s 
Y podźiemnego mieflkánia Kocyta ; 
UURyftko to każdy niech m» Státnách czyta. 

Postych robotách, niech przy twym obrážie 
q dkowy tytuł będźie w famym rážie 5 
Ten to żefł , ktory kocháiaca džiemke x 
Zdródźiw(y, umknął ná morfką zawiewkę, 

Z dzieł rodźicielfkich s nie infe przykiady 
UV žia? s tylko áby umiał pokryć zdradys 
Y co mafłępcą miał bydź [iveco Qycd, 

To (ie flat biedney Krolewny zaboycá. 

Ze fig trudnośćią w Oyczyžnie wymawia, 
Ani fig ná czás obiecany fáma z 
Podeyrzdne to, y omyľne [pramkt, 
Raczey go dziewcze śrzymóią zabawki. 

Ani zazdroficze , u ktorey na Tonie.. 
Lepfy Matzonek , fme złożyłeś fkronie , 
Niechaj fię ieys gdy fortuna fprzyias 
Y ná Tygrzycich przywykłych wywiia. - 

Ale odemnie » zem obcego czľeká 
V podobala chronią fez daleka $ 
Ani powabem fortun, y Pánienfhvá 
Wzbudzeni, życzą moiego matżeń/0ó. 


Nie 
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Nie ieden mowi , y inż pelno tego» 
"Albowiem drugi ftyfy od trzeciego 3 
Kio chce znać męża dla náfey Krolewny, 
Niech [ie w Atenách pyta ; mąż tám pewny. 
Y ták [ie džicie ; á bodayby fkutku 
Rzecz tá nie miáťá , dla moiego fimuiku s 
Bom ża fię rozbić nie tuftyła zgoła | 
Czego doświadcza, o oftátnie kotń. 
Lecz fig to wfófiko, gdy zcchceś , odmiemi, -X 
Skoro iwa flottá w morzu mym zdpieni; 
Bo fie y ludzkiey dogodźi imprežie, 
Y moicy wierney nádžici, y [bežie. 
Alet mie prożne rozumienie zwodźł 


c= 2 Mies 
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Micfiafeš y dzy, przy wdzięcznym obľúpie., 
Ktorymi #ivojá twarz, y moid, fkápie> 
T Žalac ; żeć čiche niebicfkie po gody 
Skdonne m żeglugę ułożyły wody, 
Y obracátac nówy w morze nofèms 
Tož wyrzekł wielkim, y oflátnim głofem 3 
Filli kochana s bądź ćierbliwa , áže 
1 woy Demofoom z drogić fie pokaże. 
A idkoż mam bydź 2 ióko tego czekóć è 
Coś smiat z ábyš mig nie widział ; utiekóć, 
Y nie pozwalóć z by twoie káryny 


Zá Trackim widtrem, przyśly w me kráiny 8 ` 


Przetiefš (ię czekam, á czekam bierpliwa, 
Byle čie miłość nioffá, choć leniwa s 
Y byle twoiey wiary były Bvánki 
Dla czáfu „ á nie dla infiey kochánki. 
Lecz czego fobie niekczęśliwa życzę è 
Ná co fig prožna nádžicia kálicze è o | 
Ciebie fnadź ióka máfbá opętóła, |. >< 
Y milość. ktora mnie fie nie nádáťá. 
Jam (i z pimięći pewnie dotąd my/fslá s | 
Y kiedybym fnadź przed tme oczy przyfšlá s 
Rzekdbyś : nie znam čie z ážby y to było: 
Zkadeš è bo mie fie o Filli nie snilo, 
Nie 
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Nie Šniťo ; ktorać z biędławey żeglugi» 
Z mel €g wygodą, (Parządźiłó cugi, 
Y opátrzydi portem y gojpodą zA 
Gdzie cię dla Wczału,  okrętow zawiodę. 
Doftózkoa s loża, frebrd, y piemiędzy 
Nadóti ; żebyś podpórł fię był w nędzy s 
tk podárunkom snáftanifšy czyj DreCey s 
łejścze gotowa była dać J więcej. 
LÁN A 1) 2,7 r 
Ktorać przefivonne Lykurgowe ] dúflwá 
W twaie ochotnie fkionitá poddáifavá z 
Ledwie że mogąc przy niewieśćim rządźie č 
Sprówować, w woynách, w rádách, w Karách, 
w fadžie. 
Jáko rościągty Hemus , od Rodopy, | 
~ Whyfiek pod twoię, ten kray dáťá fiopys 
Y kedy Hebrus dźiedźiczny graniczy „ 
Ten cały przećiąg miałeś ták ná fmyczy: 
Złe wrożki, y gfe fnowóty fie praki 
NG ten czós s gdyć mi brať Pónieńfiwa znaki; "M 
Zdródliwąś ręką rozwięzował fóty , 
Wydźierójąc mi mufžydu kriát VODÍ, 
Dinžka, piekielna T pzyfone byli, 
Y oná famá przy Zożśsicy Wyd 


C3 „da 
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A co wierzące dźiewczętć káleczy, 
Skrzeczálú pieśni [owó nie do rzeczy. 
Stviečitá w zwykle ufiroiona węże 
Brzydka Alekto > co odraža mężes 
Diafto Fejcenmin, y godowey cery , 
Vmiidly [ie z pochodnią Chimery. 
ľa przeťie ná to, nic wiedbdiąc cóle:; 
Po brzegu fmutiza, chodze y po [kále, 
A podali (ie iáki znák z uboczy, 
Ledwie mi w morze nie wykoczą oczy. 
Lubo džicú záfny zdświeći pordnu, 
Lubo noc głucha wznidźie z Ocednu s 
Pátrze., tak chima twey bytnosti žadzú, 
Jaki wiatr, y zkąd è ná morzu porządza. 
Y ktorekolwiek widzę , choćiaf zdala 
Zagle, wet ferce we mnie fig rofbala; ===. 
Mniemáiac ; že inž z požadáncy drogi 
Wracdią mi [ie poprzysięgie Bogi. | 
Wypadam ná brzeg bez pómięći prámie, 
Gdźie fię okręty pokażą nú idwie; 
Y ledwie moie miebáczne zawody 
T imowóć mogą > głębfte morfkie wody. 
A im fig bárdžiey przybliżają do mnie, 
Tym mię okrutniey udręczy przytomnie 
Dáre- 
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Dáromna moid ich ewpekidtywó; 
d žalu bowiem padam ledwie żywó. 
Tef iedná [káťá wywiedźiona w gorę, 
Z ktory zepchnięcie , zgubną czyni forg 3 
Nid morzem 'wiśi, niby z obáleniem 
„ W przepaść s y famym frófsliwa fpoyrzenicm, -/ 
Z tey tedy myślę w głębią mor/ka fkoczyć, 
Y me upały wiecznie W siey Zámoczyť a i 
Go fię, upewniąm, me omylnie ftńnie, 
Ponieważ mi ták nádgradzaß kochdnie. 
Niechay mię morfkie namáťnosťi, co fg, 
Ná twoie porty, umárťa zdniojj , 
Zebym Gi, gdy mię prágnieß widźieć Zupenv, 
Niepogrzebionym w oczách fiaďá trupem, 
Choćbyś byť twardy nád [káty, nád głazy s 
Grdyt fig te w oczách pofitwią obrázy ; 
Przynaymiiey rzeknief s nie tá, Filè moiós 
Miitń bydź zá mną tu pogonia twoid. 
Gzęfło mię chetká wabi do tručizny, 
Ažebym mogia zbyć ták ięffkiey blizny, 
Gzefio, kiedy ię nie mogę przywabić , 
Sámá fie myślę puginałem gzábić, 
Albo niechcący żyćią wiec przeligoy 
Na baku, tab fig zámicói KG dragu s 


Bo 
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Bo lepiey prętką zguba wfłyd ogrodźić , 
„Aniżeli fe dać nádžici zmodžic. 
Nie potrzebú tež y rozmyfľu miele 
Kto fię tuż md śmierć raz odważył śmiele z 
Wzęc [koro mórmur fkryie mię zaťobny, 
Ten mi nagrobek, álbo pil podobny : 
Fillide „ ktora, fiozerze go kocháťú , 
Demofoontá zdradń. pokonáťás 
„On dať przyczynę zguby przez miewdźięki z 
On4 zas famá przytożyta ręki, 


B odbo bo S TY. 
Orka Bryzela „ Kšiažečiá Lyrnefsu, miá- 
ftá Trolánfkiego ; 4 włafnym imieniem 
Hippodámia nazwana; tá po dobytym Lyr- 
nefšie , „mieśćie ; po ftráceniu w obronie 
murowey , Mynctá męża fwego ; doftátá > 
fiş iáfsyrem zwycięzcy Achillefowi: po~ 
tym od Agámemnoná Myceńlkiego Kro- 
lá , 4 naywyžlzego Greckiego Hetmana, 
porwana ; frogicy, y nieubłaganey zawźię- 
tośći okázyg była, między Ágámemnonem 
y Achillefem . . Albowiem Achilles, nie- 
chčiať słuchać ordynańfow Agámemnoná: 
ani 
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«li do boiu zadna aniarą námowič fię nie 
dał;aż go śmierć zabita Patrokla.iego kon- 
fidentá do zemfty pobudźiła; dopiero fię 
pdważył Troiány podawnemu woiowść. 
Lift iey do Achiliejfa. 
i Teg, co fie flato twoiey Bryzeidźieć . 
À W ige od porivánki, nft do Ciebie idies 54 | 
Ieśli miedobrá wyryty Greczyzną, . 
Wybacz s nie ief? mi Grecya Oyczyzng. a j 
TV nim ktorekolmiek nyrzyjš cháráktery, 
Płacz że wyrbźił, placz pijat litery: 
Lecz y dzy, kiedy z powicki fie leigs 
Zámfe, y mogą mowić, y umicig. 
Jeżeli mi fiç žalit na čie godži , ` 
Co mię potrofše tyka, y obchodzi 
Na Pana, Mężć; iókoś mi ief znánem, 
Zalić [ie będę przed Mężem, przed Panem. 
Nie ief w tym twoiń by naymnteyfša winár 
Zem ia od čiebie wzięta dla Greczyná> 
Lubo żeżeli nie bedžiefš [ie mfiydats 
Winieneś , boś mię fam Krotow wydał. 
Táltybins mie weęjpoł z Enrybatem, 
Przyfed fy wžieli 3 bo fánçlo ná tem 
D džem 
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Ažebym przez nich do Apámentnoná 
Nieficzefňa džiemká była zámiedžiona. 
Gi ná [ie patrząc; wzdiem uważdli, A 
Ktory fie [krytie bárdžiey ku mnie pali, >€ 
Y kogo kocham ; tego dociec chćieli, 
Alc upewniam > że nie zrozumieli. 
Moptam nie ták býdž prętko im wyddna 
Chočbyni tež bytó, zá to y karma, 
Nie ćiężkoby mi zá odwiokę czófie 
_ Sťucháť kiopotu bylo y bdtafu. 
W tym fie poznawam džiemká niefczeslina, 
Ze gdy mię wyrok złośliwy porywa s 
Gdy wię godžinú z twych mamiotow bráťá, 
Zem čie y rázu nie pováťomáťá. 
Alem tez boyne wytoczyłń zdroie, 
Y torozftánie czuią wło(j moies 
Ktorem, tik ná fwey pofávpáťa głowie s 
Ze fię śmierć famá, tey rubieży dowie. * 
Raz. [re matżeńjkim: zówiązaw(wy mirem, 
Po zoubie mężń twym, byłam. sálšyrem: 
Teraz do Krolá gdy mię wprowadzano. 
IMniemdłam , że mię znowu poimano: 
Częfłom ia ohčiálá ofukatufý froze 


Do ciebie wroćić, mó zrządzenie Boże, 


pr“ 


Alem 


w 
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Além przed oczy zám/fe fobie RIAA, 
Do nieprzyióznych, żebym rąk nie wpódłi. 

Chotbym była [a s tom fie obawiała, 

Zeębym fig m mocy komunie dofłałć , 
Coby ziópaw(y > przed Pryámem fłórem: SL 
Synomey ktorey , daťby mię byť darem. 

Ale niechże inž y wydana będę , | 
Bo vrzobú byťo dóć mię ma te wędę s 
Przez tyle nocy nie będąc przy tobie 
Nie myślik , zókbyś odylka? mię fobie, 

Gniew twoy nierychty lubo fprawiedliwy; 

Nie efes, cbolżójć maf bydzio co, mśćimy. 
Y znać, že nie dba ná kochdnie žadne 
Kiedy ńfronty tierpiß ták fkárádne. 

Sam twoy konfident Pátroklus rzekť mi to, 
Gdy mię Krolomi wiedźiono zá mytożć 
Nie plicz; do uchá feptnarfóý mi fowo z. 
Wkrotce fie znowu in powroćif zdrowo: 

Nie dość , že niechcef? odyfkać mię s úle 
Wadži[$ (ie > żebyć mie dano mię cále: 
Teraz [ie pokaż w włafnym interefsię, 

Ták Bryzcide kocka? Acbilleśie. F 

Pofl do ĉiebie od Krolá z ukłonem; 
Amyntor Poft, weboł z Telámonem: 

| Da 2 * Piera 
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Pierwfy, zda mi fig, ieft ti krewny ölifkis 
Drugi przyiaciel mfedžie torvárzníki. 
Trgeći Lácriom fyn ; w teýže potrzebie 
Moglábym byťú, z temi przyišć do ćiebieš 
Boy bez prožby pod twoy namiot mie śl, 
Y podárunkú pewnie flufne nieśli. 
Divädžiestiá kotlom wyrobionych z miedźi, 
Nim rzecz zdędią; piermey (ie uprzedži: 
Piersvey. siedm krzefeł w upomiukuć dádza, 
Y wagą rownych, y Stukg, y gładzą. 
Dśieśięć tálentom zťotá niofg w dionis 
Y dwa, ná zawod, cugi lotnych konis 
Y co u iebie rzeczy mniey potrzebne, 
Dźiewczętóć wiodą Lesbiyfkie chwalebne, 
Te, ofobliwych wdźiękow, y urody;. 
Wxzięto ; Troińńkie wywroćiwky Grody 3, 
Z mimi, lubolić nie potrzebna Žoná,. 
Z trzech Corek iedná ief Agómemnomnd. 
Gdyby mię było okupomść przyfkło 
V Krolá s ná to nie maťobyť myfsľo : - 
A teraz niechce przyjąć tego dla mnie, 
Cobyš był masiat dát ná okup zá mnie: 
Coś fobie do mnie zá uraz uważył , 
Byś mię tik lekre Achilleśie ważyłź 
Dokąd, > 
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Dokąd, co dobrze znam, że mię nie kocha 
Vbiegla milość, y lekka, y plocha è 
Czyli fortuná tak [ie nád sierotą 
Pafimi £ že mię te klopoty zdgnioiąs 
Y ná me žale, ná me utrapienie 
Nigdy inž Zefir tafkówy nie mienie è 
Mury Lyrnefsu, dźiedźicznego Miáfá 
Przez ćżę dobyte s zsiefSczefrzz g2101Ô014/14 . 
Wadziilum, będąc Oyczyzny nie mäťem 
Choć zágubioney, refštem y udžiaľem, 
- Pdtrzyłam, kiedy tegoż zemng plodu 
Trzech braćicy legło, Książęcego rodu z 
Whyfikich nas iednóż urodźiłć mátká ; 
la żyię , á Śmierć nimi groby zátka, 
UVidžiálám y to nedzná s chotiafš zdala, 
Jáko [ie mąż moy, we krwi wtafiey wala: 
liko, kiedy w nim Greczyn dźidę Jkrufyt; 
Trupem upadfy boynie źiemię z z1[5y1. 
Takoma máige mych domowych firáte , 
Giebiem iednego wžieľá ná zaplútes 
Tyś mi był Pánem, ty mężem, ty bráten s 
Gi ebię, doftamfšy s Mie brzydáiťám świńtem, 
Ty ś mi przez Matkę rodzącą fie z pidmy 
Przyśiągł s žes miał bydź mym kochankiem 
ZNANY > Dz Ty 
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Ty fam, czegom fie mie raz NA 
Winfkowaleś mi, żem ťi fię doftátá. 

Czyliń dla tego bránka mieć mię życzył; 

„ Ze gdybyś zemtą pofagi był liczył » 
Podobnobys byť od bogátey fironiť, 
Czegoś fig w džiemce ubogiey nie chroniť. 

Stykatim też to.s że [koro fię z morza 
Tutrzeyfa-ná świat wydobędźie zorza; 

Ty maf, dobynfšy kotmi, ztąd zawinąć, 
Y niewiem w ktorą frone świóta płynąć. 

Co ledwie moich.dofślo wiedźieć ufšy > 
Y zal, y finntek, y płacz mię porufsy : 

A w piersidch, gdyby-krwiefakano kropki, 
Nie wynólaztby nikt naymnieyfey probki. 

Taki odiedžief s A mie nędzną komu è 
Zoflánfš pod czás woyny tiefókiey gromu: 
Kto mię porzuikę m mym poticfšy żalu, 
Skoro nå morze odľozy od palu. 

Niech mię pprzod žiemiá, w rozflapionym łonie, 
Niefczefizą džiemke zdwrze, y pochłonie s 
Albo; ieśli tá przepóść mie gotowa, 
Vderzy gromem firzatá piornnomva. 

Niżelibyś miat, Tefsálkiemi wiofły. 

Zópienić morza.; coby-lię stąd nio), 


iá 
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A iabym z brzegu pátrzáť miáľá ná nie , 
Iako uwożą ciebie, me kochanie. 
Iesli zás myślik z tey powrośić drogi, 
Y zedžief$ zwiedźić twe ojczyfłe progi, 
Nie wielki Giężar w twoiey nawie będźie 
Kiedy do Páná fiużebnich wśiędźie, 
Zá mym zwyćięzcą, poydę bránká zoubna, 
Y zá Matżonkiem ďžiemká choć mie slubna, 
Ani fię lękam w tey niewoli nedze, 
Mam zgodne ręce; do weny y przędze. 
Niech ná tes co bydź uaypięknieyka może 
= Między Greckiemi, žoná idźie łoże, 
_ Nie będę sú to krzywym pátrzác okiem 
~ Boś tego godžiem, ozdobą y wzrokiem, 
Godźieneś takim bydź uczczony ześliem , 
Ażebyć Iowif, byť z Æging Tefciem 
Godźieneś wnuczki tákomey do pary, 
Zeby iey Dźińdem byť Nereuf fińry, 
A ia ik druki s á będźie mas wiele 
Stug twoich s zechcę pilnować kadžiele, 
Y dáme włokna siedzac ná prześlcy 
Wyrabiść bode, kftattem niewolnicy, 
O to cię profe fluga uniżoma, 
Aby mig tivoid mie deiata Zomń 
Krov. dy 
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Ktora, ieśli siest przytdźie kiedy w rzędzie, 
Niewiem czyli mi w rodźie rowna będzie. 
Profše s úbyí w (wych nie dopustiť oczách, 
Tykáč mię cudzey ręce po márkoczách: 
Y má mą wzędrdę mie vzekť tego flowá : 
Nafa to kiedyś byta bialagłowa. 
Albo nieśierpiał , gdyby mię ważone 
Lekce, że będę kręliia wrzećtonos 
Bobym nie zniofa żadną miárá bukom, 
Ami befstánia, obelgi, y fukow. 
Ale czegoż iuz czekaß profe dális l 
Ze (ię rozenicivať Krol, fię už w tym zali s 
Gáťa Grecya do twych flop upada, 
Y przeprafšáigc, žal ĉi fwoy przekłada. 
Zmyćięż fam Siebie, zwytięż gniew twoy , ktorem 
Y miafik walsfk, y lud śćielef wiorems 
Czemu dż dotąd Greckie burzy włośći 
Hektor, bez žadney twey natdrczywośćić 
Przybierzdo ręki, able, zbroję, dźidę s | 
Lecz żedudk miech wprzod, ia do ciebie przyde, 
Dopiero Marfem, y tarczą odžiany, 
Bejpiecznym [ercem uderz ná T roiany. 
Dla mnie; te gniewy powfódy, Y zwadys 
Więc miech dla moiey ufidną porady: 
| Vrázy 
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Vrázy twoicy, iam początkiem była > 
Niechby fię teraz dla mnie odmieniťá. 
Ze tie uprofe , zmiękczę , ulagodzęs 
Nie tuf , że przez to, ná twa bdńbę godzę: 
Zomy fwey prosby Meleńger zdięży, 
Bit fie, o dźikiey świnie feb, odcięty. 
Tyto wiej lepicy s iam tylko (Dyśalń, 
Ták fig ná miego Nárká rozgutomalá s 
Ze gdy iey zábiť divu rodzomych braći, 
Sprówi s co štniertia tego fýn przypłóć. 
psk Kdledońfki, kray wotował caly; 
A Meledger, niechtiať fig zuchwady 
.Rufyć ; óby byť obroni? Oyczyzny 
Od pufłofenia, y mordow dziczyzny. 
Sima go tylko Atałónta [kľom — - 
Malżeńfką prośbą; že fię ma do broni : 
Szczęśliwka oná; bo znáťá odmianę : . 
A moie flowd > iáko groch mó studne. 
Jodnák mi mó to, nie godži fię Ralić; 
Bo, żem twą Zona, niemogę [re chwalic z 
„Luboš mię częfło, idk Pan do łaźnie 
„Wzywdć rofkazał, dla fivey tdienmice. 
Ze mię raz Pánia, flug 4001s pomnigs 
Náziválú z rzekłam ná to dojyć [kromnie 
E = Omey, 
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Owey, co mię tym ucztild, džiemicys ` 
Wyfoki tytu? dáiefš niemôľnicy. ` 

Przez kość Mężń niego ; co pod niebem 
Dość ledóiókim przyfiie pogrzebem + 
Ale pámietne fivym ráfliivym ZRONEM, - 

„_ Y krwią, y duchem mężnie mytoczonem, 

Przez džielne dufše, trzech rodzomych moich. 
Kiorych, zá Bogow róchowślam fiwoich; 

Co dľa Oyczyzny, y z Qyczyzuą (polem; 
luż fię śmierielnym ofuli popiołem. 

Przez iwóię oraz, y przez moie głowęs i 
Ktorąś powolną, na fwg miał namowę; 
Przez żwoie firzaty, dźidy, zbroje, miecze: 
Od ktorych, dom moy wfyfiek krwómię ślieczę: 

Jákom, pod iego famá pawilonem, 

Nie fpoczymátú wfpoź z Agómemnonem: 
~ Przysięgam ; dnim zezwoliła ná to 

T Iešk ináczey ; obrzydźię mię zá tos 

A gdy, przed tobą, te fpowiedźi czynię; 

= Przyśięż tež ty mnie; lubo ćję nie minig s 

_ Przedemng fwoich nietáit rofkofj, | 
Coś ie miať ; gdy mię Wrog od ciebie [pľofšy. 
Grecy, o tobie tufg, že [ie fmuóif s 
<A ty ma luim gdźieś wefoło uni > 
RABY Siedząc 
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_Siedząc má miękkich kolánách u bránkis 
_A o mnie, pono y nie czynił wzmianki, 
Ktoby zás (pytał; bić [fe niecbcef czemu è 
T Lána odpowiedź; fikodźi boy káždemu S 
_.Przyiemniey w nocy, piofukom, y Gyterze 
Sprzyżdć , niżeli ná fię brál páncerze, 
Lógodniey wczófu zóżymóć, ) zręczniej, 
— Z dźiewczyną miley prestit figsy wdźręcznieg; 
© Albo poki świt ukaże fig dzienny, o = 
—_ Dzwonić pólcami w fłodki firoy-lutenmy: 
Nižli przywdziewać tarcze, y alkány, 
"Lub drzewce dźwigać, džidy hártowanyş 
Albo okrymfšy dzielną Jkroń yßakiem s 
W hárou fie zwieróć z Troidńjkim Ionakiem, 
Lecz tobie zámfše, beroiczne czyny — 
Smákomáty więc, dla famy iedyny s 
Sťodka potyczka byta, y befpieczna, 
Zá ktorą pamięć nájšepnie wieczna, 
Czy w ten czds tylko pataleś do woyńy s 
Kiedyś fię o maie dopomagat zbroyays 
„A teraz mńiąc z Oýczyzna mię W ręku 
Tużeś zápomniať o fábli, o łęku è 
Zyczę; wechay Bog lepiť ĉe zdorzeie, 
Ze fie w odważne pobudźi( madźicie z 
| E3 Y mig- 
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Y włoczia twoiń, ták č čie przy/pofobi , 
Ze tráki przez pierši Hektorowe zrobi. 
Daycie mi Grecy pofelfiwo do Páná, 
—_ Poydę; J pódnę przed nim mó koláná: 
„Będę go prośić; a przy prośbie, nie raz 
__ Dotknę uft , czego dać mie mogę teraz. 
TUjęcey ia [prámie , niźli Fenix ffoivny, 
Albo Vlyfses fortelnie wymowny s 
Więcej), wierzkie mi; p upewuiam ma tem; 
Niśli ći obá, y z 4 eukrowym brótem, 
Prędzey go pewnie ia, mód mich usyię, 
_ Skoro obľápie wdźięczną iego [yig 
-_X dam pomaby, že ná moie domo . 
" Ochotnie [boyrzy, gdźie go wprzod pieśczono. 
Nieugłajkiny bądź, y nieużytys 
ú miey nád Mátke więkjke w zľosti zbyży: ) 
Choć ia zdmilktę, Tey č čie zmiekczg NLO1C > 
Ze musi wyzuć zámžietosti tvoie. 
Y teraz „ miech ták fivoich lat dopędźi 
Peleus twoy:Odiec, ktor vych wiek nieficxedži s 
Y Pyrrus, ióko godne Ciebie plemię; 
Niechay mfiepnie w twe ogcow/kie firzemię, 
Wypomnty ná [mutna Bryzeidę fobie, 
Jáko wyrzeką, iók telku po tobie 
Ani 
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Ani iey, bo iuż ledwie rowna żywem , 
Twym odebrániem nie morduy leniwem. 
Albo, ieślić fie z zbytniey (polecznośći, 
ley nódprzykrzyty wdzięki, y miłośći; 
Kiorą przymufaj bez siebie koniecznie 
Lyts przymuś oraz, żeby znikła wiecznie, 
Y pewnie zniknie s będźieli to dłuży, 
Już cery ZEE máfs s TUŻ ŠT mie [ľa 2 
Krzepi fię iednák dufa w mędznym ciele, 
„Miiąc pomocy z twey nádžiet wiele. 
Ktorey ieżeli pozbawik mię, pewnie 
Brácia, y Męża oplakawfy rzewnie, 
Poydę zá nimi s á głós ludzki powie „ 
Zes kazał umrzeć lichey biateygłowie, 
Zkąd máta korzyść: lecz czemuż rofeózem £ 
Czemu nie raczey gubi} mię želázem è 
efczeć w mych piersiach żyie w odrobinie 
Krew s kiorey kiedy rofkażef , popłynie. 
Niechay mię ten miecz , ktory, gdyby była 
Bogini ná to mśćiwa pozwoliłas 
W pieršiách utonąć miał Agánemnoivych, 
Zyťia, y godźim pozbawż świdtowych, 
Ale ách raczey ; co z zwey tafki wieke 
Mizerne žyčies przyimi w [iva opiekę 
E3 Y coś 
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Y coi Zwyliężca dať nieprzyidznemu ; 
Day, gdy ie o to prosi , życzłiwemm, 
Kogo mafš gromić, zabitáť, y gubić s 
Albo z czego fig w potomnośći chlubić; 
Dofjć okńzyż z Pergdmu, y z Troie; 
Z tych nieprzyiaćzoł miey pimiążki fiuoie, 
Mnie zás, lub morzem odiezdzaf (pokoynie, 
Lab fig zofławaf gwoli dźlścy wojnie ; 
Pźńjkim do fiebie każ przyiść rofkazdmiem 4 
Wypelnię rofkaz, y fiawię fie zá niem, 


DOE ED Rua: 


Inofi Kreteńfkiego Krolá Corka. , Zoná 
Tezeufzowa,ktora zakochawizy (ie w pá- 
śierbie fwoim Hyppolićie, gdy go przy- 
wieść nie mogła „ ażeby był z nią Oyco- 
wfkie łoże zprofanował ; zpotwarzylá go 
przed Oycem ; iákoby ią chčiať zgwałćić. 
Ktoremu udaniu lekkomyślnie" uwierzy= 
wfzyT'ezeufz; Neptuna prosiť, ażeby fyna, 
zá ten wyftepek ukarał. Ten tedy ná iego 
proźbę ; gdy Hyppolit po brzegu moríkim - 
fiş przčieždzať ; wypuśćił z motzą wodne 
SY ftrálzy- 
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ftráľzydľa:, ktorych uląkfzy fię konie, y z 
drogi wypadfzy , woz iego po fkałich, y * 
PE A ćiągneły, y tľukfy ták ; že Hyp- 
politá, dáremnie ie , chočiafz wfzyftką siłą , 
wftrzymywaiącego, ná fztuki.porozdźicra- 
dy; o czym fię Phadrá dowiedžiawízy, fa~ 
má fig obieśiła. | 


Tey lift do Hyppolitá. 
Kre żeśli iy nie daf ; nie będźie 


Pewnie go mióła z zdrowie po koleďžie 
Fedró , co w Rodźie Kárysfkim dźiędźiczy; 
Hyppolitowi śle 3 y dobrze życzy 

Czytay, cokolwiek w liście ief > múk 6 to 
„Nie nie zafkodži , co tám w iim wyryte s 
Owfiem iefcze fie prędzey zmółzść może s 
| Co cię nie tylko nie tknie s lecz pomoże: 
Tym fig [Pofobem, przez morze, przez ślemie, 
| Rozmawiać zámfše ludzkie zwykio pitung 3 
Y nieprzyjaciel, choć orężem zgrzyć > 
Z rąk tieprzyjńznych Jafè da jebie Czyż, 
Po trzykroć z toba rozmowić fig còcacg 
Język opustil, ták nie umiczącą ; 
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18 Y w pierwfym fľomku milknąt záraz s dni 
V fuchát niechtiať fivey potrzykroć Páni. 
Tednák wypada ; boki mu [ie godźi , 
| Lub milość razem, ze wftyden przywodzi $ 
| A czego mu ten wymowie o przekážiť , 
7 „Mitość kazalú, by pifmem wvyrážiť. 
Ta komukolwiek każe co, y ródźł s 
iz A Wzgdrdzić ndtobuieniem, záraz icy to wódźi; 
Bowiem tey Póńfimo s s ey rząd wfsędźie [rogi , 
| Oná niebámi, oná włada Bogi. 
i Oná, kiedym fię do piorń zaciektá, 
| Wgtpliwej ręce ; pif naypiermey rzekła s 


A Pik, upewniam čie ; że chotby byť z fadli, 
U To fig wzdiemuą miłością rofpali. SIER 
| Wiec niech przybędźie ; ; 9 śako mi fèrce 
Ky pidynawey prezy stá fdierce 3 
Tuk twoie wzńiem djekty y chęćj : - 
Niechay nakłoni ku mite,y pržymneťi. 
i Nie kng za žádnym praw Maiżeńfkich z zbytkicuy, 
f- Bo mość cnotá žef? miádoma mfyfikiem, 
Tesli nie wierzaf > pyżay, żoć bowiedzą, 
TO Bák ludzie, 1áko kto [te rządźi ; wiedzą. 
— Hm fig lebiwiej milosť w ferce wlewa 
Tym + Giężcy piecze z tym bórdźiey dogrzewa 
| - Gore- 
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torere zemwiątrz ; d kto wzmieca głownie, 
Niewiem, y trudno wypowiedźieć fłownię. 
Ták pierw(e iárzmo karkow.więc módgnielie, — 
„Kiedy kto. młode. lielce pod niempletre z. 
Tak miody zrzebiec poynány ze fadá 
| ÚD edžidť nie Gierpi, -y gdy nań kto mšiáda : 
Ták miłość, ktora pierivfšym ogniem płonie » 
© ferdeczmym ukryć nic może fig tonie > 
Ale w mych piersiach, feržac fię pożarem s 
Niezdoluą:pod tym czyni mię čiežaren. 
Nie przykrzy fię ma „kto w śułodośći progu; 
Przyzwyczdił [ie do tego nałogu z 
Lecz kto zákocha, po przećiągłym czášic, 
Gorzej fig piecze s gorzey [káržy ná fię, TT 
Ty, fławy moiey dotąd nie dotkniony, 
„Sam ieden zekczknief kwidt menárufonys 
~ Aieżeli fię pofpolu złączemy, Z 
Odbore winę ná fie rozdźielemy. g 
Przyiemna rzecz ief, mfedfy do ogrodá, 
Z pelnych gółęźi brać , co drzewo poda s 
Albo dla dalfey zapáchu podrožys 
Pierwfy kwiót u$czknąć białowonnej rogy. 
| AWfyd moy zrowna fie z naypiękniey(tjm kwid- 
U Tesli zá pierwfym uvažyf go látems — (tem, 
F Kiedym 
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Kiedym dźiewczysą niedotknioną była, 
| Y w niewżunośći, y w Panieńftwie żyłd, 
| Anim niezivykľey nie podpádlá zmažie: 
i Záczym gdy (przyia czas m ninieyfym rážie , 
| o „Brzydkiego nie máp gdy cudzołożnika s 
Dobrze , že mię ten ogień z tobą žtyka.., 
Gdyby mi. Iuno;. y bratózyymężńć . . 
Swotego:dala s obu tych zwyćięża' * 
Vroldá twoid; y miech lowif pyta ; 
| Powiem, że nádeň wolę. Hyppolitń. 
I Ledwie uwierzyf, co fie dźicie: zemną, 
i Lako fię biedze z myślą potáiemng s 
= Tug bezpamiętna chęć mię.w lá/y bierze , 
l Iikbym gonitú dźikie z tobą zwierze. 
uż zá Boginią; pierm/ą fobie kľade 
| Dydnnę z dukiem s inž z mig w lafy ráde s 
[i Tuż kędy oná włócznią fwg wymierzy; 
| Ze z mią:poluię , ferce we mnie wierzy, Ć 
Rozfłówiam śieći, biegáiac po gdin;, 
Z ktoregobym farn nágnála przeldins 
Przyśczuwam pfanj, aby z głuchych ćieni > 
Koz, y lękliwych rufyli ieleni. | 
| Wyrzucam włocznią ; fłrzałę pufitzam z dukus 
A po tych gonách > húťá/ach, y huku » 
Gdy 
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Gdy [ie zmórduię, gdy y koniá zbieżę , 
Zda mi fię, že ná miękkim darniu leżę. 
"Częfło, co fłaba reká im nie zdolé, 
Olympiackie końmi zbiegam pole ; 
Y widźź mi fię, kiedy zawod gonię, 
Ze (ię przynaymniey tą wygraną [ktonie. 
zeflo fsalere „ iako blzfkie Idy 
Pod czás mięfopujź s czymią Eileżdy , Zak 
Kiedy ić Bachus fivym napufy duchem, 
Grzmią od mich gory, Pumi las rozruchem. 
Albo záko więc dwurośni Faumomie , 
Dryády fivore gosią po dąbromie z 
A te zwyklego w fię nátčhnamv(šy Boga, 
Skacza,tie późrząc; gdzie wikar, gdźie droga, 
U fSy[tko to bowiem , gdym iuz przy pamięći, 
Pomiddaią mi 3 ióko mię giez kreti s. 
A żaden niewie, co to za przymárá, 
Y co zú ogień zewnątrz mi dogara. 
Ták fnadź fortuná, chce náfego rod, 
Abyfimy fobie z mas życzyty płodus 
Y Wenns famá iák pewnego dign + 
Dopomina fig pić z náfego cugu. 
Tupiter naprzod, máigmjý pofłać mo, 
Złyczył [te Gińlem 5 Europa pofpotus —= 
2 


( 
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Od ktorey iak five Æmus mety kopie, 
Ták fdynie mófe imię przy. Rodopie. 
Mitká zás moid Pózyfie po ni, 
Skoro [ie tókże zá bykiem zógoni s» 
Y grzech, y oraz wfłyd mydáťa płodu, 
Gielcń zrodźiwfy z tyłu z czľeká z przod: 
Očiec twoy T ezeuf, widrołommie zdrádny:, 
Niť, zsręku šioftry moiey Aryádny, 
Wińdomą mwžianfšy > zguby ufed? (rogi, 
Ldbiryniowe gdy udwiedzał progi, 
Więc z tey liniey bym fig y ia znóta ,. 
Y Minofową corka fig udala 3. 
W mego narodu wpraśamfię zwyczaie ss 
Offamia idąc , gdzie wab miłość dáte. 
Spolne, sák widzę; nieficzestie (prawito s 
Gy díviemá štoftrom kochóć fię zdórzyło ; 
W iednymże domu; meysm twym Oycu;fiefirze, 
Mnie w tobie-è fuad to pifano w regofirzę, 
Y fu, y Odec, sednákiey urody; . 
Obie rodzone zbámili fivobody 3: 
Záczym dwoifie zwyćięfiw fwoich znóki 
Szawie ná tryumf mwáfš nielúdáráki, 
Boday mię była oyczyfia krájnú 
Trzymała W teńczas z nižlitn tm dziewczyna , 
Wprzod 
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Wprzod odprówimfy.w domu feftenniny, 
Przybyli z Qycem twym ni przenofiny: 

Wiedyś mi bowiem zdał (ię ofobliwie, - 
Lubo y przedtym lubiłam čie chóiwiez: 
Wtedy mię miłość naybardźiey popódia, : 

__ X gdźleś w ofátnie kośći fig zúkradZá. 

W bialym odžieniusstátujaťeš 21 sniegiem, 
TYťo/yť kwitnet pafmem, ták ftregiem z 
Wyd. z lsliowey dobymať fie fkroni, . 

Y wdźlęk z oblicza ; co káždego [kľoni:: 

A choliaż drugie džiemki, álbo fiofiry 
Wzrok twoy gániťy faromy, yoflry s — 
lam famá byla , com čie między niemi 
Ghivalilá, wefbot' z przymioty twoiemi.. 

Bo twarzy w mężu, nie lubię takowy. 

Co nie odmienna 1ef2-01l biateyolomys: 
Mierna uroda , zámke mężć zdobi z: 
Tá mu wjpóniałość:, tá powagę robi: — 

Surowość tivošá, y włos pomierzmiony ;— 
Nadobirym z każdey mydáia čie ftrony > 
Gzoľ0+ tógodń, że przypádľa prochem ,. 
Tá cie fúteczným czyni „ á mie plochom. 

Lubo uieżdzafł źrzebce sie (wiczonę ;; 
Łamiąc im kárki mie przyzwyczdione ,. 

E}; ; Iak 
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Ták w fczupłym cyrklu bieg ich umief ferzywić: 
Nie tylko pdirzyć, lecz [je trzeba dźiwić. 

Lubo dźirydęm rzuca w przetivniká, j 
Nikt fie od twego rázu nie umyka ; 

Albomiem reká ták dobrze ugodźł „ 
Ze tie zwycięzcą, zámke z placu zmodži. 

Lubo tež wtócznią przýbierajš ná dźiki ; 

Grzmi lds , zwierz pada trupem od twey piki:: 
Zzolá co czynić , w ktorymkoliviek czáfie , 
Tym fie me oko čiefšy , -tym [ie pófie. 

Tylko rácz dźikość, ktoreyś przymykť m. Jefze „ 
Wyzućs miecbay fie z pierśi twych wyniefie , 
Bo nie maf na czym nademną fie frożyć, 
leśk mię trupem zamyślaf polożyć. 

Y ná coż [te to Hyppolicie przyda, 

Z Dyánna wtoczyć s úž [ie młodość [kida 
A z czego imię five, potomność bierze 
Nie mieć potomkom è nie [przyiáť Wencrze è 

Rzecz, ktora nie ma fivego odpocžnienia, 

Nie triváťa bywa, y pretka zginienia: 
Spoczymnek sť) zwątlone przywraca , | 
Co ie zbyteczma WYS Więc praca. > 

Ná tuk, ná firzaty, pátrzay twey Dydnny > 

„Sady stá bęlwie fioi bezprzeftanny: A. 
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"Zwolnieie z co byť y fybki, y tęgi : 
— Stieúcza codžienna przeiażdzka popregi. 
Sťamny myśliftwem, fiawny by? y lomem 
Cefalús ; ktory w przeliągu borowem 
Skoro więc gończe rofpuścić opúry, 
Nafezivať zwierzyny, y mabił bez miary. 
A przećję rad. byť, że go nawidziała 
Aurorá tubo (pozo mežá miálá z 
Y czyjło, gdy ow byť frudzomy chodem, 
Prayieninym famá pofrlaťá chłodem. 
Częfło pod lodzę > á nie byťo mfiydems —— 
Przefypiata [ie Wenus z Adonidem, 
Y nie raz obus. choć mie puch łabęćź , 
Widźiano w trawie, álbo w śidnożęći, 
Y Meledgra, w Menályfkiey puczy, 
Miłość po tomach, w kochanie podufozy: 
Albowiem, dawfy dźiczy teb zá famty , 
Brat [re befbieczmie do fwey Atálánty. 
Záczym, ani fie Fedró w tey gromádžie, 
Piermfa kochdiąc myśliwego, ktadźies 
Bo gdźie w kompániy niemáf bidłeygtowy s 
Tam lás ziewdźięczmy, y chtopfkie fa ťorvy, 
Przyidę ta famá w towórzyfiwie tobie, 
Ani mę zváži w moicy lás podobie ; | 
dni 
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|. „Ani džik, chotiafš krzyme kży zápieni, 

| Drogi zá tobą w boru nie odmieni. 

Kedy zobu firon, Ifim oblaty wody, 

| Gdźie morfkie z midtrom fumig niepogody s 

| | Gdźie kray oyczyfży przy Peloponnežie, > 

| Tám fie do Ciebie Fedra twa zámiežie. > 

| Nád me dźiedźictwo., mile mite knicie, 

| Ze meža niemajš ; pomyśli [sę džicie : 

| On fię zdgośćił z fivym Pirytoufkem s; | 

| TÁ my tym czáfem, gdzie chcemy 5 to rußem, 

| Drożey go s 105l prawdę mowić mamy: 

Niż on mas waży s choć mu wygadzany: 

A nie tylko w, tym krzywdzi nas przedchárdy, 4 

88 Zimaydą fig żeścze migkfe nád to mzgárdy. — > 

| Brátá mi ; zkąd fię wieczną chlubi fławą s 

| Zbit fękowatą zdrádlimie buławą : 

ji stoftre s gdy głupie dziewki, zdraycom mierzgs 
Zmierzom przy morzu porzućił obierza . 

Tyś z Amazouki pierivfiey urodzony, 
Y godna była Maiki twa obrony , 

| Spytafli s. gdźie ref 01 nie fercem czieczem 
Zážártý ; przebiť ná nylot ią mieczem, — 

Nic była twoim befpieczna zaktódems 

| Kiedy [ie ióko dźik zápiensť iádem ` 


Lecz 
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Lecz ani y ia, chotiem z nim w malzeńflmwie, 
Moge probńdźić látá w bejpieczeńfiwie : 
Przy/pofobiżci więcey braćiey ze mnie , 
Y mie rozumiey, że to adóremnie ; | 
p nie chce „żebyś ty iederñ ná tronie Ki 

W ego Krolewjkiej zmocniť [ie koronie. 

Ktorzy, že wfsyfty nie dlugo wyginą, 


Oz že fam temu, Ć nie ta przyczymąz 
Bo sákož fię to w Mátce mogło zgodzić, 
Na to ich, zeby zabiiali, rodźić € 
Bogdayb ja hyd) mizerne wnuętrznośli, 
Ktoreć przyczynić miáťy z bráticy gośći, 
We mnie fig piermey rozfutj, nikeli 
Rodzoni z soby pocierać [je mieli | 
| Idź teraz , y czći Oycowjkg ložnice, 
„Ktorej zbrzydéimy on Jam táiemnicę » 
„Zá nieprzy ýťovne iák SBS zafľugi, 
" Dóie czás „ áby do niey mfłąpił drugi. 
Y niechay čie to naymniey nie odraža , 
Ze páfier bomi Mácochá pobłaża s 
~ Prožne to tylko w rzeczách /a imioná: 
7 Moze bydź Mätká Synomi y Zona, 
Omfem gdy Saturn, sáry ry rządził s ŚWIALEMs 
Brat śiofirze bywał malżonkiem y brátem: 
Co 


šo Phedra 
Co m grubym wieku pomo [ie zá czófem- 

.  Odmienż , gdy świat czoťo zmarjśczy kmófem. 

Sam lowif zá rzecz kľádžie /prawiedliwą , 

"Ktora naturę kontentnie chéimgs 

VÝ ziąd;'że iego Mautżeńftwo w/pomtrionę s. 

_ Siofirą, y rázem Zong ma Iunone. 

Ten ĉi to związek #aystiálenf8y bywa, 

—Te úaymocntexfše miłośći ogniwóy. 

Y dfekt w'ludzkicb fercóch nie zdińrby , 

_ Gdzie famá Wenus grzeie w ognin hárty.. 

Ani fig trzebá obawiść widoku;. 

„By to cudzemu nie nwádžito oku ; 
Godźi [ie , tylko miey chęć, z befpieczeńfitwem;, 

— Bo fig okryie grzech ten pokrewieńfiwem.. 

4.ktokolwiek nas uyrzy w obľápienii, 
Pochwali obw [polnym ziednoczeniu,. 
X rzeknież to to życzliwa Macochń,. 
Kiora páfierbá ták fwoiego kocha, 

Nie irzebáť do mnie pod czás mocy chodzić, . 

Ni ná to, žeby mąż mie fbyfat , godźić; 
Ani [ie będźief oglądał ná firožá, 
Przyidźjeję kiedy cbcef, iak do fivego łożć.. 

A iak miefkamy, w domu iednym dwoie, 

" Ták nas bez dášivy ogórzie oboi : 

té Cáťoma- 
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„Catłowałeś mie oczywiśćie nie razy `` 
„Možefš bez wfłydu cdłować y teraz: 

Befpiecznie zásvfše będźiem z fobą (pali, 
„Miáfto nagany, kazdy tie pochwali z 
„Choć nyrzy nú mey (piącego pościeli, 

Rzekuie s że z Matką pasierb fię mie dzieli. 

Tylko mie odmocz „ tylko tokiek rączy, 

Niechay mas mitość, prętko z fobą ztączy s 
A co nidemną w fivey fię.pafiwi zrzedžie , 
Mifośiernicyjka niech nád tobą bedžie. 
Nie wjfłydzę fig ia, ażebyś chćiať zbliżyć 
Ku mnie z o to fiedo nog twoich zuiżyć, 
Gdźież motá teraz powaga è bez fromus 
Y fľowá ledwie wymowione komu è 
Gdzie ? com fię zdała zámfe drwić z miłośći è 
Nie życząc nigdy znát lekkomyślnośći è 
Gdyby , co teraz uboliwam ná nie, 
Miáťo co w fobie pewnośći kochdnie. 
Dźiś zwyciężona , ściągam pod twe nogi 
Krolewjkie rómię, Hyppoličie drogi: 
Bo kto zákocha, do fiebie nie midži, 

Gogo ozdobź , -álbo co zámfiydšī. 
Odmažylim fię myzuć zfłyd niewinny. 

Ktory odemnie zbiegł kędy do inny s 

(2 Wy- 
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Wybacz > žel idwię myśli me zákrute, 
A [erce twoie nákľoú nie użyte. 
Niedbam, že mi ief Minos, Óycem w rodžie, 
Co Oceśńjkiey rofkdznie wodžies 
Ami že z tego , co piorunem biie, 
Me Prádžiádomfkie wywodzę linie : 
Ani, że mi ten , ktory /woie czolo 
Świetnym promieniem ozdabia mefoto, 
Y dzień oświeca ogni fivých wykładem, . 
Niefkážiteľným miánnie (ie Džiadem. 


Tych wjyffkich miłość poniża. ozdoby, 


Przedięż pamiętać chóiey ma ich ofobys 
A ieżeliś fię zámžiať mnie fbrzeliwić, 
Mych: fig: przynaymniey wzmianką racz przy-- 
Pofagow moich y džiedžictivá metá — ( chóiwić.. 
Cata , gdźie 1011/5 urodźit [te s Kreta 
Komuż fię w ręce dofiáť przyzmoićie, 
Tesli; nie tobie, może Hyppolitie è 
Skłoń dzikie fêrces bo iężeliy byka 
Móć moia zmiękczy, że fie kmity przymyka s 
A czemuż ty maf bydź nád mego [rozfy s 
Nie bielcem „ ale czlowiekiem urożfy è 
Odpusť, profig čie przez imię Bogini, 
Ktora te We mmie bejbieczeńftwa czyni; 


Ani 
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Ani mię kochay „ iešliby$ wzgdrdzony 
Miať byť odemnie kiedy, iók od żony, 
Ták Gi niech [przyia , y miech mfedžie Życzy 
Diánná , co w fivych tożyjfeńch dziedziczy, 
Y tyle zwierzow, pod párkány żenie, 
Wiele ich mogą ukryć leśne Cienie. 
Tak Sóbyrowiey y z gormymi Pány, 
Niech či winfuią fśczęśćia ná przemiány, 
Zeby dźik, y żubry co ku tobie przydžie, ~ 
Ná twoiey zawiązt kamálerfkiey dźidźie, 
Ták niechay Nimfy, wefpot y Dryády, 
Choć pici mie lubi z przyrodzoney wódy , 
Gdy fię upragnief, ná posilek wody, 
Niech ťi zmdyduią źrzodła, dla ochłody. 
Do tych prośl, hoyaych tez przylewam , óby 
Statyć zá flowa, modły, y powóby s 
Czytay, y niech twe oczy rozumicią, 


Ze fig łzy moie, gdy to pie , leig, 
M, 
OENONE 


Nn Ideyfka, Corká Peneufzá pierwfzey | 
rzeki w Tefšáliey ; tá fię wzáiemnie ko- - 
chała w Paryśie, Krolewiczu Trojáúfkim , 
3 wprzod 


. 


"3.4. OEnone 

wprzod, niż Helenę w Grecyey porwał ; y 
kiedy iefzcze nikomu nie znáiomy , około 
Idy gory Frygiyfkiey , bydło pałał. Du- 
cha wielzczego w fobie miałź , y Páry- 
fowi, do Grecyey morzem żegluiącemu 
opowiedžiálá , że ztámtad miał przywieść 
pochodnią , ná fpalenie Oyczyzny. Co fię 
y ftáľo, zá porwaniem , y przywiežieniem 
z doba Heleny ; dla ktorey Grecy; zburzy- 
li Troię. W upadku zátym powfzechnym 
Oyczyzny zabity Párys, trupem "byť žá- 
niesiony do OEnony Nimfy „áby go była 
pogrzebľá ; ktora pamiątką dawney miło- 
Śći wzrułzona, obaczywfzy zabitego Pary- 
fa, z ćięfzkiego żalu pádľá y umárfá, y w 
iednýmže z nim pochowána grobie. 


Lift icy do Páryfá. 
lewiem, 105% fig mprzod nie trzeba (pytać, 
Czyliť da mowa Zona moy lif czytać ; 
Czytay go przetie , choć nie z Greckiey ręki, 
Może y on mieć zópomuiine wdzięki. * 
W Frygiyfkich iófach Nimfa wychowóna, 


Ani krom ebie nikomu nie znóna, 


leze» 
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Ieżelś ief moy y y ztym fie pochwale, 
„Ná čie famego: fkdrżę fies y žale: 
Ktory Bog náfe zanyfły przefikodžiť, | 
Y drogę w dále mitośći zdgrodźił è 
Co zá kryminat ? co mię zá grzech fpei è 
Abym mie była matką twoich dźieći è 
Ktokolwiek čierpi fiufie co y godnie, 
Cierpliwie przyjąć karę ma zá zbrodnie; 
Ale niegodna kogo zemfla dusi, 
Niewinny cięftko boleć ná to muśl. 
lekcześ w tey mie byť fortunie, y pierzu, 
Gdym tie w Malżeńfkim zá mežá przymierzu 
Obráť fobie, będąc Nimfý z rodu, 
Y zpuťbojkičgo wychowdna plodu. 
Déiś, že Trotdńfkim ieffeś Krolewiczem , 
1ffoiney prawdy niecbce tyká6-m #icziem, 
Ale mó ten czós byłeś iednyna fúka, 
A niezbrdniółóć Nimfá fiát fig drufska. 
_Czeflofmy między fpoczywdiąc trzody, 
— £ drzewa zafłony mieli y zagrody s 
_Czeflo kiedy [báť śmaczey nie możem, 
o Lištiey wam miekkim byťú 1ożem,, 
` Częfło na fomie, álbo więc NÁ šienie 
Leżąc, gdy SIMA Aquilo Rówienie, 


"x EP NEE MER 


Pod 
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Pod dáchem gliną z wierzchu oblepionem, ` 
Spoczymálifimy przed wicbrem, przed śrzonem, 
Ktoż ći przefmyki, knieie, gdie, Tozy, 
Kto dźikie zoániať do pokárnom kozy ? 
Y gdźie ficzemięta ná opokách midt 
Lwice , ktoć przykre pokázymáť [katy ? 
Częfłom ia famá po leśnych przefmykách, 
Wieffóta fieći nú kińch, ná tykách ; 
Czefto po gorách , nádžikie lámpárty 
Rozfvoromáťá gończe ply, y chárty. 
Wiele sef? drzewa bukowego, kędy 
NÁ nim wyryte imię może w/ędy ; 
Y każdy czytóć dofłatecznie może, 
Gdžie OEnonę twą wyrznęty nože. 
Zgoła wiele pni, buki, álbo fośnie 
- Mäja, to z mimi imię mote rośnie z 
Roštíie do fivego aže wierzchowifka , 
Y moie z czáfem (prawdźicie uózwijka. 
A ieśli fobie przypomnie powoli, 
O oney kiedyś nádrzecznej topoli , 
Ná nicy , 6 w tym fe mie omyle pewnie, 
Wyrznąłeś nožem imię moie w drewnie. 
Pądź fwoie látá , co floif nád brzegiem 
Kocháne drzewo , nieśmiertelnym biegiem, 


TV ktore- 


+ 
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W ktorego, pomnię, chropomátey fkorze, 
Ten, dla pamiątki, Pórys wierf wyporze. 
„Kiedy będźie mogt, bez fwey O Enony, 
__ Ddiiżey ná świecie Parys żyć firapiony 5 
__ W tem ozás do źrzodła, y prermfšego tond, 
Nániowárzeká musi bydź wrocona. 
Mducie płyń nazad yy wroconewedy, 
Bądźćie , zkądeśćie wysikuęty wprzody: 
Inž to ná fobie Pórys, iuż przewiedźie, 
ZeOEnony , .porzutką odiedzie. 
Ten džicú byťsá mmie fhadź mayniekczęśliw/y, 
Ten mię kochania moiego zbámimfy s 
Po wiośnie, oraz po firacomyńa lectes 
Przyniofi mi frogą šime przy maleie. 
Kiedy trzy rázem przed tobą Boginie, 
Pofdwity fię w Frygiyfkiey kráinies 
Minerwa, Inno. twego pragnąć adu, 
Y trzelia Wenus, felonna do nierządu, 
Zdrętwidlam ná to , y ferce upadło, 
Skoros mi takie powiedział widźiddło» 
Dufć zaledwie zofłóta fie we mnie, 
Ták firách y boiažú pikzeźa przezemnie. 
Y nádžiľám fię, bo mię to ztrwożyło y 


Y bab, y fórcow, 1 flo lat było ; 


a” 
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Aż iednoftáynie mfyfey [re zgodili, 
Ze fię to miało, źle nádáć pochmili. 
Stinóią zatym fofty, buki, rody ą 
| Stawa z nich flottá, y okręt nie podih ; 
„A wćiqgtych bokách ufimolone łodźie, 
Wnet fię ná morfkiey obaczyty wodźie. 
Pfakałeś, idąc do, brzegu twoiego s 
Przynaymniey miechóiey zápreráť fie tego, 
Y wie rácz moig miłością [ie brzydźić, 
Lecz tey, co zgubić może, lub gzámfiydžić. 
Plikateś x śle mańiem: oczy. moie: 
| Wadźrateś. , tákie tez toczyły zdraze ; 
Oboiefiny fie rozfamáli fimętni 
Przez placz, iákoby dźieląc [ie niechętni. 
Nie ták fię mocno wiąże do fipey tyczy 
TT Wino, kiedy że (baia ogrodniczy s 
Iako twoim rękoma , co Sid 
Rámioná moie obłapione byty. 
Częfłoś na wiátry nórzekać ugorze, 
— Zete trzymały, choia byty sforne , 
- Co towdrzyfć twoż gdy widzieli , 
Z niezrozumianych intencyi [ie śmieli. 
„Tak wiele razy: przy twoim rozfłaniu, | 
_„Przytulaleś mię W fibym pocdłowódniu s 


Y le> 
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__V ledwie mogłeś te od żalu fľomá 

 - Wyrzec; badžže inž tafkiwa,y zdrowa. 

Zaraz wiatr lekki, żagle ią rozdymać, 

Ze dľužey w lądzie nie mogłeś fię trzymać s 
A sime ze dná w/pieniwfy [ie nurty, 
Liżółyć mioflá, fStaby; rudle, burty, 

Pátrze za tobą džiemká niefczęśliwa, 
Gdźiekolwick w morzu twoić fłotta płyma z 
Pótrzę , ták tylko dofiąc mogę okiem, 

A piafek tez mych oblewa fig fiokiem. 

Y żebyś názad iwrotiť prętko zdrowy, 

O tonprafšam rzefšy Nepianowy s 
Ale co czynię ? ná co fepce čicho, 

Żebyś ná moie powrocił [re licho è 
lákož, wroćileś, ża mą życzliwośćiąs 
Lecz mie mnie, bo [ie z nową pieśćik gosig : 
W coż OEnone teraz twa dźiewica è 
_Gdy ią odfadza ta cudzołożnica? o 
left pewna fkóta, zkąd widzieć z daleka, = 
"TO naymnicyfšey todce płynącego czleká, 
Falom y morfkim opiera fie fiemom, 
Przyfięp okrętom dálac,albo prumom. 
Z tey gory naprzod obaczyłóm twoje 
— Żagle, ktore tu zmierzały do Troie z 
H 2 Y ták 
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Y ták prázneťám pomitáť ĉie pretka, 

Ze mię budžiťá wbiam ku tobie cheiká. 

Až gdy fię nieco wfirzymam ná ohace>. 
Purpura mi fig m oczńch ZámigOCE: 

Na fitabie twoiej, nie zwyklego kroius 
100 rozgumidtám, żeś w odmicnnyin fíroiu. 
Zlekľám [ie zátym, dle kiedy zbliża. 
X iuż fig portu chwyta nimá chyža š 
W Troiańfkim lądźie obieráiac mete, 
W niezmierným flráchu uyrzłóm kobietę. 
Nie dość to było, nie mogtóm znieść bowiem. 
Až fię, kto z tobą iedzie, tego dowiem : 

Ná łonie twoim bez wfłydu, bez czoá,. 

_Cidzotożnica stedžiálá wefoła.. 

Dopiero m teni czás, rozfúrpamfšý Katy, | 
lók w rzemiešnícze biią mige svárfstáty, 
Tiuktam fię w piersi ; y z łez mokre lite, 
Drapáťy w Stuki ofłre zanokóice. 

Ze [tg po cáleys sák Kerokń, Idźie, 

Skúrgá, 9 placz moy żdłofity roznidžie: 
Ná tey kúmieniách lzy opadły moies. 
Krom tych, co brzegi: opľúkaly tmoie, 

Niech ták Helená boleie, J žali, 

Gdy ig mąż z gniewu, od fiebie oddali > Ę 

| iá- 
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7/7 + . # 4 W è A 
A iákiego mi návärzytá pivá, 


Aby przez morze, zá tobą do Troj, 


Ani mię Przez to wzgdrdą karm, y gniewem, 
~ Zem pod bukowym z tobą czefto drzewem 
T 85 Sypić- 
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| Sypiáťa w áfach s mogą fię rogoże, 
| O purpurę zmienić, y krolemíkie tože. 
| Nad to, mora čie milost ubejbiecza, 
Ze bedžiej? wolmy, do zgonu od mieczá s 
Ani [re mśćiwe rwą okręty zá mig, 
| láko z Grecycy uyrzyf zá tą Panią. 
| Biegun ten Grecki, y brzydka włoczęgń, 
| Nieprzyidznym čie wnet orężem fięga 5 
Albowiem m dom twoy przywiożjy pofagi, 
| Przymiežie wkrotce (ięgi, bicze, plagi. 


| Ktora ieżeli Grek zechce odzofić, 
j T rzebać Hektora , o rátunek profić ; 


M Y ážeby w ta bracia wefśli oba s 
| Polydámántá oraz Deifobá. 
f Pytay Prydma , pytáy Antenorá, 
| E nie dopiero rodgili [re mczorá 3 
li Takie ich rády, koło tivey kradžiežy : 
Ze woynie Greckiey, nikt inž nie zabieży. 
Srogi to ref? svý? d, y fPomotne wzmianki, | 
i Domową gardzić , á lubić porwánki ; 
Wyprzyfiądz trzebń tey fię twey fwywoli, 
' SE Słufsuą mąż moyne mieste s bo go boli. 
| Ani, choćia8 z nig bedieß chlżał żyć czerze, 
Obieczy fobie dobrze po iey bierze, ` 


Ktora 
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Ktora ták pretko ku tobie fie fkłoni ; 
Od Greckich offèrt, kto ich mwiádom, froni 


Ták Mernelauf wyrzeka po Zemie, | g > b 
Loża fivorego widząc pobńńbienie z 
lik cudza miłość fercę mu przenika, 
Ták yty będźief tefkniť, wpadfy w tyká. 
Zprofanomány wfżyd fie- nie náderodží, 
Ktokolwiek fie w mim, áby raz ufśkodzi ; 
Nie przywroli go kunfiem, y náuka, 
Ani czárámi, źlolimi, áni ftuką. 
Teśli (ię kocha ; co iey mie nowina, 
Ták wprzod kochała [ivoiego Greczyná, 
Ktory gdy silá, wierząc 16y, pozwala, 
Ná omdomiátym fam fie Tożu wala. 
Szczęśliwa trzykroć Andromáche, ktora 
Poczćiwą żoną fivego teft Hektora : 
„ Z brdterfkich związkow fufua brać przykłady, 
Kio o porivánke toczyć niechce zmády. 
Lecz twoia płochość, ták fie oczywiście 
Gydiie , lekkie že przechodzi listie > 
Kiore, na przykrke Aguiloná wiewy, 
Z gáloži lecą, ziko wiotcbe płemy. 
„Mniey w tobie fľátku, niž gdy plenne kłofy, 
Ž pordnkowcy fig otrzą ną fy rofs | 
Spaľo » 


"SĘ 
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Spalone fľoúcent, od upału. mdleią , 
A sńkewidir nimi rządźi, ták [te cbwieią. 
Ten mi, pamiętam, żal, yte przygody, 
Kafidndra fioftrá twoić piaťá wprzody, 
Y kofè złotych rozfuwfy inárkoczy, 
Pomnię, tókie-ni (owa rzekťá w oczy : 
Przebog ! co czynić OEnone £ czy -to 
W niepľodnym piafku pofiać mystik żyto? 
Prożuo prácuig wol, y pług orze, 
Bo (ie w zagony nie obro(i morze. 
Oto iuż plynie Grecka Láťomicá, 
Go Troidńkiego zgubi Krolewica z: 
Co tie , co dom twoy; co Oyczyzne (potem, 
Nieoplikónym ofypie popiofem. 
Nie day przvfiepu tey zacielełey krowie, 
Zá ktorą mśćiwi. przypľyna Grekowie : 
Zdtopiie fifow, y z Troidńfką návy : 
O zák w niey Parys, wieżie.powoaź krwawą! 
Mowita , mie bez więfkczego Róduku, 
Ze miecącą [ie mięty dźiewki z bruku z 
A mnie, nå te tey przeróźliwe głofj, 
Wyławóiy firáchem niewymowauym wiof. 
O zbyteś wiefśczką prawdźiwą mi była, 
Kófsóndro w ten czás, kiedyś to mowila: 


Ono 
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Ono inž brzydka Táťomicá, on0, 
Osiadła moie u Páryfa tono. 
Ale niech bedžie piękna, iáko tufes 4 
Cudzotożnicą zwść ią przetie mufe: 
Bo. z mežem fobie pofłąpiła grubi, 
Kiedy ták gaśćić zákachanýšy, inbi. 
Tać to ief. mäťhá, co w utedawną chwilę, | 
Tezxenfý idkii, żeśli fig nie mylę, 
. Porwałią.z mtufney Oyczyzny dźiewczęciem., | 
Y inž podobno fiat fig pierwfkym żięliem, 
Bo by to náder wielkie byty dźiwy, | 
Gdy ią wźiął człowiek, y miody; y chóiwy s 
Zeby od niego Pang wrocić miátús 
Prędzeybym Greckiey obľudžie wierzóła. . 
Spytafśli mię zaś , zkąd to doflátecznie 
Przeniklam? rzekuę: że kocham [láteczmies 
Zsiey okázyey, co też wiedzieć mogę, 
Whyfkot wyrażam liflem ná przefłrogę. 
Nie możef tego žadnym pewnie kftattem 
Okrziić, y názivát, że ig wžieto gwalłem, 
Ktora tylekroć porivámo z to pewna 
Ze famá tego chčiáľá , choć krolewnó. : 
Ale ia, choć mie tudzą twe fortele, 
Czekam cię przedię, y wyglądam śmiele z 
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| 66 OEnone 
i A fluknaby čie OEnonie zdródźić 

E Y gdyś mieflowny, a. Jobie iey radžić. 

il Nie raz mię w lesney Bukáli dąbrowie; 

A Chočiem fig. krytá, džicy Sżżyrowie s 
Nie raz,kiedy fig przed. nimi więc kryżę, 
| Ten nogę > á ów złamał w gonách fSjię.. 
| Czefo y Fauni okryći leśczyną,. 

| — Šzpiegomáli mie, gdźie między Toging s 


| 
i Albo po kárkách rośćiągnioney Idy, 

| | mory iiwiąc, y fwoie niewfłydy.. 

| Zemna maypierw/e five kochanie fłroil;, 

| Ten, co murami Ilium uzbroit s, 

l Y zdpomniaw(yj fivega dofioietńfiwó, | | 

| Kwidt piermvf$y mego rozwiązał Pánieúfoivá. 
| Bronitim fie mu, lecz nie. mogłóm: zdolić s 


Nikt. nie ratował, bo mie przyfsło wołać : 
| Tednákže wárkocz z firpóny na głowie, 
a Y twarz podária, 0 mym gwatcie powie. 
Anim, za wźiętą niewinność śierotd,, 

IE Potrzebowót peret, albo zľotá: 


| Szlóchetey dźiewce fpetnie bómić fynkiem, 
U Gdyby frę mińła dál zá upominkiem. 
| | Zkad mię bydá fiebie ofadžim By godną, 


Dať mi náuke do źiot, do lek zgodną : Y 
co 


Paridi. . 67 

Y co 0h tylko mogł fam, y czym władał, 

Do tego y mnie władzą rowną nádať. 
Cokolwiek [ie źiot rodźi do Apteki, 

(o drzew, co kwiśtow /pofobnych ná leki ; 

© cdtym, 1áko ich} rozmiedžiony świećie, 

Wfhyfikie te m moc dał mnie iedney kobiecie. 
Ale db crefikie smzłośći J/adzele I 

Ze ch nie może żadne zleczyć iele è 

Ze w tey mizerna mie zdołam chorobie, 

Choć fig ná lekách znam , porádžiť fobie. 
Sam wynalazca piermfšy medycyny, > 

Stad „Admetowych firzegąc zá five winy, 

Rážon przez moie powaby y wdźigki, 

Nie mogł lekámi z tey [re dobyć męki. 
Záczym, ktorego ani wonne žiolás | 

Ani Bog, dać mi ratunku mie zdoła ; 

Ty, byleś Jam chial, mfyfiko mi to fprawić 

Možefš, y znowu ná nogach pofiawić. 
Y możef, y ia nie niegodna iefłem; 

Zuuťny fię, džiemce twey bedžie dobrze z tem: 

Ale y tobie „ bo áni niefławy, 

Ani nie niofè z Grekiem woyny krwawy, 
Lecz tivoiá iefłem, y z młodkego látá, 

Z tobą iedynym zażywółam światń, 

[2 Y tmo- 


68 ` Hypfipyle —. 
Y twoią „0 co profe me kochánie,. 
Niech będę poki żyćia mi dofZánie, 

NY. 


HLÁSI PY. BE. 


f Emmu wyfpy Krolowa, Toántá Corká , . 
ktora, gdy inńć niewiáfty támtey wyfpy, 
mežow wfzyftkich , y krewnych fwoich z 
powłzechney rády pozábiiáťy,oná famá ży- 
wo zachowała Oycá. Zá co wyrzucona. z 
Lemnu Pańftwa {wego , poimana była od 
morfkich rozboynikow, y bykurgowi Ne- 
meyfkiemu Krolowi: zaprzeddna od nich ; 
ktory ią dość Tafkawie traktował, y fyná 
fwego do wychowania oncyže oddať, Przed 
ucieczką: zás ze fwey Oyczyzny, Ilázoná do 
Kolchow po złote runo morzem z mľo- 
dźią Gieckadádacego, pod dach, y w śfekt 
fwoy przyląwfzy, bliźnięta. z nim mial z 
ktory dał iey fowo,že powroćiwizy z Kol- 
chow, miał fię z nią ożenić, i 

'Iey lift do lazoná. 
Ei (ie iuż z Kolchow, w Tefsóliq wrodit, 
Ześ trud podrożny, y miewcza() Paa 
0- 


U 


Jafoni. 69 
V bogacony runem owce złotem: 
Pelno iuż mowy , pelno wieśći o ient: 
Winufuięć, ieśli pozwolił mi tego: 
Nazad powrotu zdrowo fKczęśliwego ; 
Przelięż miałeś bydź há to oczywifłem, 
Zebyś mię był wprzod uwińdomić ifem 
Albowiem,.kiedyś w poślubione progi S 
Z iey fig zámyslať do nnie wybrać drogiz 
Moges, sák mienią obroty miefieczne, 
Przeiwne wiżtry, álbo mieć niezreczne. 
Lecz choćby były: w lifách iákie skody, 
Mniey należało dbóć ná niepogody z 
A godnám przeię byťá Hypfipile, 
Bydź pozdrowiona od Tazona mile, 
Bo czemu pierwcy ogłojką to miesti, > 
Niśli fię,twoy lift w ręku moich zmieśći z 
Iakoć pod żórzmo poj zamiefifes 
Ogniem y Marfem woły płomieni fte. 
Isko z pofianych zębow nie lenimo, . 
Nowe lonakow, zrodźiło [ie żniwo s 
dni mó zgubę y zaboy właśćiwy 
© Nie záťiapáli reki twoiey mśćiwy. 
Jáko czňymego, choć nie mružyť oká, 
Výpiteš w firaży ufiámiczney fnoká: 
[3 Y ode- 


70 Hypfipyle 
Y odebrałeś, o wielka fortuno ! 
Złote mu, co go tak pilnował , runo. 
Co ia wierzącym gdybym powiadali, 
Zem te dwizy z liffow twoich miáľá z 
O. w iákieyby mię ludzie flymie mieli! 
Gdyby to byli ze mnie wprzod wiedźieli, 
Lecz fkórżyć nh čie, żeś zápomniať 0 mnie, 
„ Choćby ták było, coż należy domnie è 
Wielki mi pochop dóief do ufliugi, 
Ieśli mam tytuł nie odmienney flugi. 
Momig „ że [wego zdrádžinfy rodžicá, 
Przyjtá tu idkaś „Z tobą czórownica ; —= 
Ktorąś ty, gdy Cię gufľámi przemoże, 
Ná obiecane mnie przypuśćił loże. 
Bodaybym byťá w rozumieniu plocha, 
Lub każdy prętko uwierzy, co kocha, 
Zeby, co ficia miesti świegotliwe 
O tobie , były u mnie zá fatfywe. 
Kilká dni, 18ko z Tefsóliyfkiey ftrony, 
Trefunikiem do mnie przybył cziek wrocony, 
Y ledwie zbliżył ná prog mego dáchu, 
O tom go naprzod pytała ze fłrńchu : 
Zyież moy lazon, y odźie dotąd fiedźi ? 
Lecz mi Tefsálezyk nie dať a j 
e 


._ Jafoni. WY 
Aie fie wfłydem zápľonamfy , že mię 
Przed Jobą widźiał, [Puštiť oczy w žiemie. 
Zdrętwińlim ná to, y z boiážni wielki, 
Wfyfikiem u fukni rozdárľá petelki s 
Potym nań krzyknę s ále żyież è czyli 
Y mnie iuż prožna: nádžieiá omyli è 
Dopiero om rzekł: že žyje ząpewnie : 
Więc mi chčiey na to przyfiądz iák krolewnie, 
Odpomiedžiáťám, y świadczę to Bogiem, 
Zem flowom ledwie uwierzyła (rogiem, 
A potym. nieco przyfedľy do frebie, 
O živej Kolchickiey pytáťám potržebie : 
On prámiť wfyfiko 3: iókoś wprzągł wefôty, 
© zárzmo Marfówe pľomienifie woły, 
Y morg [kazány, pooramfy niemi, 
Zagony klami pofiateš fmoczemi, 
Z ktorych wnet zbroyni mwynikneli meže, 
Gotowe máac do bitwy oręże. 
Iako fig potym omemiž broniámi, 
Teden drugiego zábiiáli fami, 
Siuknych lat wjy/cy dopędźimy pr 
Niżeli były trupy z nich I śćiermy, 
Smoka zábiv[)> znowu pytam 0 to, 
leśli čie między niemi nie ukľoto, 


ertvýý 
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72 Hypfipyle 
Ieżelić żywy ? ták między nádžicig, 
A flráchem, me mnie wnętrznośći fie- chmięią. 
` Gdy mffikos tko co [ie dźiało , prawi, 
Y umyślnie mię fwą:powieśćią bawi s 
Odkryć co więcey, y z tym [ie wygadat:s 
Les tiefikie fercu memu rány zádať. 
_ Gdzież dana miárá ? žel tak rzekę żwdwo, 
_ Gdźie ná matżeńfemo poślubione prawo è 
Gdzie płomień è ná co potrzebd.fię Żalić, . 
"Ktory matm flofie, obie tiata (palić ? 
Stráfšluva Iuno; ief? mi prówym śmińdkiem, 
Żeś. mię. panieńftwa nie zbámiť ukradkiem z 
Była.przy ślubie, y Hymen z nią drużyt, 
Y fam, w Tożnicy kredenfuiąc, flužyť. 
Ale na com tu mefczęśliwa mfczenń, 
Tunong drufSkę., y z nia wjpąt Hymená © 
Bo'nie či, dle Erytny Ciekawe, ; 
Zapalaty mi five pochodnie krwawe. 
Ná co mi w oczóch lud Miniyfki (Zama è 
Y bor, co drzewa ná okręty dava ? 
W co Eyfis, choć byť naypierwftym fferuikiem è 
Gdym ia,od tiebie zdródzona pomnikiem? 
Po coś fię támi? w moie pánfiivo£ mpak tu 
O złote ruań zadnego kontráktu, 


Ani 
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Tafoni. 73 
„Ami páťácu flúrego Aiety ; 
Nie było >. á tys firoit five zalety. 
Tam chćióła zrazu, y iuż.by to było, 
Lecz mię. miefśczęśćie more odwodziłos 
Niewieśćią ręką, gdyś tu śiągnał wozy, 
Rozprofšyt twoie ná ten czas obozy. 
śAipewnie z Lemsu, zámoľanjšy mlodži, 
„Ktora z pożyczki nigdy mie ucbodźi, 
" Mogłómy:pańjtwó obronić, y žytia, 
Y Ciebie ž twymi przywieść do zdbilia. 
lednákže m mieście gościem ére uyrzawfy, 
Przyżęłóm pod dách mfłydu zápomnianfys 
Przyżęłim w ferce, y zemnaš w mamiečie, 
Gośćił dwie žimy, oraz y dwie lecie. 
Trzeći rok miiat, gdyš ták przymnfonys 
Wybierdiąc fig z Tefsdliyfkiey fironys 
Ná dowod , że fię z powrotu obaczem, 
Teś wyrzekł flow, z rzewnym twoim pľáczť 3 
Z mufem od ciebie iddę Hypfipile; 
Lecz [koro da Bog w:prętkie wrocę chwile z 
Liko odieždžam teraz twoim mężem, 
Ták ślub do zgonu fobie poprzyfiężem, 
Przećięż co w twoim tái fię žymotie , 
Niech fię to 0 wanie opiera, y o bies 
K Niech 


74 Fypfipyle 
Niech żyże ználac nas rodźicow obu, 
Poki czás ná świót niepoda [pofóbu. 
Te byty zemi twoie pożegnania, 
I ená zmyśloną fkroń, tez wypaddnia s` 
Nie mogles pomnię domomiť oflátká, 
Ták (i pľácz język, ták y uftá zátka.. 
Ná zgotománg do żeglugi namg, 
Po mfyfikich fedte’ ofłótni, przez damę s" 
A mfiadSy w Argos; przy fiom exborćie, 
Wiatr żagle rozdať, že nie bámwif w porčie. 
Ná put fiè morfkie rozchodzą powodźi, 
V mykóiąc fię byftrey twoiey todgi, 
Ty ná me pótrzył po midbrzeżne chody, 
la gas kędy tie fiwe miofą wody. 
A mdiąc wieżą wymiofłośći takis. 
Zkąd mfšyfekie w morzumyrzeć može flóki, 
Ni wierzch wybiegam s gdźie mię chetká mie- 
A tez oyfferuń z oczu moich ciecze. (cze, 
Przez ktore pátrze s zá tobą iák mogę, 
Gdžieli obracafš twą ná morzu droges 
A oczy fľuža tak, že lepry, misii 
Wprzod widzą , chóiwey (przyidiące myśli: 
Przydawam modły czyfiego żęzykć, 
Y sluby czynię z firdchem , co mię tyka s 
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dafoni. 75 
Ghcgc ie we wfyfskim peluść záko trzebń, 
Byle.ćię zdrowym powroćiły nieba, 
Ale ná toli mam zówiekńć motá è 
By fig tiefóyťá tobą ta niecnota è 
Nidtoli wierne zápaláť ofiáry, — 
Zebyś Medeg kochať przez iey czóry è 
Serce mię boli, y umieram ná to, 
Niżbym čie mial doczekáť o firáto 5 
Miťost nápoľy zmiefkóna z cholery, 
Niechay mi nędzne žytie wprzod odbierą ; 
Niślibym miała obciążać oltarze, 
Zeby [ie lázon, dofta? tey mäfikárzes 
Albo ná čiežf žal moy, y ná fikodo, 
Ofiáry Bogom poświącać w nagrodę: 
Nie byłam pewná, y zawfem fię batá, 
Bym tego była fnadž mie doczekáťa: 
Zeby byť Očiec nie przybrał fjnomy; 
A tobie żony z Gręckiey biateygťosvy. 
Greckich niewiafiek związek mie obchodźi : 
Aż či Kolchicka mótpó bárdžiey fkodží, ~~ 
Zkąd nieprzyiatiel nie byť (podźiewdny, 
Ztdmiąd naytiežfe zádano mi rány, 
Nie ma, 108k ffe, naymnieyfey podoby, 
Z grzeczności , z zafing, z mdžiekom „ fivey 
ofoby. K2 Ale 


76 . Hypfipyle 
Ale czárámi y (eptómi zaoľá, ` 
Zmiewolilń Cię przez Tefsólfkie žioľá. 
Ouá przez fivoie (kryte tóienitnice, 
Ná doł niechcące (prowódza Księżyce; . 
Y fłorńce, co smidt okrągły ošmieca . 
Zdćmi, koni mm dopadjś), y lecas 
Oná feptami, y firáfinym prawidłeśm, 
I dmuie rzeki, tóko flánoividľem, 
Y wzadie wraca ; oná z mieyftá, lófów 
Y: [kat poruka, sák chce weding czafów. . 
A roftarchamfšy brzydłeie five kotiuńcy. 
Szuka gdzie w grobách zákopamo irunys - 
Y z fofa krádnie pewnych członkow fczaiki,. 
Ná zabobony y zmierzťe obrządki. 
Kinie niegrzytonmych; y-do fiebie zwabia, . 


TI Skoro ofoby z mofku ich wydłabia. . 


Y mó niefezefira miłośći chorobę. 
~ Cienkimi igły przenika wątrobę: 
„A czego żebym miewiedzińla lepi. . 

Kiedy urodą kogo nie zńślebi + 

Gdy powab Gińlń iey mie [prámi wiele; 
TGivaltem go wmiłość przymuja przez štele. 
Tákgli. možeß zákocháť lázomie 2 i 
Y gdy noc grube omy five wyżionies: 


lafoni, A 
Ná iednym łożu bez žadney boidzni;- 
Zi nią rofkofować ,-y pieścić w przytóźni ê 
Czyli, że iako w-iórznio wprzęgik byki. 
~ UW tež lig pofirzygiń oraz niewoluiki ? 
Y żymże feptem, co iaśczurki, źnąiie ` 
Záklina , do fivych ufług lie zażyie è 
Day to , że oná. do dźiet twoich fiiás 1% 
Y do odwag fig dobrze przytożyla s. 
Ze tie przezormym zrobiwfy y czułem, 
„Nowym maťtženfová uczéilá tytulem 
Zaf fie w Kolchickim króin nie wymáca, 
, Co.rzekwie :. że to; mie. iwa być praca è 
Y ludźź tyle nie znaydzie do wióry, 
Ktorzy to zľoža ná Meder czary è 
„Mowiąc : żeby byť Tázon nie dokazat, 
Choćby fie tu były flo rázy pľazať, 
Ná wśięcie runá, ze zľotega (kopu, 
Gdyby byť niemiat z Meder pochopu. 
To y rodzona.mótka iwa powieda,. 
Ghčiey fie iey tylko fpyżać Alcymedá: 
To y Očiec twoy wiekiem zgięty, ktory” 
Z Kolebickiey firomy nie życzy mieć cory: 
Od.Tdtirfkiego niechay oná Donu, 
Do mafżeńfkiego fuka mężć flonu, i 
i K; Y gdźie 


78 Hypfipyle 

Y gdźie gránicá Fófjdy oyczyfiey, 

Tám niech w przyzóźni żyie wiekuifiey. 
Prochy lázonie, ý niefiátecznieyfšy 

Nád wiótr mwiofenny,y nád liście [ženy 

Czemuż twe fłowa ták ná nice idą, 

Ze ich dotrzymóć nie chcefš z mą obydą è 
Ztadeš odieohať mężem moim è czemu ~ 

Nie wracań moim nagad pódawneśnu è 

Niech iakom byla, gdyć ztąd rufat, żoną, 

Ták zá powrotem, wzdiem miczmierźioną. 
A Krolemfkieli uwodzą čie domy, 

Y ná m/fbániať) rod iefleś takony : 

Oto imienia mego wywod pewny ; 

Maf z dryńdny Kreteńfkicy Krolewny. 
Bachus mi ief Dziad, á záš iego žoná, 

Gdy ią blufšoxoma ozdobí koroná, ` 

Między gmiazdánii 1ásniey famá świeći: 

Coż tedy dom moy , co y rod ofpeti $ 
Nie będźief zemną ubogiem, y magiem, 

Qyczyfź iť fig Leinn, dofłanie pofagiem $ 

Kray dofjć żyzny : Alem y ia zgodna, 

Y do rodzenia nie będę miepłodna. ` 
Omftem dálám inż oczyvijte proby, +0 
Zrodźib ky, do twey pódobne ofoby» 

- „A Bližnie- 


lafoni. 
Bližnigiá ; ktorych Giężar mi byt fľodki : 
Wiem, že od Ciebie mie beda odrodki. > — 

Z tąd fię y w liczbie kľáde bydź Śczęśliwą, 

Bom dwoygć dźie(i mótką iefi brawdźiwą s 
Y co trefunek m infych bywa rzadki, 
Dwóżfem dáťá Lucynie zadátki. 

„Komu podobue ją, nie.trzebá pytáť z | 
Bo twoię może twarz, z ich twarzy czytóć : 
Na obiudźie [ie y zdródźie nie zuńią, 

A to obadwa, co y obieć máig. | 
Gdyby ták prętko ktory z nieh byť rofłem, 

Moglby zá mótkę bydź do tiebie pofłem z 

lákožem obu myfłać inž mysli, 

Ale macocha drodze przefikodžidú. 
Obawidlóm fe okrutney Medei, 

TÁ nád mócochę gorfa w fwey kolei: 

K myfl zážárty y ręce ma tókie, 

Zie fig ná zbrodnie odważą mfelákie. 
Bo rákožby ta, ktora fwego brata, 

Z wierutuey złośći, ná fuk popľašas 

Nad mymi dźiećmi w prermfšey niewiunośći, 

Mogić mieć iednę ifkierke litośći ? 

A przecie tákg beflygs falony TEA 
Y. Kolchickiemi czóry omamiony | 

Ko- 


80 Hypfipyle 
Kochaj ; á ieśli zecze fig nie mylę, — 
Bárdžiey niželi twoię: Hip piłę. 
Bezecnie -z taby złączytć fic oná 
Gudzoľožnicá raczey, á nie žomnú s 
la zóś do Ciebie, y ty do: mmie wzdiem, 
Ná łoże czyfbym wfedłeś obyczáiem. 
Oná zbówita. Oýcá fi uego, girti; 
lam zaš moiego od śmierći: mwydár lá : 
Dziedźiczne Kolchy. porzutiťá zbiegiem, 
A mnie dozgonnym Lemnos sef? noclegiem, 
Coż więcej. rzekę : Ž.y co mie uraża? 
Tesli niecnota poczóżwą przeważa £ 
„Kiedy czdrdmi, ktorymi kinie mežá, 
i záffízš: vydá. y zdobyťá mežú : ? 
Záczym Iazonie ia nie minig Ciebie, 
Lecz moy grzech właficy, oraz famá frebie.: 
Wybacz > bo fie gniew Tdcno mie utrzyma, 
Y nigdy. jęki žal uwagi nima. 
Day to, žeby čie, iák poti zebá byłą, 
W moy kray oyczyfły morze zápedžiťo, 
Zebyć był ná ląd z tivymi Nauklerómi, 
Y fat myfiai Ig ' powitał [ie z námi. 
WWyyfľúbym była midžicť tie z gośćimy, 
Drvá z [oba mdiąc w toivárzaffivie fy 


Y pros 
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Y profąc, žeby, gdyś ták mátke zbrzpdžiť, 
Džieťi [ie fwoich przynaymniey nie wfłydził. 
Jákabyš mie tež, niepámietny twarzą, 
láka y finom przytął, gdyć [ie zdárza: 
O widrolomco ? czegoś ty ief? godźien 
Zá twvię zdradę, obłudę, y zbrodźien £ 
Iefczeć z mey flrony moglbys bydź befbieczny, 
Cbocieś zámžiety, zl), y niefľáteczny : 
Nie ztąd, żebyś miał godnym bydź litośći, 
Ale zem ia ief pełna tófkdwośći. 
Krwiąbym obmyťá twoiey natożnice, 
Nieminne moie,:y wfzydliwe lice, 
Ktorych odimiáne „ y wdžiek porzucony, 
Przez iey wfeteczne czuię zabobony. 
Ztofney Medet, Medeqbym byłó: 
A tešli kogo z Bogow porufyta, 
Skáreá ma , albo ná wyfokim niebie, 
Súmepo tyka o Iowifu Ciebie: 
Niechay ta boleść natożnicę nęka, 
Ná ktorą nedzna Hypfpile fekas 
Zeby ták ie Rko bolała y krwámos 
Tákie ná kogo utworzyła prawo. 
Albo, záko mnie żonę > dwoyga mátke 
Porzucaf, niech w tę oná wpddnie klatkę, 
Ażeby 
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„Ażeby tákže od mężć y dźiei, 
Wzgdrdzona byla, ná kfftadt licbey śmieli. 

Niechay, co chytyym otrzymała mytem, 
„Mężem nie dlugo čiefšy fie nábytem + 

` Niechay nędzniey(ą porźutką fię plata, 
Y w całym świećie fobie Ruka katá. 

A iáka bydú rodzonemu bratu, 

Iáka złość w Oycn, pokazálá światu ; 
Ták miechay z mężem , y co ich národži, 
Sroga wilczych z dziećmi (re obchodźi. 

Zwiedźimw/ęy morze, y kray žiem/ki, czuła - 

Niechay po lekkim powietrzu [ie tuta : 
Niech bez nádžici, błąka (ie ubogą, 
Y famá fobie śmierć niech záda frogą. 

Tego 14, w moiey zwiedziona proffodie, 
Zyczę doczickáč Medzi niecnotie : 

Zyicie w przekletym , gdy [te wam podoba, 
lik mąż, ták žoná, obowiązku obá. 


DTD O. 


Nízym názwilkiem Eliza, Corká Belá, Ty- 
Tiis Krolá , ktora pierwfzym ślubem 
wydana byl zá Sycheulzá, Herkulefowego 

Kapłó- 
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Kápláná, Tego, gdy fzwágier, brat Dydo- 
ny, Pigmálion, dla fkárbow zabił; Eliza 
we śnie nápominiona, wykopawizy ikarby, 
y čicho ná okręty wśiadizy, do Afryki zá- 
płynęła; gdźie Kartaginę Miáfto zbudo- 
wálá. Z pogromu zatym Troiańfkiego, 
Eneafz płynący do źiemie Włofkicy, dla 
wichrow przeciwnych zapadł do | ártáci- 
ny; gdžie fię w nimDydó zakochawłzy,pod 
dach go, y do áffektu przyięłA; á potym 
gdy od niey odieždžať, znóiąc (ie niby po- 
gárdzona:, famá fię z żalu , na ftośie drew 
ipalifá żywo: 


Lift iey do Eneafta. 


| po bagniftych tutdiąc [ie iťách, 
W fwoich zá laty nádvatlony flach, 
Przy Meándromym edžie opadfy brzegu, 
Woyrzeka tibet w (moim czyfły śnieg 3 
Ták Kartáginfka do ciebie Krolova 
Slez- choć mie tufy, że čie wźruką foma, 
Ani iey proźdń; ktorcy Bog ľnadž przeczy, 
Lubo wzaiemsty ślub ig ube/bieciiyť. 


Fa < Ale 
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Ale poczóiwość, honor, czotę, Mawę 
Gdym utróćia przez moie złą Jprawę,- 
Y mfżyd, ferte, zaflugi, y ciaľo, 
Naskilka miery, fom uronić máťo.. 
Przelięż.iuż twoiń nie odmienna drogá si 
A gdźież fie Dydo podźicie uboga è 
Czy ig ná zaubna Jkazawfy-ofiarę è 
lednymże miátrom, żagle daf y widrę £ 
Pewnyś odidzdy, y iednakim płózen, 
Y ślub rozfirzygńiej +. odłożyfł razem. 
Ażebyś krolefiw przez morzó tákome, 
- We. Wiofech fukat, ktoreć niewiadome. 
Ani ię moie rejpekty uwodzą;. f 
Ni Kártágińfkie mury, co fig rodzą 3 
Y pod twą,. żel iuž.moy. Enco, rzekę, 
Wielmożną władzą dáne y opiekę. 
Stronif8 sák widzę od krolefiw gotowych, 
A kędy indźiey myślik Bukát novych: 
Trzeba fie infey w šmietie žiemie chwycić. 
Bo fię niegodna tobą moid fzyfiť, 
Zebyś wynálazť, iakiekolwiek knicie, 
< Ktož ći być ie mogł mieć, doda nádzicie è 
Kto niezudiomym choćby ich uyrzeli, 
Wok, morgow; tanow, y pola mdzieli è 
Ing 
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Infg mieć miłość , w ktorąkolwiek frone, 

Zdwinief , infa musik mieć Didone s, 

Y ktorą, żebyś ofikať z narotu, 

Fantomát iviáre, y pocztiwość znowu è 
Kiedyż to będźie £ y co lat upťynie è 

Nim nyrzyjš miófło rowne Kdrtóginie è~ 

Y ná oftitnie w nowych zamkách firopy 

UV ed». obaczyj$ msi źwoie, y chłopy, 
Ale daymy to ; žel [ie wfyfiko nada, 

Ze twych zamyfłów nie zváži ofadás 

Zkąd weźmief żonę? gdy zburzona Troia, 

Ażeby (ię tik kocháťá, iáko ia. 
Pong pożarem, idko gdy łuczywo, 

Stárka przyprówne zapala przędźiwo ; 

Teden mi we dnie Encaf ná mysli, 

lednegoż w nocy fèn pochlebny kryśli, 
Lub wzdiemnośći nie znam, áni wdźięku, 

Ani go rufy dar z mych dány rękig. 

Ná mfyfiko głuchy , y. gdybym rozumnie 

Szli ; mieć niegodžien miey(ca więcej w mie, 
Ieduókże choć mię porzuca niebogę» 

la mu byaaymniey żle życzyć nie mogę z 

Ale fig tylko ná niefľomvnosť žale, 

Y fkdrżąc 3 "A práže fies y pałę, 

zee) 3 


Wy- 
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Wybacz mi Swiekro; á ieżeli krfymć 
W tobie ludzkośći z zmiękcz twardego find: 
Zmiekez brata, bracie, ktoryś toft miłością, 
Niechay fig moig trzyma /fpotecznością. 

Albo zákom inz kochać go poczęła, 
Y nie zrzekam fię, niechbym z niego mwžietú 

-.. Frafunkow moich dowodny zadótek, 


Przykladem infych zófąpim(y matek. 


` Ale, żeśli mię wzrok mie dementnie, - 


luż iego obraz w oczach mi [ie funie, 

Lubo niezgodny z nátura máčierze, 

Z ktorey odmienne przyrodzenie bierze, 
Czy go kámienie, czy gory, czy fkóły > 

Czy nieme drzemá w lafach wychowaty ê 

Czyli beflye , czy dźikie tygrzyce, 

Albo w fivych łomóch urodźiły živice. 
Czy morze, ktore y teraz widtr miece, 

W [ivey go z dzietiúftivá trzymálo opiece è 

Ponieważ fie ták wydźiera w opale, 

Choć nawdłnośći burzą fie, y fale. 
Dokąd odieždžaj ? otoć źimó wfrętem, 

4 może zamyfły tamnie z okrętem z 

Ktorey farowość niechay mi pofłuży : 

Pátra ráko wody Eurus wzbija duży? 


Nie“ 


A.nex. “ 87 
Niechay, czegoby (tylna šyczyé tobie, 
Morze mię przyimie ná poźdrćie fobie z 
Niech fig mug morfka ćiefty Orytya, 
A tobie niechay widtr, y wodź (przyia. 
Nie mogeć bowiem żadną żywą miára 
Zle życzyć , choćbyś godžiem zá niewińrą 
Pracklectivá , oraz zemfły JPrówiedlin'y, 
Ze tik ná morze kmápiß popędliwy. 
Drogie u ciebie widzę zámžietosti, 
Kiedy nie świadcząc žadney odmiennośći, 
- Zá nic poczytafš y śmierć obráť fobie, 
Bylem ia tylko nie bytó przy tobie. 
luż fię w fivych wiemách miátry, już. ućiką, 
A Poa wody ukoťyfg z 
Iuž bł$kitnemi po morzu džiánety, 
Obiedžie Tryton granice , y mety, 
O gdybys y ty, táko wiótr odźiekiny, 
Aby raz w fivych byť imprezach odmicniy I 
Jákož, ieżelzi miçkfiy od kamieni, 
Tedy fig pewnie twa /rogość odmieni. 
Czemu, ktorać ták przekkadza w zawodźię, 
W zdj rząd [ie dáieg doświadczonej ipodžie? 
Takbys nie wiedźiał, co morzá umicią, 
Ze ták nurzáig ludi, dž zóleią, 
: Lecz 
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Lecz niechayby fe y wiatr tak ułożył, 
Zebyś dobyw/y kotwi, ztąd odłożył : 
Wiele przypadkow, iáko ief? przefirone, 
Y wiele prądow morze miewa fłone, 

Ani, kto komu daną widrę Tomie, 

Nigdy mu (brzyżdć miemoże widomie ; 
Omfem ieżeli, ktore micyfce kędy 
Gore zef? ná to è tedy morfkie błędy. 

A dm ofoblawie mśći [ie urážona, | 
JMitość : bo mátká mitośći /płodzona, 
lak fiárodámwne wyświadczą.przemiany s 
Naypierwey żyże z biaťey morfkrey plány. 

Zgubionego čie, żebym nie zgubiła, 

Y fkodzącemu, żebym nie fikodziła s 

Y zebyś w wodóch miebóczuy mie zginął, 

Tego fig boię, gdybyś ziąd popłynąt, ` 
Ziyi, iegoć zyczę, y przez te [pofoby 

ole čie pozbyć, miżbym na twe groby, 

Poglądóć miádú : miechay mię smidt raczy; 

Zeubiong z twoicy przyczyny obaczy. 
Daj to, czego čie ubroń mocny Boże, 

Ták złość wyrządzić niefortnuá. može 5 

Y niechay będą fłowa me na wietrze : 

Cot przyidžie ná myśl ; gdy tie fala zetrze £ 


Záraz 
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Záraz [te w oczach mwiároľom/tvo Rani, 
Zdmilknieć ięzyk, co wprzod fila prámis 
Zaraz Frygiyfka Dido ná myśl przydžie, 
Ktorąś twą zdradą przymiodť ku obydzie. 

Obaczyk widok ofukdney żony, 

Gdyć iey w twarz zdyrzy obraz zdfimucony 3 
Y krwawa pofát, y zdłofne glofj, 
Z-roftarchánymi kędziory, y mofi. 

Cokolwiek w ten czás fedmie fie, mfyf?ko to, 
Rzckuief, že ná čie flufnie [puścza Kloto s 
Y ktorekolmiek (piduą ná čie grzmoty, 
Będźief rozumiał, że zá twe fromoty, 

Day czás frogośli twoiey chočiaf$ krotki, 

Day moment zwłoki, y drogi, y fľodki 
„Day s 4 nafyćik wierzą twoię finge, 
Y ubejpieczyłć morze ná żeglugę. 

Ami ię dla mnie chčiey oświadczyć tajkę, 
Niech ią ma Tulus maty zá zgráfkes 
Dofyć to ná čie, że będzie przy tobie 
Tytuł mey śmierći, [koro lege w grobie. 

Ale. což winien Afkdniuf maly 2 
Co y domowe Bogi; žániedbáťy è 
Tákli wyrwdmych z ogniú, y pożogi, 
Záleie wodą nawać mor/ki frogi è 

M | Nie- 
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Niemaf ich z fob , áni coś przedemną 
Chwalit fię, żeś ich, ftukg potiiemną 
Ná fwych rómiandch wyniofł wprzod zrodžic?, 
Kto wierzy temu, będźie u mnie frycem. 
Wfhyfiko nieprawda , mfyftko falfe, klamftmo, 
Ani to nawe twoie widrotamfiwo s 
Ani mnie biersvfša tánieflomnosé karze, 
Dawno twoy ięzyk łże ; iáko Teg garze. 
A kiedybym fig o matce: (pytała, 
Co lulá. ná świat. pięknego. wydała z: 
Pemnicbym tego podobna: dotiektás. 
Ze.z.twoicy ręki żyćia nie przewiekia. 
Tož mi powiadał, á mnie ná powieści, 
Zrzenice z (ięffkiey topniáťy boleści: 
Ale to mnieyfy grzech mniey(a przymárá s 
VY rek [5a mnie uędzną, wigkfa czeka karń.. 
Lubo nie wątpię, že (ię Bogi twoie 
Kardty zd:te, y karzą zóboie : 
Oto inž (radme láto, fiodnia žimá 
Schodži , zák žiemiú , idk Cie morze trzyma. 
lam čie przyjętą w bejpieczne flátymy, 
Skoro midir flotte przybił popędlimy s 
Y fac imię , gdy mykedź na ľady, 
Krolefiwo moie dátam pod twe rządy. 


Ydo- 
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Y dofjć było, ná tem czás dla gośći, 
Moiey. ochoty, ďálki, y ludzkości s 
Ani tdiemne z Emeafem (prawy > 
- Nicby nie tknęty możey były flawy. 
Ten dźień byť ná mnie zt), y nięfczęśliwy, 
Gedy mas oboje w loch idfkinie krzywy» 
~ Dia niepogody megna? deficz obfity, 
_Gdžie wfłyd moy, zákoš chiať go mieć, pozbyty. 
Sy Búťám gloly, á ie właśnie były, 
Tókoby Nimfy przy mym związku wyży, 
Y Eumenidy przez fatalne znaki — 
Gľofily ; że to ślub byť ledaióki. ~ 
Obacz [ie wftydzie, y day flufne kaźni, 
Niedotrzymańcy meżowi przylážni, 
Do ktoregom Kla, zák bez duffy prawie, 
Y wfłydu petna, y ufczerbku m fławię, 
` Mąż moy Sycheuf , bo fig tak nazywał, 
W fwym mármuromym grobie odpoczywał, 
Z drzew , koto zboru móiąc portyery, 
Ktorých fie tykóć nie mogą fiekiery. 
Ziámiad, gdy w blifkim góbinecie drzymię, 
` Gzterykroč pomnię, ftyfótam five imię s 
Y ocknelam fig» gdy zámotat f[kronunie: 
Elizo. moid, podźże teraz do mmie. 
| M Por- 


+ 


92 Dido 
Porwę [ie zaraz bez šadney odwtóki, 
Jde do ciebie, moy kochanku wfkoki,. 
Odpomiedžiálám: dle krok leniwy 
Zrážiť mię wfłydems zá czyn mie uczóiwy:. 
Wybacz , žel 0 tym wzmiankę teraz czyni 
Ta, ktorą twoiń; miebdczność obiviní s 
Nie byłeś bowiem ták idko ia, fľábem, 
Com fię unioflá zá twoim pow abem. 
Já mię ofukał, tyś mśżiął ná fie mings“ 
la żem w loch mefta „defscz mi dať przyczynę; 
~ Lecz gdybyś mó mnie niechčiať byť mócierać: 
— Niewinnam , w czym fię nie možeš zapierdć. 
Mátká twa Wenus, y Anchizes fáry, 
Y w mym żywocie. zaczęte tiežary, 
Zes fię miał przy mnie, m moim krain zoftáť. 
Vczyniły mi nódźicię y”pofłóć.- 
leślim zbľadžiťá wpadśj wjdmotowkę; 
To fprawiedliwą błąd moy ma wymowkę 3 
Lecz będzie miał ślub z miárg ná względźie. 
To z tgd ni żalu, ni wfłydu nie będzie. | 


Doiąd we mnie trwa, y poki m fľoúcá 


Stawa. zapał moy nie dopedži koúcás 
Bo tymże trybem iako mię wprzod zpryžie, 
Mordnie ferce ffrapioney Eliźie, 

Zgi- 


AX. nez. AGR 

Zginął mizernie, przez fwńógierfkie zdrády 

Maz moy Sychenf$, gdy go na poklady 

Brát Pigmólion, martwym trupem štieľe, 

Mdiąc z zaboyui korzyść przez fortele, 
Toż nieprzyiaćiel z Oyczyzny mię goni, 

Ze ledwie tylko, co dopadfšy koni, 

Popioty męża rzucam s. á gdźie oczy 

Niofą mię , tám [ie nedzna Dydo tłoczy, 
Vyrivána bratu; y głuchemu morzu, > 

© cudzym wygnánky opadam podworzu ; 

Y grunt dla šiebie dość kupuię [kromny, 

Kiorym ći data, czľeku wiárolomny. 
Budnie potym miáfto w nim ogromne, 

Wfidig wyfókie mury y megtomne 

W miedingim czáfie, z okolicznych džiwems 

Ni co fąfiedźi okiem póirzą krzymem, 
Až wkrotce woyny, úž pielgrzymi licha, 

Biorę tarcz, com iuż fiedźieć miáťá icha; 

Y ledwie kończę bramy mieyfkie , zdraz 

Z ludźmi wypadóć mufe iáko na raz. 
Tyfiącem mogę Amoratow liczyć, 

Co mię w matženftvo P mj chcieli Życzyć ž m 

Pytdiąc, profiac, kogobym przybráťá, | 

Y zá (polnego znich malżonka chtiažá. 

M 3 Nie 
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lie uwiodły mię Getulfkiego ľárby 
Krola pogrożki; więzy, áni [kárby 
A czego wielcy. mięć nie mogli Krole, 
Tys to iedyny záhoždomať pole. 

Mam y rodaka, ktory SychenfSú 
Zeľádžim By, o mnie toż fobie potufša s 
Ze gdy wdgrowi dopomogł ze świdta, 
Po icgo śmierti, zemną fig pofwóta. 

Lecz y ty polož Bogi twe domowe, 
Ktorych [ie ręce tykdią świdtowe s 
Albowiem przyfięp dáremny, y trudny 
Do Bogow, kto sef? chytry, y obłudny. 

Wiem, że fie mfyfcy ná to žali mufa > 
Ze [ie popiołem w ognin nie rozkrufša s 
Złeąd gdy ich. wcóle wyniofła fortuná + 
Boleią, móiąc z Giebie opiekuna. 

T kli ćię żale moie nie ogárny, 


~ Ze mię podobno porzu(if Giężarną: 


"W coż frę obrot krwie, y twego iata 

TÁ cząfka, ktora przy mnie fig zoftaťá. 

Do máťierzyú/kich kľopotom y. tędzy s 
Mizerne džiecko przyda zguby prędzy: 
Ktoremu ty wprzod, nig [ie uyrzy z świótem, 


BedžieR żaboytz y okrutnym katem. 
3 zyczy okriinyń kóte. 
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Ták wefpoł z mútka , rážem y (jn zginie, | 
Y brútá Iulus utraci w godźinie : : 
Tak iedną karą przez zámžietosť wielką, 
Dziecko zdgubić wejpot' z rodźićelką ê 
Alet do Wiofech każe Bog ztd płynąć : 
O bodayby: byt nie dať tu: zawinąć ! 
Ani kędyśćie wprzod rozbili (Kopy, 
T'rotóń(kie byty mie poftaty flopy. 
Y tenge to Bog ief twym przewodnikiem, 
Co cię kedy" chce wietrznyne pędźi brykiem : 
Ten cię do Wiofech pewnie zápromádži, 
Ktoryć ná morzu ták długi czós wódźi ? 
Ledwie przez takie fatygi y prace y 
O Pergómeńfkie ważytbyć półóce, 
Kiedyby nowym powfłać mogły wzorem, 
Tako niekiedy kwitnęty z Hektorem. 
Simoent widźieć, nie maf tey nádžicie, 
Bo tám obracać, kędy Tyber leie s 
A choć fig y tey dobierzef krdimy, 
Przyjęty będziek idko człek z gośćimy» 
A iák fię dotąd przed tobą ukrywa | 
Ziemiń tá , gdźie twa flottá zámysluva z | 
Ták pono ledwie utrudzony lity, a 
Iey położenia uyrzyß, y Powidty. % 
| Zalif 
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Lalik nie lepiey, przeftanfšy włoczęgi, 

/ Z pdńfłwa mieć polag; z poddóńfiwa przyftęgi; 
Pigmaliona przeniefione zbior, 

Y Káriágiúfkie bierz w fwą władzą dwory. 

, Przemień (Sczęśliwiey, ták rádži niewiafń, 

W Tyryi/kie, twoie Pergámen/kie midftá s 
Y zá dźiędzicznym mym. ofiadfky I ronie, 
Wei poświęcone berto do. twej dłonie. 
leżelii woyny y potyczki chćiwy? 
Tezel lulus będźie ták żórliwy? 
Zkądby wtafiemi ozdobił fig czynys 
Zuajdą fig pewne ytu miepaniny. 

Zkądby mogł flame, ytryumfy raśćić: 
Zmaydźje fię, co go potrzebú przechłośćić s 
Nie będzie (Chodźić ná nieprzyżacieln: 
Broni to micyfce praw, y bije wielu. 

Przez Ojaż:iwego, y bráterfkie groty, - 

"Ktore, [erce mi zrdnity niejoty. : 

Przez twey ulieczki, towórzyfiwo (polne; 
Y przez Dárdásfkie Bogi zobopolne : 

( Niechdy ták w/yfcy co fie z ciebie rodzą» 
Nieprzytaciołow. fivoich zá kark wodzą: . (dy, 
Niech im Mars fprzyia bez maymauieyśey Bko- 
Dóiąc pomyślne w utarczkach zawody, 
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Niech Afedniuff znák twego kochánia,, 

Lat fwych ná świecie fortunnie dogania, 

Y przyfjpóne śmiertelną rubieżą, | 

Niech Auchizefa kośći miękko leżą. 
Profše, wybacz mi , wybacz y domowi, 

Ktoryć fię dóie sák opiekunowi; ` 

Do grzechow.żadzych, áni do przymáry 

Nieznam fig, tylko, že ‘kocham bez miary. 
Rodu moiego dálekie Myceny, i 

Didony imię rożne od Heleny : | | 

O tómię fig mąż y zbrátení nymomat, | 

Ty umnie bedžie [S bejpiecznie krolowat. 
Tesli fie ślubney żony ze mnie wfzydzik, 

To [ie przynaymniey gośćią nie obydźi(: 

Wjyfiko wyćierpi Dido, mfyfiko zniefies 

Tylko miech twoią Eneafu zwie fig. 
Są mi wiódome bórdzo dobrze zorze, 

Ná Afrykánfkie co prowadzą morze s 

Gzęfło, kiedy mi trzeba tam, obracam, 

Y ázad znowu do Kdriógi wracam. 
Gdy widtr pogodny wodę či ułoży 3 

Rafkážefš dźwzgnąć żagle do podroży: 

A nim to będźie, miech zabówią poty, 

Przy z „dich brzegu twoie floty. 
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Każ, ážebym i upótrzyt chile, 

W zem czás [ie dobrze ruff, nie omyle 
Ani gdy zechce pofpiefať czym pręcey, 
luż Cię nie będe przytrzymywóć więcej. 

Teraz y ludžiom wypocząć należy, 
Ktorych podrožny nietvezás midwereży s: 
Y vo ie mogi fale pakofatdć, 

Trzebá niektore okręty polatdć. 

W nádžicie zafług moich, ý ieželt i 
Służyć (i iekcze, fczęśćie będźiem mielis 
Ná znók naťžeňfivá, co mię potkáť mialo). 
Profe tie gostim s zadan u mise málo. 

Y chiiey poczekáć, úž fię mviátr uczár, 

A milość moża w žal [ie przyzmyczái: 
Niecbzy iók mam żyć w opťákáney dobie» 
Tego-fię biedna mónczę przy tobie. 

Ieżeli cię zóś y w tym mie užyje, 

Tedy z rojpiczy famá fię zdbiję 
Niechuy mi raczey oczy Zgon ZÁMTUŽI a 
Niżbyś fie pówić mial nádemna dłużye 

Y teraz, gdybyś mogi mieć takie zuásie, 
Ktorymbys , gdy zo pikę pátrzať ná mię s 
Wfskbys obaczyť pioro z iedney fronys 
A z drugiey w oczách fstylet położony. | 

VY: 
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Widźlatbyś iako ná broń wydobytą, 
Łzy moie, fłrugą [pľymáia obfitą s. 
Ktora nie długo midfło tez flrumiení, 
Wiufuą Dydony krwią fie zdrumieni. 
O súk fie dobrze tajki twoie zgodzą! 
Ze [ie przynaymniey ná pogrzeb przyygodzą, 
Ze krotką twoiey gośćimy bytnoścą, 
Grob mi wyfłówik, wzrufony litością. 
Bo mie dopiero we mnie te poftrzaťy, 
Co mi ie zádať twoy brátssek móży: 
_Mieyfce w żajkiei , mieyjce w lochu krzymem, 
_Zdpaliło mię ogaiem niefczęśliwem. . | 
Sofiro ma Ango „ mfiyfikiego miádomň, 
Ty pomnik , co fig džiaťo między nomá z 
Ty inž oflátnie kiedyś moie dóry, 
Zemna podobno włożyf wfpþot ná máry. 
Ani choć będę ná popio [balong, 
Niech mię nie piką Sycheufa Zong š 
Ale tikową na mármurgze prožčgs 
Niechay pámiçtny nagrobek mydrože. 
Encaf, żeśliń rzecz to šej? człowiecza, 
~ Dawfy przyczynę śmierći, dodať mieczá: 
7 Dydo zás > kiedy miłość go nie fkionis 
+ NÁ zgubę wiajiey fivey zdżyła dłoni, 
N2 H E R- 


roo 0808 wow 


1 


w 


HERMIONE 
Orka Menelaufzá Krolá. Spźrtańfkiego, 
z Heleny porwáney fpłodzona, ktora Tyn- 
dárus Dźiad poślubił Oreftowi Wnt- 
kowi fwemu zá wiadomośćią y zezwole- 
niem Oycá, ná. ten czas o Helene Zone, 
podTroią woiulgcego.. Na tey woynie gdy 
Achilles,. zdradą Páryľa poległ , á Syn 
iego. Pyrrhus,, ná. mieyfce Oycá zabitego 
poftąpił ;, Menelanfz zapomniawfzy. o- 
tyn, co lego. Tefzcz w Grecyey Ztrákto- 
wał; Hermione, Pyrrhufowi obiecał < iá- . 
kofz powroćiwizy do Oyczyzny : Málzžon- - 
ką oddať. Czego znieść y wycierpieć nie“ 
mogąc Oreftes: ftryieczny Brat, Pyrrhufa . 
w kościele RE zabił, y Zone 
fwoię odebra 


ley Lift do Orefta.. 


l N an „Mężem, pohotu y bratem 


Ziváťám cię : teraz tuż fláneľo ná tems 
Ześ tylka ief? brát: bo kto infy, gdy mię 
Sobie przywłaśczył, matzeńfkie ma imię. | 
Syn fu; 
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Sya Acbilleów Pyrrus po imienin, O 
W rodźićielfkim [ie opárfy firzemieniu: 
Przećiw flufknośći , iko wtafią żonę y 
Wiggi mię wżiąwfky twoię Hermionę. 
Pokim. zdołóła, potym fig bronita, 
Bym niewolnicą u niego nie byla: 
Ofžútká gdy mię fiepa, dľabi, neka, 
Maťa. biakigtów [ka nie przemogta ręka. 
Przebog! co. czynik , mowitam, Pyrrufie £ 
Przyidźie Orefłes w mitiwym dnimufie £ 
Tam cudza žoná s ty nic niemafć do mnie, 
Y pewnie:fię mąż zechce uigc o mnie. 
Łócz. om nád morze.y nád [kát gluz fys 
Moim wołaniem nic fię nie porufśjs - 
Owfem kiedy čie wzywam w moiey biedzie, 
Pod. fivoy dách gwaltem nie ubraną wiedźie. 
A mogłażem bydź od Ľácedemonki 
Lepfša èco ią więc krępuią pofironki: 
Albo kiedyby Greckie miat dźiewczęta, 
Srogi Frygiyczyk w więzy brać y w pęta è 
Nie także gwalty, y mie takie flráchys 
Troińń/kie od mas midl Andromáchy ; 
Nie ták gdy Pergam ofpe płomienie s 
Cigfškie im było, záko mnie wiežignic. 
N; Wzęc 


102 Hermione 
UV sec iezeli éig húnha motá tyka, 
Odnáti otnepo zbaw mie miťosniká: 
GAR zupęlnieyjte do mnie pr "iwo twaie; 
Niezdglelą ręką uym fig iók o fmgie. 
Gi a kto bydło z obory, lub konie 
Ze fidyni wywiodł: r pewniebyś fig o mie 
Y mśćei,.y uigl s 8 gdyć zone mžieto, 
Wytywaf z že fúcho przepiecze mu [te to è 
Z ivtatireno T ekaa dobre maf pr zykrády, 
TH sńkie on "zdfedź o Helezię g zwódy s 5 
lók prá amiedliwg twoyszę dla fivey żony, 
ZA roidny mufiat podnieść nkreywdzowy. 
A kiedyby był w domu tylko fiedžiať, 
Ani swerbunkom żadnych przypomiedžiať 
Pemnieby była zá pi 'ermfiym popifem 
Zľaczona žyťá Helena z Paryfem: 
I obie, áželný odraziť. fudtrgio, ID, 
Nie #rzebá wiofet, zagli; y okrętow s 
At licznego Zołuierzó werbunku, 
Przyjdź fam ząlowi memu W bálsú runku. 
Bo mię odehrát, rzecz ift fpramiedliwa : 
Ani to zadnym k OM Ba mie bywa; 
Dla poczćiwego malg erżj kiego tożń , 
Lib. fig do fáble porwać, lub. do 1 ag 
1e- 
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A icili- fie tym niemzbudži prykľadem: 


Onož Atreus, ief mi z mátki Džiádem, 
Ze chobiafsbyś byť mie byľ atoim mężem, 
Jáko brát , mn($ uiąć sę orežem. 
Więc przybądź, zako niąż właśćiwey: żonie, 
Tako brat fiefirzey m powiumey obronie 3 
Bo y matžen/kie „y bratnie milosti z 
Gwaliem (ię do tey ťiagíng powintnośći. 
Tyudárus Džiad moy z Oyca, tym fig chlubit 
Ze mię w fiárosi fweyy ż tobą poslubiť: 
n (i mię. oddał: Kczerze y tafkdwa; 
Zupełne mdiąc ták mad W nuczką prawa: 
A záš twoy Oćiec przyrzeki Pyrrufówi, 
Dóć mię, idk fkoro wrocą ku domowi: 
Lecz że Dźiad fiárfy y laty y wiekiem; 
To mięcey miože s tak cztek núd człowiekiem 
Nikomu, gdyś mię żoną brať z dźieroczyny, 
Szkodźić nie mógł) mote pošlubiny: 
Teraz icsli fie Ryrrowi dofiaue s 
To Oreffom cięfkką zadam ráne: 
Ale y Qee Mezeliuf fly, | 
Nie będzie nagyn związkom #porczymýz 
Wył on (im dozmać s co umie pożogć 
Od fkrzydlatego rozżarzona Bogó : 


Dožnať 
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Doznať co miłość; záczym áni z Zięliem, 

, Am dźiwaczyć zechce z fivym dziecięliems 
A miłość náfey przypomnianofšy Mátki 
Przez [páry bedžie pátrzyť y nádžiatki. 

Táko imoy Ociec flat o Matkę, tak ty 
Rownć y omnie zawarłeś skontrákty: 

„Go onávobi z Troidń(kim taiemnie 
Przychoduiem, wjyśtko Pyrrus toma zemnie. 

Niech on bez końca Rodzićielfkie džicie 

Wynosi ; w pyftne budząc ‘fie nadźicie: 
Ity gdybyś chial, Oyca twego džieťá 
Wyliczać , pewnie ználazľbyš ich Sa. 
On fam kierował Tintólidow rzefša: 
Pod nim Achilles moyne fľužyť piefą: 
Ten byť Rotmifrzem, ńlbo Pulkownikiem; 
A tamten Wodzem nád mech wodzow fy- 
kiem. o, 

Tobie šie Pelops zá Prádžiádá liczy : 

Zá Džiádá Tantal m Grecycy dźiedźiczy: 
Lepieyli zdyzrzył wdom, y miego kąty 
Niechybnie bedžie fs od Torvifšá piąty. 

Maf y odwagi dofjć, maf y cnoty, 

Obmierzie z Matką. rofproteś zaloty 


t 


Lecz 
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Lecz coś miałczynić, gdy tie krew Qycowfka, 


I poma wzańiem budžiťá Synomfka. 
Bodaybyś ták był w przyzwoitkym dziele 
Bešpiecznie fobie pofiąpit, y miele: 
Lubos y tego niekukat umyśnie, 
Bo śię krwią flufnie zdrayca twoy opryśnie. 
Danoć przyczynę s y dobrześ byť mściwy : 
Ze kárk Aegyfius zroniť miewfydliwy; 
I krwią mktorey fię twoy wprzod Ociecwalat, 
Też góbinety, tež podwoie zálať. 
W nagónie twoiń, u Pyrrufa praca : 
Bo džielne czyny ná zbrodžieú obraca: 
Oco choć fig naú zmórkczę, fkrzywię czáfem, 
Wytrzyma iednók wzrok ponury kwajem. 
Ledwie fig z żalu nie pukąm, y ujú 
Blednicią gniewem, idk maelowna chuflá. 3 
A ognie w piersiach z ránkoru poddęte 
Twarz mi ná gadki pieką rofpoczęte. ` 
la zás mie pomnię, zebym ćię furowem | 
Tkmąć mióta kiedy, moy Oreštie, fłowem: 
Tu ná złość iego nieśczęfna kobietń, 
| Ani šiť mogę , dni mieć fyletú. 
Ledwie śię tylko płakać godźi ; zaczem 
"Gniew mo), iedymym konieninię płóczem: 
| 0 A lzy 
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Afzy, kiedy Się rozrzewnią powicki, 
Zale máig mię brodem, nákľtaťi rzeki, 
£ tymi śię zár fše bawię, jie leig, 
I nieprzeftánitie leiąc i ie, bolcie: 
Zebyś miepoznał z uftawiczney toni, 
dni idgody, m tivárzy, mi [kroni. 
Niefczęściem [re to dźieie mego rodu, 
Ze zdraz kážda pleť niemiestia z miodu, 
Co z Tásntálomvej pochodži rodiny, 
Zgodną śię faie do ludzkiey rapimy. 
Niew/pomnię ióko z Tomifá , tóbęcić | 
_ Tymdarus doftať Szwagra , czyli Ziębia 
liko pod iego liliowym bouci 
O Tásť fig Towif z gámrátliwmym brzuchem. 
Iiko gdžie morza rozdžiela dwoifte 
Ifim , przez págorki fivoie rozłożyfłeg 
Hippodámia z Pelopem wefoła 
Viezdza, cudze znim ośladjij kola. 
Liko rodzoni dwóy, z miáflá uporem, 
Siofirę fwg biorą Pollux yz Kafłorem: 
láko Helenę uniožfy Przez morze, ` 
Ofadźił Párys ná Troidńjkim Dworze. 
Zkąd Greckie ná śię obrotim % mdśnie, 
£kroleftwem fivoim,y zmożnoślią gášnie: 
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Bo dźieśięćletni boy mu tak dokunczy, 
Ze (wym przykľádem dziesiątego uczy. 

Ledwie to pomnię : przetiež pommię trochę; 
„Albowiem wžiať mi Matkę „nie mácoche : 
Doft- ma ten czas Trożdnie želážni 
Przynieśli płaczu, fmutku, y boiážni. 

Dziad, Siofżra, Braćią, m/y/cy byli w ryku, 
Żeś im Helene pormať mitośniku : 
Bagow o powrot s lecz gdy zaden mie da 
Swego Tomifa uprafšatá Ledá, 

Iam famá iefkcze dzieiną fig znóiąc, 
Tárodľám mofi, dofjć krotkie maiąc, 
Nie bez wołónia : dokąd matko droga, 
Dokąd Fortuna unosi ie froga è 

Mężdm niemiálú ; bo ćiebie miebyło, 

Więc żeby fie y memnie (prawdziło, 
Pelopá imię, Pyrrus mię porywa, 
I zák porivánki fwobodnie zażywa, 

Obodayby byť, m frogiin woyny buku, 
Achilles ufedť Febowego tuku 
Zá tákie džieie, iókie Pyrrus mjśczyna, 
Potepiťvy byť mądry Ociec Syná. 

Eo iáko go wprzod Rodić nienówidziął ; 
Ták żego miechot , nieradby byť widźiał, 

| 02 Zey 
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Zeby po ženie owdowiały iwžietey, 
Mia? mąż „przyżaźni zółować záczetey. 
Wczym żem ták bardzo obrážiťá Bogi, 
Com zá kryminał popełnita [rogi ? 
Ktory nádemna Plúnctá fię froży, 
Ze mię w zamyftach nieficzestie zubožy. 
Zylim bez mátki, málenka dźieliną, 
ZOycem pod Troię okręty zdwiną s 
Ták choć obóńdwa Rodžice mi żyli, 
Obum nie miúťá, bo mię porzucili. 
Anim ia nátmym moiń matko Śliczna, 

1” Bawiąc śię oku, iak Corká dziedźiczna, 
T Wpiermfym džietiúfivie, y niewinnym lecie, 
Prawita baiek, żak więc džiecko plećie. 
Anim miátkiemi, kiedy fig odkryie, 
, Nie obľápiáťá tmey rękoma fyie s 


K dú z preficzoty glakcząc wdzięczne fkronie, 


Ná mátierzyńfkim: niešiedžialá tonie. 
Ami ty mzálem, o mym fraucymerze, 
Ni o Pónieńfkim myślitń ubierzes 
< Amé tozmice gotowatń, dni 
(o Nie w miodźć do niey, z mężem, mtodey Páni. 
Jednók pámietam, y wyznam to ná šie," « 
Gdyś do Grecycy wzad powracała śię: 


Ziflam 
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Zafšlám či drogę, lub mi niewidoma, 
Twarz tivá ták długo nie byťú zndioma, 
. Przećięż udzwijko ffas Helenine , 
lżeś piękmośćią przechodziła ine : 
Gzuťám tie mátkg ; tyś mię życzyła 
Poznać , ktoraby Corka twoid była. 
Pytaldś oto, y o powodzenie, 
lik fig z Orefiem dárzy oženienie: 
Lecz y tem, żeśli krzywdy five przebaczy, 
Wkrotce go Pyrrus odemnie odfaczys 
Ktory mię trzyma dość m niewoli Cię fki, 
Choć fig y. Ociec pomratiť zmylięzki s 
I znat, že iefitze niezburzona Troid, 
Kiedym ia dotąd Oreśćie nie fivoiá. 
Jm prędzey fľoúce z Oceanu kmwápi 
> Ná świat, tym fie: mniey ferce moie trapi s 
Im loiniey gwiazdy z Nieba ná doł [pycha, 
Fieton, tym ża mnmiey ucierbię licha. - 
Lecz gdy fig čiemna dobymfšy Helice 
Do matzeńfkiey mikaže iśćłożniceż 
Nie płaczę, ale beczę, ryczę, wyć 
Smutuą fkľadárac pod pámvilou fie. 
Gdźie miafło (pania, y zámárćia oczy, 
Łez hoyny a z mych [ie zrzenicłoczy s 
3 Od 


IIO Hermione. 
Od Męża, záko od #ieprzyiatielá, 
W lozku mię namiot przefłronny rozdźieja, 
Gzgfto niebáczma myš! śię dźiwi memtie, 
Gdy: zápomniamffy, kto leży wedle. sie; 
Nieraz fig kniemu, sák do Ciebie Zizykani, 
I niewińdomą ręką go dotykam. 
A bofírzeg 15) fi y w mieyfcu y w FZECZY, 
Lal mi, żem iego dotknętć Jie plecy: 
Wiec fie oafuwąm , y ręce zmázáne 
Kryje, y karze, iáko zápomniúne: 
èefo z Pyrrufem leżący dość wczefnie 
Orecha wołam , midflo niego, weśnie: ` 
I głos omylny ; lecz zgodny z ięzykiem 
„Kocham ; y wierząm dobrym prognofłykiem, 
Przysięgam ná moy národ niekczęśliwy, 
Na Oycá oraz, iako byľ pramdžuvy: 
Tiko od žiemie y od morza klucze 
Ma, y five Póńfiwo kiedy zechce tłucze. 
Ni kości twego Rodzica pofbotu 
A mego Stryiú > co mfedfy do dott, 
Tobie powinien flaw y chot zárobki, 
Ze go bez zemfty niekryig nagrobki. 
ZE, w tey niewoli y m tym dysbonorze 
Będąc z lba mię: z Pyrrem śmierć ro, e 
vo 


Orefti ZERA (| 


Albo ikom ĉi wiernie poślubioną - 
Ták umre twoig moy Oreštie Zona. 


DA ŻA ZG) 


Orka Oeneufz4, Aetolicy Krolá: wprzod 
Achelouízowi, potym Herkulefowi po- 
ślubiona. — Zkąd między zalotnikámi 
wizczęły fię zawźiętośći, że Acheloufz ná 
poiedynku od Herkulefa poległ, y De- 
ianiry muuftąpił. Gdy zás Herkules prze- 
bywać mial rzckę w Aetoliey Ewen ná- 
zwaną, y w ten czas zpowodži wezbraną; 
Nefsus Centaurus ofiárowaľ fię przewieść 
mu vá drugą ftronę rzeki Deiźnirę, ktorą 
gdy mu Herkules zlečiť, 4 fam naypier- 
wcy fię przeprawił ; Nefsus ná drugicy 
fiş zoftawízy ftronie, chćiał Dejánire 
do gwałtu przymušié ; zá co od Herkule- 
fa ftrzałami krwią Hydry napoionymi u- 
ftrzelany: kondiąc iednak, śby był bez 
zemfty niezginąf; Deiśnirze fuknia fwoiç 
fkrwawioną podárovať ; upewnidiąc, že 
ten miáľá przymiot, iż icżeliby ią mąż 
obloki; 
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oblokł; żadney infzey niezákocha niewia- 
fty okrom Zony. Czemu Deiánirá uwie- 
rzywizy, przyieľá dar z radością; á dowie- 
dźiawizy fig potym, že Mąż w Eubey- 
fkiey krainie będąc, zakochał fię w Toli 
Gorce Eurytowey ; owę fuknią Nefsową, 
A mu darem przez Lyká fwego fluge; 

torą gdy Herkules, nic złego nierozu- 
mieiąc, do ofiar czynienia przywdźiał; tá- 


, kie męki z owego iádu ćierpieć począł, że 


w gniewie y boleśći, czeladnika, co tę fu- 
knią przyniofł, ze fkáľy w morze Eubey- 
fkie wrzučiť, ktory w opokę obrocony. 
Sam zás fuk, y ftrzały Filoktećie odda- 
wfzy, ná ftos ogniem zapalony ná gorze 
Oetá, z niečierpliwosči fkoczył, y żywo 
zgorzať. O czym Deianira uflyízawízy, zá- 
biła fię zżalu Herkulefową buľáwa, z kto- 
rey krwi, źiele wynikneło, co fię nazywa , 
Nymphea, álbo Hercleon. 


ley lift do Herkulefa. 


Z fig dofłóla w ręce Oechólia > 


Winfusą mfyjcy, minfuig też y ia, 
Lecz 
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Lecz nie bez żalu > bom fię dowiedźiałi, 
Ze čie zmyćiężcę bránká opetáťá. 
Po Greckich miáftách pelno tego mfiedžie, 
Liko (ię iedná poddánká dobedžie, 
Y nieśmierteluą nádvatľnfy fiawę, 
V muieyfyć odwag , y zelžy butawę. 
Ktorego, było nie možna lunonie, - 
Zeniešt, áni fig prac tylu zlekľy dłonie; 
Temu sko chce, oprze fig, y zdole, 
Y iúrzmo wioży ma fyi Tole, 
Chetnie fię na to Euryfieuf zgadza 
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Z Iunona, ktora mfiedžie ti przeffkadzaz 


I żeś fig potknať, za ninicyfa rdzą, 

Cichy fię pewnie fľamy twoiey zmazą. 
Ale ten, ktory, ieśli wieść nie myli s 

Nie przez moc żednę nád tobą [te silis 

Niźliś ták wielkim w Alkmeny żywocie 

Poczęty s bárdzo turbuie [ie o Cie. 
Gorzey ťi fikodźi miłośći Bogini, 

Niż Iuno ; bo tá Pe stá (ię czyti> 

Im bárdžiey śćifka, gnębi 39 dotyka 3 

A tómtać nie da wyjść æ pod trzewika, 
Obacz świdt Siłą twą ujpokoiony, 

Obacz fig, idkeś byť p OJO, 


4 
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lak žiemie krąży fivym Nerenf tonem, 
Y firáflimymeś był, y nie zwalczonem. 

Ze inż nie trmoży żadne šmiátá dźiwo, 
Ze morza Ciche ; twey to ręki żniwo: 
Gdźie tylko fľoúce miewa five gośćimy, 
Wfedžie twe džieľú głośne fis y czyny, 

Nieboś wprzod nošiť, ktore čie ma nosiť s 
Y moglżeś więkkym šwiátu fię oglofić, 
Jáko dźwigdiąc ten gmach zá Atlaniń, 
Stołokietnego /pofobem Gigántá? 

Tegożeś uka? w Oecháliey żeby > 
Niewfłyd twoy iáwny mogł być z tey potrzeby? 
Ponieważ prześle wielkie twoie dźiiń, - 
ledncy kobiety milość ofipetilú. — 

Iefcześ w kolebce przed rozumu mžietiem, 
Gniott węże, będąc móleńkim dźiećięciem ; 
Tefczé m powićiu gdźieś o tobie ffas 
A inž tie godnym bydź lowika piffa. 

Lepicyieś záczať > y twe látá pierfśe, , 

Niźli ofłótnie, w fSścunku [a ferfe: 
Sromotny koniec, y rożny z początkiem ; 
W remczóześ mężem byť, teraz dźiećjątkiem, 

Co żyśiąc dźiwow nie moglo mu rádžiť, 

Co go niezdoťať Steneleuf zgładzić, 


Cze- 
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Czego zámžieta Tumo nie dowiodła, 
„Mitość go iedney kobiety ośiodła. 
Alem ia ślubna, álem ia ief żoną, 
Herkulefówi wiernie poślubiona ; 
Y ktorego więc gromy czesto fiyffem 
Ni firmámentie s I efciń znam lowifkem. 
A sák fig af sie mie zgadzdią woly, 
Gdy iede JE á drugi mu mwpoťy + 
T ak pod wielkiego odwagą małżonka, 
Niezgodna, mnicyjka w urodzeniu, żonka. 
Niż czói, bardźiey fie liężaru mabówi; 
Aľbomiem plod twoy žyčia ią pozbówi : 
A ten w matżeńfkim nayfczęśliw(y fľanic, 
Komu fig z rowną ożenić doflánie. 
Iak tylko fobie przyjaźń poprzyšiežem, 
Częściey čie gościem, znam niżeli mężem; 
Bo gdy niedźwiedźie, bydry, byki dławif, 
W fyfikie dni ná tym, mfyfikie látá trawif. 
la fama w domu fiedze uakfati wdowy, 
Gzyfże wiefkdiąc śluby dla twey głomy» 
Aby čie, iáko przygod bywa wielcy 
Nieponekáli gdžie niepržviaťiele. 
Ze fig z wężómi, ze Ivy, z dźiki, m lefie 
V gániam, ták mi zda fie Herkulefie : 
Pa Y mi- 
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Y widzę, iáko wiefdią [ie ziadli >- 
Pfi, [koro udow žmierzečych dopadli. 
Isk źwierz morduief, y stielefš oblimą, 
Niewytrzymózą žadnemu buťčva : 
TU fšyfiko to przez fen, widzę idk ma żdwie, 
Y wfyfżko mi fię pokázutef$ krwamie. 
ie raz niepewnych náftucham fig Wieśći, 
Ktorych fie filá w ufšách moich zmiešťi 3 
Y raz nádžiciá z boiážni mię dźwignie, 
A fłróch drugi raz nádžicie odfirzygnie. 
Nie maf Alkmeny, ktora do natogu, 
Naypierwfemu fie podobała Bogu : 
Niemófć, co powfłół z Oycomfkiego tond 
Hyllufa fynń, m Amfiiryoná. | 
Eurystenfú, co mśćiwcy lunony 
Guien mykonyma, w ofobże twey żońty, „^ 
Cznię s albowiem m nádžicie tey Páni 
Dość mię ućifka, dość frófunkiem ráni. 
Lecz iefcze ná mnie máťo tych klopotow, 
Trzebá do liczby obcych twych zalotow s 
Trzeba, żeby, czy fpetną, czy gładką 
|| Qbaczyf , każda z liebie była maiką. 
Nie m/homnię, coś wprzod w Pórteńfkicy dolinie 
Auge náznáncy s uczynił dźiewczynie 3 
ni 
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Ani twey, z Nimją Ornenu, robotki, 
Bo to u ťiebie fraki fa, y plotki. 
Coś piąliądzieśiąt śiofirom, gdy mac kryje, 
1 eutranta corkom, zrobił przez fwe fryie, 
Leś ztylu džiemek żedney nie zofławił, 
Ktoreybyś żądzą twą byť niefplngámiť. © — 
A to y teraz świeża twoiń (prawka, 
Zeć z g miifa, niž ze mną zabamká, 
wiem z dźiewką w Lydách płochą, 
nie dźżećż iey macochą. | 
Gdzie nief?áieczne fivoie toczy męty, 
Meánder m nurtách, y zam y fam krety, 
Wracadiąc nazad kiedy zechce wody, 
"Te, co inž były upźyręty wprzody, 
Tám čie widziano, zák ná fyi twoiey 
- „Swiećił fie zloty tamcuch od ďžietvoiey.: 
Ná fyi , ktorey icdnym [re tłomokiem, 
Niebo-z fivym gmachem zdało, y z obłokiem. 
Anit to wfłydem bylo y [romotg, 
Prezentomátfze pod obręczą. złotą, - 
Y dzielne barki z nikczęmney piefíczoty, 
Pod fute [kľadát perłami namioty. 
Snadž, że pod takim firoiem, y odzieżą, 
Liváš Aemejjkiego położył rubieżą 2 ` 
| 3 i 


Y co 
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Y co ná lewym, [kore żego, boku 
Pidfiniejs > w tymeś zaromiť go widoku £ 

Pieknaž to £ co fie w zdmiedbdniu zlęgą 
Wof, miewieśćią pleść, y trefit wfięgą ? 
Nie bórdźiey że to Herkulefa zdobi 
Wieniec , kiedy go z topoliny zrobi è 

Y ták rozumieß £ že čie to nie [petiz * 
Kiedy dla iedney pieśczoty dad, 
W. czym zalotnicú sef? Abor dra, 
ley páfem, mežne przepá/niefš biodra è 

Nie w/pomnif fobie nú obžárie owe, 

W Tracyey konie, gdźieś Dyomedowe s 

Ktore iuż byly obrok ten pozbádiy, 

Ze miáfto šiáná, ludzkie čiaľá ińdźy. 
ledną cię wzgdrdą znatby, y obrzydem, 

Gdybyś ták fłónąt był przed Buzynydem, 

Iak teraz chodźiń żle y niepotrzebnie s 

Wyśmiatby čie był, y wybił bamicbnie, 

Anteufowe niech wyznią fžroie 
Bdrki, rámioná, lędźwie, boki twoies 
Niechay to dľužey mie boli Olbrzyma , 
Ze fię niewieśćiuch w puśćiźnie odyma. 

Ze fie Meonfkiey cbwyciieś podwiki, 

Ze muśif trzymać panieńfkie kofšyki, 
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Ze čie beftdią iák chcą francymerki, 
Mowią , že wfyfiko zmośik dla fwey gierki. 
Dźugoli będźich gnuśniał w tym niemftydžie, 
„ŚSromoty fwoiey niemidzac Alcydzie? 
Tez rękę , co fig bil mie zlękła z mikiem, 
Plečionym fupna zaprzątać kofykiem è 
Albo [ię tykóć mežnym pálcem niti, 
Uv ťokná z nich kręcąc, ná pófmć, ná wići ; 
i rýdze /woiey Paniey zrzędźie, 
Tyle dać wrzecion, ile ona (przędźie, 
O iúko džieľne ręce, razy wiele, 
Gdy ich do gnufkey przykłada kądziele, 
Nád inne džiemki, co prząść mufa z nędzy, 
Znacznie zmnieykiią náťožoncy przędzy, 
Latóią y te o Alcydzie bayki, 
Ze [ie korbácza botgc, czy nabdyki, 
Z pofdnowania y bożażni fFogi, 
Kochánce fivoiey upada pod nogi. 
Ze ią powieścią fivoich zwycięftw bawi, 
Vo zryumfach, sák o baykach prawi: 
Co kedy robiť, w krainie , lub m mieście, 
Wfyfikiego żedney zwierza fig niemieśćie, 
Tik dzieckiem iefścze bedac w powoyniku, 
W okrutnym pogniośt frogie wężę kľyku : " 
Ery- 
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Erymantjkiego, gdy po lifach bryka, 
Y kray puflofy, trupem zľožyť džiká. 
Ani zamilczy przed kobietą o tem, 
lak Dyomedá ubmfy pokotem, 
Zá miezwyczaymy obrok y furowy; 
W Trackich Podolak cz głowy: 
Iako , co tyle trupom ludzkich ziada, 
Wyzikczy? ffaynią, y wygubić fida : 
lák Sian KA inych „b 
Lecz trzody mžigrofšy potężnie ich wybił: 
Troypakczękiego przy piekielney bramie, 
láko Gerberá y z wężami zlamie s 
Y Kádmomego finoká żwinie w ktęby, 
Zkąd ná [wą fikode wyraftały zęby : 
láko bulawą gdy dobije Hydrze, - | 
Nie rośnie wigcey , dni fie mu mydrze, 
Ani odnawia śiedmiotdsfie kręgi, 
Biorąc ofłitni fivánk z iego potęgi. 
Tiko odmiennych w końfkim, m ludzkim ciele, 
Wycząt pozdbijał Gentanrow ták wiele, 
Y Teffaliyfkie, gdźie te były diwy, 
Walecznym fercem u[pokoiť niwy. 
Možejš o tym prówić procederze, | 
W miemieśćim fiedząc Sidonfkim ubierze è 
Ay: Baczey 
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Raczey fie wfłydząc żęzyk fivego firoiu, 

Niech milczy o tych odwagóch y boiu è 
Sťychác tek y to: iók twey tyka zbroi 

Nimfa lrdanu, y w nig fie więc foroi, 

Przezco zivyčiežce tylu dźiwow frogich, 

Y Zžy, y zgina do flop fwych ubogich. o 
Terazże mežnym fercem, málne džiťá 

Ogtoś, co iwożć reká nárobiťá : 

Gdy z kdwdlerfkiey zbroi čie obrała, 

Y Herkulefem, z kobiety fie fiála. 
Od ktorey, tymeś fľabyšy, im čie było, 

Niż tych, co toh twe meflwo pogromito, 

Zwyliężyć trudaiey 3 y twe mfyfikie pychy 

Podbić pod władzą dźiemce żedmey lichy. 
Silnieyfa oná, y dužfša migli ty: ` 

Whyfikich zivyčiežcú, od ničyšeš požyty 3 

Tey przynależą fľufónie twoie czyny : 

V flap dla iedney, odwag twych, dźiewczyhja ~= 
O wfłydźie ! bábo ! y fromóto wieczna t 

d epoli miłość dokaže wereczna è 

Ze Kľleosi[kicgo lwa Cięjśleże zewioki, 

Miekkie miemieśćie przyozdobią boki £ 
Ale mylik fe» y fuadź wiemief tego, 

Ze to nie ieft vú odźież kudłaiego; - 

Lecz 
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Lecz twożd mtafiia : boś go ty, A oná 
Ciebie zwalczyłą mabem fivego ďoná, 
Ona pińflzie želeftú zotuchą, ` 
Lermeyfkiey bydry nápoione iuchą: 
Oni firzalámi tym potrza[a śmieli, 
s Tm ledwie zdolną cznie fie kadžicli: 
Butówą, ktora tyle befłyi wali, 
W rękę ią mžigiufšy, Giefy fie y obwali s 
Y fłoiąc, albo fiadfiy ćiebie wedle, 
W twym fig ubierze przegląda w zmierťiedľe. 
UWfyfikom to z ludzkiey [fy faďú powieśći s 
Co lub nie zóraz m mey (ie wierze zmieśći ; 
` Przetiefš od ufu, przenika mi ferce 
Zal , żeś fię w iedney utopiť fryierce. 
Tákli mi iefšcze ná oczy przymiodą, 
— Ava naťožnice, iáko Panne młodą s 
A ia co (ierpię, znieśćbym to mnfiáťá, 
Y ná niewfłydy twoie pátrzát miáťá £ 
Takli dopuścić bránce, miáftá śrzodkiem, 
Wieść dla widoku z nowym fie przypľodkiem è 
Y przewiedźief to nád fwymi zmyfłami, 
Kiedy ią będą fkazowóć pálcámi è 
A oná mie wkftatt iakiey niewolnice, 


Ztórgawfy włofj, podrápamfšy lice, 
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Ale przybedžie trybem młodey Páni, 
Úzrokiem wydaiąc fezestie, že sef? ná ni, 

Y przyidźie firoyna od pereł y złota 
Jedná niecnotá, poddanka, lickotás 
Ażeby iey froy światn cię ogłofił, 
lákoš fig y ty we Frygicy noft? 

Zdyrzy w twarz ludziom šmiele, y befpiecznie, 
Zmyćiężywjiy ták Alcyda w_etecznie, 

| Y że icy dotąd Oechdlia flot, 

W tey [ie pokazáť cerze niezáboi è 

Toť iednskowo y muie z Etolidy, 
" Chot żonę, ná iey rugowdć niemfłydy, 
A oná tytuť zdiamfšy wfseteczeńfiwa, 
Niechay miáffo mnie, idžie do małżeńfiwa. 
Niechay jSczęśliwie z Tola Alydá , 

Bez poczciwośći (prowadza Gyprydá ; 

Y miewfłydliwy, ponieważ ták rączy, 

Hymen , bezecne tiútá z foba łączy. — * 
Omdlewam ná te uwagi y myśli, 

Krew fie do [ercá zbiega ták nóyśćiśłi * 

Ręka (ierpnżeję, y mie móiąc filis 

Vpada, gdy ię pulfj opuste ` 
Y mnie kochdiąc, kochateš fię w mielu, 

Ale bez grzechu, iiko w przyjacielu: 


22 © Nie 
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Nie przy fe tego; kiedyś mie. dochodzať, 
Dá rózyś dla mnie poiedynki zivodžiť. 
Rofptynęla fię o mnie, w rzekę dufá , 
Po przełamaniu twym Acheloufá, 
Ktory, choć w węża, choć fie w byká mienit, 
| - Dat gardło ; á tyś zemną [ie ożenił. 
| Centaurus Nefus ; co mię chéiat przymufić, - 
| Od firzať Lerneyfkich nie mogł fię wykratufić s 
| Ale zá fwoie żądze prámie (Skdpie, 
Poinfšyť wody, choć nie po barapie. 
Lecz ná coż fig tá pamiątka przygodźi £ 
Gdy mie pikącą nowina dochodzi : 
Ze fuknia, ktorg pofłólóm Gi w dáry, 
Na fofi dlba, wniefie čie ná mary. 
Przebog ! cożęm ia zrobiťá niebáczna £ 
Mitość, y mwiárá, zwiodła mię opaczna I 
Gdzieżem zábrneľá niekczęśliwa żoną 2 
Czemuż z nim razem nie mam bydź zgubiona? 
Tákli Herkules zgore moy ná Qecie s 
A ia mam dlużey po nim żyć ná świecie è 
Ia, com przyczynę dáta do zapału, 
Y znam fig wiuną tego kryminału è 
Ná coż fig mam zwać Herkuleľa żoną 2 
| Gdym go zgubiłć fuknią zárážona: 
| ias Gzemu 
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Czemu nie raczey zá tikim przypadkiem, 
Smierć moża bedzie mitośći zadátkiem è 
Ale y ty mnie zá zgubę ták offrą, 
Poznaf rodzoną Meleágrze fiofirą £ 
Y czegož [ie inž nádárenume trapijś 
Deiáncivo , že ná śmierć nie kwápif è 
Przeklęty domie, y zbyt niefczeslnvy £ 
Aoryu$ Tronu dafiadť obelżymy : 
Oeneuf$ wiekiem, y fedrośćią zgięty , 


Ledwie co żyże, ledwie włóczy pięty. 
Brát moy rodzony J ydenf$ názivijkiem, 


Tuta (ie w obcych kątach pośniewijkiem : 
Inny, gdy fczestie naú. poglada krzywo, 
Z iedney rofpáczy zgorzał w ognin żywo, 
Miatkó niedbdiąc ná zdrowie, ná życie, 
Zdgnbita [ie przez włafne zabićie : 
Y czemuż y ży Detániro dľužy, 
Czekát maß s żeć śmierć powieki nie zmruzyć 
Oto fczegulnie, ieżeli przemagam, 
Przez prówa mego matżeńfiwa čie blagam s 
Aby to mieyfed mię miáťo u Ciebiea 
Zem (ię Vprzod zgubić chóińlż niźli fiebie, 
Nejfis = sák ferce chéime teft milosti, jeż 
To wi poprzyfiągł z fwey włęrntney złośći ; 
A 3 “o Momiąc: 
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- Mowiąc : ieśli myśl twego mezá pľocha, 
Day mu te fuknią ; żadney mie zakocha. 
lam ći ig zá tva mieprzyftovna [prawą, 
Pofóla záraz , iego inchą krwówą : 
Y ozegož dľužey Derániro greef è 
Ze z Herkulefem, ná śmierć nie popie è 
Zegnam čie zátym, naprzod Oycze Járy: 
Zegnam rodzona fioffro motey pary : 
Zegnam Qyczyzno, ktoraš mi inž brata, 
Dla fwey obrony, pozbawiła šmiátá. 
Ziegnam y Ciebie, co mi inž ofłdtni | 
Raz świećif , fłońce ; nim wpadnę do mótni, 
Y ćiebie mężu s bodayś zmikť z terminu, 
Y ciebie Hylle, moy iedyny finu. 
0 


osi P AOR ST. hotová "IE, 
Orka Minofa Kreteńfkiego Krolá, z Páfi- 


fay zrodzona, Tezeufzá, ktorego zákochá- 
ła; przez kłębek nići z labiryntu Wywio- 
dľá ; albowiem według uftáwy z Ateńczy- 
kami, lofem (ie był doftał Minotaurowi 
beftycy z pułczłowieką, y z pułbyka ftwo- 
rzoney , ktora w labirynćje záwárta „ o=. 
wych 


Thcfeo. 127 
owych ludźi, co ich Ateny po śiedmiu 
na każdy rok Minofowi pofyłały, ziadałź; 
od czego Ariadne, Tezeufzá fwego ochro- 
nid , y powracálgcego do oyczyzny, aż 
do Naxu wyfpy odprowádžifá , gdžie ią 
Tezeuíz zdradźiwfzy , ná wyfpie porzuco- 
ney odiechať , iefzcze fpiącey ná łofzku ; 
zkąd ocuconą z płaczem, Bachus wžiať zá 
żonę, y koroną zśiedmiu gwiazd Knof- 
fyifką udárowaľ, ktorą on fam miał od: 
Wenery. . Mie | 


ley lift do Tezcufó. 
Iatby nádemna mitofierdzia mwiecy, 
Aniželi ty ; wkyfłek rod zwierzęcy: 
Nie mogiim nigdy w wiejczęśliwey dobie: 
Bydź powierzona gorzey iáko tobie. 
Co czytał s z tego ief pifanie brzegu, 
Gdzieś mię ná zdródnym porzutiť noclegu » 
Y zkad twoy okręt ukedź potiiemnie, | 
Nie móżąc w drodze towarzyfki ze mnie. 
Gdźie mię y [CA moy nieśczęśliwy zdr. adil 
Y ty coś mig tám z föbg zápromádžiť, 
Wicrutny zdrayco s á nie 1 ezenfu, 
Sťnohay, co niefie lifi do twoich ufu Czós 
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Gzós byť wiofenny , gdy zpod klánych lodow, 
Przegląda źiemiń pełna wod y brodow, 
A rożwimione w liściu fwoim krzaki, 
| NÁ gniazdach kryią lęgące [ie ptaki. 
| Ockngwfiy że fuu, ktory mię rozmárzy, —— 
V fam cáťomát twoiey chtiáťá twarzy, 
Y ręką, żeśli wedle mnie fie rufa, 
| Mile ku fobie przymknąć Teženfšá. 
| Až Giebie miemáfš : więc m pościeli macam, 
Y znowu rękę tám y fam obracam; 
I Po wfyfłkim łożu pótrząc, gdźieś fię podźiał, 
| Czegoby [ie byť ná čie niki niebodžiať. 
| Niemaf čie ; y iam m mey nádgiei fiádiá, 
j! Strach mie očuťiť s firách umknął widźiadła: 
Poríve fię, boiaźń gdy nddenmą froże, 
Až (i bez 6iebie prożne midzę łoże. 
Dopiero w placze, y w lament uderzę, 
Gdy obdczyw(y, že čie nieimáfš ; wierzę, 
Zásrzmia y pierfe co raz pięścią bite, Y 
Y włofy tórgam xe [pánia rozmite. 
Świećił na niebie Księżyc zlotorogi, 
Pótrzę, y Bukam, sladu twoiey drogi : 
Lecz fame tylko nędzna widzę brzegi, 
Choć oczy ch(iwe pofjlam ná piegi, 


Y m 


v 


Thefeo. | 129 
Y tu, y owdźie bez pómięći biegę, 
Zaf todź , lub iáka nápádne komiegę : 
„Ale obfite piafki ćiążą nogę, 
Ze chotiajš latam, tráfiť mic nie mogę. 
Tedy okrzykiem, iák naywięk(ym zdoľam, 
Po wfyfkim brzegu : Tezeuku; wołam : 
Lecz tylko fame kamienie, y kady, 
W morzu fie, miáfto Ciebie, odzymáťy. 
Y więlem rázy ia motata Ciebie, | ——77T 
Tylekroć głos fię rozlegať po niebie, 
q ylekroć, mieyfce, zkad moiá poiechń 
Zuikneťá , fwoie wydawało echá. 
left blijka gora, ná wierzchotku kędy, 
Zielenieią fię krzaki máťe wfędy, 
Boki ma, co fię w morze zprzykrá zniżą, 
Gdy namäťnosťi morfkie ich nádlizg : 
Tám tedy, poki iejścze fobą wiadam, 
Z umordowadniem wielkim ná nie wpadam; 
Y ióko tylko doyrzeć mogę okiem, 
Rzucam 10 wfędźie po morzu ferokiei. 
Jákož, lub "wžátry dość mi frogie TAL 
Tednák przynæymniey widok ten zdárzyty, 
| Ze gdy odemnie fľottá twa ucieka, Ez 
Godźiło [ie iey doyrzeć, choć zdáleká: 
R Kto- 
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Kiorcy, że álbom co doyrzała máťo, ` 
Albo, že mi fie tik w (poyrzeniu zdało : 
Z żalu, ze mdłośći, źimnieyka nád lody; 
Y nápuť zywa pádľám bez ochłody. 

Ale niedługo żal pozwolił mdłośći : 
net [ie otrzeźwię, y w moiey CięfSkośći, 
Cokolwiek sil, co y głofh we mnie, 
Tegeu wołam s dle nadaremnie. 

Dokąd ućiekaf, w Gięfkim wolam krzyku, 
Wrot Tezeufu frogi niewdźięczniku, 

"Wroć fie, wroć twoie przyfiežone śluby, 
Wroć okręt „ ktory niema [ivey ráchuby. 

W czym głofem, dnim nie zmogłń ięzykiem, 
W tymem fię płaczem ieftyta, y rykiems 
Y zy, y fľomá miefúiac po częśći: 
W lámenty, w żale, y tľuczenia m pięśći. 

Więc, dżebyś mię widział chotia[ zdala, 
Poniemaf fłyfeć odiazd nie pozwala s, 
W mym utrapieniu, y ferdeczney mę0es 
Obiem do gory podnofilá ręce. 

Y ułąmaw(y gałąź długą w krzaku, 
Wymicfilám či rabek moy dla znóku, 
Ażebyś wiedźiał, kogoś tu porznóił, 

Y w miepimięći fwoiey fig ocuóśl. e 
e 
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Ale kiedyś iuż z oczu zniknął cóle, 
Dopieroż we mnie rozrzewnią fie zale, 
Y miękkie przedtym idgody, y [kronie 
Zmiartwieią , záko źiola w Aquilonie. 
„Bo coż infego czynić oczy midt, 
Tylko dżeby mnie fię nápľakaťy : 
W ten czás, kiedy miátr ofirzey(y przynaglis 
Zem inž niemogla widźieć twoich žasli: 
W tem czás, wárkocze. rofpuśćiw/(y kręte, 
Tako Menády od Bachufa mśćięte, 
VY im, y owdzie, gdźie mię żałość wiekta, 
Niewiedząc famá, biegam iako wściekła, 
Albo przy chóiwym ná morze fpoyrzeniu, 
Siadfy ná fkále, lub offrym kamieniu, 
Ták, iako druga opoka, lub fkdła, 
Y jam m tig pkośći mey okdmienialń. 
Częfło ná tože powracam [ie twoie, 
Ktore mas. ná moc przyżęto oboie 3 
Lubo nie tákim rozmyfiem y końcem, 
Zeby oboygć nie nyrzáto z floúceme 
Y kędyś ležať, tego mieyfcú tykat 
Záťniac, že figę od tiebie odmykam:  ——— 
Lecz poštiel tylko widzę nieprzyjemną, 
Y trochę lieplá, gdźieś (boczywał zemną. 
Ra Kľade + | 
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Kade [te ná úičý : á zj, ińko rzeką, ~~m 
Po wfyfskim łożu, z oczu moich lieką $ 
lá wołam : ďožko, bodaieś przepádľo, 
Wroć obu s mfšák fie dwoie nas ty kľúdľo. . 
Dwoie do ciebie ná (poczynek przyfio, 
Czemuž nie dwoie:da okrętu wyflo ? 
Zdródliwe tože, złość wierutua twoió, — (já? 
Powiedz przynaymniey gdźie więkjka część mo- 
Więc co mam czynić, gdźie [ze famá rufe è 
O zadnych ludžiách ná myfpie nie tufkę : 
Zadney mfi, żadnych budynkow ná fláku, 
Oromych námet rol nie widać znaku. 
Wfyfick čigg źięmie opafało morze , 
Z nikąd [re flottá buriámi mie porze: ` 
Niezyóć „ ażeby przez wątpliwe kędy 
Łodź płynąć mialá zaflepy. y bledy- 
Lecz chocby y tò fortuná mi data, 
Zebym człowieka iákiego dofłata; 
Y tomárzyftivá, y wiátrom powiewnych s 
Gdzież poydę kráin niemóiąca pewnych è 
Oyczyzná wiafna przyfłępu mi, broni, | 
Choćbym [bokoynie przypłynęta do ni. 
Choćby nie mzburzyť iedną moržá piánkg 
Aeolus š przelięm z tym wfyfikim wygnanką. 
` Tákli 
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Takli čie mięceg flg miaft opafama, 

Widzieć mie będę Kreto ukochána: 

Kreto cbwalebna Towifá połogiem; —. 

Gdzie fię zrodžimfy cziekiem „ zofia Bogiem. 
Albowiem Oycá, ktory rządźił tobą, 

Y dofłótkama twymi, y ozdobą s 

Wzędrdźiłami, z máni obfedffy fię zdrádnie, 

Y te imionń zpóńbiw(y fSkárádnie. - 
Ná ten czás, kiedym ochraniáiac ciebie, 

Ná iwoie flowo, zwiodia famá fiebie, 

Y niepamiętnym mstodośći my/lepkicm, 

Zebyš był wyfedź, poradźiia Kiębkiem. 
W ten czáfeš mowił, mó śmiertelne ca 

W Labiryntowe pukczdiąc [ie [ai ly : 

Bylem żył molen od mdpiętcy zonby, 

Matżeńjkieć Panno poprzyfięgam śluby 3 
Zyiem obore : á mie trzymafš (lomá? 

Anim ia żona ief? I ezenfomúá : 

Ieżeli tylko żyć niemiáflá može, 

Zdradźieckiey dána przez tie do obroże. 
Czemuż mię raczeg z idk twego rodaká, . 

Smierć z vej budy mie potkáťú taka ? 

Niechby fię byla rozwiązóła zoonem , 

Tá wiárá , ktoraš byt mi poslubionem. 

* R3 | Teraz 
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Teraz, nie tylko to mi ná myśl padnie, 
NÁ co uiefkczefiey przyidžie Aryddnie s 
Lecz co porzniki każdey może czekać , 
Niczego mi fię mie trzebć odrzekóć. 
T y/iąc /pofobow przed oczyma kładę, 
Przez żiką zginąć, przyldźie mi zagłddę ; 
Y mnicy mam czá/u do śmierói, niżeli ' 
Kary , ktora mię z tym ŝmidtem rozdźiek. - 
luż z tąd, lub z owąd , že do mnie wypádng 
Z [wą drapiežnostia Tygrzyce fkárádna s 
Lub, co mię w kdldun [kryje fivoy žárťoczy, 
Niedźwiedź, álbo wilk idžie mi ná oczy. 
„Mogą bydź y lwy, mogą bydź y wice 
Ná wybie , co ma pufłe okolice : 
A kioż wie, seśli [rogiego odykca, 
VÁ tak okropnego mie yrzg aswierzyńod 2 
Nád to, y morze fwoie ma firafydiá : 
Wyidźie dźiw > álbo befiya obrzydľa, 
Y połknie żywcem s á nuż w tákiey džiczy, 
Spádnie bezbożny cztek, y rozboyniczy è 
Ktož mię od niego m gľébokiey pufłyai 
Obroni 2 álbo kto wolną uczyni 2 
Nuž ná niewinne y piefczone członki, 
Woży káydány, młoży y pofiranki è : 
$~ 
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Y ktorej Wiley, Tygry, y Niedživiedšie, 


Nie ziedlź , on ig w miewolą powiedźiies 

A potym rzeknie: dźiewko, niefromotać, 

Lub metne czechráť, kądźiel prząść, lub motać? 
Mnie, ktorą Očiec Minos, krol tak wielki, 

Z corki Feboivey [pľodžiť rodžitielki 2 , 

Mnie, ktora pomnie twoie poślubiny, 

Y znam [karánici niedanfšy przyczysty ? 
Spoyrzęli w morze, (poyrzęli po ziemi, 

Lub fig brzegami zábámie pufiemi 3 

Romne mieć mogę zguby, y przygody, 

Niefczefia dziewka, z lądu, sák y z wody, 
NA oczach, tylko niebo, rozrzewnionych, 

„Ale y tám znam Bogow urážonych, 

Ze fig nádemng nie zmiłnią pewnie, 

Cboćbym fie od tez rofplynęta rzewnie: 
Omfem fromotą záeniemáni nifa, 

Befiyom, karmią dadzą mię, y pafa: 

Y gdyby záraz ! ďálka bym to kładźń, 

Zebym czym prędzey w ykń śmierć wpadźa, 
Bo choliażbym odzie mizerna zalázťá : 

Y zikichkożwiek miekkóńcow ználázťi, 

Trudno im ufać, y ferce fie wzdrygg, 

Doznaige iók fię dárzy obca ligá, 


Obo- 
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Obodayby by? nigdy nie umierał 
Cekrops! co takie traktaty zawierał: 
Zeby fiedm mtodźi dla coroczney (ceny, 
Minotańrowi dawały Ateny, K 
Bodaybyś y ty zá moig naprama , 
Swą fekomáta w ogrodźie buławą, 
Z lewey człowieka z przez boy doświadczony, 
A z prawey byká, nie zoromiť byť irony ! 
Bodaiem byťá nie faomáťá nii! 
Co čie uwiodźy od tey gródobići; 
Ami y kłębka mie dawdta ! ktory 
Ofivabodžiť tie , y ochronić [kory. 
Lecz mie ief mi to dźiwowifkiem žadnem, 
Ześ ná zmwyćięfiwo byť ták wielowtadnem, 
Zes tey befłycy pofkromiť impety, 
Y [prámiť, že [ie bać nie trzeba Krety. 
Bo iakoż ferce nád gľaz nicužyte 
Mialo bydž ná wjkroś rogámi przebite ? 
Ktorego, choćbyś byť y nie záfľoniť, 
Sames fie wlafag furowością bronił. 
W krzemienie zbrovny, álbo w dydmęty, 
Wwyedłeś w Labirynt, ná boy przedfremžiety: 
| Ztamiąd, co fame przechodźi kómienie, 
Wzigtes Tezeu , niębdczne VN 
| V 
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Sny niekczęśliwe, cośćie mię uięty, 

Cośćie mi oczy ták twórdo zdpięły ; 

Czemuśćie gnufkey ná ten czas powieki, 

Ofťátnim zgonem nie zwórły ná wieki 2 
Lecz, y my wiátry nietafkawe frodze, 

Zeštie zdradliwey mogły (przydać drodze, 

Y tez ferdecznych, z moich zrzenic chćiwe 

Lagle, cośćie fig unioffy pierzchliwe ! 
Okruina reko, ktoras zemną razem , 

Brátá, iednymże położyła płazem s 

Y dawfy widrę do ślubu nie trudną, 

Prożnąś nadzieją zmiodľá, y obłudną, 
Ná mnie fig y fiy, y iviátry [Przyjiegty, 

Y ffowa iwoie ; ktore záko węgly 

Miáty bydž, ná me, z tobą poślubinys 

Až 6 mię ie trzy zgubiły przyczyny. 
Tedyf przy moim mie obaczę zgonie, 
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Łez macierzyń(kich, gdy mię śmierć ożionie 5 


Ani, ktoby mi w ofłateczną chwilę , 
Zówóri powieki, ymw tym [ie omyle ? 
Tedyfo dla frogiey złośći I ezeu(kó, 


Z Gidta fláchetna poydžie ná miátr dufa 2 


Ani mych czlonkom > czego więc nie bronią, 


Dłoń przyialieljka nie námäšti wonią? 


Nie 
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Nie pogrzebione z džikiey zámžietosti, 
Beflye morfkie porozmłoczą kośći ? 
Tákimže Tófkę nidgradzaf (pofobem? ——- 
Takim môj ófekt wypłaćifę mi grobem ? 
W Gekroplkie porty wroćik do Oyczyzny, 
W flame y tryumf nieśmiertelny żyzny ž 
Y oglądawfy miófia five dźiedźiczne, 
źieda ogłofić zechcefš beroiczne, 
Powieddiąc to : żakoć fig zdárzyťo, 
Co w mim puť czťeká, á puť byká bylos 
Przez kámienifte y opaczne drogi, 
| Zbić Minotaura ; y wzad uwieść nogi, 
Powiedz tek y to , iákoś sedne Jäme, 
Nád morfkim brzegiem twą porzučiť dáme : 
Niechay fie y ia zmieśczę w twe tytuly, 
Tutaczką będąc morzá y tufy, 
Nie zafczycaj fig Acgen(ka rodem, 
Ani tym, żeś ief Aetry fławnym płodems 
Bo fwym zdradźieckim pokazałeś czynem; — 
Ześ [kať, y morzá głuchego ief finem, 
Kiedyfšóy mi to ktory Bog wyświaczył, 
Zebyś mię z twego okrętu obaczył 3 
Widoki moie żałofie y [metnes 
Zmiekezyty by či fèrce niepánietne, 


Lecz 


Thefeo. 139 


Lecz, y tak chočiaf$ nie podobna wzrokiem, 
Patrz ná mnie myślą , 1áko pod obłokiem : 
Mizerna džiemká wiekam fię ná [kále : 
VO ktora pienifie uderzáig fale. 

Stam fobie obraz miewiafły przed oczy, 

Y roziarchánych z iey głowy warkoczy : 
Stam ubior, ktory,iáko gdy deficz linie, 
TU [Sy ftek zewnemi Tzámi ściecze, (plynie. 

Staw poftać ktora tak [ie z káždey firomy 
Chwieie, idk zbożem chwieią dguilony: 
Jáko drżą ręce., idko wfyfiko Cialo 
Z firáchu, z żałośći, z płaczu fedmienidto. 

Nie przez Tafk moich, ktorych komput. máťy, 
Nie przez zafługi , bo fie nienádaťy, 
Profę čie : miecbay moie uczynnośći, 

Od ciebie żadney nie máig wdźięcznośli, 

Lecz dni kary s nieflufna álbomiem, 

Bo żeślim nie ża nadała Cie zdrowiem ž 

Tedy o cobyš ná mnie [ie miat zchlubic, 

Nie zmaylžief? przyczyn „ z ktorychbyś. chliať 
Zgubić, 

Te, ktore w pieyśj bijg ná kftalt miotas 
Rece zá toba obracam sierotás 


5: Y zá. 
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Y zá dalekie morfkich ćiągów trákty, 
W pogoń pofitam tez nijch katúrákty. 
Pofyťam y te , co niepadźy iekcze 
Z mej głowy młoty, y w ktorych [re pleficze 
Zrzenicá vodách, z twey przyczyny nfezetych, 
Azali w gnieivách zmiękczą čie zdwśiętych. 
Wroć flotię twoię, Aryádne prosi, : 
Niech ĉie Tezen, infšy miátr przynośi : 
Wroć , á zináriali záfanieß pod niebem, 
Przynaymnicy kośći ucztić chčiey pogrzebem, 
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(Orka Eolá, ktora z Mákáreufzem brátem 
rodzonym złączywfzy fię, poczeľá z niego, 
ý urodzźiń fyná: 4 chcąc go uráié , gdy 
mámce zlećiłą, aby go kedy fkryćie wynio- 
flá, fwoim fig płaczem niefzczęśliwy poto- 
mek wydał Džiádowi : ten tedy bezecna 
miłość brátá, y fioftry obrzydžiw (zy ; płod 
z nich urodzony pfom na pożśrćie wyrzu- 
čié rólkazał ; Górce przez fuge (wego po- 
Hal [ztylet , przykázuiac , áby go według 
{wych zażyła zafług : ále co z tym PON | 

A> 
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fa, nie ieft wiadomo. Mákáreuíz zás fyn, 
ućiekfzy dla boiážni Oycá , zoftať Febo- 
wym Kaplanem w Delfach. 


ley lift do Mókdreufó. 


Bśli to pifino przez podrożne bľedy, 
Nie bedžie mogło znaleść tie nikedy > 
„Toč fię przynaymnuiey po śmierći zofľánie, 
Gzyniąc w twym fercu niezdpominónie. 
Ręka do pifiwa pioro trzyma prówas 
A lewa fótylct ná zaboy podawa : 
Kúriá co ma. iść da ťiebie odemnie, 
Skrytie ná Tonie leży, y tdiemmnie. 
Taki Acolfkicy, co pike , dźiewczyny 
Do fivego brata, widok, á nie iny : 
Ná to frogiemu Oycu pátrzáť milo, 
Zeby fig moie żyćie ukroito. 
Y życzytalyn, gdy go nic nie firaf, 
Ażebj mogt bydž widzem zguby náj 3 
Y žeby fig to m oczách jego dialo, 
Co flomo icgo wWyrážne kazáľo. 
Ióko ieft dziki, iako nienžytys 
Tmwardfy mid gľázy, y fłalowe mity, 
d'3 


Srož- 
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Srożfy nad Eurys takby bež odmiany, 
Pótrzał ná moie fuchym okiem ramy. 

Ziviaficzá, že miekfoy przydáia frogośći, 

Ze zľyi człowiekiem wietrzne [polecznośći; 
A on do fwego, y niemóf w tym cudu, 
Obyczdiami fofnie [ie ludu. 

Temu pofłukne Zefiry, y Noty, . 

Y Aguilony z fiwoiemb obroty : 
On Aufivy ták: chce powoduie fobie, 
Y rofkóznie žimny Eure tobie. 
Rządźi widtrómi , y gromi ich w buku, 
A [ivoich gniewow nie trzyma w monftuku : 
Miodfych ufkramia, co mu [3 poddani, 
A zawsziętośliom wiaftym mie przygóni. 
Z Džiádomfkich imion, že mię miebo czeka» 
Y ná coż mi fie przyda tá opieka 2 
Ná co Towifú w mych krewnych gromadę, 
Nie dálekiego pewnie fobie kľáde ? i 
Teželi przyiąć podarunek mujkę, 
Ktorym potrzeba wygnać z iata duse» 


* * Tesli mi uć to dodaią ftyľetá, 


> Bym [ie niefšczefna zabiła kobietá ? 
Obodayby ten, moy kochanku zťoty, ——— 


Go mas powabit ná [Poľne založ), 
| Sura- 
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Surowy, nad. śmierć y ofiótnie zgony; 
Nigdy być dotąd moment mie ziawiony ! 

Czemuż mię ščišley nád powinność brdiń, 

Z tobą braćikku milość moig [plata 2 
Czemu, co žadney nie godzi fię fioffrzes 
Ták Gi mię afekt wzdiemny rozpofirze ? 

Znam fię, że y mnie čiéfško chętka piekla, 

Zem czulá oguie,. żak z Actay, lub z piekla ; 
Y com JAJA o Bożku miłośći, 

-  Tegom w fôrdeczney doznúťá fkrytośći. 

Ozdobá z twarzy wrodzona opadźa , 

Vwiędźy członki , cerá wfšyfiká zbladić : 
Nie pomyśliłóm nigdy ná poitámy» 
Chybá zprzymufu, albo dla zabawy, 

Sen ; choc mię niewczós by naywięk(y znúžyť, | 
Nigdy mi ĉiefikiey powieki niezmružyť, ` 
Choc mię zewnętrznie cále nic mię boli, 
Zámfem wzdychóła w utrapioney doli. 

Ani dla czegom ták uboliwóti, 
Przyczynym žadney znóleść nienmiáťú: 
Anim wiedziadć , co to zefi kochániť, 

Až (i ia zuędzna famá fiekam na 1136... ele 

Naypiermv ej tego, bom miekólń Przy ni, 
Pofirzegii we mnie moiń Ochmifrzyni, O 

| Y rze- 


” 
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ST rzekła záraz : muši ten bydź, co go 


Acoifka dźiewko kochaj #ieuboj vý. 


„Zámvftydžitám fie ná táka iey mowę, 


Y oczy má dot (puśćiłam, y głowę : 
Ale tę [ame wfłydn mego znáki, 
GWydal) ze mnie żar nieledázáki. 
Až (ię odkryty iáwne wkrotce noty 
Panieńfiwa, oraz návnfoney cnoty z 
Y żywot począł grubieć mi zelžony, ——-- 
Ciężar pińfiniąc fľodko ukródźiony. 
O zakie leki, (pofoby, y žioťá, 
Dla mnie zndydowóć Ochmiftrzyní zdoła! 
Czego mi ręką nieprzykľáda śmiałą, 
Widząc y zndiąc bydź mię otiężałą ! 
Aby czegofimy táili przed tobą, 
Moglifiny pozbyć zakąkolwiek probą z 
FE rofliące go rozmiazáť fi płodu, 
Prze wfłyd, zwykłego mie czekáiac rodu. 
Lecz niefłychanie czerfiwy byť j zdolny, 
Y nic plod miedbał ná źiofń fvymwoľnyš 
Albowiem włafią zmocniony nátura, 
Isko zá murem, droať fobie zá [kúra. 
Tym czájem Kšiežyt mófławał dźiewiąty, 
Prožne w fivym kręgu mypeľnimffy katy, 


po 
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Y po zwyczdynym obbięgszy Tryonie; 
Febowe zgdmiat dźiefiąty raz konie. 
Zkąd ná mnie takie przypadły boleśći, 
Niemogłóm wiedźieć m proflotie niemiesťi, 
Nie bymfšy nigdy w podobney chorobie, 
Dziwowałóm [re piermfey fwey niedobie, 
Poczęłóm [lekát niemogac fie mfrzymáćs 
Aż kiedy mi fig čtefško przyfśto z zymać, — —en 
Skoczym/fy baba , zdtkała mi uła, 
Milcz, prówi, wfák to włafka twa rofpufó ? 
NÁ co wyżawiaj gtofem fing fromotę è | 
Tak mig dúrála mizeruą ficrote +) 
A ia com miala czynić miefkcześliwa 2 : 
Gdy fig bol gwatiem przez krzyk wydobywa; 
"Gdy pobómomwać niepodobna ięku, A 
Choć baba, boiaźń, y wfłyd, broni fręku : 
Więc aby fłowko mie wypádľo z gęby, 
Gwaltem fię silę , gwatiem ślinam zeby: 
Y miáflo iókiey w bolestiách ochłody, 
Ezy moie wtafie, piję nákľstaťi wodys 
„In mi Srommicą grogi Lybitynú, 
A tu pomocy mie dáte Lucyná. 
Omfem kiedybyn umrzeć miala byłą, 
Iekczebym fię fuadž gorzey ofiawiłh ; 
T Boby 
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Boby fig każdy, znółąc mie dźiewczyną, 
Pytal, zá iśką umória przyczyną 2 

Ty zednák w zdych mię rázách obaczymfy, 

Iiko przyiatiel ze mfšech naypramäžuvfy, 
Do fivycheš piersi przytulił mie chora, 
Y do ožýtia dať otuchę (porą. | 
Y rzekľeš, pomnię : żyi kochana fiofiro, 
Niech čie tá bolest ták nie tyka ofiro, 
Ažebýš mióla w (ięftkiey zawierufe, . 
Dmie razem zgubić jedną śmiercią dufšo. 
„Niech či zupełnych fit nádžiciá doda, 
Nie długo będźiek brátu Páni młoda, 
Y tego, ktory uczynił cię matką, 
Z rodzoney fioftry flániefš fig mężdiką, 
Wierz mi, żem ledwie byt ná puł żywa, 
Ale mię fłowo tmoie otrzeźwiwa, 
Ktore tyle mi dodato pofpiechus 
Zem oraz zbyla Giężaru, y grzechu. 
Vyrzamfšy džiecko  chlubę fwego tona, 
Giefyf fie > á iam ledwie niefiráconá: 
Giefyf ; á niewief, že z Oycomfkiey zraędy, 
Prętko umykáť pľod potrzebá kedy. 
Záczym naypilniey 0 to fie pofára, 
Ze kftatinie kryie džiecko páni fára, 
Y fivych 
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Y fwych zážymfy (pofobow przedźiwnych, 
Nieznacznie w roficzkách niefie ie oliwnych. 
Y śluby czyni, y votá zabiera, 
Ze fię gdźieś famó ná odpuf? wybiera z 
fy [ty iey z domu drogi życzą świętej, 
Az y Aeolus w myśli przedfięwśiętey. 
Iuż z domowego wycbodźiła progu 3 
|| Aż bi płócz mydat, świeży znak połogu, 
Y ták przeniknął Džiádá ego uf. 
Ze go dźieięcy krzyk zó-bóbą rufy. 
Wydrze iey ślnb on, y roficzek uchyli s 
Až ći w pieluchách niewimniątko kwili : 
Widźi zmyślone volá, y ofiárys 
Y kunft Acolus, fivoiey páni flúry. —— > 
Tedy niezmiernym trzafkiem y bałajem, 
Nápeťni mfyfikie kąty : ia tym czáfem, 
Jak morze z wiatru, tako drzewa z fumu. 
Gbwieią fig s ták drżę, prawie bez rozumu. 
Obaczytbyś byť członki moie wtedy, 
Ták od boióźui drżące, źiko kiedy 
Cięgka wiec kogo chorobá popádnie, 
Ze Jozko ledwie frzymáťo mię nú dnie. 
Więc mpadfy do mnie, záraz mię okrzyknie 3 
Albowiem co fię dźiało wbrzod przeniknie, 
a. 2 Y gľo- 
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X głofem niewfyd wyiknatúfy s ták [rožy, 
Ze mię zaledwie trupem nie położy. 
Iam niefczęśliwa ná to nic mie rzektńs 
Bowiemem mfyflká od łez prawie siekta : 
Težyk od fráchu zdrewuiaw/y, y mowa, 
Nie mogi powiedźieć naymnieyfšego [ľomá. 
Záczym, kiedy mi groźi, taie, fuka, | 
Pfóm, krukom znaczy karmią fwego wnuka, 
Y rofkózuce s niźli fie przyczymiąs `, a 
Mizerne džiecko zanieść ná puftynig. | 
' Kwiliło mędzne s właśnie żakby czuďo, 
Ze fie z Dźiddowjkich fukccfyi wyzuto 3 
Bo ták rzewliwie myrzeka, y biada, > 
Iakoby zlego przeprakało Džiádá. — . | 
Co tef rozumief moy brátifku o temy | 
láko ia żyię za takim kłopotem £ 
Isko mi dufe, iako sity famas 
Bo miem ; że tegoż ferce twe doznawa. 
Ty [am naylepiey możef to uważyć, 
| Gdy [ie godźiło hulidiowi ważyć s 
| Ażeby przy mnie plod moy mžiamfšy w páľy, 
BE Zdniofł go wilkom ná bory, ná láfy. 
Wice [koro Očiec wykedź z gabinetu, 
Y džiecko wśięte befłyom dla metus 


Dopic- 
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Dopierom daria twarz, y piersi tiukläs 

Y od pľáczum fię ledwie nie rofpukia. 

Až z Qycow/fkiego zdania, y wyroku, 

W záťofzym fluga przychodźi widoku; 
Y przy mym tożu flángamfy, zárázem 
Tákim mię nędzną potyka rofkazem: 

Aeolus Oťiec, ten či miecz przy/yľa, 

T of oddať fiylety ktory gdym zoczyťá: 
Y rofkózuie, rzecze : byś wiedziała, 

` Zebyś go zażyć według zafług chliáťá, 

Wiem s y pewnie go zážyse ná fobie, ň 
Gdy rodzićielfkicy tak [ie zda podobie, 
Odpowiedziafim s bo mufi mieć wdźięki, 

- Dar, by najgorfóy, gdyz Oycowikiey ręki : 
T dkież to, może wefele y gody? i 
Też Oyeze sluby mrožytes mi wprzody ? 
Y ná toś wfyfikie twe fortuny ważył , 
Zebyš ták corkę fivoie wypofażył è 
Precz, precz z twoimi ogniámi Hymenie, 
"Nie zdżyief ich tu ná ożemicnie : 
Vmykay z progu iddowitych dworów; —- 
o Lybityny tu zrzebá, nie dmorom. 
Dodayćie fwożch s co że więc dla zbrodni, 
Zmyktyście palić s Erynny pochodni y 
T? Nie- | 


150 Canace 
Niechay z tych ogniow, przez poddáne krzofj, 
Ofiiinie dla mnie zdymuią fie foe 

Zerńcie fie Iędze, y mybládľe Parki, 

Ciekące nofac ná głowóch zegńrki > 
A mnie kiedy iuż zginąć naznóczaćie, 
Przynaymniey chóieylie pámietát o bráđie, 

Y o dziećięćin : coż dlbowiem krzywe ? 
lókim, przez kilka godžin będąc żywe, 
Džiádá fwoiego obraźiło grzechem ? 

Procz; že fie z pľáczem rodźiło nie z śmiech? 
leži žef ná śmierć fkazdne zabitą, 

Niechayże ginie opinią y tą, 

Ze zdflużyło ; luboć z moiey winy, 

Wydano táki dekret dla dźieiny. 

Synu , iedyma boleśći macierze z 
Tákli befłye pozwąćię y zwierze è 
Tákl dźień , ktory powitał čie z świdiemy 
Záraz ći będźie mordercą y kátem è 

Synu, iezręczney zadńzky milosíi , 

Przyczymo żalu y moich Gięfkośći s 
Tákli [ie tylko bżyfiqwyy ze wfchodem, | 
Z ffonecznym zniknie nátychmia/? zachodem? 

Tákli y mátká prówiedliwym płaczem , 

Nie będźie twoiey šmierti pomiádáczem ? 


Y gdy 
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Y gdy przy fosie z ogniem [ie zówiną s 
Nie podpali go urzniętą czupryna è 
Do mátierzyúfkich piersi nie przybiśnie, 
Nie pocúťnie , obľápem mieśćiśnie ? 
Lecz tylko zdala o tobie uff, 
láko (ię dźiki zwierz rozßárpie w Gify. 
O niechže y ia z dźiećiną pofpotu, 
Y ná flos, y w grob zmiefśczę fig do dołu! 
Niech, áni matką długo, ni sierotą, 
Nie żyżę s miech mie zale moie zgniotą ! 
Od čiebie iednák moy bratikku żądam, 
Ponieważ tie iuż daremnie wyglądam ž 
Kgdykolwiek fig obroći džieťiná, > 
Kaz zebrát koftki niewinnego fynó, 
Y znieść do mátki ; niechay w żednym grobie, 
Pofpotu tiatá [boczymáta obie: 
Niech, gdy ták froga chčiálá niefortuná, 
Iednó ich kryie, chotiafš Kczupta truná. 
Sam żyi Kczęśliwie s iednák ná mię pomi» 
Y tzami Cialo zlaw(y mayogromnia 
Nie obamwiąy [ie iako brat kochóny, 
Pocáťomániem uczt moiey rány. 
A ty zás, gdy iuż nikng oczywiście, 
Ten moy tefláment brain zámieš, listie: 
la 
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la rodźicielfki ordynóns wykonam 
Y od fstylotu prznfľáneso [konam. 


MODI TWA, 


Orka Aezá, Kolchickiego Krolá, ktora Iá- 
zoná do Kolchow z towárzyftwem przy- 
bylego , pod dach Oycovwíki przyięła, y w 
nim lię zakochawfzy, gdy fig obawiała, że- 
by był w tych niebefpieczeńftwach nie- 
f(zwankował , o ktorych, oná dobrze wie- 
džiála ; mdiąc wzgląd fwego z nim ożenie- |` 
nia ; nauczyła go, láko płomienifte woły 
utrzymać , cą do iarzmą záprzadz, czuyne- 
go Imoká ufpić, á potym zabić ; iego zeby 
ná roli pośiać, y runo złote miał unieść. 
Go gdy wlzyftko wykonał , niecháľá z 
nim, wźiąwiży w tę podrożą z fobą, Ab- 
fyrtá małego braćifzką : ktorych gdy Očiec 
gonił, á od tey pogoni, nie go wftrącić nie 
moglo; Medea, owo džiecko zábilá, y ná 
fztuki rozśiekane, po rolách porozrzucáfá z. 

czym zábáwiony Očiec , gdy członki fy= 
nowfkie zbiera; oná tym czá[em Z ko 

nfzľá 


2 


# 
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fzľá daley ; z ktorym po długich błędach do 
Telsálicy przybylá, y ná iego proźbę; Ae- 
zoná Oycá ftarego , w czerftwieylzy wiek 
przywroćiła. Potym od lázoná wzgárdzo- 
na ; ktory iníza żonę, imieniem Kreuzę, / 
Kreontá Koryntyilkiego Krolá corkę po- 
iąwfzy, ták ią rozdrąźnił, že ová w pewney 
fzkatułce záwárty ogień , miáfto podárun- 
ku, Kreužie pofłała ; zá ktorey otwarciem, 
y. Kreuzá, y dwor iey fig Ípaliť > o co ro- 
zeniewány lázon , chcąc figę pomśćić , ná 
jey pałac nájechať : 4 Medea porwawlzy 
fynow, ktorych z Iśzonem miałź, w oczach — 
Oycowíkich ich pozábiiálá, y famá ná por 
wietrze ućięklą. 


~ ley lfi do Tázoná. 


Pome: že będąc Kolchicka Kroľomwa, 
Zytúm ná twoie rokázy gotową + ` 
Y gdyś mię prošiť, niechcąc przyśść ku fkodźie, < 
Rátomátám čie m ofłótniey przygodźie, 
Wien czás, co ludzkim márnie żyćiem zrzędzą, 
„Snuiąc ie pófmem, nibiómi, y przędzą, 
| V Troi- 
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|. Troifte fioffry, y śmiertelne prządki, 
Wyfhować mióły wieku mego wątki, 

W ten czáfem mogla, co dźiź obelżywie 
Dni wlekę, fkomóć Medea fezeslivie : 
Odigd cokolwick przedlużyłim žyčia, 
Nie wiek to , dle czás byť do zabicia. 

Ah! czemuż? kiedy grono żywey mľodži 
Pźjnęto w Kolchy, ná Pelyslkicy ďodži s 
Czemu iey tyle famwáťo pochopu, 

Ze fig ważyta o złotego [kopu 2 

Czemu, gwoli tey do Kolchow grabieży, 
Wy/fmukła Argos Magnetyilka bieży è 
Czemu po długiey Grecka mlodž żegludze 
Wody w Fdfyi/kiey nápita [re firudze è 

Czemu nád zwyczay w trefne kręte wzory; 
Zdáťy mi fie twe żołiawe kedžiory è 
Czemu ozdoba £ czemu wdzięk sezyká, 
Choć obtudnego, ferce mi przenika ê 

Bo chotiafš w náfe kráie „nowe nówy, 
Dla ták odmažney przybity fie (prawy 3 
Chotiaff, kiedy ich rowna cnota Jprzęże, 
Rycerjkie do nas przepľamiťy meže, 

Wszarzyjłych ogniách, bez żadney náukis 
Przepadźby z (wymi lazon byť nieuki, 

Y [ke 
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Y fkutecznymi nie opátrzon źioły, 
Przez plomienifte zginął by był woły. 
Y wieleby był zebow pośiał fmoczych, 
Tyleby. z roli widźiał byť ochoczych 
Ná fie Rycerzom s że zá fwoim Zniwem 
Pewnieby fię byť nie obaczył žymem. 
O šákby w ten czás przez twoie zastády, 
Siła fig byťo zgubić mogło zdródy z 
lók, czego teraz ięzyk nie wypowie s 
Sitá bied, moiey umnieyfiyć fię głowie 2. 
Tef tef to folga w żalu ofobliwa, 
Wymowić s gdy kto iąjk niewdzięczny bywa : 
Tym y ia widzę mufe fig náfytií, 
Y ta po tobie korzyścią fię ficzylič. 
Kazanoć w Kolchách niewiadomą nawę 
Pofłówić s żebyś ugonit byť flame : 
Iskof y wfedźeś bez naymnieyftey bliztnys 
W blogoftiwioney kraing Oyczyzny. 
Takei tam zażył ná ten czás Medeis 
Ták w terażniey (cy żony fivey koli? —m 
Ieśli iey Očiec chelpi [ie bogaczem, 
Y memu pemnie nie zofsťo #1 NACZCM. 
On [ie Koryntem dwumorzowym Jczyći, 
A zás przed moim drzą putnocni Seye 3. . 
Va | lba- 
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Albowiem, iako oblewó fie Pontem 
Kray ; on támeczným zawińdnie groniem. 
Gdy was do Kolchow przypłamwiły wody, 
Aectes Očiecmoy dať wam go(body, 
Ze przychodniówie; co więkfa y Grecy, 
Vyftrovnych tożnikach złożyliśćie plecy. 
Ná ten czafem ia Ciebie oglądńta, 
Y ktoś był, pierwfkam wiedźieć poczynała : 
W ten czás kiedy mi przy(śło cię uważyć, 
Doikniętam w ferce inž przefławólć żyć. 
likom widźiśla, tákem y zainetú, 
Y tóynym gorzeć pľomieniem poczęłź : 
Ná kftati pochodni, ktorą więc naťogiem, 
Zápala ogień przed wefelnym Bogiem. 
Y mowiąc prawdę, byłeś dość nadobny : 
Lecz y mnie wabił przypadek żałoby, 
Zes mlot obrotiť ná fe moie oczy, 

Z ktorych zrzenicá ledbie w tie niefkoczy. 
Poznaťeš zdrayco, żem (ie polubiła, AL 
Mitost fię mlafaym widokiem odkryła, . 

Czego nieminny moy fie umyť wfłydał, 
Bo ktof ták kocha ? žeby fie mie wydał. 
Tym czafèm Očiec, Krol Kolchicki zwánys 
Tec kondycye podať ná przemiány: - 
i T ERW Zebyś 
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Zebyš był moly záprzagť męfiwem fwoiem 


W sdrzmo , y orať miezwyczaynym kroiem: 
JADA > 


Marfome były płomienifte byki, 
Ktorych nietylko rog fam zły y dziki s 
„Ale ognifty dech, y z gęby párás 
_ Kazdemu, kto chciał przyftąpić, dogara. 
Miedziane nogi, y nozdrza miedžiáne, 
A fkrytym ogniem dla zguby nádžiane á 
Kedy zás para oddechu dopuśći, 
U fedžie podobne były do czelusti. 
Cazanoť potym ná ferokiey niwie, pa 
"Sżać zęby fmocze ; z ktorych miewątplawie, 
Zbroyni fię mieli rycerze rozrodžiť, 
Y wzdiem fobie, żak y tobie fkodžiť : 
Bo z roli wejpoł powfław(y z firzalami, 
Mieli fię (polnie wyzabijóć ami s 
Y toby było żniwo národiťo, 
Zeby oraczá fwego zápúbiťo. 
Czuynego, ktory nie zámružať oká: 
Ofžátnia praca, odrwić było [moká s. 
Ná co y wielkiey potrzeba przewagi, 
Y čiefskicy firzedz fie m Lábiryutie plagi 
To rzeki Acetes Krol, Otiec moys ; ó my -~ 
Wfyfty wnet [mutni pomftálišcie z läm s 
È ` Y pur- 
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Y purpurowe porzutinfy łoże, 
Kazdliśiie zdząć tólerze, y nože. 
O zák ći w ten czás, że wfbomnię boleśni, 
Dźiedźiczne Póńfiwo Kreužý Jig nie śni, 
Táko Tefcz ; idko co z nią miefkajt sisli s 
Corká Kreontá, nie byťú y W mysli 24 
Odchodźif finutny po tákim tróktaćie, 
la tzómi (pływam pogląddiąc ná Cie: 
Y gdy fie ieficze nie godžiťo głofem, 
gdź zdrow, żegszam čie, mowiący pod nofem, 
Ale iákom [fe ná lokku ukiadła, 
Niepofírzežone zámrzeť chcąc zwierińdła s 
O zák mi dluga noc byłź y (pora ! 
Iakom ią wfyfzkę przepľákaťá chora! 
Ná oczach moich y woży Grádytvá, 
Y ffrowaty fig niezmyczávne žunvá > 
Y /mok, y iego zebow šieybá froga. 
Ná com od firáchu trętwiała niebogú. ~——. 
Ziąd milost , 6 ztad firách przenika kosti, 
Y fama boiaźń przyczynia miłośći: 
AR gdy [ie wita? dzień poranny z świdiem, 
Do mnie do ťofká fiofró wefló zátem. 
Wlos pomierźwiony nyrzálá ná grzbiećie, 
A mnie leżącą ná gębę w namucšie s 
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Ná me zás loftko, gdyby byť kto flapat, 
Wetzzáchby fig byť, záko w rzece [kgpať, 
Tof, aby čie mic mie mogło przefłrafóć: ` 
Get mię zá tobą poczęła uprajkać, 
A ia krom tego y dawnicy myślę, áby 
Ná te odwagi nie pofedłeś fláby, 
O co prošiťá iedná y druga dama 5 l 
Ze (ie wnet lázon, uzbroianym fiama = 
Y do pamiętmych czynow z fwym orKakiem, 
Animufem fię rwie nie ledáiákien. 
Ióf gay pobliżu, okryty iedliną, 
Gdźie ledwie fłońce zdyrzy przed gefwinąs 
Gdźie f sy przedtym bywóty bátivány, 
Z fczerego zľotá zrobioney Dyány. 
Niewiem ieślsbym y mieyfè nie (kazała, 
Gdzie nas obudwu miłość [koiarzáťá : 
Tam záraz wfkedfy, fowo w fowo, pomnię, 
- Tákeš Iózomie chytrze mowił do mnie : 
Tobie, nádemng, fzestie prawo dalo, 
Y nád mym žyčicm s á seśli to mádo, 3 
Wreku twych J wiek, m ręku y ŚMIEYĆ moih, 
Y dufd, y krem, kiedy zechcef twoiń, 
Dość , že mię možej? według fwey podoby, 
Y żywić, ) Wraz trupem wegndć w groby ; 
Lecz 
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Lecz ieśli mogąc , dźwięnieff mie bafkdwie, 
Z mego zbawienia w miekfey będźief fławie. 

Przez moie , z ktorych wyrwać możef cale, 
Niebejpieczeńfwa z profe tie, y žale; 

Przez rod moy , y co ná wfyfiko pogląda 
Džiad moy ; Iázon čie o rátunek żąda. 
Y przez troifte Dyduny figury, 
Y potóiemne w báňivánách firukiury 3 
Y ktore tylko przemiefskimáť može, 
Profe przez imię ; w tym marodźie, Bože. 
Zimilny fig Panno iedyna nádemng, 
` Zmituy nád temi,ktorzy tu [a zemną : 
Vczyń mię profe w rážie offatecznym, 
Przez twoię dobroć niewolnikiem wiecznym, 
A ieśli [te fiadź Greczynem nie żódźi(, 
koro go ze złey tomż mypromádžšiš s 
Maiżeńjkim fivego czáfu ziąć [ie mirem: 
Toť prawym fercem przyrzekam y ficzyrem , 
Lecz zkadžeby mi ták mielká fortuna ? 
Z kąd Bog, cobym go miał zá opiekuná è 
Zeby mię, ktorą s cenią Amorati, . 
Zgodnym do twoicy uczynił pofa è —— 
Niechay wprzod, ktory nieffótecznie wieże, 
Z wiótrem fię duch moy mizerny od 
B=. CZE” 
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Ježeľi infa, kron ciebie, w mym związku, ` 
Do maľženfkiego wpujśczę obowiązku. 
Niech o tym luno: mie , co łączy fadia, 
W ktora w tym tu kościele ofiádľá, 
Dyánná „ co iey widźiemy ołtarze 
Teili zámiedžie, niech Tázoná fkarze. 
Täkie obligi > ńiekczef to máťe è 
„Zmiękczyty we mnre ferce dofjć fláte, 
SY profie: že [ie przed onym oliarzent, 
| Zaddniem fobie ręku wzńiem [barzen. 
"Nad to widźiałóm y łzy © 6 zafš y tych 
Zdrádá figę trzyma, choć w kroplách obfitych è 
` Pźkem twoimi uchwycona flowy; - 
Ióko y inne głupie biategłowy. 
Sprzągał ża moim wnetże przyrzeczeniem, ` 
Wody do iárzmá wypiekte płomieniem s 
Y twdrdą žiemie po traktacie długiem, 
Rzmief náznáczonym lemiefem, y pľupiem. 
Jádomitemí, miáfšo zbóża, ktami 
Nópełuiaf [kiby, fieiąc zagonámi : 
Aż gdy maśienie dáley nie wyffarcza, 
Rodzi fię żołnierz ; 6 z nim miecz, y żąrcza, 
Ia famá, ná to; com dółć [pofoby, 
Y doświadczone uduki y. proby. 
| W Zblá- 
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Zbládľám od firáchu, widząc sák rycerze, 
„Každy zá fivoy miecz, y zá tarczą bierze. 
Až owi žiem/ty kmiećie y rodacy, 
O zák mizerný pożytek z tmey pracy ! 
Skoro do fiebie oręże zlozyli, 
Co do iednego fami fig wybili. 
Smok náftepomať cznyny, y ftráfslivy, 
Łufką okryte náftrožymf$ grzywy ! 
Y walaiąc fig po źiemi przefmykiem, 
Okruinym świfczał, y przerażał kfykiem. 
Z pofagu pomoc ; gdźie má ten czas była ? 
Gdzie fie Kreuzá tivotá wtedy kryta è 
Gdźie, co dźiedźiczy Krolewná w Korynćie Z 
Zeby ćię była ivlpár tá w Labiryncie 2 
A iaż to? com ię w ten czás ratowóla ? 
Terazem ćż [ie grubiánka flata ? 
Teraz dopiero lichą y ubogą £ 
Y winną že čie fłrafydła nie zmoga? 
Tam przez me 210085 wzrok okrutny [moczy + 
Y plomienifie fiem zawórią oczy š 
Y žebyš z [obg unioff zá twe pfoty, 
Podáťám do rąk odzież [kopu złoty: 
Oycám zdrádžiťá przez zlosť wyuzdóną; 
„I porzutim fy Oyczyžne kochaną, 
Odwa- 
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Odważyłam fie mieć to fezestiem fobie, ` 
Co fig z wygnanką będźie zdało tobie. 

„Niewinność moiá y z Panieńfiwem czyfłem, 

Zboycy fię Typem flat oczywijiem : 

„Matka pofboľn, y foftrá kochána, - 

W domu odemnie zdrádnie odbiežána. 
Ah niekczęśliwam uchodnia ! bez fromu 

Zem čie braćjSku wźięta z fobą z domu : 

W tym famym mieyfcu tębicie mi pioro, 

Coś ty zrobiła, o Kolchicka Coro £ 
Co reká moia ważyła [ie (pramić, 

Tego wypifać nieśmie, y myżówić z. 

Mnie flufniey było rozfúrpáť, niž tiebie, 

Com iuž po fig zábrneľa w Erebie. 
Iednók bynaymniey tegom fig nie batás 

Po zbrodniách ; czegož baćiem fię inž miálá Z 

Czyli plymáczki w morzu ? będąc inną 

-Y bialągłową, y zdradą, ywimną. | 
Gdźież flußna zemftá 2 gdzie Bogowie byli ? 

Gzem m morzu, obu nas nie zdtopili, 

Zebyš byť odnioft zá fwe zdródy káre, 

A ia Wzdiemyy los, zá moig Widrę, 
Bodayby były innym ná przyktódy , 

W morzu nas kędy zgniotty Symplegńdy, 

W 2 ażeby 
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Ażeby byty w iedney (polecznośći, . 
Y me, y twoie [krufyty [ie kośći. 
Alba żeby nas w Śczekdiące gariń, 
Scyllń z Chárybda obudivu pożdrła; 
Gdyż zá tákome ofšufšom mewdźięki, 
Sťnfna rzecz do tey daftáč [ie páfzeki. . 
Y ktora wody. tylekroć mymiáta, 
Y tyle znowu zazdrości im świdtós: . 
Niech by mas byľá m Trynakryifkicy obu; ` 
Zawarta toni Scylla miafło grobu. 
Tedy w Hemoňfkie, częgać niedofłdie, , 
Ziąd [ie zwyciężcą pomroćimfy krdie, 
Zes mie dóremnym w Kolchách. byť biegunems: 
Przed Bogi złotym. zafczyćić fię runem? 
Coż ći przypomnię fiofiry twe firyieczne è 
Oycá mwďafnega zahoiem hezecae 2 . 
Co, że Pámienľka táromeťy fie dłonią s.. 
Ná kárk Oycowjki, że. go dla mnie zronig è: 
Niechby nádemna nikt fie niechísať żalić z 
Tý powinieneś, ziąd mię zámfe chwalić s 
Zem, tyle razy dla famego Ciebie 
Grzefyta, dni mię pomniáťá febie. 
Smiateś mi y tos 0 złośliwa mowa ! 
Bo (prówiedliwy žal przerywa fłoma z: 
| oO Std 
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Smiateś wymowić : ufľap z mego ľožd, -~ 
Výtap 3. z domu s á gdźież boiaźń Boża © 
Gdźie mir małżeńjki ? záraz z domu idę, 
Dwoch fjnow miodge z oby ná.ochyche, 
Y miłość twoię.; dla.ktorey to czynię, 
Ze wfędźie dla nicy tułóiąc fie minie.“ 
Aż m krotkim czáfie,y po duiach nie wielu; 
Wnet o pomtornym źwyma. ff (5e wefelu s 
Isko ná nowe z druga żoną gody, 
Lampy zapala Hymen Pannie młody, 
Jáko zivyczávna ptzy ślubach muzyká, . 
Sme fefcennimy nuti, y wykrzyka: . 
Ale mnie, ktoram mzgdrdzona, niefieży 4 
Tá grá , m záťofue obraca fie fety, 
Trmwožylam fobą ná to nie pomáťu, 
Nie iufge ffet tego kryminatu, | 
Zebys [ie z imfą żenić miał zópemnie, 
Nie korzyfłótąc w Kolchickiey Krolewnie, 
Až zarárá luďži z aż ślub zámolány, 
Aż Hymenenf w kantrókiy nezmány >. 
Ktore) 1011379, jmenblizfka byťú, 
Tymem fig Gežey niefezefna. trapifá, , 
Dwor. cdły plakať: pľakáli y ffudz (AR 
Łzy patdiemnie wylewóń drudzy z 
x W; Y nikt 


meee 
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Y nikt fię miechliał obrać w tych zawodach, 
Zeby mię o twych obwieśći? był godách. 

O ktorych y mnie, choćiafe to kortit : 
Lepiey nie fayfeć, y nie wiedźieć byto ; 
Ale zákobym wiedźińła dowodnie, 
Ták fimutku fwoim ferce nie ochľodnie. 

Tedy z dwuch-cbiopcow, iednego ná fpiegi: 
Wyfylam s żeby widźiał twe noclegi: 
Ktory przeprzamfšy w(yfikie wake fochy, 
Te mi rzekł flowá z względem fivey mácochy. 

VP fitępny Mátko z tąd kochána dáli, 
Očiec naf Tázon, inž [re z infa pali 3 
Tuż pompy ftrot, dźielne cugi [przaga, 
Y złotą odzież, prawi, na grzbiet wciąga. 

W ten czás w divosffe rozwiedziony pláty, 
Stroy pofšárpanfšy ná fòbies y fáty, 
Kiedy mię y žal wraz, y gniew rozžarzy, 

* Drópalóm lice mey nieminney twarzy. 

Y inž mi to myśl prawie m ferce kľadľá, 
Ażebym byla ná te gody wpódła ; 
Y zutrefionych wtofow oblubieńce, 
Zerwała złote múnele y wieńce. 

Ledmiem fie mogi wfirzymóć w tym zawodzie, 
Bo mtas. po kárku zwifł), y tógodźie 


Pusti- 
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Pużćiwfy > moy ief, wolałabym była, 
Y ná Ciebie bym ręce záťožytú. 
Ciefć [te tuż teraz Qycze urážony, 
Giefś kraiu Kolchow marnie porzucony s 
Y ty brócifku ; luboś zginął mtodyy: 
Z moiey obelgi, fwoie niey obchody. 

Jefem porzutką 3 á niemiedžiet komu, 
Oyczyzny, Póńfiwa, odbiegszy, 9 domus 
„Mąż mie porzutiť ; to [ie zemną dzieie, 
Zem w mim firaćita mfyfikie A nádžicie, 

Vpitam [moka sy firáfšlive mielce, 

ar ák gos PANAN S ťielce : 
A gdy moy tyle dźiwow, kunft zwycięża, 
Tednegom dobyć niezdotała męża, 

Y ktoram przez (we doświadczone czáry, 
Precz rofpędźiła piomienifle zarys 
Teraz gdy lizon z Kreuzą [ie zenis |. 
Nie mogę z włafnych wybić fie płomieni . 

Odfąpiły mię y fepty, y žioťá, 

Zadna mig finká podźwięnąć nie zdola: 
Zá nic Bogowie, gá nic y Księżyce. 
Y firáfne bládey Hekáty mocnice. 
Dźień mi [ie przykry» y wiewdźięczny wlecze, 
"W mocy zdledwie. ferce fig nie AA 5 
NM 3 
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Snu , coby temu mogł mfyftkiemie ródzić, 
Trudno ná oczy wyćiekte [promádziť. 
Ták, com firem tinárdym záražiťa [moká, b 
Sámá nie mogę y pomrużyć oká: — 
VY yftkim fig lepiey leki me nádádza, aga 
A wiafney naymnicy lekárce nie radze |. 
Do teyli fByie máťpá fig pokwapi 2 R 


Y tem kark miłym śćiśnieniem obľápi ? 


Co zuniebejpieczeńfiw iam go wydźwignęta ? 


luż, com ia midła, widzę, .ond mžietú. 
Može bydź y to s že chcąc nomoženi 
.Przypochlebić [ie ięzyk twoy feplemi, 
To, ćzęgo fłuchóć nie należy oncy, 
Isk ná zafługi moie wprowóddzoney, 
Twarz moię , oraz gánifš obyczdie, 
„Prawiąc s coć ślizć do gęby poddic, 
Z czego fię ona pewnie wiem rozšmiefšy: 
Y niech fie z mego niefczęślia náťiefš). 
Niechay, zmdiąc fig bydž oblubienicą s 
qTyryijką kryta, fypia bámeľníca s 
Nie długo tego, á dobrze przybeczy, 
Y to pocznie, czym kogo káleczy. - 
Poki želázú, poki ognia flama, 
Roki truciznę Ziele z fiebie dama, 3 


Poty, 
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m ‘Poty bez zemfły nigdy nie upadnie , 
Kto mó Medea ndfiępuie zdródnie. 

A nie wzrufali fkaliftych wnętrznośći, 

Rzewne lzy, co te, lèig w mey Cięftkośći s 
Pofłychay lżeyfych, y mnie przyzwoitych 

_ Słow, z ferdecznego kochania wyrytych. 

Tak mię ty mie raz profi fe nie mflydziť, ` 
Ták tie profšaca przed [oby mię widžifš s 

„Ktoraš choć mzgárdžiť, pojpołu y z ťožkiem, 
Nie [te mie wzdryga twoim faé podnożkiem. 

Aieślić fie zdam licha y wzgdrdzona, ——— 
Pásrzná owoce wzdiemnego oná ž 
Ktore, że y ta, y ma dafa kocha, 

Sťufínafš, by fig ich tykdta macocha 2 

-Bardzoć podobne [3 obádmá fyny; 
Ták by ich obraz wyrznať z twoiey miny: (pigs 
Tykaánmie ich wdźięk; y gdy wzrok w nich mle- 
Ledwie fig od tez rzewnych nie oślepię. 

Przez wfyfikich Bogom má wiebiofa mžietychš — 
Przez ogień ślubny pram matżeńfkich świętych 
„Przez me zajťupi, profe, y zadatki : 

Nie rócz porzucóć y fimo, y matki, 

Przywroć mi tože š dla ktoregom tyle 
Niebejbieczeńfiwa zniofía, káždey chwile : 

X Przy- 
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Przywroć twym fľomwom przyrzeczoną wiarę s 
Y fiaú fig pierwfym, wyzuiwfšý mafikáre, 

Niechce ia twoich mocy przećiw bykomt, 

Ani šiť żądać przeliw woienmikom z ` 
Ani, ážeby, przez twe [kryte leki, ` 

— Gznyny finok závárť oftrožne powieki, 

Ciebie famego chce , com. tig zbásmitú, 
Kioryś mi fię dat, żem čie poślubiła 3 
Y przeż ktorego małżeń(kim zwyczdiem 
Tyś [ie flat oycem, á ia mátka wzdiem. 

A ieśli mię zdś o pofagu [hyšafš ? > | 
A zaf go w polu Kolobickím nie chwytaj è 
Kioreś miat oráč ná zagottý s bo te | 

> Wprzód było (prawić ; niž mśiąć runo złote. 

złoży oñ báran ; runem [wym bogaty 3 
Ten pofa AGI: byť dochod mej intraty + 
Ons ieślić rzekę: żebyś go powroćit, 
Pemnię fig będźiefś y do śmierci kľočiť. 

Pafagiem mom zdrówie tobie ddnes* 

Y Greckiey młodzi tľumý ratowane : 
Zbior Koryntyi(ki weś téraz ná wagi, 
A przyznay, zkadeš więkfe mżiąt pofagi è 

Że żyiek, że map Kreuze drugą 2006, 


Ze uja m waing T efćrowę obrone š z 
| © 
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Ze mi fie možefš świadczyć przež nietvdžiekis 
To Jamo, z moich lafk, z mey wśiąłeś ręki, 


„ Gzego, day Boże; byś (pokoynie zażył: 


Bowiem, ná co fie umyť moy odważył s 


|. £ tym fie odkrywać prožita ieft przefirogł; 


ość s że zawśiętość pobudza mię froga. 


„TÁ, cokolwiek mi y z gniewem porádži, 


Vozynie w(ófiko s luboć to zawódźi, 
Yžal mi będzie uczynku mapotem 5 
Ale coż czynić z obłudnym, Kocžotem è 


„ Niechay to midi Bog, y ma w pómięći, 


Ten, co mię.teraz zdwśźiętośćią krędis 
Bo w coś więkjSego, niźli poiąć mogę, 
_ Y żal mię, y gniew poduścza niębogę. 
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| (GOrki Akafta y Láodoty, ktora Protezylá- 


ufzń męża fwego ták ferdecznie kochała , 
że gdy ná woynę pod, Troig pofzedl, 4 
według wrożki, zá sierw/zym Z okrętu ná 
brzeg nieprzyjącielłki wyftapicniem , od 


Hektorá był zabity ; żadną miarą po nim 


żyć niechčiaťá : Niżeli iednák umrzeć iey 
aa pzy- 
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przyfzło ,. życzyła fobie tegouprzeymie , 
ażeby ná iakąkolwiek żalu fwego folge; 
ćień zabitego męża oglądać mogfá ; ktory 
uyrzawlży , w obľápieniu iego, y przytule- 
niu do śiebie, z życiem (ię rozftałą.. 


„ley ift do Proiezylón(eń.. 


T Am ći šle zdromie-kocháigca žoná,. — . 
Gdźieby chtiádá bydź famá zániešiona: 
T egoć, co mežom kochánychnie mija, 
Vprzcymie życzy twa Láodámia. 
Sťycháť z ktokolwiek od Troi tu przydźie, 
Ze fig dlaewidiru bámitie m Aulidźie s 
Ab gdźief te widtry ? gdźie býžý frzeżogi ? 
Gedy sie domowe opufczóli progr? ` 
W zem czás miat wafe tamować okręty, 
Ztośliwy micher, y Rum, y wir kręży; 
W ten czás nam byty miłe niepogody, 
Ilekroć faló.miefatń wam wody. 
Więceybym być y pocúťOmánia, 
Y przeftrog dali z moiego kochánia, . 
Y wyrażiła ; czego trudno m liście 
Prať s poki fig známi bdwiliście. = 
Nagleś 
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Nagles z ntych oczu y z fotą porwany; 
Ktory čie mabit, wiatr byť uglafkóny s. 

M co go żwoj żeglarze życzyłi, - 
Lecz nie ia, ktorey zámfe z tobą milie- 

Widir był Nauklerom. iafkamwy; y zręczny, « 
Lecz kocháigcey ženie tivey niewdźięczny,; 

0 gdy ou w morzu mórynarzom /przyia; - 
£ tobg fig żegna twa Lńoddmija. 
Ani wymowitięzył moy w rozftókiu, 

0 Słow s ktore mowić miat przy pożegnónia : 
Ledwie fig zdobył tylekroć gotowy, 

Rzecs żedź moy mężu Válkámy, pozdrowy, 

Zdraz Boreas popchnął was od. brzegu s 
Pochopu żaglom m dálfym: dawfy biegu.s 
Ze prówie w iedney odemnie podžinie, 
Proiezyliuf z moich oczu ginie. 

Pokim ćię mogľá doyrzeć tom pótrzyda „e 
Y twym [ie famym widokiem iiekyta s 
Choćieś m dólekiey morfkiey prymať tonis: 
TE fedžie (ię chime moieoko goni. — 

A kiedym doyrzeć inž nie mogła čiebie, 
Zaglem Przynaymnyięy widziała Przy niebies 
Ktore idko fię chwieią, iáko płamią, 
Długo. ná fobie moie oczy bámig, 
| E A BR 
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Lecz gdyś inž y ty zniknął , gdy y one, 
NY morze dáley wzbity [ie przefirone + 
Cobym w ták wielkiey midžiálá przefirzení, 
Nie było ; tylko že [ie wodń pieni.” 
Y światto z tobą rázem mię odbiegto, 
` „Albowiem ták mi ferce coś przylegio, 
Ze iakoby kto podéigt mi koláná, 
Tákom upádľá na brzeg zdpomnidna. 
Ledwie Jiaklus T ecz moy s fióry ledwie, 
Akaf mie ztrzeźwił w godźimę, czy we dwie; 
„Y mátká widząc moię mdłość ze fkoda, 
Ledwie mię źimmą ocucila wodą. 
Pobożnyć to ich uczynek uwodźił, 
Bynayninicy iednók mnie [ie nie przygodźiły 
„Albowiem ná to uboliwam [rodze, 
Ze w tem czńs [koná zzie przyffło niebodzc. 
Bo fkoro tylko przywrocońć sił), | 
Znowu fię żale do fôrcá mročiťy : 
Znowu y myśli, y afekty mierne, 
Ognie milosti trapity niezmierne. 
Ani dla zrzędy, y podoby czyiey, 
«= „Mych miofy trefić, nie mam fántázyčy s 
Anis co były gwoli twey ozdobie, 
„jw od złotą mię Cierpię ná fobie. 


, 


Isko 
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záko tych, ktore, po wygráney, m cenie” 
Byd móią , y ná kdżdey ióśnieć żenie s 
Ale kędy mię myśl niebaczna nieśie, 
Wyędźie biędliwa tutam fie zák wleśie, © 

Co widząc niátki faare Filacydy, * 

Wotóżą ná mnie ; pozbadž tey obydy 3 
Pozbądź frdfiumkis y myszy kłopoty, — 
A przybierz ná [ré froy krolemfki zloty, 

Ta li ná moiey przewiodę náturze £ 
ŚStroić fie w perty, úlbo lónić w purpurze è 
A mąż moj kędyś w Í roiańfkim okopie, 
W lichey kośśrze koczuie, y w opie? 

Przy miie,da włofow trefienia; uśiędźie 
Stużebna Panna ? fyz moy bić fie będźie s4 
la fię mam z (woich násiefyc warkoczy è 

Aicinu (ięffki fyfak głowę tłoczy ? 

Ta nowy odzież przywdzicię y firoie ? 

A on má harce wyńdźie, y mó bore ? 
„Mnie miękkie ćżóło wpiźmmią monie? 
lemu pod zbroją utrudzą fię kronie è 

O záko mogę s ták spe to fyfikim 

Nicchay fe Zgadzam jednofińy | tobą $ 

Niech pod czás moyny ták, iako fig pifem:, 

Wfyfikiego będę twym Sobote j 


10“ 
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Niekczefny wodzu Troidńfki , Póryśie , 
Co cudzey zony bronić chcefš m kiryśie ? 
likoi w Grecyey gość byť mieprzyiemny, 
Ták nieprzysatiel w Troi bądź nikozemny. 

„Bodaieś, álbo iuż za mnieyfą cenę, | 

Poważył fobie porwdną Helene s 

Albo, žeby teß mzáiem oná fobie, 

Zbrzydźiłaą w twoiey twarzy, y podobie. 
"Ty, co potyka czczey nódźici piankę, 

Czyniąc zawody wielkie o porwónkę s 

„Menelaufu, mežu niekczęśliwys 

Ták wielom będzień przez te moyne krzywy! 
Niechay Bogowie moie prognofiyki, | 

W lepke obrocą, y zmienią praktyki s 

Že a twym mężu powrolie uffem, 

Gdy broń zdwieśif fiawną przed TowiRem, 
Ale fię boię, y po wiele rdzy, | | 

Przyidą mi ná myśl woyny tey obrázy. 

Táko od fľoúcá tóie śnieg, y rzeki, 

Ták fie łzy hoyne leig z mey powieki, 
Ilion, y kim, Symois, Tenedy, 

Ida ; iezeli fľomá przykrke kiedy : 
Ználeść [ie mogły s to te. fwym názmijkiem 
Stráfšne> dni ich trzeba znať jan 
ie 
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Nie ważygby byť nigdy ná porwdnie, 

Gdyby był mie czuł, że mu si? dofłdnie 

Do fivey obrony ; pielgrzym ten wfeteczny, 

Wprzod on fivoy zakczyt zmierzał dofláteczny 
Przybył m Grecyą s idk wieść Šieie a tem, 

Cięftkei zbiorami, doffótkiem, y złotem s 

Y ktory wfyfikie w fobie žednym famem, 

Troidńjkie gázy, wyrażał z Pergámenn. 
„Možný w okręty, y w lud mężny, zbrovny, 

Gotow ná mfyfikie by naywięk(ke woyny: 

Nuž iekcze Pańfiwo przyťozy fie ktenu, 

Dość będźie woyfku ćiegko z mim Greckiemu è 
To, ża rozumiem, że Ciebie uwiodźo, 

Ześ go Heleno widziała nie podło: 

Te čie powaby ; boday (re nie śniły ! 

Wzięty ; co będą Grecyey fkodžity. 
Ma tám bydź zókiś Hektorem názmány, 

Wielki maieźnik gdzieś między T roidnys 

Tego [ie boig, lub mi nieznńiomy, 

Bo Ke, pewne od niego pogromy. 
O nim, y Pórys, poki tu przefadat , 

Ze niezromnány nikomu, powiadał: 

Ze nienchronne śmierći z reku Śieie, 

Y krew gdźickolwiek obroći fie, leie. 

REC, | Kof- 
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Kioffkolwick'nim ief ; byś nie upadi morem, 
Pomniy, więdy.frę nie zieždžát z Hektorem : 
Ieślim ći mila > y me mažyf chęli, 
Profę ćzę:, niey to smię ná pómięli, 
Od tego, [koro fortuná čie [chroni s 
Pamiętay oraz firzedz [ie inuych broni,. 
Ták rozumičigc, že co tylko wzorow, 
Troiáú/kich ludźi , tyle tám Hektoror.. 
Y kiedykolwiek przyidzie ťi fie rufšjť 
Ná bórc , ażebyś mogł kopią krufyé s. 
Pomniy, y mom to fobie w każdym czaśie:. 
Ze mi zletilá žoná baczyć ná fig. 
Icżeli teš zás w táicmnicy [IDOżs. 
Bogowie updść wáznáczyli Trois 
Niechay upada:, byleś ty. kochámy 
Mężu mic odniofó w. zaubie żadney PA, 
Niechay fig bije, y w, zawifne fki: 
Stujśne fwefkťada Menelauf piki, 
By Paryfomi te odebrał , ktora. 
Ou mu w Grecyej. porwał pierwjką forg» 
Niech nąń náflapis-y śmielć uderza, | 
A sák przyczynie flufney fivey. dowierza: 
Táko mu (prawa [prámiedlnva tufy, 
Wygrać s ták mięchay zdrajcę fivego NĄ 
| | WE 


Jesli mu żony ief pamiątka fľodka s 
Niechay ią wyrwie z nieprzyiatio? šrzodká, 
Bo ták o žome,sáko yo żyćie, 
Mąż każdy winien czynić przyzwoicie. 
Lecz twoiń rożna, y inka przyczynć : 
Ty myśl bydź zdrowym .„ powrotić fic, y- ma 
P Oczóżwym łonie tmwey Láodámiey, 
o. a A . ud k LA r . 
Szczęśiiwie po tey [począć kampóniey. 
Nie biyie profše s między innych wielá, 
Meožá możego, iók nieprzyżaćieli, 
Okrom iednego; niewinni Troiánie, 
„ Niechay zám z niego kroplá krwi nie kanie, 
„Albowiem mie ma w fobie Sity tyle, 
By mogt rozrymóć groty, džidy, fpile z 
Albo ná plácu z uzbroionym mężem, 
Pierś, w pierś uderzóć, y gonić orężem. 
Bárdžiey on zgodny przy fwoiey fłabośći, 
okoyney z żoną wmiefkać (potecznośći: 
Niech inni Marfa; niechay y Bellony 
Pilmeią z jemu naylepiey u żony: — 
m) Zyd fie-ulńbić 
Iikof przyznam [re A chtiálám te NU APIC; 
S VY 7 (pet 
Żebyś byť niechčia? ná tę moyne kwóbić, 


Y prośić o to 3 lecz wrożkń furowa, 01. 


Rzec żęzykowi nie dala y fomá, „GAR 
"ZWB Albo- 
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Albowiem gdyś fie wybierał pod Troie, 
Zeguadiąc y dom, J oyczyzmnę fwoię A 
W [ámym vrufániu Zá domowe progi, 
„Mótoś fkodliwie nic obraził nogi, 

Czego ia [korom co tylko pofirzegľú, 
Zląk(y, czym prędzey ná pomocem biegłć, 
Y čichom rzekła, nie czyniący grzmot: 
Niech ten znák będźie zdrowego powrotu. 

Dla tey przyczyny donofšeí to`, žeby 
Ofirożnym byłeś, pod czás [ivey potrzeby ; 
Y niech tú moiń boiažú z wiótrem zniknie» 
Ze nú nie, iako ná pľomna s głos prztyknie. 

Sťyffúťám y to, zópewne z wyroku, | 
Liko wiecznego ten nie uydzie mroku, 
Ktoby naypiermfa z Greckich fykom flope: 
Y ná Troiúńjkim gruncie ftómit fope. 

O niefczęśliwa po tysiąckroć żona, 
Ktora z pierwkego męża obározond, 
Płakać go będźie s niech mi to Bog ktory 
Da, żebyś pierwfy nie byť do tey fory. | 

Między tysiącem Greckich nam s niech twoid 
Tyśiączną bedžie licząc od komwoiá > 
Niech [brácomäne offateczna brody 
Rznie ; danfy innym. przed f0bą Porad 

| o to 
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Y o to profe, y przefłrzegam s z Ťodži 

Niech uaypośledzey noga twa wychodźi ; 

Bo dla czego maf (piefyć przed innemi 2 

VU šákže nie poydźiejć do oyczyfłey źiemi 2 
Gdźie, kiedy będźie fortuná čie niofła, | 

Chóieyże ná żagle, chčiey pomnieć ná mioffá, 

Zebyš czym prędzey oddany fe Bogu. 

Szczęśliwie wrocił do twożego progu. 
Lubo fię w morzu świetne fioúce krytie, 

Lub ná wyfókie obłoki [re wzbijes 

Ty nie bez żalu idžieß mi ná oczy, 

Lub widno, lubo dźień [re mgłą zámroczy. 


Lecz w mocy częśliey, w iófiny dźień niželi: m=- 


Bo noc džiemczetá lepiey rozwefeli, 
Gdźie dla piekczoty, y (ľodkicgo wdzięku, 
Wezds ná maťženfkich czynią fobie ręku. - 
Ná nietykáney, y czyfłey łożmicy, 
Obťudne chwytam fay 1 mey tóżemnicy s 
Y gdy nie można ćieffyć [ze má 101, 
Rojkofa márá zmyśloną mie búri: - 
Czesto, gdy miękkie złożą mię fhem pierze, 
W myblńdiey mi fig pokáznief.cerze: 
Częfło mi twoie pośimiałe wargi, 
Swe przekładają żałodliwe Jkórgi. 
| Y3} ` Gwož 
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| „Gwol czemu fię ze fim częfło ruffe, 
i Y przed mocnymi Bogi. klękać mufe : 
Ták, že Teflal/kie mie zmowią otiarzę, 
Zeby zie były w nich turybularze. 
Dóię kádžidľá, palę y burftyny, 
| Y Tzy mylemam ná ich przeprosiny >" 
| Ktore, sák ogień zprzylaney olimy 
BZ Zarzy fe, ták fwoy. widok. máig żywy, 
| Ah kiedy ? co [re tdk dlugo nátrapie, 
Porvrocomego mile čie. oblapię,? 
Kiedy mi ficzęśćie zbliży te godźinę, —— 
Zefię z miłośći w oblapie rofpiynę.2 
Kiedy to będźie. 2 gdy pofpołu ze ing, 
Nie džielacy fię łoznicą wzdiemną s 
Tákoś m I vozán/kich okopách [ie (prawił, 
Będzie mi džieťú five odważne prámiť 2 
Ktore, gdyć bedžie przypomináť milo, 
Gdy y mnie fłuchóć, co čie utrapiďo : 
Nie iednym nódaf, zá twym pomiádániem, 
Ty mnie, ia (iebie fwym pocáťomániem, 
(W zókich pomieštiách mie trudno o fľomá s 
Ktore więc wárgá ofiadza cukrowas 
Y nie rad o tym ięzyk prawi krotko, ` 
Co mu powiędńć, y milo, y fľodko. p 
a Je 
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Ale gdy Troiń znowu ná myśl pada; 
Gdy fi y morze, gdy J widtr przeklada s > 
Dobra nádžiciá, ktora tylko drażni, 
Zmowa od fłrachu ginie y boidźni. 
To námet famos muśi mię ufufyé, 
Ze wam widtrnieda z Aulidy rufe: 
Y ndi, że przez że m morzu ważejtdszżzny js 
Niechężne wody bronią, wam gościmy. 
Bo ktożby-wracał do Oyczyzny mómyć 
Gdy niepogodny y wiatr mie ialkówy è 
Amy z Oyczyzny, choć fię šum przećimi;; 
lefleśćie w cudzą źiemię ták fewópliwi?: 
Sam, zá ktorego. pracą w mury grafia, 
Neptunus, broni drog do [ivego miáftá:" 
Dokąd ćiągniećie pod czás mictrznyeh oróniow? 
Wroście fie, wrotćie, kóżdy do fivych domom. 
Gdźie bezpóniętni Grekowie. fę:rwiećie 2 
Czemu fig wiótrem ztym mie támuielie 25 
Nie [a trefunki, mię [a to przypadki : 
Bog wam ią zmioką, ogtaka upadki. 
Bo o co táka kďočiťie fig moyng? 
Tylko o iedne, mátpe mieprzyfloyng ? 
A co rzec'więkfa, o cudzofożnicę : SZL 
Wrościę okręty poki zdrowe  žycze. ` 
| Lecz 


wymi 
Tr, 
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Lecz ná coż ia to w(fpominam niebáczna è 
Niech motá wrožká fiánie [ie opáczna : 
„ Niechay do wáfey czym prędzey podroży, 
Wiátr fie pomyślny y z morzem ułoży, 
Troi zazdrofśczę, ktora w tym opale, 
To będzie mialń Kczęśćie , ná fwezale s 
Ze ieśli nyrzy fivych rycerzow zbitych, 
Može ich w grobach pogrześć známientiych. 
A nięprzyiaciel gdy fię zbliżać będźie s 
Zoná mężowi, wprzod niß ná koń wśsiędźie, 
ý Szyfšak ná głowę przywdźieże , y w rękę 
Da džide, (Sóblę, kiśćień, lub ojękę. 
Łuk przypnie, y tarcz z innym da želázem, 
Y ufi [te iego nácáťnie razem : 
Tdk, mim ná tiáľo wdźicie fię kolczugń, 
Oboygu będźie miťa tá pofługa. 
Oná zá mury mežá wyprowadzi, 
Y kiedy do nieymvrotiť ma, porádži, 

A potym rzeknie s pomniy w tym orężu, 
Dać Iowikowi dźięki mity mężu. 
Ná ten ordynáns pommiąc dość pobożny, 
Będśźie dla fiebie, y žomy, ofirożny : 
-Y bić [te zechce dobrze oczywifły, 
Ogląddiąc fie ná domek oyczyjży. 


„ami 


A gdy 
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A gdy Greckiego zraźiwfy Tonaká, ! 

Wroći z oná go wyznie z fyfaká, 

Y jprócowóne ná potyczkach cztonki, 

Przyiuli kfobie (puścimy zafłonki, 
My niefczęśliwe pewnie [ie nioczem —— 

Nie dopytamy, chybá zá pułroczem : 

Co [re flát może, zákby fię żuż fláťo, 

Tak będzie [erce trofklime wierzdło. | 
Przez ten czdsiednak, trwa tá woynń, poki, 

Y gdy čie obce trzymdią obłoki ; 

Piafluię z gipľu, obraz twoy sák tątkę, 

Y z niego fobie czynie twą pómiątkę. | 
Z nim fig zábamiam, z nim pieczę , y tiefes 

Do niego, iákby do żywego [piefše : 

Z nim miaflo Ciebie mowię z á on niemy 
Milczy, przyzmiiąc, gdy go obľúpiemy. 

Wierz mi, że w mim coś, mad konterfett Więcys ` 

Ze nie woffe tylko świeci [ie źarzęcy : 

Niechay [te głofem ozwie, gdy go rupem, 

Prawdźiwym bedžie Protefylinsem. i 
Nú niego pátrze, iego trzymam w dloni, H 

Y miójfo twoich „ tykam iego fkroni : | 


Przed nim fie [kárže, že nie odpoiieda, “ "M 
A on mnha to y foweczkć nie da. | 
Z Przez | 
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Przez Gińto twoie, z Bogi porovnáne s 
Y przez powroty ślubię pożądane, 

" Przez milość w moim mie wygaką. fercuy. 
Y zapalane ognie przy kobiercu : 
Y przez to, żebym z Bofkiey dórawizny, 
T wey doczekała zupeľncy śimizny s 
Y żebyś ná mą (brzyżdiącą more, 
Tmą niedotkniong do mnie przyniofł głowę. 

Ze miemiefkanie, w.kazdą przyżdę, gdźie mię 
Gbcef tylko widzieć towwárzyfka, źiemię : : 
Lubo, czego broń Boże miłośćiwy 
Przypadku ná čie, lubo będzief: żywy. : 

A ták zá wfyfikich rzeczy wyrażeniem, > 
Oflátnim lift moy zdwieram zleceniem: : 
Tesli mię kochaj , uczyúze to dla mnic, 
Zcbyś J ná fig pamiętał, y ná mnie.. 


HYPERMNESTRA. 


Orka Dandufza Krolá Greckiego , ktory 

pięćdzieśiąt ich fpłodźiwfzy , y z tyla brá? 

čiey tryiecznych pożeniwizy ; dla fukcef- 

fycy z wierutney złośći fwojey , wfzyftkim 

| coIKOM=rofkazał ,. ażeby | M fwoich 
m ak | pier- 
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„o Zaraz nocy;co do iednego: pozá-. 
ijały: famá tá Hypermneftra, ze wfzy- 
ftkich šioftr iedná 3 mežá (wego Lynceu- 
(zá imieniem, od tey zagłady wybawiłą ; 
y žeby w nocy uchodžiť, o wfzyftkim prze- 
ftrzęgłą , y do ucieczki podała [pofob.: zá 
co on potym Danaufzą zabił. 


ley tifi do Lynceufšá. 


Z Tak wielu bráčiey, tobie iedynenu 

A Sle Hypermneftrá zdrowie ióko fivenm : 
Z innych., przez zbrodźien zon wych niecmo- 

: tluvy, 

Rodzonych twoich , żaden nie ief żywy. 

„Zamknięta w domu siedzę, żak w więżieniu, 
Dybki ná ręku, łóncuch ná rámieniu 
Cięfski džívigáigc : to przyczyną męki, 
Zem ná (ie mštiektey nie podniofła ręki» 

Zem wierną milość miółó, y fumnienies 
Zem [ie zie grgektá ná tme zagłódzenie: 
Ztądem ief winną; á miáťábym flame, 

3 Z drugiemi nie. cą popetnimfy |prómę. 


Z2 Lecz 
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Lecz ták przewinić 3 milka mi icf, nišli 
Gdybym byťá [Sú po oycowfkiey myśli: 

Y sole, že fię ná mnie o to gniewa s 
Bo nie žal ten, kto krmi tte roślewa. 

Ghotbym y ogniem, ktoregom nie ikmeľá 
Zadnym wyfiępkiem s ná popioť (blonęta, 
Chotiafš, żeby mi ftáty umyfi kúžiť, 
Slubna pochodnią do gęby mi wrážiť. 

Lub tym, ktory mi fercem dał nie czteczem, 
Chéia? mię ná fituki rozfkiymdowóć mieczem, 
Abym, ponieważ mąż. fię iey uchroni, 
Zgimętń nedzna od poddney broni. 

Pewnie ná moich uftách nie wymłoći, 

Choć mz wolnośćź do śmierći nie wroći, 
Aby yw zgonie, wyrzekł s žal mi tegos 
lęzyk moys żeni tie puśćila żywego. 

Nie žal, żem byta pobożna y wierna, 

Y kochdiąca oraz milośierna; 
Nie żal ; že gdy fie wfOfikie fiofiry inne, 
Krwią móżą 3 ia matm ręce me niewinne. 

Niechay bezbožne, ná fivaie niemflydy 
Pľúcza, ý pdirzą frogie Dánády, 
Niechay záluig, że mężow poguiotą z 
Bo tóki koniec idžie zá niecnota. 

i Serce 


“vy 
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Serce fie leka mocy przypomnidńej, ` 
Nicminng mężow krwią JProfdnowdney : 
Strach nagl , gdy czás rozbieram po kęśie, 
Kośćiómi we mnie, idka lisem irzęśie. 
Go 0 zaboiu pilać nie śmie dio, 
Coż tuf? , zák [ie mogła ważyć ná to è 
Zeby čie zabić 3 gdy coć nie o fivoj, 
Lecz (ie o cudzcy złośći dać znać boi è 
lednókże przecię mfyfiko či donioję s 
Inž žiemiá gorną przyimomátá roje, 
Gdy z pod w/pdniatych gmichow Dánánjú, 
Prietžiesiat [ie mas šiof/r rodzonych rufa 
Znikáťo dienne światto przy zachodžie, 
Noc five początki brala w ćiemnym chľodžie : 
T efcz mi nieživykďe śluby Hymenowe, 
W dom uzbroiosie przyimuie (nowe. 
©fędzie od złota świecą [re kdgńńce, 
Ogień ná [koczme kredenfnie tańce z 
A nie pobożne kádžidľá, y monie 
Kľáda > że ziemi ofiarz iv Byfżele/plonie. 
Hymena, ogłos pofbolity WZ IDs 
Ow [te umysľaže od lubo ukrywa z 
Y famd nimet, choć z wtafiiego kątń, 
Tomifa zond > z miifa fię Wyprzątą, 
A 3 UV re 


| na 
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„ Więc fkoro śluby, według polityki, 


Skończone s młodź fie chyti pijatykise 
A dla podoby žon fwych nowożeńcy, 
Wommnemi, głowy ozdabiála wieńcy. 
Potym z ochota [biea do tožnice, 
Raczey do truny, álbo do kośrice s 
Bo tof, ná ktorym pokťáda fię, ťože, 
Y grobem fí (ię, y máránú może. 
duż tadiem fyći, I zmorzeni WineM, 
Kazdy pod fwoim źiewał báldekinem: 
Tuz w calym domu, ná fľodkie (pocznjenię, 
Gyębokie było faito fig milczenie. 
V mierdiących; bo mi fig ták zdało, 
lakoby içki, ucho me fdykódo : 
Przetiem [úfaťá s y bylo to , czego 
Obaiviádám (rę, iiko grzechu złego. 
Plymie krew z bráći , znika dna z uklad, 
„Ná ktore tylko, ręka [ie porwała, 
A ia przeczuw(j tę frofór moich (prawkę, 
Vpádľám od firáchu z ťažnice, pod ławkę. 
Iiko fie zboże pod czás lata chwicie, 
Kiedy więc ná nie wdźięczny Zefir mieie: 
lik ná przykrzenfše dmy Aqwilonowe , 
Czefo fie krufšy drzewo topolowe s 
x Tik, 


| 
| 
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Tdk , dlbo iefcze, trzęfłam fie ia bárdži | 
Z boióżni s á tyś (pat idko naytwórdźi : | 
Y kioreć mina dana do napoin, gy 123 | 
Te čie ufbiły właśnie dla zabosu. | 
ledzók tę boiaźń, wnet mi wybił z głowy; 
Oycá możego ordynáns furomy: 
„Porwę fie zdažá, y choć drżącą ręką, 
Zbroię fię ná Cię mieczem, y ojęką. | 
Nie momig falšu ; bo po:trzykroć dľonig | 
Zdmierzytam fię uderzyć Cię bronią : | 
Ale, niżeli w čie ugodžić miálá, | 
Po trzykroć mi broń z ręki wypadótń. | | 
Znowu Oycomfkie grożne m NON 
Wpomnidmky , z mufu gotnię fig ná nies 
Y námáävat (Sy ramię przy twym barku, | 
„Miecz (i oycowfki przykľadam do karku, 
Ale mię boiaźń odrywa. z miłością, JA 
Y zákäznie fromoćić fię złością, a 
Ták, że meminna, y Panieńfka rekis | 
Doséezynit woli oycowjfkiey jie lęka. 
Tedy rozdárfšy mnfyflek firoy godowy; A 
Y rofiarchan [Sy svárkocz moičy głowy s | 
Przy łożku śiadfty, ma iednym drelichu s | 
| 


Tem ffowó rzeki do ficbie po tichu : 
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O Hypermneftro ! teślić Očiec błogi s 

7 rzeba mykonát rofkaz iego (rogi: 

Widzęc ia, widzę, že ief ná mnie čie ski, 

Ze prógnie mego LyncenfSá klefki. 

leffem niewiaftą ; co więkjśa nie tkniong, 
Z nátury miękką ; wiekiem mie zofirzoną: 
A iúkož miecz ma z ręki moiey (padać è 
Ktora nie umie famá [oby władać è 


x 


` Omfem, gdy w tobie nie icf umyfť ofiry s 


Patrzże ná mfyfikie twe ródzone fiofiry: 
Y poki (biące mežá członki leżą; ` 
Zabiy bo mni polegli rubiczą. 

Lecz kiedybym fg ná to odważyła, 
Zebym krem czytękolwiek wytoczyła, 
Wtlafugbym śmiercią : boby tego godźien s 
Vczynek ráki moy obmyta sbrodšiom. 

Zá toż ? že dobrá firyieczne trzymóią, 
V mier náši matzonkómie móią ê 


Ktorych kiedyby nie trzymali oni, 


Do obcey pofag przeniofiby że dłoni. | 
Ale daymy to, že Ja smerti godni s 

A my winnemi iókich fąśmy zbrodni ? 

Dla iákiey, gdy [ie nád bráćig nie [roôžem, 

Bydź poczćjwemi przyczyny nie možem ? 


A coż 
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A coż mnie do frza?? co mnie z mieczem robić? 
Ktora nieumiem, iók [ie nimi pobić : 
Lepiey zóiffe , driżeli frzelą, 
Palce [ie moie , obeydą z kądzielą. 
Nú co gdy [kárza žale fię iedymą, 
Wnei zá flomámi tzy obfite pugs 
Ktorych zrzcnicá mylamfy ták wiele, 
Sktad wm ná [biacym czyni twoim ciele. —— 
W tym, kiedy mię chcef śćifuąć obľápieniem, 
Przewraędiąc fię za [Wym rozmórzeńiem s 
Ledwieś, com go inž zmierzyła ku tobie 
O fiyleż ręki mie obrážiť, Jodie. 8 
` ugem fie Oycá, tuż czeladzi bała, 
„Tuż co fie gwatiem ná świat dobywódó | 
Iutrzenká z morza: aż zá mym gadaniem, 
Począteś y ty rozlączać frę z [bániem. 
Wfaú, rzekłam : ztylu twych rodzonych bráćis 
ledymy mężu s poki čie mie firáti © ` 
Noc žá ; pod ktorey, ieżeli zajšome O 
Nie umknie , pewnie wiecznie Cię ožIO ng, 
Pormieß fig zlekty, že čie Jen odledi, 
Y nyrzyfi na fię miecz w-ręce kobielź ; 
Ktora, ieželi tym čie przefirafyta, 
Dopierofš famá ciężey [ie zirivožyťá. 
| Aa A po- 
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A potym, gdyś mię pytał o przyczynę, 
| Rzektam : ućiekay poki maß godźinę : 
Poki noc ffuży , uchodź 5 ty uchodzifć: 
Ia fig zofławam, przez co mi y fkodžif. 
Tof fkoro piermfym brzafk fie bľýšnie świtem, 
Očiec pokoiem do nas wcbodźi fkrytems 
Y gdy pobitych žiečiom trupy liczy, 
lednego ciebie niemáfš w tey zdobyczy. 
Cifka fig, rzuca, gniewa, fuka, tiie, 
Ze mu twoiego čidlá mie doffdie : 
likoby, gdyś ży ufšedď, żefścze málo 
Krwie fię niewinucj ala niega roślato. 
Tof ná mię weyrzy s ia mu do nog padnę : 
Porwie mie siepácz, gdy fobą nie władnę, 
Y zá deb wlecze : takie to madgrody (dy? 
Ma mieć niewinsqość. ? do mięże przez mw/fcbo- 
| Albowiem w Krolach Argimfkiey korony, 
Doiąd zamifseyszyie gniew lunony, 
Ták dźiewkę To , iáťomica czyni 
lowif, že Z krowy flálú [re Bogini. 
Ináchus iey był rodźicem sftotném, 
Owad ná brzegu ftánamfšy wilgotnem, 
W oyczyfłych svodách ; gdy [ie łączy z Bogiem, 
Nic z pezyrodzonym. uyzrzóla fig PAŃ, | 
| NN A KÚRA s 
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Y dol zá ten związek miáťá káry, 
Becząc, y ryczac, á rycząc bez miary; 
| Ani co w icy wprzod korzyfłat urodźie 


195 


lowif ; iuž fig mu mie zda z kiedy bodźie. 


TÁ chcąc fig fkdrżyć, gdy nie mogłó krzykiem, 
Gwałt fivoy iówila famym tylko rykiem s 


Y fivey rogátey pofťáťi Jee zieklá, & 
Y gtofi, że fie rycząc nie rofbękta. 
Czegoż nieficze/na, tik myrzekaß frogo è 


Czemu fivym čiemom dziwił [ie niebogo 2 


| Zkąd ti miáflo rąk, dwie przybyły nogi, 
Y siert, y ogor, y divá ná tbie rogi. ` 
Tákli nadobng będąc mprzod dźiewicą, 
Y lowikową wielką nałożmicą s 
` Y famcy nawet Tunonie firaflinę, 
leść będzief trawę „ abyś była żywą č 
Pú ládá wodę ; gdy pragnienie znužy ? 
Z bignó błotnego, álbo y z kálužy? 
Y m niey [ie dźiwiąc twey pofzdći podły, 


Bać rogom „ co ie map, bywiewbodij 3; 


Y coś dopiero byt ták bogótęp 
Zei lowikowz zdáťá fię zapłatą s 
Tak zá zedymy moment fig zubożyk, 
` Ze twe na goľey Ziemi boki złożyfę 2 
Aaz | 


Po 
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Po lądźie poydźief , przez morze popływiek; 

| Y w rodžičie//kich nurtách fię ochynief : 
WYyfikie zgruntuieją rzeki, króie zwiedźi(, 
4.ddremnie-fię nátrapi/$, nábredžif.. 

| Dr tey ucieczki, coż Gi ief przyczyną è 

| Czemu po morzu nogi twoie płyną, | 

| | Choćbyś zápádľá y m okrąg nieznány z 

A ` Nikędy krowiey nie zbędźiejć odmiany. 

| Gdźie' lo: leif ná fig niepdmiętna:ć 

| Gdzie fig y gonik, y zátiekafš fkrzętna 2 

5 . Tyś fama fobie w twym opale dźikiem, 
Y towarzykem ief, y przewodnikiem. .. 

AR gdźie śiedmią ggb myrzyna [ie w morze, 
Nil pod Egyptem : w twey dopiero [korzey. 
Mienif (ię w pofát nadobney dźiewice, 

Z bľedney po cáťym śmiecie 14ľomice. 
Coż więcey powiem, czegom fię z powieśći s: 
Dość naftuchóła, fárey pili miewieśći 2 
` Aley moie niefczęśliwe látá, 
Dos niefortuny maig , co mię niiáta., 
` Stryi, o zábicie fjnomw 2 mym rodžicem 
Bije (ie, chcac byd mfyfikiego džiedzícem : 
Z Páňfiivá, y z domu 5 przekonamfiy Oycá, 
VO štitát nas wyrzuca, zák Gielęta s 
f 
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On zprzyidźliwą mający Belone, 
Sam iwžiať kroleftwo, fam obigť koronę s 
A nas tik zlofna fortuná rozľaďá, 
Ze fig pięldźieśiąt corek, z oycem tutar 
Ty fam naymnieyfą cząfiką z twych rodzonych, 
W kraiach fie kędyś bľaka[š oddalonych : 
A ia,y bratiey žáťuie pobitych,. 
F co przyniofły śmierć s lituię y tych, 
Albowiem bróciey zginęło mi wiele, 
Tyle tef y-fiofir, mogę mowić śmiele : 
Więc miechay przytmą te obiedwie zgrdie z 
Łzy moie , z ktorych zrzemicń mi tdie. 
la, że ty żyief > ztey znikuąwfy fury 3 
Pewnie ma męki poydę, y tortury : 
A ieśli mię ták o pobožnosť minig s- 
Coż zemną , gdybym zgrzefyła , uczymią 2 
Zem nie pełusia liczby pięldźieśiąty, 
© grobowe poydę z moią bralią kąty s 
A ty pozbymfšy zyczliwey dziewczyny > 
Pożyżejć iefścze braci. ku iedymy- , 
Więc 10511 milość freffrzysfka čie tyka: 
Ktora dla čiebie mpádťá w tákie iká. 
Teśliś icf madžięczen z moiey tófki žyčia, 
Zem (ię 11010016 Z [rogiego gúbitia z. 
Add A [bo 
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? . , * ap až 1 
j sarga aka fe A Ź f 
Albo mie ratuy, teśli možeš > dbo 


Niech fig popioľem ná fľošie rozkrufia. 
Ty rzewiiwemi lzami zlamfšy kośći, 
Pogrzeb ie z wierney nialżeń(kiey mitośći s 
Y ten nagrobek wydrožynfšy dłotkiem, 
NÁ mórmurze go wierfem nápi/š kroikiem : 
Nid wfelką fłukność , y mieludzką modę s 
Zá fwg pobožnosť : nieftukną naderode 3 
Ze fie má mężć mieczem nie tároneiá s 
Wygadnie, y śmierć Hypermnefirá wżięta. 
lękcze co więccy donieść bym či miáťá z 
Lecz od łómcucha, ręka mi ufiáťá : 
Y boiažú s ná co ferce obumiera s 
WJ ma zwykte do pracy odbiera. 


) SZRBRARAWI O. 
A as Rymotworca z y ktora fpoľob 


wierfzy wynálázla , co fig Sáficzne zo- 
wią : tá zakochawłzy fię w Faonie Lesbiy- 
(kim młodźieńcu bezpámietnie ; gdy fię go 
z drogi, wktora byl odiechał , doczekać 
| l nie 
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nie mogla; z niećierpliwośći, y Z žalu 0+ 
raz, jakoby fię wzgárdzona czuiącz Z Wwy- 

py, Leukády názwáncy, famá fig wrzučifá 
. w morze, y ták mizernie ; bo, z defperacy- 
„cy zginęła. 


ley taj? do Fáoná. 
y 


1 TV Be, že gdy Cię doydžie to pifamie, (nie, 
Przynaymniey zechcefš z chęćią poyrzeć ná 

Y uznáť, że to sef? tú ręka, ktora 
Nie rada [kapi życzliwego piord. 

Czyli, kiedybyś mego ná podpisie, 
Sdfus imienia mie widział ; zda mi figs 
Zebyš y liftu podobno nie czytał, 
Ami, od kogo pifany, nie pytat 

A iesti rzeknieję : czemu rožne wierke 
W śrzodku , na końcu ; nie ták iáko pierfe ? 
Odpomiem : žem 20/2 w piftudcb Poetycznych, 
Nay/pofobuicyka zám/še do Liryczych: 

Zal, śmatOŚĆ możę naylepiey Wyryże a. 
Y petne [imnikom, krotkie elegie s 
Albomiem, do lez, ktore: leig fimtuie, 
Údžisk mic mie waży ffodkobrzmiącoy lutnie 


g Gore- 
Po A 


. 
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Goreię , iako kiedy pod czás latń, 
Ná Zodyaku Lew fig z Rákiem bráta s 77 
Ktorych plomieniemmypieczone [rodze, 
Nimy fie polne záymuig w požodze. 
Ty, gdźie firafzliwym Aetná ogniem płonie, 
Spokoyne trawifz godźiny Faonie : 
A ia; žet [lovení rzekne poufalem, 
„ Rownym zák Etna práže [ie zapałem. 
Ani, chotiafz fię file do upadu, 
Wier/ze mi niechcą przypadać do fktódus 
Y zdprzątnioney tobą famym glowy 
Nie pośilaią zwyczdynemi [owy. 
Ani, Lesbiyfkie, ni Metymnu. Cory, 
Ni Pärnáfomey Rezydentki gory s 
Choć im podobne przyrodzenie z moiem s 
Zadnym (pofobem wiedźwięwą mig fvosem. 
Dźiwną biatośćią Gydino ozdobionń, >> 50 
Zá nic ief u mnie s zá mie Amytond : 
Ale y Atys ; co fię przedtym zdólń s 
Tuż pofpolita teraz mu fie fata. 
Goz iefzcze infžych przypomnie tak Śsla, 
Ktorem ia nie bez wyfłępku pieśćiła: 
Ták, co fig we mnie tyle ich kocháťo, 
7 obie iedzzemu dármo fię doftáťo. ` 
| likofz 
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Jákož, dofyć malz wdźięku y urodys 7 
A nádemfyfiko, żeś żymy, y młody: 
Zes do zabawek miłych 1e[? ochoczy, 
"O twarzy moiey nieprzyiazne oczy ! 
Wes luinią w rękę , weś faydak do bokú, 
likby čie wyiąt Febufowi z oká : 
iechay. Gi rogi pofławią ma głowie 3 
Każdy čie prawym Bachufem názotie. 
„A przetie kochał Apollo Dafuidę s 
Kochał y Bachus fwoię Gnoffèide : 
„  Ghočiafš, áni tá, chocia, áni owć, 
O Lyrykách pifać nie umióży fłowda: "4 
A u mnie fłodkicy náczytafš ie weny, A 
Ktora mi fame fpofobią Kameny s 
Ták, že chotiafškym zámärťá fię w lefie, 
O cúlym fig świecie imię me rozniešic. 
Ami, choć nie ma fobie pórdgonu 3 
Stodfego lntnia znóydnie [ie tonu. 
Alceufšomá s niž moid „lub różnieys 
Y w fwoich nuci Lyrykóch poważniej, 
e if twarzy, w uflách, Y wińgodźićs === 
Wufkodzita náturá, w urodzie s 
Tedy przynaymniey grubość tym wygładzam, 
Ze sieurodę, dowcipem ódgradzańm. > 
ROTO Bb Kio- © 
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Kroikiegom wzrofłu, iakóy niedorofia z 
Lecz [ie w cóty świdt fľamá ma roznia ffá : 
Imię, ktorym fig oglakam mie tanie s 
Samo mi zá mzrofi dofkouóly flánie. 
A ieżeli mi ná białośći (chodźis, 
Przypomniy ták [ie Perfes[$ uwodźćł 
Zá żolią, gdy ią kocha, Andromeda s 
ak go te wady od niey mie odwiedą.. 
Ale y biale częfło gotębice, 
Y famcy rożne kochaią (amice s 
Y choć fię z famcem odmiennym (parzdi g 
Synopárlice 3 to nie umażdią. aa 
Ieśli, ktoratby zromnáťá w pieknosti s 
Tákiey da fivoiey zechcefš (polecznośći : 
Ani fię z infa nie złączyć w uamiećie : (čie. 
Wierz mi, że m całym nie zuaydźiejś iey smie- 
Lecz kiedyś y mnie upodobat fobie; 
Dość bytiim zgoduą ku twoiey podobie : 
Y przyznałćś to „gdyć mię przy/pofolit, 
Ze mię nád mfyfikie głos, y iezyk zdobiť. 
Ponnię ; bo wfyfiko pamiętóią rádži 
Ci, co kochdią: co milo, co wódźł s 
Zem (i (piemató z á tmoiá rofpuflás 
Nie raz mi w nucie cáľormátá ufľa. 
Chwa- ` 
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Gbwaliteś ton moy ; y z káždey či firony, 
lákoš mie widźiat, wdźięk byť ulubiony; 
Ale naybdrdźiej witen czds, gdy wzdiemnie 
lednoczyłi mas miłość potdiemmie. 

Wtedy nád zwyczay ze fiwywoli moicy, 
Rofplymateš [ie od rofkofšy tivorey s 
Gdym tie y fľomy pieśćiła zgodnemi, 

Y zgráfkámi przyfpojobionemi s 
"Tak, že przez obu poćiechy zmiefdne, 
Mušiáty fľabieť fil [prácománe s 
Y fpoczywdiąc po mily ochočie, 

Wiporu czekóć w ufiňigcym poťie. 

Teraz ná nome gzy twe, y mory, |= 
Przybieraf fobie Syceliyfkie Gory +. 

Coż mi po Lesbách è niech precz z oczu idą 5 
Niechcę bydź Sdfą, dle Sycelidą. 

Lecz y wy fłdre matki, Nifjády , , 
Ze mnie dla dźiewek fivych bierzóie przyktódy: 
Z mego przypadku oftrožnieyfše bądźcie, 

Y lepiey fivymi coreczkámi rządzcie s 
Aby Tigodnym » cą nie zrowna g nikiem: 
Zdradliwy Fáon, mie zwiod? ich ięzykiem, 
„Bo, co wam teraz on przyrzecze, to mmie- 
Przyrzekať tókże, źle y widrołomnie. 
ba Lecz 
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Lecz ná Sykdńjkich, ktora migfkafy ty 
Bogini gorach ; widząc moy žal kryty : 
Rainy. mię ! bo choć ieźdźił dźiewek ze flem; 
Ia między niemi miefczką twoją ieffem. 
Niech fię tak dinugo dla tego biegunń, 
Nád mng nie pófłwi froga niefortumd: 
Czy mię, rag fobie flámiwfšy ná zyzie s 
Doiąd gnieść będzie, że mę y zdgryśie.? 
Szoffe dopiero mijáťy mi láta,. 
Gdy mi rodźicą, śmierć zabrała z świata s: 
Ze mie doznaw(ky- w mym dźiećiń(twie; coby 
Mogt mi wyświadczyćs zánioflum gosw groby. 
Brat pewney málpy mitośćią uięży, — 
TB fiko potrátiť od głowy, do piety. 
Nabásvinfšy fię, z bezecnych zalotow, 
Nie tylko svflydu , lecz (kod >.» klopotow, 
Teraz fiamfy fie ledwie nie žebrakiem, 
Morze tám, y fam, obieżdźa imáiakiem s: 
Y ktore nedznie pomórnował zbiory, 
Szuka ich, bľadzac w morzu famowtory. 
Y mnie, żem go. w tym przeflrzegáťá wiernie, 
lecze zá áfekt , obrzydžiť mie zmiernie » 
A iam co vinná ? gdy mowić kazali, 
Ięzyk, ywolność ; by sie tyrať dáli, E 
iá- 
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A iikoby inž więcey bied nie bytój 7 
Kiorymi by. fie ferce me trapiťo s. - 
Y zkądby radość mióta bydž iedyna > 
Przyczynia więtey klopotow dziewczyna, 
Ty, po-tych mfyfikich, naytiežfšys ief ná mię; 
| Zenie pámietafš ná twewtafne známie :* 
Y widzę, že. fie mie tak, tako godźi, 
dwoy afekt zemną  y fSczerość obchodzi. 
Whos, zápomniamfšý pierwfych [ivoich wzorow; 
Nie zma żadnego trefienia kędźiorow : 
Ná fyi pereł, ná reku pierślient (| 
Niemáf + ták mfiyfiká Sájfo fig odmieni, 
Vbior mię > dofyć podły przyodziewa, 
Wirkocz złotego plećienia nie miewas 
- Ani go nigdy nie pizmuię, cornig 
Bogáta fľynie Arábia, wonią. 
Bo dla kogof mam niefśczefna [ie froi? 
Y kogo wdźiękiem urody zafwoić ? 
Kiedy, com go ia kocháťá iedynie, 
Fáon s ozdoby moiey antsy ginie: 
Zgodne icf we mnie do oguł furomych, 
` Y miękkie ferce do fłrzał Kupidomych z 
Y zám fe znaydźie przyczyna [te me nite, 
Dla czego mufe Kúcháť botdięmuie. | 
2 3 Gzy 
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Czy záraz prówo ná mnie to włożyły 
Parki, co przy mym urodzeniu były: 
Y wiek nádáťy tieki, y żółofzy s 
Bo niepamiętny , y zánjfše mitojuy, 
Gzy mię w ten zwyczay wćiągneły náuki, 
Ze, gdy wiem rożnych dmoraiek ftuki : 
Tak záprámiťá dowćip moy Tólia, 
Ze choć fie wzdrygam s mufše kochóć giü. ` 
Ani nowiny, dni to fa dźiwy, 
Gdy mi [ie udať z twarzy obraz żywy, 
Y wiek, y látá, y cerá ták żyzna, 
Zeby ią násvet zakochał męfczyzna, 
lego ážeby Tutrzenka mi była, i 
Mtiaffo Cefalá , fadž nie przynitafcxytú, 
Batim fię:; 1áko 8 pewnieby to byťo, 
Gdyby porivánie pierm/ke nie mádžiľo. 
Niechay ku niemu nakiernie leca, 
Febe s co gwiazdy drobniey(e oświeca s 
A [koro hyzrzy moiego Fáoná s 
Snem go napoi, śś Eudymionń, 
Y. famá Wenus, z nieba jpadffy, W MOCH, 
V miozťľáby go w foniowey kórocy : (14, 
Lecz przed fivym „Adarfem, chotzaffby go wśię- 
Do miegoby fię y me dotifnetá, =S 
s 'O kto- 
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O ktory? moim fľodkim oblubieńcem s 
~ luż nie chľopiečiem, nie fľárym młodźieńcem s 
Lecz w famym wieku nayzeodniefšym 3 ktory 
Zá [oba ćiągnief y miebicfkie: Cory: 
Przybadž, nád ludzkie naypiękniey(y ny, 
~ Ná kochátace bono twey dziewczyny z 
© ktoreys nie żebyś ty [ie kochať s mnafa, 
Lecz, żebyć kochać pozwolić, uprafa. 
Vo tym f(amym lif? ninieyfy pie, | 
W drogę mu dázac tzy, zá tamárzyfše z 
Ktovych ták wiele z oczu mych wypływa, 
Niech pomdzdne pifmo, ie odkrywa. 
A ieżeliś mię cale miat porzucić, — 
Nie ták przymaymniey magtbyś byť záfmučilš 
Gdybyś byť ta rzek, przy odieždžie (rogiem: 
Cora Lesbiyfka, zofłańże inž z Bogiem. 
Ba dni tez mych w te nie mžiateš droge, 
- Nim cáťománia data ná zalogęs 
Anim w rozfidmiu twynstie myrzekála, 
Nó-com mie długo, uboliwóć miáťá. 
Niceś fiWoiego po mnie nie zofławił, 
Tyiko, żeś krzywdą fèrce mi zákrwämiťs 
Ktora (ie námet zewwętr gie nie tyka, 
Ześ uniofł z [oby imię inikdsnikć, 
re Za: 
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Zadnych rojkázom nie dáťám m vozýzásins 
A nie imfeby byy w. požegnániu, 
Tyko : ażebyś, gdźie obrotif wfędźie, 
Ghowść mię pomniat , w ofobliwym względzie. 
Przez twoię miłość, ktora tie zapala, 
Ani fię nigdy od tiebie oddała ; 
Y przez Párnájkie przyfięgam dźiewczęta, 
W ktorychem kole nie poślednie wzięta : 
Gdy mi ktoś dał znać, że coć miłość fľodza, 
T waże poťiechy od ćiebie uchodzą: 
Zem dni mogła myrzekát, y biddać, 
Ani, choćby mg (bytat byť kto, gadać. 
Y tez mi w oczách, y flom nie fľamáťo 
W nśliech, że niewiem co fig zemną džiaťo s 
Tylko, żem mfyfiká, mó powieśći owe, 
Zdremniátá zako bátvány lodome.. 
To , fkoro fig žal umnieyfójł okrutny : 
Dopieroż mfšyfzkim widok byłam fmutnys 
Ze moy krzyk famz przenikał niebiofj, 
Y nie mftyd było, prerst śluc, rwać wtąfj. 
Właśnie z iakoby niefczęśliwa mátká, 
- Poćiech w fwym fynu pozbymfzy oftátká, 
Z ktorego dobra iey nádžiciá rofła, 
Sama, go ná fios Sicrielny zánioftú. 


Ciefży 
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Ciefzy fie pewnie z motey biedy teraz | 
Brát moy Gháráxns, ktoregom ia mie raz 
Ddiáťá, že [ie zakochał w Rodopie: 
Iam w dźiewce, prawi, ty [ie kochafš w chłopie. 
Y fAniąc [ie w mych oczách do obrzydu, 
Zeby więkśkego nábámiť mię wflydu, 
W głos woła ná mitie : czego tef ta wyie ? 
j A mfákže éi 1110, fak y corka ZYTE 2 
Ale (ię milość ze wfłydem nie zgadza; 
"Bo w czym ten ięfśki, to owa mdgradza: 
- Widzą y ludźie, ráko chodzę s mfyfèy 
- Widzą, y znaią, co mię zá żal nifkczy. 
Tyś mi fam ieden ná oczach Faonie, 
"Ciebie y we śnie pieczę ná mym tonie : 
We śmie , ktory mi nád światto iaśnieyfiy, 
SY nád pogody mfyfikie przyiemnieyfy. 
_ nim čie zadydnią éiefkie me powieki, 
Choćieś odemnie dofjć zef? dáleki ž 
“Ale nie dlugo z tobą mey preficzoty > 
“Ginie, gdy z morzá dzień [ie w zbija złoty. 
Częfło mi fie zda, že ná Fóonowę 
"Pierś, albo rękę, moig kładę głowę : 
"Albo kiedy fis wzdiemnie przewracaf, 
` Ze pod [wą fig RZ: dł ú namócaf. 
c 


Czę- 
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Czeflo, iakobyś” całował mię we śnie, 
"Biorąc mzáiemny gujł odemnie wcześnie z 

NY miele rázy przymykaf fię ku. mnie, 

Tyle znávduiefš obľúpienia u MNCs 

i zda mi fig, ná rozmowie fłodki, 

„ŻE Ż tobą trawię czás dofjć nie krotki ; 
„Y pomnię x chotiaf$ przez [en [ie to džicie, 
Takie do. ciebie. ięzyk fomá leie. 

Offátká pifat, y mowi; wfyd przeczy, > 
Lecz: mfyfiko cznię idko w famey rzeczy ; 
Y mito mi to, Y. 1 byč. z mi bez tiebie 
Nie można; choćbyś odražať od siebie, 

Ale kiedy [re idfia wzbija zorzá, 

Ztotawe flońce pokázniac z morzá s 
Kiedy fie wfyfiko promieńmi oświećż, 
Precz. fen ták miły odeninie nledź. 

Záczym w pujłynie ubiegam, y w lafj, 
Wiaśnie zókbym tám g ználoše miala WCZA(Js 
A one tylko pámietáta o tem, 

Zefmy w nich > fobąfypińli pokotem. 

Do nich mię częfło myśl niebáczma wiedzie, 

_Iako, ktorą zta Erychto podmiedźie : 

A nios rozwity po bárkách páfinámi, 

Kedy chce igra 2 poľnymi wiátrámi. | 
a W poy- 


4 
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© poyśrzodku tłożyfke, y owey puf2yni, 

Skalifie głózy widzę przy táfkini 3 . 

Ktore pod świdtiem Śczupiem, y ponnrem, 

Zdádza mi frę bydź Mygdońfkim mórmurem, 
Táin widzę mieyfte, gdźiefmy [poczymáli, > 

Gdźiefmy [ie gęstym drzewem zafłónióli : | 

Lubo fig było przefjpióć potrzebł 

Lubo uchronić niepogody z niebá. 
Lecz nie znivdize, kto tey puficzy Pánem, 

Y kto mi byť w niey, moim ukochánem : 

Milo co mieyfce z láfem u mnie waży, 

On [am ten przefinyk z pofłynią przeważy. 
Poznaióm, gdziefmy ná wontey mogile, ` 


- Oboie z fobą fboczywóji mile z | 
Bo a a świadczyła murawa, 
Y darnie ; c0tam mogła bydź za [prává. 


Położyłam [ie ná wiśsłomey trawie, 
Doiknąwfy mieyfčá, kędy fypiał prámies 
Ktoremu áby było zámdžieczeníc, 

Łzdmi fie menu oblato leżenie, 

Nad tym, gdy [erce me mnie wpuł omdlewa, 
Ták mi [ie zdáťo, że y nieme drzewń, 
Zroniwfy listie z okrytych gáteži, 
Litowóty [ie m tey nademyą więżi, 


(A. + dle 
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Ale y piafinwo w mey niefiezefncy chwili, 
Ták mi [ie zdało, że nádemna kwilis 
Y co nad mężem pomśćita fie onás 
Ityfa fwego pľácze Pándyoná. 

Pľácze Ityfa, á zaś między bory, 
Wyrzeka.nó five wzgórdzone ámory, 
Niefczefna Saffo s á po tym ięczemiu, 
lik o putnocy, caly lás mw milczeniu. 

Ief od nafego tofkó nie daleka, 

Nád [zkťo, y krzyflat przeyzroczyfaka rzeká: 
O nicy ták ludzkie rozumienia prawią 3 
„Ze [ie Bogowie przy iy brzegách bawią. 

Nád nią, co w/zyftek bás pracmyž/zta w Role. 
Drzewo w gółęźie przybrane topole, 
likby umyślnie fwych udziela tieni, 
Kryiąc murawę, ktora fig źieleri: 

Tim [Prácománe porzucmýžy cidlo, 

Ażeby folge zókąkolwiek miúťo s 
Gdy łzy obfite ma zrzenicú toczy, 
Z Naiddow tedn przyidźie mi nú oczy. 

A potym rzeknie fłowó te przedemną: 

Gdy [ie nie liefżyfa mitośćią wzńienną, 
Y nie ma m tobie tem, co go chcefž, mirus 
Przyidžzel fię udźć džiemko do Epiru, z 

> | Gdźie , 
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Gdźie, 14ko force od žiemie wyfokie s 

Ták tám [a ą fkdżj nád morzem > głębokie, 

Z ktorych mierzchoľká ámoratki rády , 

W gľab morfką [kaczg: zowią fie Leukády. 
Z tómtąd, życząc ią maćć w ai Nirzes 

Deukalion [koczyť gwoli Lyrz 

Y dla kochánia teys, w vrá 01011, 

Bynaymuic oy m Ciele mie byť nárufzonem. 
Aż či go w morfkim obaczyw/(zy fioku 

Pyrrá, {x owego rojpdczkego | [koku, 
w, Politowdniem nád GAN born TA ULA 


Z wody myważ ža Deukalzorá s 
Y zdraz ice Że ná co 011 god SA 


Tym fię w okrutnych povie niach ochľadžiť. 
W; ge g) Ciebie piecze 4 © 1101 (jka 470, 
Mi: OŚĆ: iędz ; ma to mie „fet tal kie: pl rawa! — 
Ani fig [pustit obawiay ze [k edh. 
Rackfiy 5 MAEL ią gd kA f Zejiry pormváň y Ą 
la z micyfed v PAWANI Zini ze +42 nad (ouly N 
A dzy mi rzen ne fkr apid ią iógod) - 
Poy de 0 Ni imf, E z tg zdostig poyiga 
LEY ) L cukódy Nič ZC? zesdima doy: F . 
Ze dla gmitośći s fr «ch mię tie zru 
Y pr zedfięwzięlia mego nie brzekdźli. 
03 Cokoi- 
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Cokolwiek fig tam z nędzną Safją únie, 
Wolę, niž dľužey Gierpieć uragánie ; 

VY súk tyle čiaľo nie ięży, y kośći, 
Aby mię midir w fwey nie dźwignął lekkošíi. 

Owfem, żeby mię nie potkáťá firátá s 
Doday fivych piorek mitośći ferzydlótć : 
Niechay, gdy Giało z Lenkády upódnie, 
Topielcem w morzu nie widźi [ie ná dnie. 

Tám pożegnawfy z świótem [ie przy niebie, 
Lutniąć zawiefkę zlotomľo[y Febie z 
Pod ktora będzie teden wierf, y drugi, 

Ná pómięć moiey ku tobie przyfługi. 
Tu Piforyma Safo ofobliwa, 
Apollinowi, poki była żywa, 
Ná znák wdźięcznośći, niži m morze;cbutnie 
Skoczył s fwoie zawiefta luinie. ; 

Ale ná coż mię przymufša[$ Fáonic, 
Ku Leukddyifkiey brać [re gwattem ffronie 3 
Sam do mnie z tamiąd mogący fie wroćić, 

Y żale moie, y frafunki fieroćić. 

Ty nád Akcysfkie porty, y nád wody, 
Zdromfey fam dodáť možefš mi ochłody: 
Ty zá ziówieniem twarzy twey iedynem, 
Będźiefe mi w moich oczách Apollinem. 
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~- {zo wybiegał , álz y famego Hektora; á 
ten zá urazę máiąc , że od iednego paftucha 
był zwyćiężony , do mieczá fię na niego 
porwał, y chčiaľ go zabić : Parys mu fię 
odkrył, ze ieft iego rodzonym bratem , 
czego y dowiodł urodzeniem. Ták tedy 
poznany, od Oycá byť zá fyná4 przyięty. 
Potym ná zgotowáncy foćie; pod pretex- 
tem pofelftwa dla odebrania Helyony , do . 
Grecycy ieft polľány ; gdžie od Menelau- 
{zá Krolá był ná paląc przyięty : ktory, gdy 
z pewney przyczyny  y potrzeby, do Kre- 
ty odiecháč muśiał; Parys, ZA zdarzeniem 
tey okázyey, Helene, żonę iego , w ktorey 
fię tám zakochał , y co mu ią Wenus przy- 
rzekľá, porwał, y do Azyey z fobą uwiozł: 
z kąd woyná Troiáńfka urofła potym, kto- 
ra dźieśięć lat trwáiac,okázya była do oftá- 
tniego zburzenia Troie. 
lego Lift do Heleny. 
Egoć z nadobney urodzona Ledy, | 
Vprzeymie zdrowia życzy, ktorym w tedy 
Gięfyć fi będźie, gdy mu ie daję amid, 
Sym mieodrodny, pd A | 
ię Dada 
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220. Parys 
A mamke mowić? albo pifać 2 czyli 
luż [ie wiadomy płomień moy wychylz è 
Y mitość bardźiey odkryte fię > miśli 
ı _ Z nig fig ošmiadezač chcialy moie mysli è 
Ktora, že będźie tayna, choć [ie žarzy, 
Wolę; poki mi fortuná. niezdárzy 
Tych dni, y godžin, co m Kczerey przytazni, 
T rawić fig będą mogły bez boiážni. 
Ale podobno nie:umićm. fię czaść z! 
Bo komnż można ogień tem:ntaić 2 
Ná ktory choćby nikt nie pátrzať okiem, 
„Swoim fie wyda światłem y widokiem. 
Ješli zaś żefłeś tey expektabywy,. 
Abym głos przydat, rzeczy mey prawdziwy s! 
Innych flow z fercá do. čiebie mie rzekę, . 
Krom, že fie palę, goreżęsy pick. ~- 
Te ja moiego áféktu pofidmi: 
Zem ťi [ie przyznał, miey refpektmad námi s 
Ani ofłótka, coć nie przyzwoita, 
Niech w gniewie, twoia uroda nie czyta, 
luż mi pomyślna ztąd nódźieińrośćie, (| 
Kiedyć przytęta Uff moy w przefiey popie s 
Ze y mnie przyimiek, peťencm oinchys 
Y pobudzam. [ie w nieomylne duchy, 


m area 


Ktora 
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Ktora zdwodźić nie umie nikogo, 

Y dofyć mi čie obiecúlá drogo 
Maäiká mitośći: czym (se cbetpić mogę; 
Tá mi ďa ciebie pokazał drogę. 

Albowiem ia tu s w:czym porozumienia 
Zdródnego: nie miey : z Bofkiego nótobnienia 
Przyieżdzam. gośćiene s y co moich rzeczy 
Bogini poprze, ma mię. w fboiey pieczy. 

Wielkiey či, prawda, dle przyžiostey 
Nagrody pragnę , fobie nalczytey : 

Wenus sáko teft przed Bogi wfławioną, 
Przyrzekta mi. tig wiecznie oddać żoną. 

Zá icy powodem, z Sygeyfkiego portu 
Puśćiiem [re tu, choliaf$ bez pólsporius ; 
Y przez wątpliwe w Pherekliyfkiey todéis 
Szczęśliwie morfkie przebyťom powodźł, 

Oná, pomyślne rzeczom mym zawody, 

a iy zgodne als; y pogody: | 
o Kiedy fasá z mor/kicb. pian pomfama 
Nad sda fu Bite tey žu p 

Więc niechay Brzyią : yiák m motfkim topie z 

Ták mię niech dźwiga w egiiow mych pocho- 


Vy Że Mys“ 4 ć 
Y przedfięwśięto Ady W Pi Egz, | (pies 
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Nie dla kochámia w Grecyg (my weśli s 
o Alefiny z Troie w fercu ie przynieśli, 
Y to mi bylo wabem, y ponętem, 
Zem (plynąt w kray ták dáleki, okrętem. 
Bo mię nie żadna przyenátá tu žimá, 
„Na błąd, co z wichrč.odžie chce, Iudži wdyma: 
- Kray twoy tyle mi dodawał ochoty, 
Zem tu fortunnie przybił moie floty. 
Ani, lubo ją tidowne tiežarem, 
„Nie przytecháťy w Grecyą z towarem : 
Są nie poślednie w moim Páňfivie gázy, 
Ktorych niechay Bog obroni od [kázy. 
Ani, pławiąc fię morzem ták nie blifko, —, 
Nie wybrałem fie tu ná dźiwowijko (kody, 
Greckich miaf? s bo w mym Pánftivie s bez tey 
Znajda [ie miójła bogńuśe, y Grody. |. > AMY 
O Ciebie mi gras tyś mi mabem była, 
Ktora mi Wenus żoną poślubiła : 
Ciebie iedyng pierwey, niźli znalem, 
Y nižlim widział, ferdecznie kochałem. 
Wprzodeś w ajekcie byta, niźli w okus 
lam z fľuchu lepiey znał (ię, niż z widoku : 
Naypiermfa famá, y glos twey piektiošť 
Pobudžidá mię, do twoicy miłośći, 


ná Y bynay- 
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Y bymaymuieyfrę nie potrzeba dźiwić, 
Ali kocham, y chce čie przychóiwić: 
Atrzatmi Kupilá zraniony, iak tulę s 
. _ Gboliażbym niechtiať kochać, tedy mufe. 
To fie wyrokom rozrządzenie zdúťo, 
Ktore u tiebie „żeby kredyt miało s 
Z pierwfych poczatkom czego fłuchał chóiwie, 
Ufyfiko či powiem wiernie, y prawdźiwie, 
lefcze w żywocie, przed mym urodzeniem, 
Zofłdiąc, bytem Cię fskim dość brzemieniene 
Matce mey ; ktorą bárdžiey, niźli wprzody, 
` Nád zwykle inne, uliążalem ptody. 
Oná záfamfšy w pewny czós, boleśnie ,. 
Widok takowy obaczyťá we śnie s 
Tákby pochodnią z żarzyjlego knotóy. 
Miáffo dźiecięćiń, wydała z żymotń, 
Porwie [re nędzia, fiu takiego zlakfy: 
Y przed Prydmem mężem [mym przyśiągszys 
 WByfko, co przez fèn widźiata, donośis 
A om zas Wiefczkom iak zmyczaj agti. 
Ze Póryfónym ogniem Troiá [pľosie: 
Tow prognoftyku Uiefozek: fwyim mwyźionie. 
Tać to pochodnia, tá byla przywar: 
Co teraz [čron moienu dogarą, 


mmm 
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. Wypónidłość twarzy, y uroda famá 
Wydawaóly mię, żem fjuem Pryámá : 
Lecz áni imię włófhe mię zámiodľo, 
Lubolim fię zdať bydź zrodzony podło. 
W dolinach Idy niedžie nie przeyrzyfłych, 
lej? pewne mieyfce, ktore od krzewifłych 
Wolne topoli s y gdźie dni fôšnie, 
Ani dąb, áni żadna iodľá rośnie. 
Na tyms poniewaf, že żefł ná ufironiu, 
Nie bywa owca, ani kozá bľoniu š 
Ani choć przefmyk dofyć ief? wefoty, 
Nie pają fie w nim czábány, y wody. 
Tám pomuie, ďoktiem podpárfšy [re lewem, 
lednego czá/u fłoiący pod drzewem, 
Ná morze, oraz ná wżótry, y chmury, 
Y ná Trożań/kie poglądałem mury. 
AR di, ná ktorey noga moiá fialá, 
Wnet fie podemną žiemiá rufat zdala s 
Zem z dźiwu zmartwiał : czy to fen? czy ma- 
Bo ledwie rzecz tefl podobna do wióry. (ry? 
Prętkiemi fkrzydźy ochotny, y lotem, | 
Stánať m mych oczach Merkuryujš potem s . 
Ktory zák fhfem, y czytamy drukiem, 
Ma bydź Pleiony, y Atlanta sa 
om 
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Com w ten czás mwidžiať przy nienrátym džinvie, 
Niech mi fie godźi donieść to pramwdźiwie s | 
W) ręku owego Bożka fkrzydźolota, y 
Dowod pofelfiwa; rozgá była złota. 
Zá icgo przyštiem, infa rázem froną 
Stami fie Wenus, -Minerwa, z lunoną š 
Murawę oraz, co owe przyłogź 
Miáťy ią ; depcą ich pieczone nogi. 
Zddziwiłem [ie firoiom, y odźieży, 
Ze mi ná głowie wtofj firách poieży 3 
AR ow pofianiec uzbrotony pierzem : 
Nie boy fie, prawi, zá moim przymierzem. 
Oto nas czworo : uprafšáť Cie będziem , 
„Abyś pięknośći Bofkiey mogł bydź fedžiem : 
Rozfądź, bo tego z tych trzech kážda życzy : 
Ktora tu z Bogiń naygładka fię liczy ? 
Toż, ážebym tey nie zrzekł [ie uflugis 
Wolą loivifšá, powie raz, y drugi: 
A potym zwykłą, kędy mu potrzebda 
Droga fie nazad obroći do niebá. 
Dopiero ferce otrzeżwińło we mnie 3 
A śmińlość niewiem, zkąd fię potdiemnie 
Wrota w zmyfły, żem (ie flat ochoczy, 
Kóżdey z owych trzech Śmiele zóyrzeć w oczy» 
Ee Y go- 
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Y godne byty wfyfikie trzy mygrány y 
Bo ich urodę zważywf(y, y fany.: 

W [obiem [ie miefat, życząc bydź ták prawy, 
Aby wfyfikie trzy, mogły wygrać (bramy: 
Lecz nie podobna było, im dogodzić : 
Przećięż mię począł wzrok za iedną wodźić ; 
Ktora mi fię z nich naypięknieyka zdala, 
Ta była Wenus, ážebyš wiedziala. 
Sila fię wfyfikie, psiak mogą, zdobią: 
tut, że mię darami przerobia s 
Abym ie zdaniem rozfądźił pomyśnie,. 
Kazda fię do mnie z obietnicą čišnie. 

Iuno Krolemfkie przyrzeka mi władze s. 
Minerva: mądrość radźi mieć w uwadze : 
Ze roztáreniony ná moj umyjł rožny, 
Niewiem czy mądry chce bydźs.czyli možny è 

Mile fig Wenus uśmiechnąwf(y nato : 

Ani bydź mądrym, úni żyć bogato, 
Nie życzęć; rzekła, moy Páryšie s bo. tu. 
W oboygu dofjć znaydžie [te klopotu. 
la ťi obmysle, w.czym fię kochać będźiejć. 
Ief Corká Ledy, ktorey ty R ZNA 3 
Y żoną weźmief s. á tá z fwoią matką 
Nie zrowna ; ták ief? nádobna, y glidką: 
Skoro 
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Skoro wyrzekł : wnet zú tę nadgrodę 3 
Márac do tego po fobie urodę; > n 
Naypięknicy(ą ief z owych dwu przyzna 
Y powroćiti do nieba z wygraną. | 
Tym czá[em, vo fig wprzod fortuná fFozy, 
Z cholery fivoiey obaczona zťazy : 
Zem przez dowodue zudki ; bo ná NICZEM 
Nie zefsľo s Troie poznan krolewiczem. 
Pełen dom, g moiey ták długiey fkrytośći, 
Gdy:mię przyimnie, poćiechys ródośći : 
Ze ow dźień Troiá ktadźie fobie fwięty, 
W ktorym, ná pałać krolewfki przypięty: 
Tak fig dźć čiebie, moie ferce chwyta; 
Ták do mme miele dziewcząt fię přzypyta: 
Záczym, 00 ony chiiáľy, to nie iney, 
Tylko: fię tobie dofłanie iedyney. 
Gdžie ją Książęce , gdźie Krolewfkie Dwory» i 
Nie tylko mię ich mieć życzyły Cory. 
Ale y Nimfý : żeć wyiówię fkromnie, 
Z wielką nádžicia fláráty [ig o mme. 
Tednák te wfyfikie zá wzgórdzone kľúde, 
Kiedy mi Wenus, táka dáťá ráde, | 
Ze tie Ledeyfka dźiewko mam záfivoičs 
Y ślubem z tobą matżeńfkim (ie [poil. | —... 
| Be2 Tyś . 


NĄ» 


Tyć mi ná oczách, lubo cznię we dnie z 
Ty w nocy, bierzef myśli w fèrcu przednie : 
Do śiebie, lubo faem. fi oczy zmwiążą, 
Whyfikie śfekty, mfyfikie chęći dążą. — 

Czegož mie zrobić , odemnie widźidna 2 
Cos bez widoku byłą podobónć ? 
Gorzałem ; choć tem ogień był dáleki z 
Což? gdy go teraz obaczą powieki è 

Anim znieść nie mogt tey madzicie dali, 

Dla ktorey ták fię force we mnie pali z 
Afthym domową wzgárdžinffj wygodę, 
Do ciebie fotia puścił fie przez wode. 

Tedy ná moienáwy, y galery, 
© lis fie Troidńjkie zdwiną fiekiery s 
Ze cokolwiek držem, da żeglugi zgodnych. 
Nárabia żodeł; y dębam dovodnych. 

Zbywótą fwoiey Gúrgáry, odžiežy, 

Gdy tyle [oni od toporom leży z 
Y przeplenione ná Idžie wierzchołki, 
Szóią fie bálki, y pa burtóch kotka. 

Zámodďza Giągie ná okręty bále, 

Prácuig ćiesie, fikutnicy, kowale : 
Stawdią boki m kftalt żeber, y kośći, 
Ná odpor marfkicy zgodne mawótnośći. 
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Ná czoľách mffedžie przydawóią ftaby, 

Podmodzą mófty s y ná wietrzne waby, 

Tuż przy nich żagle wiefdią pierzchliwe, 
A Bogow wźiętych, rudle máig krzyme. 
lednik w ktorey fig Jam wiozę, y siedze z 

Wenery fławić tám nie upośledzę, 

Z icy mótjm finem z iáko co w tey głębi, 

Wprzod mi nád inmne famá dźiewofiębi, 
Więc [koro tylko. przez prętką rabate, 

Iug pomienioną zgotowano fłotę z 

Záraz mię ná nie chetká brała wśiadńć, 

Y do Grecycy nie bawiąc odkładać. 
Máiká y z Qycem s żebym frę ná wody 

Nie kmápit ; prožby trudnią mi zawody 

Y przed/remžieta drogę [iva rozmomax. 

Zmiaczą , myśl widząc ná morze gotową. 
A froftrá, wtofj roztarchamffy z głowy, 

Kafindra. , gdy ią duch pobudžiť Mowy s 

Skoro już mióży okręty fe rufats = 

Ták mię poczelá, motáigc, praymufáć . 
Dokąd niewierny ftoftrze twey Kafandrzę, 

Rwief fig po ogień fragi Alexdndrzę 2 

Z pożarem mroćiß ; á przez twe pľymienie, 

Niewief, idkie w dom brzymiežieš płomienie, 

Be3 Pra- 
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Prawdźiwą Wiefczką ná ten czás mi byla z 
Zmólaztem ognie, oktorých Wrożyta : 
Albowiem [kryte w Jercu mym zapóły, 
Co miťosť mieci s pożar dość mie máty. 
Szczęśliwie tedy rnfšam fig od Troi : 
Widir dobry /przyża intencycy moi 3 
Y w živote porty Nimfo ukochana, 
Foriuunie wieždža flottá nie widźidma. 
„Mąż twoy zárdz mię potyka go(podą : 
Gostia ná półac po podroży wiodą, 
Y mile przyimą : co bez Bogow famo, 
Džiať [ie nie moglo, przyžnaj piękna dáma. 
Potym wielmożnie uczczą, y uważą, 
Y co godnego widoku, pokażą, 
W cúťey Grecyey, y Lúcedemonách, 
Y w infsych Póńfimó rozitg1eno [ironúch. 
dle chcącemu widźieć twarz zchwaloną, 
Y gładkość Bofkim ślubem náráiong z 
Nic nie przypadło : w czym profe odpuftu s 
Ani dfektom , ni oczom do gufin. 
AR gdy čie widzieć, fozęśćie mi zdarzyło s 
Sámo fie we mnie ferce zádžnviťo : 
Sáme wnętrznośći zá twym obaczenicm, 
Nowym [ie palić poczęły płomieniem. = pge 
i i 0= 
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Albowiem y wzrok, y mlžiek, y twarz.tóką 3 
Lub, ieśli pommię, podobno iednaką , 
Gdy przed. mym fadem o. wygraną dbáťá, 
Cypru Bogini C syterea miała. 

7 woię, gdy bym tám midžiať byť pofiáme: ; 
Watpie, žeby ták była fivoig [prá ADe s 
Wygrili Wenus : bo przez śliczną cerę 
Biizkabyś b byżń iefścze nád TVercre. 


Po okolicznym slona wieść naro [ž10, 
Wiele o twoiey roz Raf 4 Ni 
4 | ak żedney žiemie w kręgu świdtń, 
Gdzie głos o tvotey | SA nosci Mie lata. 

] Nea Gi rownia,. m cáloy, iúk ief, Troj: 
Nici h kto chce ca hoď z U VEH Le m (pot, 


a 
17 t dži ; 
7. 
f vy / cy f UPA 
/ lá PV OA 1012.3. UL LCI LE Y roO 
x 7 / a s ~ è < ay 4 PR s /2 Fare At y AA 7) + L 
4 a wieś; ; midfkie iefe twey urody mito, £ 
14 tyłe ftam s ba trzeba, „Cb: 
) odódki SC sp 24 f C. Tva przed zeby. 
AMJ i (041401 | WAY? r "A 177) lą, r 14 Z J IEN dz v 4 
SZJ LA | *v m1 47 sea Je 
(a Y z fa M. MI CEY MA pme ĝi bo 7 rdze > 
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Odtgdem nie zd) iuż ná Tezeufa s 
Sťufšnie go ogień tákowy poruja : 
Ze widząc w tobie m/(yfiko, co należy 

ji Bogini káždey ; chwyćiť fie kradžiezy. 

| Y godnaš była takiego Ráptorá , 

[A Bo čie młodośći twey wydóła porá : 

U W ten czás, kiedy tie z pod froin uchylgs 

Nigie zgráfški między mefczyzn tyla. ` 

| Ze porwał, chwalę s dle pokim żywy : 

W | Ze oddał, zmysli nie wyńdą mi dźiwy : 

i Ták dobry grabież, nie tylko flátecznie 
Mieć ; lecz [ie oń bić trzeba bylo wiecznie, 

Kiedybyś byla ży do mych rąk wźięta, | 
Wprzodby mi głową moid byla śćięta : 
Wprzod ferce z duką wydlabione ze mnie, 
Niżeliby éig mogł wźżiąć kto odemnie. 

Y moiež ręce, plod Laceńfkiey Ledy , 

A] Pozwolilyby wydrzeć fobie kiedy $ 

W Tali 2 pokibym żywy był, y zdrowy, 

| Pátrzyť? gdyby čie brať małżonek nowy Í ` 

Jeśli by čie też oddać przyjťo cále, 
Pewniebym co wprzod mžiať ná moie żale š 
Zebyś tik m gnuficy nie pogli mitośći > 
Gwatiem od moicy wžieta fpołecznośći. S 

Bo 
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Bo ńlbo bym był ;. co łókomo šiviátu, 
AE Podobę zefczknať Pánienfkiego kmitu 3 
/ Albo;:gdyby to nie podobna było, 
Przynaymnieyby [ie nafjać uft godžiťo. 
Cbćiey fie dóć tylko ná czas, chob nie miecznyš 
_V znaf Pdryfa, ták będźie fiateczný : 
__Vzmaf, iko cię zdkochamyy czyrze 
~ Ghybá m śmiertelney miłość [kończy Iyrze. 
Tam cię nád. Pdńftwó, berá ; y korony 
| Preyobiecáne z faworu. lunony s 
Y nád iey, refhekt ofoby, przeťozyť : 
Täkem tig cenit facomať, -y drożył. 
Ia, żebym tie był za fyię oblapiłs 
Do mądrośćim fię nádáney nie kwapił, 
Ktora mi Pálás chowóła w rezerwies 
„A prześię cały smidt fľažy Minermie 2 
Nic nie mfkoráťy obie te Boginie, 
Pokazany fie z Wenerą w gefiminie 
Do mego (gdu, ná dolinach Idy : 
Szczegulyą wzgórdę odniofły, y ffydy. 
"Ani mi tego. żal, dni. tef podiem 
Obráničm rzeczy , fam fig nie zawiodfem : 
Myśl m ia fála w przedfięwziętym zdániu, 
Y trwa w wym force z áfektem obrá... 
Ff | Tylko 


M 
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Tylko čie profe, nie rócz w tey kolei, 
Ná prožney dľužey trzymać mię nódźież s 
Bowiemeś godna, żem tie przez: prac tyle, 
Y uiebejpieczne morzem fukat chwile. 
- Rownyć fig, Dámie rodámitey letdnia;, 
Y urodzony cztek do pánománia : 
Wierz mi, že tókiey, iókoś ty tefl Pánis, 
Lidze:z Póryfem žaden nie przygáni. 
Z mego [re rodu, chor Pleiddow pike : 
A pofukafli ? znaydžiefš y lowife s: 
Y wielkich doydźieś w pokrewieńfimwie fládom s. 
Cboćiaff pośrzednich ia zámilčze Džiádom.. 
Rodźic ; nád ktora fiońce migkfey nimas 
Azyą cáťa w fivoiey władzy trzyma : 
Pierwey'fię. dobrze [rudži, y učiažy,, 
JNzżel? ta krtom grómicóch okrąży. 
Nie policzone miófłń ze, wyn emáchem., 
VU fedzie pod złotym nyrzyjć Páni dachems, x, 
Y Bogow, ktorym przyznaj (ami zgołó, i f 
Ze mie pofipeca żadnego Kośćioth. 
Vyrzn Ilium, y potężne wieże, 


Tako z nich kazda muru fibego firzeże M 
dáko [re báfšty, idk forteca mfpina, 


Zá idúrym dźwiękiem lutni Apolitná. 


Coż 
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Coż či o ludźiach, y mießkáńcow zgrdi 
O fPomnie ? wiele fe w murach tego tdi : 
Bo fię do Troie mężow tyle zgdrnie, 
Ze ich kray tamten zóledwie ogárnie, 
Zdbiegąć drogę, w ludzkośći zadátki, 
Gęflym orfšakiem Pergńmeńfkie matki, 
C bcąc fig przypatrzyć gośći miewiday» 
Ze ich Frygzyfkie nie obeymą śćidmy. 
Wielekroć rzekniefš.: sák to žiemiá mnoga! 
Ták przećim Troi, Grecya uboga! 
lako prywatne miefkańcow komory, 
UWkytadż midfia, mäta doftátki, y zbiory, 
Lecz dni mi fig Spórty ganić godzi, 
Ktora ozdobą teft rycerfkiey młodźi : 
Ziemia, W ktoreyieś ty fię urodziła, 
Nie može żylko bydź mi zdw/e miła, 
lednakże Spártá fizupta gwoli tobie 3 e. 
Coś žef? godnieyka żyć w przefrzeńfwie fobie: 
Bo. Miátkie to micyfie do urody táki, 
-Y kray, málo co waży, ledááki: 
: Twarzy twey , áby m pieknošti fie [VOL 
Ciefyló, W dobrey myśli żyć przyftoj x 
Y poki wdzięku daly wiek nie (bloffy, 
Nowych zażywać gufłow, y rolkofy. 
Ff | 
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A iešli firoyne widžiß, áR ku pyfe, 
W fy /zkich , (o tw [7 wemną, towórzyjść z 
Coż tu(yf 2 1áko moga fię fjnowe s 
Albok.corki frot Prgdmome žu 
Rácz. tylko. fklonną bydź. do matey wolis 
Y miechay Cię to bynaymniey nie holiy» 
Ze ca po Idžie wygnáńcem fig para). 
Teraz fig a.lię: Prydmides fläras 
Fryx był , y ze krwie nafey' urodzony s; 
Co go wniofć m niebo Qrzel uczálony s- 
Co dotąd. Bogom medtug ich pomiáru: 
Sťodkiego 1 czary nalewa nektaru. 
Fryx był matżonkiem Inirzenki rožánys 
Y tákdálece od niey zákachány s 
Ze poń zadnego nie z fytdiąc pofl, 
Sina go dla fivey podoby unioftiss: 
Fryx, y Aucbizes, przetie poki fłóry 
Nie byť z Wenns go bróta do firey pary; . 
Y rozgorzaw(ky w žymych (rę amorách, 
Pieśćili fig z 15 pa ldeyfkich gorach... 
Y ty, choćbyś mię z fivym. Menelaujsem, 
Stawita w rowni s tedy fobie tufšens, 
Ze z twcy uwagi, oraz y roz/adku, 
lemu pofiawy, mnie doftánie wątku. 
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Nie będźiejć pewnie, z mego z tobą zela. ` 
Takiego miálá, 1áko ty map Tefias 
Kiorego widząc nie zwyczdyne: fots 
Febus, wraćeł fie ná m(ched: nie wefodj. - 
Qdiec Prydmow ; costu Atrens ziámiť: 
bacha fig śmiekró.fwoiego: nie krwówiłs | 
Ani Myrtoyfkich zá złośći namátent,. - 
Wod nie pofipečiť nowym kryminatenr. 
Ani moy Pradziad gdzieś w Stygiyfkiey toni, 
Vptymdiących owocow nie goni s 
Y ffoiąc w frzodku rzeki do pufòrody, ` 
Nie chwyta miley ná pragnienie wody. 
Ale, coż to ma do ciebie zależeć, 
Zeć fię doftáťo ná smidt, z nich wybieżeć è 
luprier twemu domawi fig z mufi; 
Zuna pewnie T efcien o Menelan fu 2 
O mflydźie! hańba! y fromoto wieczna! 
Przez cale nocy, iego ię bezecna, 
Bá y niegodna.reka tuli, piesi, 
Y obľápieniem steka bark nienieśćie 
A mnie zaledwie y to [przyia poles 
Ze éig Pržyuanmniey. micyn am przy foles 
Lubo y w tem czás, co mig Ciękko tyka, 
Dość tyrow fiyfe tmego muiwižieczniká.. 
Pr BÓR Nie- 
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Nięchay tókowe miewdią biefiády, 
Nam nieprzyióznych fašiádom gromódy ş 
Jákich ia, gdy [ie winem więc mópawam, 
Z Menelaufšem u fotu doznawam. | 
Częfło žáťnie, żem tef ná obiedźie, 
Kiedy m mych oczách z tobą [re odwiedźie, 
-Y fwoie chlopie ręce ná twą fig s | 
Kľúdžie, czego znieść nie mogąc fie kryię. 
Pukam [ie prawie z gniewu, y z zazdrość : 
Coż wfikie żego bowiem bejpiecznośći ? 
„dáko przedemna z liebie fie urąga, 
Kiedyć przy gośćiu, gdźie nie trzebú, sigga? 
A gdyście przy mnie wzdiemnie oboje, =" 
_ Pocáťománia odprawióli fivoe ; 
Zebym ná wáfe nie patrza? piefczoty, 
Vmyślniem przed [ze fławiał pahar złoty s 
Y oczym fpufczat z moim uma twienient, 
Gdy čie on (woim sćifkat oblapieniem: 
Albo z niefmókiem bárdžicy dla zabdwy, 


Przymufonými ufły żuł potrówy. ` 
Częfłom y wzdychał sá zá nym wzdychánient, 
Zrozumiewałem, 1ák tym uiwažániem, 


Gdy we mnie áfekt zazdrofny rozbadať, 
Ná moie licho Giebię śmiech mópadał: 


uzo 


Gzęjło 
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Częfo_ody żądza pľonetú kominem, . - 
Ghiiaiem ią zólać w kftałi pożaru winem s 
Lecz fie tym birdźiey ogień iecze silit, 
Item ia mięcey.kieli$kow wychylił. 
Ofiikó, żebym nie widźiał z nie razem 

© kpati pijdnego głowę fpuśćił płazem; 

Ale ty oczy fktanione do (pania, 


TUzbudzajš przez fwoie, czemu fpię ? pytúnia. 
Więc co mam czynić £ biedzę [ie wątpliwy, 
Tu żał, na waje pátrzac komitywy s 
Tu fie zás od twey oddaliwfy twarzy 
Wieke mię iefiize umartwienie źarzy, 
Ale sák mogę, y zak mi [ie godzi z — 
Ták ogień kryię, co mie wfkroś przechodži ; 
Tednákže milość bydź nie może fkryta , 
Kiera w idgodach płomieniem mykwita. 
Choć. mig tef 0 co pytaf ; to fre biedźi 
Język moy, á niť ddie odpowiedźi : 
Bo gnaf, y czuief rázy mi zádánes 
Kiore boday być Jamey byży ZNLATIC. 
O zak wiclekroć ŠPľysmvúracy zńmi y 
Odwracaiem fig umyślnie przed mďmi z 
Ażeby, kiedym rzemny m plúczem (pływał, 
O przyczynę mię mąż mie wybódywają 


lak 
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Ták wiele rázy uptvfšy fię właśnie s 
Cudzem ámory, álbo prawił báśme : R 
A niemal w twoię twarz , zá j káždym ffowem, 
Lohnaťem płomieniem Wezuwiukowem: 
| Y pod zmyślozym imieniem. iakoby, z 
| Dowod.fię LJ wydawał ofóby s 
Iam (i to fam byť, o ktorym obfšernie 
podaný: com ták zakochał čie wiernie. 
Omfem chcąc mowić befpiecznemi flowy, 
Nie razem.dobrze zógrzał fobie głonys 
Bo pod pretewiem p an/tivá nie znánem, 
| Wiedziałem, že to uchodźi pijdnem. 
| Pomnię , že [ie raz s á fłodko to bylo 
Wzrókowi memu : cidlo twę odkryto; 
Y chóiwey damy źrzenicy pochopy, — 
Táne ku fercu pokazáťo Tropy. 
Piersi nád mleko, y nád śniegi KME 3 
W ten czás me oczy oglądały śmielfe : 
Z nich + nád. Tomifa, co twej. mátki tykať, 
Klar nadobuiey ff z rumieńcem mynikať: 
Ná co gdy patrzę nie bez podžimienia, 
| „Miiąc kielikek w ręku do [peťmenia ; 
N Zapomniamfy fig, w záchmycenin niby, 
Nazlem upuśćił z ręki (Sklane fšyby. 
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A ieśliź kiedy z wrodzoney pieficzoty, 
Lub calowóła corke twą z ochoty z 
Chcąc iikiekolwiek ukontentowanie 
„Mieć, wźiątem zóraz.to pochłowanie. 
Y życząc fobie momentom zabawnych, — —. 
Spiewalem czáfem o amoróch dawnych s 
A czafem kędy inádžiťo fpoyrzenie, 
Do záflonienta dawalem fkimienie. 
Gzęfło więc Eira, częflo y. Klimená , | 
Stużebna twożd, do fiebie mię mžięná 
Z ktorymi w mite śiląc fię komcepty, 
Nie raz o tobie five mićwatem fepty. 
Te ze mug więcey mowić mienie smiály, 
Tylko, že [ie w rzecz wdawać obawiały > 
Y nie raz śókbym gość był iáki nowy, 
U zpardžiťy memi tógodnemi flowy. 
Bog by mi to dať!.o co mwoyne wiodę, 
Zebyš poyść mogłń w woymy tey nagrodę s 
zeby tie ten , co mie umknie z plócm 
Mog? mit ná iednym z fobą máteracu. 
Ták Atdlóntę przez fmoie wybiegi, 
žiať Hypomenes ná [polne noclegi: - 
Ták kiedy płaći Oenomauß fyią, 
‘Pelops odebrał m, Hipodámig, ; 
g o Tak 
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lik Acheloufs kiedy [re nie mfłyda 

Bróć do cudzego ; ginie od Alcyda 

Zá to, že mu chčiať przytrzymaną kfiattem 
Ni — Deraneirg z żonę zelżyć ; gwałtem. 
MÁ Tak, DE stá mnie. chóińta być.lafedwa, 
p... Odważytóym fre ná | podobne prámvás 

Zebyś midźiół, ze mi mic.dla Ciebie, . 
Nie její. cięśkiego w nazmviekfsty potrzebie, 

| Teraz ná niczym miecey mi nie fthodži, 
U Tylko upr afšúť, ieśli mi fip podži, 
| Byś naypięknicyfa: z čorek Eur oby, 
I Pozmolita mi wpaść ; pod twe flopy. 
h O w cótym świecie ! zók go cyrku þina, 
ji se v tmych dwu bróći, ożdoba ie edysza: 
i O godna fiúi fi ę lowikową żoną !. 
l Gdyb pyé nie z 112g0 bygi urodZong . 
Albo ia z tobą przez mor/kg plodine, 

W Sygej (kie porty fc zęśliwie zawinę : 

Albo, do tego jeśli mie przyidźie mi, | 
| W.Tendrytfkicy mię twey pogrzebią ziemi. - 
l Nie płonuą bowiem Kupidyná firzatą, 
| Ráne w puśjerca czułem nie mólą s 
Ktora y fame tak przenikta kości, 
Ze ogniem w żywey goreia milosti. 
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To mi s že w mowie będę bezprzefłinny, 
` Zem od miebiefkiey firzaty miaf bydź ranny s 
Gdy fie kódukiem wiekczym nópu(yła 
Siofira ma, zám Kaffatdrh wrożytć. 
Nie rócz Heleno ; w ktore los nákľánia, 
Lekce tdkiego poważać kochanią ; AP” 
Omfem zamyfłóm twoimi mechayfhrzyid, 
Ták wiernie kazdy z Bogom, táko y ża. 
TU prawdźieć ief przefikod, y trudnośći wiele : 
Lecz óżebyfimy znieść fig mogli śniiele, 
Rácz mię pod namiot przyjąć, gdy noc głucha, 
A niki rozmowy náfey nie wyfłuchą. 
Przyimiefże ? czyli má to wfłyd zezwalać ? 
Že niechcef łożń matżeńlkiego kali, 
Ani do tego nótury przymukóć, 
Ażeby miátá czyfłych praw maru(ić 2 
O zbyt profłaczko, že [ie Ciebie emo 
Gblopfkie mniemánie , wieśniaczko Heleno ? 
Tyl rozumieš? że urodá taka 
Nie zmabi, 1áko ná iigodę praká è 
Albo twarz odmień, ktora fercá chwyta , 
Albo koniecznie nie bądź nie użyta : 
Wielkie dlbowiem tám bydž mufa zwódy, 
Gdžie wfłyd z urodą fwoie máig fkďády. 
Gga Sam 
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Sam Towif táka icky (ię kradźiczą, © 
Y te dorywki Wenerze należą : 
W libęćim pierzu przez tákie ukradki, 
Tupiter Ledy dofłat twoiey mátki. 
Jeśli co miłość w ludzkim čiele może, 
Oycú twoiego, y z móćierzą toze z 
Ledivieť cokolwiek pozwoli dowodu, 
Zebyš nie ikniona byťá z tego plodu.. 
Jednak w žen czás čie: prágne mieć nie tkniong, 
Kiedy čie T roid uyrzy moig żoną : 
Ná ten czás ; 0 co profe dgis zucbwałem, 
Niechaj (am będę pod tym kryminałem. 
Teraz niechay fig tym przynajmnuiey bám 
Milość , czego ślub maťžen/ki poprawis 
Nie przez obłudne iešli obietnice, 
dą P rzyrzoktú mi CIE CWezzus do dostrioci 
"W tym Cię y mąż twoy zóprawia y ćwiczy, 
L egoć nie flowy; úle rzeczą życzy s 
Y žeby gość fwych zabaw nie zaniechał, 
V myśluie z domu dla tego odiecháť. 
Bo, ážeby byť zwiedził Krolefiw tyle, 
Nie miatze infey [bofobnieyfšey chwile, 
NÁ te przejakczkę ? umyślna to finká, 
Dom. zlećić komu, kto infego fuka. 
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lechat ; y pomnię rufóżąc fie z progu, 
~ Rzeki naprzod : żono odddię ię Bogu; 
A potym, żebyś, co [ie tu zoflánie, 
Všilne miała o gościu fdramie 
Świadczę przed niebem po dźiefięćkroć rázy, 
Že zá nic ważył matzenfkie rofkózy : 
Ani, ktory fre zá 10 ubefbieczy,. 
Nie maf w refbekcie gościa; Y nú pieczy. 
O iwymli mężu bezrozumnyn prawie, 
Trzymafz, że ow zna piękność twą m pofławież 
Y glúdkosť widźi, y cerętak żywą, « 
Zes tefi nód žiemfkie Corki urodźiwą 2 
AMylijz fię s nie zna ; rgec to mogę śmiele: _- 
Bo gdyby on znał piękność m twoim Gieley 
Y w nicy korzyfłat ; pemnieby nikomu, 
A zaslafzczá z obcych nie powierzał domu ? 
Ale niechby Cię dni głos moy wabil, | 
Ni miłość, co ią Bożek we mnie (prawił: 
Sam odiazd męża z kiedy fe z tąd rafa, x 
Do twoich zerzyjk giwaliem mie przymu(za, 
Nad niego zefžcze 300 0 nim 110111011), 
Daleko glupsi, oboje bedžicmy, 
Teśli ták dobra zzádáremnie chmilá 
Zniknie nams á my mie Jprówiem s tylá. 
G 2 3 Oz 
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On či mię prawie.w ogniach y mey mece, 
Sam odieżdzdjąc, oddať tobie w ręce : 
Wiet zážyi męża tmoiego profloty , 
Poki przejzkodą mie będą powroty. 
Przez octók długą „ ćiało twoje Bniečie —— 
Puch owdowióty, w matzeńkeżm maniećię: 
Sámä ná łożu fypidfz s ale pia 
Sami tákže leżę , y nikt mi nie fbrzyża. 
Pozwol, żę [ie to umariwienie (plofży , 
- Skoro wzdierise (poią nas rofkofży: 
A ia, že ta moc , nád [amo poludzie 
Lasnieyka będzie, recze nie obłudnie. 
W ren czdy przez wfyfikie, cokolwiek ich, Bogi, 
—Zechcęć poprzyfiądz ten fakrament [rogi : 
A bedžieľi to w myśli s tedy krwawo, 
Nie zbronie ná twe podpifać JE prawo. 
W ten cząsz tekeli śle mie trzymafš o mnie, 
Tá piecza będźie należdta do mnie; ` 
Ażebyś zemną do mych Pańftw pofpołu, 
lecháťa, tego bozbymfy rofolu. | 
Jeśli tie zaś mftyd s y tego fig bos, = 
Ze fig iákoby chcący ze mną (poif s 
da fam bez tmoiey naymnieyfkey przyczyny, 
UWRYfiek grzech ná [ie zabiorę, y 0 


ga ' 
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Albomiem poyde. Egeufa torem. 
yY bráčiey twoich ; ktorych y ty wzorem, 
Isko: z ieducy krwi z niemi pochodząca; * 
Zgodna bydž muśiß do tegoż gorąca, — 
Ciebie był porwał Tezeufi z á oni , 
Kazdy [je zá (wą Leucippidą pon, 
Niechayże w czwartym fłopuiuz y przykłódźie, 
Alexwiuder fig zá Heleną ktńdźie. sę" 
Troińn(ka w brzegách iuż. Cię czeka flota, 
Ktorcy ármatna pilnuie piechota. 
VY zymäig w drogę ułożotwe baty, 
A przytym widtry, wiofłó, y ľopáty. 
Darddń/kie miálá, y wielką, y nową, 
Przymitára Cie Panią y Krolomą: 
A idk fię gminy w widok ten przyczynią; 
Beda čie mióty zá iednę Boginią. 
Gidźiekolwick fľapif, wkędźie wonne dymy 
Pomftána z ofiary z šlubom, y z wiktyzny s 
WU fedžie, svinfuiac Tronu y obrzedus | 
Zmaydźie [ie pelno kádžidľá, y (vedu. 
Očiec do fiebie five mezmanfšy fiárkis 
Zechceć przyf?ovne obmyślić podarki : 
Brdćia, y frofry, y Troidnjkie Cory, 
Y miaflo, do tey pociągnie fię fory, 


die 
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AI ná coż ia wzwiankę czynię o tem ? 
Mniey mowię : więcey famá nyrzyf potem s 
Zet z więk(ką pompa zechcą fie pobifać, | 
Aniżeli moy IR może wypifać. 

Chocia tef bedžieß porwdna przezennie 3 
O to fię lekáť woyny, nádáremnie : 

Luboby mfyfikie potęgi, y fety, 
Co fg w, Grecyej „w redno [ie fkupily. 

Tyle ich pierwey do mas uwiedźiono : 

A ktorąży pytam, przez boy odebrono ? 
Miefkdią drugie gdzie indźiey aß poty, 
l Wierz mi, že faracby „ prožne fa klopoty, 
ErechieufSá corek kilká mwžieto | 
Przez gwalt z á o nie, nikogo mie ścięto 3 
Y choć w Trácya były uwieźione: 
Biftoná pásflivo kmatnie nie dotkuione. 

Gdy w uowych todźiach do Kolchow západa 
Jázon s wnet ztámtad Medeg wykrada ; 
Ktora chotiaf z nim gdžie chciał niecháli, 
Przetiefš af dotąd Teffalia cáťa. | 

Lecz y Tezeuf(, co čie porwał zdrádnic, 
Toż był uczynił Fedrze, Aryádnie : 
lednók dla ieduey, y drugiey kobiety, 
Mainos ná woynę nie porufyť Krety. 

Strách 
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Strách więk(y w tákich okázyách bywa, 

Niż klopot, álbo zemfła popędliwa + 

Y czego fię myśl każe bać koniecznie, 

Tego ná potym y wfłyd, y żal, wiecznie, 
Ale daymy to ; gdy uiedźief (prośnie, 

e o čie woyna miecbybna urośnie : 

Azaż y u mnie firzať nie będźie tyle, 

Ze (ię obronić zmogą káždey chwile 2 
Nie mnieyka pewnie ief Azya nafas 

Niśli króżnó, niž Grecyá mafa : 

Dofiňiek [re w niey zmaydžie rąk do broni, 

Zmaydźie y. mežom mie máťo, y koni. 
Nie miecey fercá Menieľanfomi, 

Niż 1 roidńfkiemu będźie Páryfomi : 

Y choćby nie wiem iák [ie cbćiat komośić, 

W miwczym mię pewnie nie może przenosić, 
Iefczem chľopiečiem był ; á tuż mie lada, 

Nieprzyiatioton: odbijałem fládá s 

Y nuárkomano z tych okolicznośći, (| 

Co zac być miałem w mefkicy doprzáťošti. 
4 ekcze chłopięćiem sA w gonách nie malych 

Zámkom zimytiežať mežom dojkonatych 3 

Ze w ludzkiey dotąd tkwi pamięci probá 

Z Ilionefa, oraz Deifoba. 


Hh i Ani 
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Ani rozumiey, żeby tylko z blifkd,. 
Bylem [pofodńym ná te poboifká: 
„Niech będźie metá choćby o ćwierć milis . 
GW cel firzałi moid TPAS nie on. — 
A twoy mąż ; byłże m mlodym wieku taki è 
Znajdaž fig pierwfych odwag iego znáki è 
Možež ? czego fig Párys mie zámftyda s 
Grecki tmoy tego dokazat Airýdú ? 
Ale we wfyfikim niech fig ze mną bráta, 
Zkądze mu przýslžie mieć Hektorá brata 2 
Ktory fam ieden wydawfy fig w rzędźies 
Zá cále hufic, y zá pulki będzie. 
Go sity mole mogą s znát nie umiej ? 
Dla tego o nich ledáják rozumief ? 
Y niemie s 105l ślub fobie przysiężem s 
Jakim fig wkrotce przyosdobifš mezem. è 
Záczým choć Greckie wywrą fie pártyc, 
Albo mi tie nikt pewnie nie odbije, 
Albo przez živote moyfká, y obožys 
Vrofczą mi fig tryumfalne wozy. 
Abym mogł iednók twey preknosti zážyť, 
Chętnie fig zechcę ná woynę odważyć: | 
Do czego twoiń budźi mię uroda s A 
Wielka z tey woyny korzyść, y L 
A | 9 


v 
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Ty niešmiertelney ztd nábedžiefš chmwaťy, 

Gdy o ie woyną świót fię uymie cady : 

Y przez te ; ieśli uroczą [ie boie, 

Zakmitnie imię w potomnośći twoie, 
Tylko niepľonna otuchą, do drogi 

Nákľoň fie, móiąc (przyińiące Bogi : 

Y miech odemnie przy zupeľney wierze, 


Táka chcefš ucho twe przyfięgę bierze. 
HELENA 


Orka lowiľzowá, z Ledy, Tyndátá Krolá 
Lakońfkiego żony fpłodzona ; ktora z Io- 
wilzem w fábečiá przemienionym złączo- 
na, dwie iáiá urodziła ; że z iednego Hele- 
ná, y Pollux: z drugiego Kaftor, y Klite- 
mneftra wyfzli. Z tych wfzyftkich dźieći ; 
gdy Helená, nád inne wieku fwego biále- 
głowy , pięknośćią przechodziła ; ielzcze 
dźiewczęćić od Tezeufzą porwana : wkrot- 
ce iednák Káftorowi, y Polluxowi bráčiey 
o nie czyniącym , bez nárufzenia oddana 
byłń , y Meneláu(zowi poślubiona żoną ; 
ktoremu Hermionę Corke urodžiľá. Pos 
M ha tym 
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tymi chwalebną iey gładkośćią uwiedźiony 
Parys ; wźiąwłzy z [oba okrętow kilka, do 
Grecyey przyiechał , gdźie od Menelánfzá 
przylety gośćiem , ikryćie fię w miłość do . 
Heleny wfzrubował: y gdy Meneldufzą 
nie było w Pźańftwie, porwawfzy ią, do 
Troi z (oba uwiozł, © tg krzywdę Gre- 
ckie Książęta porufzeni , fpizyślęgli figę w 
Aulidźie ná woynę przećiw ľrolánom , y 
tysiąc zpromádživlky okrętów , w Azyą 
wtargnęli morzem , gdźie wiele miaft po- 
brawfzy fzturmem ; ná oftátek famo Iliam 
oblegli. Ná tey woynie gdy Párys zginął; 
Helena pofziń zá Deifobá, iego rodzonego 
brátá : ale gdy iuż do tego przychodźiło ,że 
Grecy w woynie fig nie zgadzdiac , zdradą 
wźiąć fortecę zámysláli ; Helená do teyże 
zdrady poniocą im była: y pochodńią, kto- 
ra znakiem oftátniego [zturmu,álbo raczey 
do miáftá welzčia, między nią, á Grekami 
była umowiona, z naywyżlzcy wieże zápas 
long pokazáľá: tolz po wźięćin miáltá , 
Menelaufza, do pokoiu Deifoba w prowá- 
dźiła; ktorego zabiwfzy; z pierwizym fig 
poiednálá mężem. e deN 
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ley rejbons do Póryfa. 


G Dy mi má oczy przyjšťo twe pianie, 
Ledwiem od gniewu mogľá [boyrzeť ná nie s 
Y calem (i dóć refþonfu nie chéiátás 
Ale mi fię to lekka, zemfła zdáťá. 

Szmiajeś przychodźieńs żeć ták rzekę žmátvo : 
Święte ludzkości przefłąpiw(y prawo, 
Nienárufona ślubuey żony wiórę, 

Gwoli niewfłydom twym wątlić nád miórę ? 

Dla tegoż čie to z morfkich wietrznych gromoni 
Do náfych gofpod przyięto, y domow 2 
Ym T emdryijkie przypufśczono porty, 
Ażebyś do mnie pifat te ewhorty è ` 

Gbocieś z obcego przybywał narodu, 
Poduieśtonego: nie widźiałeś wzwodu : 
Anit broniono ná [poczynek tamy, 

Aut przed tobą zátvieranô brány. 

Też to bydź miáťy świadczoney ludzkości? 

Te od przychodzić płace y wdźięcznośći ? 
Któryś ták svchodžiť gośćieńżeś byť e czyli 
Nieprzjiaticlem záraz w tejże chwili è 

Ani ia wątpię s gdy ták (prawiedliwa, 

Skórgń ma s zebyć mie była dotkliwa: ` 
Hb; Y zé- 
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Y żeby myślą twą plocha, y dziką, 
Nie miaľeš okrzćić iey, miepolityką £ 
Niechże ták będźie , żem nie polityczna 3 
Byle wfłyd, korzyść byta mi dziedžiczna, 
Y wieku mego bez Radney nagány, — 
WU [S fikim poczćiwym byť tryb obwołany. 
Nie dbam, chocia mię kto w tym famym tepis 
Ze fig [kroú moiá Saturnem zdjępi, 
Byle w tókowey pofłóći, y cerze, ` 
- Wyd wejpoł z cnotą fivote miat przymierze, 
a Zákojš poczciwość, y nie tkmona ffawd, 
Y kážda motá bez przygány (prawa <= 
| Zámvna ich wfyfikim s y choć fig kto pali, 
| Pewnie fie, że mię doftať, nie pochwali, ` 
Lecz; czemu fie ia wydźiwić mie mogę: 
` Zkądej do takiey wźiąt Smialośći drogę £ 
Zkąd či to pofšľo do moiego rucha, 
yY befpieczeńfiwo > y táka otuchá 2 
Czyli do tego, przyktad tre porufša: 
Ze mie džiemczetiem pôrivať: Tezenfú ? 
A żem raz była gwaltem poimánas 
To, y drugi raz, mufę bydź porivána 2 
Gdybym [te była uwieść pozwolili s 
Pewniebym ćięftkim grzechem przewimia p 
6 
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Ze mię porwdno ; á cożem ta miała 
Mieć zá kryminat è tylko, żem mie obóidła ? 
Jednák ná co on ták uśilnie ważył, " 
Nie wfkorał pewnie, y darmo fie prżydę — 
Y ia, krom tego, żem ief potrwożona, 
Powroćilam fig od niego nie iknióna. 
Kilká rázy mie, ý to tylko /piącą 
Albo całował; umknąć nie mogącą: 
Wiecey, ná co go uWÓdZIłA žadza, 
Nie mogł, bo mie wiek żekcze nie [porzadza. 
Ale, idko ia widzę twą miecnoięs - 
Snadžby [re była nie wfrądita ó tę 
Mtiodośći môicý porę, choć m tey dobie, 
Bog dał, že mie byťom podobnym tobie. 
Nienáťufšona mátce mię przywrocił : 
Zkąd, že [ie uajmniey ze mną nie fromočitž 
lego to fkrommość świadczyła, y żale 
lákom od niego odebrána m cále. 
Zal tego było [nadž Tezeufomi ž 
A ztadže śmiałość roštie Paryfowi ? 
Ze gdy mię ieden wroconey zatie, 
Drugi tym bárdžiey pormáť uśituie, 
Twa iednák kártá mie tyka mie plocha; 4 
Bo ktoż [ie gmiewa ná tego, co kochać ! 
leślź 
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Jeśli ta miłość oświadcza( fe z kjora,  ———. 
Nie ief pod wilczą, y obiudną fkorą. 

Bo o nicy węipię : nie z tąd, zebym miótó 
Nie wierzóć w zawod ; y żebyn nie znóta, 
Co we mnuże,co [je w mey zámyka twarzy, 
Dla ktorey fię ták ferce w tobie žarzy. 


„Lecz, že piéi máfsey zámfše wiárá JSkodźi, 


Ktora więc ludžie przyrzekaćie mľodži, 
A potym ták ią ládá płochość zetrze, k 
Ze wófze fľowá latáig po wietrze. 
Więc grzefza drugie : y rzadko to bywa, | 
——Rózem ) piękna Zotid, y poczóma : : 
TKtož mi zábrania ? kto mię z tego zbija 2! 
Bym w rzadkiey liczbie bydž nie mogła y ia ? 


Ze mátká moid, chotiafž ing m gžáikas 


Y vrodžinvg zdáláť fies y Zidłą : 
Dia tegoż przez iey pr ady y afty, 
Y mnie do fi fivoiey fk fonić maj podoby è 
Ona nie mdiąc żadnego džietietiú, 
Pod utaioną poftáť atig Vábeciú, 
Ná tonie fivoim mie wiedząc; pieśćitd; 
Aż ĉi Jábgtid biatošt, gáchá krytá. 
Ale ia, ieśli w czymkolwiek mydrožé: 
Niewińdomośćią żadną fię mie ztożę. 


Ani 


Ani, czymby [ie grzech mogł zrobić cienki, 
Pretexíu, ani znaydę naú fukienki, >“ 
Ona fzczęśliwie y dobrze grzefzyta, — | 
- Y grzech fwoy zaraz Bogiem odkupił s 
Ia kiedybym fie pôslizneťá ninie, 
Ktoryž mię Towi/g w mey záflapi winie ? 
Le rod fivoy fławifz „ że fie faczyćzfa Džiády, 
Tytuďomv licząc Krolewfkich gromády : © 
Dom żwoy žáko ief w párenielách dawny, 
Ták familia kwitnie dotąd fławny, 
Ia choć fig z moim nie ozwę wykładem, 
Chot mego Tefzčiá Tomifè ief Prádžiádem z 
Choć Tántálomey krwie y odrobiny, 
Ani Tyndará nie w/pomnię rodźimy, 
Ledá , mać moid zwiedźiona tabęćiem, 
Głośi mię prawym Tomifzá džielietiems 
Ktora o faľšie uiewiedząc nijákiem, 
Igrala fobie właśnie iáko z ptakiem, 
Ťerazše twoie Fryviyfkie narody, 
Ná dofkonólfze wyliczay dowody s 
Y kocbdiąc fie zbytnie w fobie famem 
Lúomedontá pofľam y- z. Pryámem, 
Ktorych ia wiebię s iednák pewnie y (i, 
Co fię staybárdžiey dom tnfoy niemi JEczyli, 
Iz Ledwie 
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Ledwie fig ziidydg m pokoleniu pigem; 
A dopierofa ia , nie będę w džiešigtem. 
Krolefimwo twoie choć wielkie, chot možne z 
Y Greckie pewnie w miczym nie ief? rożne s 
Ieżeli Troid potęgi nie [kgpi s 
Ani iey wadiem y náfz kray uflapi, 
Ieśli bogńcin DNU lndźi naddatkicmy 
Y przemažytie G zrecją gS b 
Zd mie te u mnie gázy, y prz ibyžk1, 
F oppona kraj tmoy gruby i efs 3 y brzydkie 
Lif iwoy tákie mi obiecnie dáry, 
T akie podnose .pompyj; y ofidry s 
Ze gdy. te kramy otworzą, y [krzynie, 
Zmiękczytyby (rę, y fame Bogimie. 
M). Ale. kiedył ym vftydu j usb yć chiióła z 
Nad ie bogiciwó i Siion wołali * 
Ty byś ; ko wfyfakie upominki mingy 
Sam byť wyfiępku raoiegú przyczyną 
Więc albo fławę do zgonu mie tksiołą, 
Virz ymam; będąc mied ly mie zelżoną + 
Albo; lo ego przy grono poiem, 
Zá tobqbym [lá bardźiey, niž zú zťotenie 
Ktorym jáko ža mie gárdz ták zręczne 


Zdwfe byd mufką dáry te y wdzięczne, 
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Co , miżeli ie dawcń do rąk złoży, 
Tak ie ivyfoko facuie y droży. 
Więk/a to u mnie, żem či m oczach miłą; 
Zem ťi przyczyną tákich trudow byťá s 
Ze, gdy mię kocha, tuś fivoie nádžicie, 
Przez długie morjkie kieromať koleig. 
Pdtrzęć ia ná to, ile oko zdole, - 
Go ty bultáin robife więc przy fiole: | y 
Pátrze ; choćiaf [ie wrzkomo ciebie mfłydzę, 
Cbroniżc nie chronie, y widząc, nie widzę, 
Ty, przy wefchnieniu ferdecznie głębokiem, 
Nie powśćiągliwym rzncaf ná mnie okiem x 
Ze te rofpufły, y fivymwole twoie, | 
Zdledwie znofić magg oczy moie. 
Nie razy wzdychaf s y ktory mnie blifki s 
Między innemi ten, bierzef, kielikki s 
Y życząc bárdžiey mieć mię zniewoloną, 
Taz pijefš , ktoram y ia piła fironą, 
O idko częfio , sáko wiele rázy, 
Przez nieznátome migi, y ukázy 5 
Brwi, czat, poftál, mina y z powiekę, 
Co mysli, ledwie tego mie wyrzeką, 
Nie razem firáchu nie ufšlá frogiego, 
Ażeby mąż moj nie pofirzegł byť tego: 
i ia Nie 


— 
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Nie razem płomień krytú potaiemnie, == 
Ktory fię na twarz wydobywał ze mnie. 
Gzęfłom s bo trudno mowić byg głofem, 
Szoptálá fobie mruczący pod nofem : 
O ióki to ref człowiek niewfłydliwy ! 
Y widzę, że moy. głos nie był fatkymy. 
Gzęfło; gdym (przątóć ze Rolu kazáťá, 
Coś winem kreslit, dobrzem nivažáťa : 
A tam mie było innych flom s kronfże cie „ 
Choć nie uważa tego , kocham przećię. — — 
Niechiidtdm iednak naymniey wierzóć temus 
"Nie pozwalając oku czyżać memu s 
O žákom džišia rozumnieyffa ! ióko 
Oczy [ie mogą rozmowić mfeláko !. 
Te mie powaby; gdyby przyśło zgrzefyć, 
Skľonitby mogły s mogły x učiefyí: " 
Nie infym sidlem, ponętą, y wędą, 
Afekty more pochwycone beda. |) 
Tef ; przyznam Gi fies mabik y w tivey twarzy: 
Bo cię náturá, ták kľtaľtnie obdarzy s 
Ze iakobyś ie w kdydamy, y pęta, A 
Brať s ták do Ciebie lgnąć mufa dźiewczętń. 
Y lepiey, že Cie upodoba ktora, 
Szczęśliwa, bo bez kryminału corá s 
O Niśli= 
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Niśliby myd moy wefhoż z poczćiwośćią, < 
Miat fig za obcą uwodźić miłością. 
Moy przykład; chotiaf w świecie dofyć ludno : 
Niech tie náuczy, ták o piękne trudno: 
Acz (i tef y to cnota ofebliwa, 
W tym [ie powśliqgnąć, co milego bywa. 
zerg mi, że takich znájdžie fig mie móto, 
Ktorym fię tegoż , co y tobie chčiaľo 3; ——— | 
Y co prógnęli chóiwie mey pobóczy, | 
Bo nie tylko ty fam ieden map oczy. -> | 
Nie więcey pewnie nad mich widźik yty s 
Tylko, że wiekfze mafz w śmaólośći zbytý: 
Nie więcey fercá znáyduie fig w tobie s 
Lecz więcey mową tufzy/z wikoróć fobie. 
Gzemuž čie morfka nie przyniofka woda 
„Wbprzod, miżelim fig fala Pánná młoda ? 
Czemu, gdym tysiąc miálú zalotnikow, —- 
Nie widzińłam twych wdźiękow, y wabikow è 
Gdybyś mi w ten czás zidwił [ie byť m oku 5 
Z tyfiąca bym Cię przybráľa do boku, 
Y pierwfzybyć był pewnie w mym kochániu: 
Wybaczy mąż fam, temu (podobdniy, 
- Przybyłes, gdy mię už kto iufzy trzyma s 
Gdy [ie z panieńjiwa mžietego nádyma : 
Ii} S Nie 
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Nierychło twoid nádžietá fię mies, —. 

Czego chceľž , inž [ie z tym kto infšy pieści, 
Nie ma mię chetká dla czego uwodźić, 

Zebym Troiańfką drogę miátá (fodźić, 

Co [ie dźiać może według geninfóu, 

Wkyfko to w moim mam Menelaufu, 

Niecóćiey, profe čie, łógodnemź fłowy, 
„Miękkiego [ercá wątlić przez fšturm nowy 3 

` Ami tey fkodžiť , o ktorey fam prówif, 
Ze ia y kochaf, y dla niey fie bámif : 

Lecz pozwol tego mieć zá opiekuná, 

Kogo wi piermfa zdórzyta fortuna s 
Niech moy zna dfeki ten, komu należy, | 
Ty wfłydu mego nie prógni grabieży. “T 

Ale odpowie : zeć to Wenus (amd, j 
Synem cie prámym uznamfy Pryámáš 
Przyobiecóta , y ktore z nią byty, 

TT rzyć fie Boginie nago poftámit : 

Y kiedyć edńd, kroleffma damálá, 
Drugać woicnną fame przyrzekáťás 
Trzelia ofłótnią dołożyła mową : 

Ia prówi, dam či, żonę Tyudárosvg. 

Zaledwie tákiey wierzę ffczęśliwośći, 
Ażeby fivožey Boginie gładkości 

i Šzaci: 
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Szacunek, pod twą oddać midty probę; 
Y w roz/ądzeniu przyżąć twą ofobę. 

Ale pozwolmy ; že tò tzecz prawdźiwa: 
Lecz obietnica musi bydź faljwas 
Albowiem kto mogł žá twych [adôsv cenęg 
Obiecomáť či, w malzeńfimo Helenę? 

Nie fácnie ia twarzy mey tak drogo, 
Zebyzzie byťo innego mikogo 
Ná świcie , coby ták wielkicy Bogini; 
Mogt być podarkicím w Ideyfkiey pufłynż: 

Dofjć to ná mię, dofjć s bá, Y sila, 

Zem fię u ludźi naygťadľa mfławita : 

Bárdžieý fnadž Wenus z dworfwó, j % zd 
zdrośćis a 

Niżeli z Jamey chwali mię foti. 

Nic mi to żednak bynaymniey nie fkodži s 
Omfem [re ieke, že [ie famá rodži, 
Ktora, má coż mam potępiać y tóić, 

Gdy mię Boginie z ludźmi chcą myráić? 

Ani; žé wierzam z trudnością o tobie : 

Za żadzą ivzoárdé nie kľadž tego fobie : 
O wielkich bowiem rzeczach gdy fykemys 
Nie rychlo fung midre im dáremy, 


Więc 
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Wiec naypiermfe mam ukontentomwánie, 

Ze we mnie Wenus ma upodobónie : 
| Drugie s żem ĉi fe zá moig urodą, 

| Zdáťá bydź wierną twoich prac nadgrodą. 

Trzećie s że ani mądrość Minerminá, 

Ani lunony uwiodła čie miná s“ 

Ales to w fiko, fhfac o Helenie, 
| Zá iedno fobie poczytać wzgdrdzenie. 
i Więc, iam či cnotą : iam či ioft mądrością : 
a Tam či krolewfkim tronem, y godnością : 
| Niech w podobieňfšivie nie umkne želázu, 
| Tesli od tego nie kocham Cię rázu ? 
| „Nie żeliznam (i; wierz mi pewnie ; dle 
|! Zákocháť fię w tym boię dojkonále, 
U O ktorym ledwie otuchá mi rečzy, 
ji Ze będźie moim „ że mi to zámdžieczy. 
| Lecz ná coż moża myśl bezdenne morze, 
| Krzywym lemiefcm ná zagony orze ? 
| Ná co zá płonuą módźieżą fię goni è 

Ktorey mi famo miey(ce z niebem broni? 
| Nie wiem s torzac [8 w milosti ukradki: 
| Y Bogom famych biorę w tym zá świddki s 
GK Ze iak mię z mężem złączył ślub do parys fb 
Nie udrufytóm jprzyśięgicy mu wiary. j 

| ká 
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Ale y teraz,że do Ciebie fkryćie, | 
Te kilká liter pikę, przy mizyéies 
Ze poufale z tym Ci [ie otwieram, 

Pierwfy do rozmow gośćiniec obieram. 

O idk fezeslinfše ! co w tym zwyczay máig, 
Moie proftoty ná tym fię nie známa: ` 
Trudną z ile fie reflektowóć mogę; „——_ 

Do grzechu śćiejskę rozumiem y drogę. 

Sam firách ief gorffy nad wfyfikie wyfiępki, 
Iuž iákby.mi kto mytinať pogebki, —) 
Likby patrzóli ná mie mfšyfčy s czużę, 

Y przed czáfem [te fama konfunduię. 
Ani fig tá rzecz dziecie bez przyczyny: 
_Stykółóm bowięm.w pojpolfiwie nowiny, 
Y detrá moid- powieda ; že rzadki 
:Cziek m mieśćie, żeby nie miat o nas gadki. 

Ty ná to nie dbay ; omfem pokryć w fobie s 
Chybá żebyś chtiať w piermfšey ufzóć probie: 
Ale dla czego miatbyš odfłępować, 

Sufna przed ludźmi to dyfymułowść. 

Pik, igray, zórtuy, úle potdiemmie, =~ 
Maf czás , kiedy mąż odiechat odemnie, 

NY miekfa wolność ; iednák nie takową, 
Likbym nie żoną, śle była wdową, 

Kk Mąż 
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Mąż moy, gdy málna káže mu potržebá, 
„Mufiat pod dále wyrujtyć fie nieba: 
Nagłe go x domu umkuęly wyżizdy s; 
Ták to trudnośći fivoie miewa każdy. 
Nie przeczydóm mu drogi náznáczony,, 
Lecz kiedy myślał odiechaćli Żony, 
Czy ią wśiąć z [oba 2 nie rzektam mic więcej» 
Tylko; wracayżć moy mężu. co pręcey.. 
Om učiefšomy moim pożegnaniem, —— 
Tomi przykazať za pocaťomániem.: 
Dom, gofpodńrfiwo; m moim odiechaniu s, 
Y Troidńczykć miey w pofšánománin. 
Ledwiem fig ná to utrzymała m śmiechu, 
Ktoremu w fobie ; gdy bronię oddechu ; 
Odpowiedźiałim, żak: ná okręt wśiędźie : 
Bądź pewiem:, že tu m/yfiko dobrze bedie. 
Więc miemiefkanie po takiey walecie, 
Zá dobrym iviátrem rufyt ie ku Kreóie : 
Lecz nie rozumiey » gdy on plynia w ťodži, 
Ze [ie dla tego wfyftko tobie godzi ? 
Ták [ie mąż z domu iwyrufšyť przytomnie, 
Ażeby wiedźiał rzecz naymnienfšy o mnie: 
WU sák czego infe nie dokażą drugie, 
Krolemfkie ręce došiega , bo dlugie. 
! am 
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Sam głos, y powieść, y tå moid chwałą, ` 
Iefcze mu bórdźiey w myśli będźie tkwidlóz 
Bo im mię więcey żęzyk twoy wyfławia, —— 
Tym fie on bórdźiey o moy wftyd obawia. 
Táž famá s ktora ferce twe uwodźi, 
Mľodosť mi, y wdźięk, y uroda fkodži : 
Lepieyby bylo, kżedyby twe chwały, | 
Ták nie bejpieczne, z wińtrem fię rofEbwiaty. 
Ani fie dźiwuy s; chotiafsby kto prawił, 
Dla czego z tobą w domu mię zofłówił : 
Nie nárufoney m požyčiu wiermośći s 
| Y oraz ufał'moiey pocziwośći, | 
Nie ták fig o mnie, 1áko o twarz bot s 
Nie ták o zgubę , idk o wiáre fioi: 
Cboćiaff go cnotá moiń ubejpiecza, 
„Nie ufać iednák twarz każe człowiecza. 
Więc gdy ift w dólke dyfkurfý prowadził s 
* Gubić ták czófi nie zyczy, nie rádži s 
Osvfšem, ábyfmy poki [brzyia 3 poty: 
Smadz pozwoloney zážylt piejśczoty. 
Tef chęć, zef?.y ftrách ; iednák do[konále, 
Ná co fig w tákim odważyć opale , 
Nie wiem : bo ferce wlasnie idk pod młotem, 
Srzednie sef między chęcią, á kłopotem. 
Kka Yi 


ra 
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Y ia bez mężć (jpiam uteľkniong, -—— 
| -Etym mamiećie nie pieśći6 fiez žonas > „Aa 
A zobopoluie ty korzyfia$ we mnie; 
la wdzięk twoy fobie podobam wzńiemnie. 
| - Nocy niezmiernie dľupie [ie namzdádzg, 
| „Mowy nas tylko gdźie niegdźie zpromádzas 
| © iednys pałacu miop Ramy oboje, 
| A każde z nas ma utrapienie fwoie. . 
Tyś mi iof mity s ymiechay mie-żyię, TT 
Ieżedi fypiam, tadam, álbo pije» 
leślim ná wfyfiko mie ief? rezolutna; 
Procz, že fię lękam niewiem czego (mutma: 
Więc co mi czynić kažef-zá twą radą z“ 
| ! Bodaybyź to Jam chliať uczynić zdradą: - 
Zcezwalam ná givali, lecz mie mam ochoty > 
Zdczym przez kradzież, dofłań mey profioty, 
Y przymujcnie, choć fię zda mie grzeczne, 
Porivánkom iednak bywa pożyteczne: 
Tákim [pofóbem pod żwoie ramiona, 
Y ia bydź fobie-życzę przymufona. 
Owfem gdy świeża milość fe w nas wkrada, 
Zrzućmy ią „ poki iefcze mie rozbada š 
TOJSók máty ogień, 1áko mowią maść, 
Iedań więc mody kropelka ngáši. 


poz 


Statek 
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Státek pruntomney, y wiermey milosti, 

Rzadko więc trmále m obcych ludźidch: gośli: 

Pierzcha, y bľadži, właśnie sák y oni, - 

Y gdy go doznać życzy , áž-on fironi. 
Swińdkiem ief tego pierwjka Hiypfipile; 

Druga Medea , nuż y innych tyle :- 

Ze porzucone, že wzgdrdzone abies, : 

Nie w związku, ale [kończyły m żałobie: 

Lecz y'o tobie, żeś ief widrolomny 
Sżychóć s y głos to Siciewiekopominy z 
ldkoś, przez tyle lat maiąc za žong, 
Porzućił zdrayco twoię Oenonp... zi) 

Y widzę ,.že fię mie zapiera tego, 

Ani uczynku wfłyd. Cię ták frogiego; 
Ze ia to ffe, y że wiem a wfytkiem, 
Táko nie fiatym, iako tefteš plytkien.. 

Ale choćbyś mi. mogł to obiecować, . 
Zobyš-chliať w.wiernym afekcie fłdtkowóćs 
Tedy ná ten ślub. kredyt u mnie drogiś 
Twoi Troiánie.biora [ie do drogi. | 

` Kiedy [re bámifš zo mnąnarozmomićsy — 
Gdy iedno obu czeka nas wezgłowie CA" 
TÚ tymże montenéie, w tymże prawie cześie, 
Spádnie ipiátr > co tie da Troję zániešie. 
Kk? Ták 
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Tak w puł.zawoda, ládá mwiátr čie [plofy, 
Od pełnych [máku nowego ro[kofšy s 
Y miłość , ktora co fig tylko zacznie, ` 
Rofcbwiać fig musi, z wicbrem nie obńcznie. 
A ieżeli tef, iko mi fam radził s 
Poydę zá tobą, gdźie mię poprowadzik: 
Zcbym chwalebne nyrzamfšy Pergómy , 
W. Prydmowe fie pomieśćita Dámy s 
Nie ták głos prętkiey wieśći, lekce ważę : 
Ze kiędy ná ten uchod fię odważę: 
„Ażeby moiey pobáúbieniem fľamy, 
Swiat fie uápeľuiť z nieprzyfłoyney (prawy. 
Bo coż maypierwey Sparta o mnie rzecze ? 
W co Achásá cata mię obľecze 2 
Co niezliczone Azycy narody ? 
(o mi y trvotá žiemia rzekuie mwprzody ? 
"Tákiego o muie s z tego uchodzenia, 
Pryám z fwg żoną bedžie rozumienia ê 
Y twoi brólia ? ktorych ty maf tyle : 
Nuž y fynowe s czy przyżmąsz mię mile 2 
Ty fam w oftátku : mžianfšy mię ná mede s 
Pomyśliżże to 3 žet inž wierną będę ? 
Y twoy čie nigdy przykład nie ufiráfšy> 
Ze ten wyrządziń wfłyd Grecycy nafy a 
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VU fyjzkich, cokolwiek do Trożńńfkich brzegow, 
— Zówiną z morza ; bedžie[š miał zá fpregom : 
T ufąc, że każdy z Grecyey odľožy, 
Y ták ledú cziek obcyćię potrmoży. 
Sam ilekroć fie popędliwie wśćieczefć, 
Albo rozgniewaf s to mi ; mótho, rzeczef: 
Nie pómnsiąc nú to, że z Ciebie przyczyna, 
Y prermfša w wierze pofla miefSániná. 
Ták fam, ma co inž ferce moie wzdycha, 
Będźief mię tóiat , nábroimfy lichá, — 


Niech wprzod, niż tego Helenú dożyje, ——7T 


Grob ią mogila oflátnia przykryie. 
Lecz rzeknief s czym fig krále twoie fczycą: 

Ze mię Ti we iR bogóciwa mafjcą, 

Ze w więk(jch, niźli możef obiecować, 

W twych mi prezentách przyidźie obfitować : 
Ze mię purbura, świetnym fboim wzorem; 

Y miękkim iedwab ozdobí biśiorem : 

Ze tyle moid nie zechce proffotń, 

Ták wiele w Troi nadadzą mi zťorá. 
Wybacz mi, żeć fig wydana z myślą morg: 

Nigdy fig tego, twe dóry nie floig, | 

Ažebym dla nich moy kray ukochamy, 

Y wjłyd wyzułń dotąd nie zmiżóny, " 

N: UŽ, 
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Nuž, iók nießczesćie Sila wfędzie może, 
| Wczym [ie pośliznę s czego ubroń Bože: 
| Krog mi w Frygiey zá tym dyfkredytem, 
| . Rodžicem, bratem, kto będźie- zafczytem £ 
| Zdraycá on lizon, przy pewney nádžiei, 
i Sith fivcy tákže przyrzekať Medei : 
ii Nie dlugo iednák, bez czolú, bez frontu, 
| Wygnana była z Aezonfkieco domu. 
| Nie byto [ie gdźie powrodźć s niefiety! 
IGE Bo do fłórego broni? wfłyd Aeety: 
Łdjkawey, ná ták fwoy pofłępek oflrys 
Ani doznała mótki, ani froftry. 
Acz ói'ia fie w tym, nie boig, ukradku s 
Tákiego, iáko Medea przypadku 3 
Lubo y oná ma to nic mie baczy, 
A częfło dobra nadźieiń fię w/paczy. 
Pznaf, že ten widtr, co fprzyia okrętoms 
Gdyć przyidźie zechál , da przyczynę wfirętom s 
Y chotiafš teraz drogi właśnie zyczy, 
Ná odkiadómiu ujkromi pofinyczy. 
Ale mię y tá przenika pochodnia, 
O ktorey, twey [te mátce śniło dodniá 3 
Ták by nie Ciebie przed fmwoim-pologiem, ` 
Lecz urodziłć ogień w firachu JE; ; 
ig- 
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W;efkczkow fie oraz nie máťey pawiedźi, 
A iednofidyney lekam odpowiedźł ; 
Kiorzy rokuią przez proroctwa fwoie, 
Greckim płomieniem, zápalenie Troie. 
Nád to, iáko ti Wenus [przyza fama, 
Ze [ie twym fądem fiata pierwka dama: 
Ze lubo nie bez Bogin uiemawż/ci, 
Dwie razem przez fad odniofła korzyśći. 
Ták [ie owych dwu urážonych boig s 
Gdyż żeśli powieść znafš prawdźiwą fwoię s 
Coś ie odprawił bez zadnego wzgląd, 
Od twego rákby pobańbione fądn. 
Ani ia wątpię s porádeli z tóbą, 
„O prętkicy woynie y pewney: za [oba : 
Ták s o mizerne wolnośći człowiecze ! 
NAR afekt poydźle przez ognie, przez miecze. 
©/pomuiy pobitych Gentaurow przykľády, 
„Zá takowe tek porwania y zdródy: 
Táko ich wielu przypłaciło yig, 
Zá uwiężloną z T brak Hippodámig: 
A ży rozumiefś, że moy maž Jemimy è 
Ize nie będźie o tę kradžiež mśćiwy ? 
Ze przy nim bráčia rodzeni nie fling, 
Z cółą drużyną Tyndará zebraną è 
L? Ze 
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Ze fig zás chwalik, y przyznawaj fobie 
Mefimo , ktorego ża nie widzę w tobie: 
Twarz tivoiá żawnym odkrywa to znákiene,., 
Zes 10/8, dle nie do woyny Ionakiem, 
Skłoanieyka twoióminó do Vlenery, 
Niż gdźie (ýknie Mars five kúmválery, . 
Niechay rycerze dokázuig w zbroj, 
A tobie (amo kochánie przyfłoł. 
Hoktorá, co go cbwalik twego brátá, 
Pross niech on zá cię nieprzyialioł płata s 
~A tobie; boś teft do tego nie duży, 
~ Infa utarczka, infe dźieło flużys | 
Tego, kiedyby prętko fię godśiio, - 
_ Kiedybym śmidta, zażyćby mi mitó, 
_ Zdżyie z ktora zna fię dobrze ná tem, 
Poki Cię piermfa'mtodość zdobi kwiatem. 
Albo ia [amá, co fig darmo prážes 
Strach porzučinfšy ná to fię odivažes . 
Y (ama czafu dlugiego przewioką, 
Zmiękczę fie dotąd, com była opoką: 
Więc o co profis ázebyfmy dáli, 
Sekreine z fobą rozmowy mieivális 
Wien, chotiaf$ ô tym więcey mi nie powiejś, 
Co y fekretem ; co rozmową zomrefš, S 
je 
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Ale zbyt krváp , y z tóiemnic wielu, 
Dopiero kwitnie żniwo twoie w žielu 3 
Ktora odwłoka, chocia fig przewlecze, 
Z lepfšym twym bedžie, y fuad nie ućiecze. 
Teraz fekretney maywiadom/e mysli 
Pioro zámiera lifi ten, sák mayściśli, 
Y fpracowdne m tákiey niebywdlce , 
Przy. dokończeniu uftawóią pálce. 
Tane, ponieważ wiára ich bejpieczy, 
Czyńmy przez Aetrę, y Klimenę rzeczy s 
Tym ufam mfyfiko s ony mi [3 radą, 
„A potrzebáli, to ze mug poiádg. 


TEP a Pá E R 
Z Náczny młodzieniec , z Abydos Azyifkic- 


go miáftá , nád brzegiem Hellefpontu le- 
žacego ; ktory zákochawfzy fię w Heronie 
nadobney džiewicy,ná drngicy ftronieHel- 
lefpontu , w mieśćie Seftos miefzkáiacey ; 
w nocy do niey pływaniem uczęlzczał. Co 
gd mu fię po wielekroć nie źle nadawało, 
ztąd smielízy, y. befpiecznieyfzy, gdy fię ná 
oburzone falámi morze puśćił , wiátrámi 


Lla gwał- 


276 Leander 
gwaltownymi,y nawalnośćiami morfkiemi 
zmordowány, w Fiellefponćie utonąć mu- 


siať, 
lego lift do Herony. 
k Tor 4% życzyt-zónieść [am przez morze, 


Kiedyby. w [moim uflat wiatr uporze s 
Tok zdrowie; przez [ive namieftnicze pioro, 
Sle. Abydeńczyk , s piękna. Sefu Coro.. 

Gdyby Bogowie: z z fivey dobro zpmuoáti,. 
Spr: zyjać zechćieli. upra cymey mi MOŚCI 3. 
Że fig przed.tobą fami jie fawiam.z mrokiem, 
Stu niebyś nádi ife. nic poyzrg záťú okiem, 
Lecz fă przećiwni, J moie zawody” 
Tria przez wiatr y wzburzone. wodys 
Bo mi wiódomey do.ciebie siebogi, . 
Nie pozwaldią żadną miarą drogi.. 
Y famá widźi(k, iáko ná. kfiatt finoty 
Gzernicie.miebo , bijg w [ie zywioły s 
A morze ták fię miefša w niepogodžie, 
Ze fie go fame: obamidig. dodzie. 
Teden marynarz z 9 to. nózbyć smialo, 
Ktoremu fię to pifanie oddáťo ,- 
-Ruft [te z portu z day Bože fczęśliwie ! 
Bo zo zévnáli mfyfcy botážlúvie. Duż 
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luż z nim wśieść miaľém ; tylko że gdy liny, 
Z kotwicą zbierał do fwoiey kárymy s 
Whyfko miófłeczko pótrzącna to w dźiwich, 
Vyrzáťaby mię była w per(pektywach. 
(ibocbym [ie byť chóiał, tżko przedtym, czóić z 
Nie moglem. fie mych rodžicom utóić ; 
Widgieli wfyftko: s aniby fię była. 
Milość, ktorą kryć chcemy s nie ukryta, 
Zdczym. to pifąc : idź Śczęśliwy, rzekęs 
Liście moy , Bogu dáte čie w opiekę s. 
ldź, y opowiedz Cięftkie mote męki z 
Wiem, žel mie umknie Hero piekney ręki, 
Ktož wie s iáko mi ferce proroknie, 
Ieśli cię ieścze y mie ucatnie è 
Kiedy rozmowić chcąc [ie z dźiewofłębem, 
Suiegowym zechce nié rozwiązóć zębem, 
do fekretnymi mymomimfy flowy, 
Zeby mię żaden nie ftyfat domowy : 
Ofłdtek ; w pokoy nadfedfy zámwártys 
Kazałem ręce mey wylać ná kórty: 
O idkbym wolał! že migli to piks: 
Zeby do (iebie , w dumney morza bykes > 
Gźrngid pod [te brykdiące fóle, AE 
Y moie ze mng przeprawiiń žale ? 
BYE. Idkoż 
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Takok, przez fmoie zgodnicyka zmyczdie, 
Do wod; y lepiey nurty morfkie kráic, 
Przećięf y moiey wygadzdiąc myśli, 

Służy zak umie, y žb može kryśli. 

Siodmą oc trawię w wzdychóniu głębokiem s 
A widźi mi [ie iuż nie iednym rokiem, 
Iiko fię morze naymniey mie odmieni, 
Lecz bez przeftánku burzy fię, y pieni. 

Przez ten czás wfyfłek , zák śiedm nocy płynie, 
Ieślim fau doznał áby w odrobinie; 
Niechay, ktorego fala nie Tá káma, 

Srożyć fre nigdy morze nie przefiawa. 

Ná [kále, miáflo uśiadfiy noclegu , | 
Przez noc do twego fmmtny patrzę brzegu s 
Y kędy ćiótem dopłynąć mie mogę; 

SAMĄ JE myślą mw tę wybieram drogę. 

A pogladáiac ná wieżę z uboczy, 

Tńkbym twe widźiał nie zmrużone 0Czys 
Albo że mię inž wyglądał z wyfoká, 
Tak fobie tufe, y wie fpuśczam oká. 

Nie bez frogiego Hellefpontu trzajku, 

Száty me trzykroć zkľadaťem ná piafku.; 

Y trzykroć chóiałem z.fukien obudżomy, 

Gwattem przez morze plynąć m gó 72 
e 
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Ale zórliwey chę w mym zámodžies | 
Podaęie fale były ná przeflkodžie ; 
Ze chot naymnieyfa nie trudniťá cbufża, - 
Zdraz mi woda zalewała uftú. 
Ab! czemuż:z wiatrow nafšech naynieżi(kaw(y s 
Moim zamyfłom opieraf fie żwawy? 
Czemu ták frogo nieminnemn fokodzi(, - 
Y nicbefbieczne poiedynki zmodžijš è 
„Moieć to pierśi : Boreo ; nie czyże ?5 
Nie Hellefponty, znóią:twe furyeż" ` 
Cboć miep, co miłość; á żefłeś ták frogi: ` 
Coż, kiedybyś byť nie znał tey pożogi è 
Cbocieś ták twardy, zły, y mienżyty s 
Przećię m kochaniu miałeś ápetyty ? 
Ani, żeś gorzať Akieyfkim płomieniem. 
Nie mozżef tego zátátt milczeniem. 
Kiedyby kto chćiał ná świat kwóapiącemu, 
Zafłanamiać fie: przedfięwśźięćiu twemu s- 
O zókbyś tego nie mogł żadną miárá | 
Znieść ! alebyś fig wyrwał ióką Jpórąż. 
Więi y mnie przepust, y ZAfkdwiey trochy” 
Gbćicy moderowńć Rum byfirys y plochys 
Ták Gi Aeolus zámfe niechay fprzyją;.. 
Y miech ták dobrze życzy, idko 4 ja. 


| ty 
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Ale go darmo prośby moie głafczą: 
Wody fig bardźiey burzą, niźli płakczą š 
Y ktore on Jam do gory poddyma, 
Tych z žadacy firony, nie wićjąga, nie trzyma. " 
Gdźież bym [re teraz mogł ufroić w owe 
Skrzydľá niekiedy byftre Dedalowe ! 
Gdžies choć od tego przeciągu fie ferzem, 
Ikáryomym ozdobiť fię pierzem ? 
Chetnie wycierbię, cokolwiek przypadnie s 
Tylko niechay wiatr moim Gińiem władnie, 
Ktore [te nie raz po wątpliwey wodźie 
Wiejaiąy, ledwie nie przyidzie ku fkodžie, 
Tym czáfem, kiedy przy frogim uporze, 
UU fšyfikiego bromig, y widtry, y morze s 
Ná myśl mi záraz, y ná pamięć bieży 
Pierwfa moc náfšey m miłośći kradźiczy. 
Wieczor był w ten czas ; albowiem to miło 
©W/pomnieć y teraz, co z początku było : 
Kiedym [ie chotiafž niki mię nie przymujzał, 
Do Giebie z domu oycomfkiego rujzal. 
Nie bawiąc tedy ; gdy ná brzeg przypadam, 
Rázem y fuknie, y firách z śiebie zkľadam 
A chcąc do Seftu przebyć zá godźinę» 
w Hellefpont [koczę, y [zozestuvie roay: 
| Mie- 
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Miefiąc five światło, idk z cewki rozwinął 

| Ná ten czás, kiedym z Abydonu płynął : 
On mię tókówym kierował promykiem, 

„On towórzyfzem był, y przewodnikiem. 

la nań weyrzaw/gy : o Bogini czyja , 

Niech mi twa tófka świeći oczywifła s > 
Niechay Gi, rzekłemz Látmiyfkie kámienie, 
Gily ná mie pätrzy[žs przyidą na w/pomnienie: 

W/zdkżeś do (wego w śnie Entlymioná, 
Zdwjze bywała miłośćią fkľoniona : 

Obroć profzę tie mie zgafie profhekty, 
Ná moie chęći, y mierne dfekty : 

Twożń, fig z miebń fpuštitv[zy, powieka, — 
Ná stenii chóiala śmiertelnego czteká 3 
Ia; ieśli prawdzie zmyfły mie przewinią : 
Ktorąm zakochał, mogę zmäť Boginia. 

Coż infže, famych Bogow. godne cnoty, 
Przypomnie wdźięki, dlbo iey przymioty £ 
Coż ktora fłufanie z Boginidmi zwiodę > 
Nie mychwaloną ogtofzę urodę ? 

Po tobie piermmfžey, po drugiey Wenerze, 

Oná w pięknośći trzecie mieyfce bierze : 
A ieśli moiey wierzóć mie chcefz mowie s 
Súmáž [ie takiey przypätrz biaťtygľomie. 


m Wiec 


282... , Leander 
Wico idka liebie, m grube nocne cienie, 
Przedźiwnie frebrne glánfuig promienie; 
A w/$gfikie gwiazdy patrząc ná twe wžorys. : 
Drobmeią z fivymi blafki „y pozory s. 
Tdk oná famá nád wfyfikie džiemczeiá, 
Nayyrodziw/śa, /ercam kute pęta : . 
Jeśli nie widzi, albo wątpił otem, 
Wzrok éi Gyntyo, ktoś zaplufnať blotem: 
Túkie dyfkur/y, álbo tym podobne 
Mialem, przez morze płynący [pofobne s. 
A ktorekolwiek trudnity mię (katy, 
Z wodą od. mych rąk precz fie umykały. . 
W morzu [ie tylko, gdźie nie gdźie odtrąca 
„Migocący [te promień od mieśiąca:s 
Y długo, poki widtrek go nie znikczy, 
Po ugtafkánym grzbiecie morfkim bLyjŚczy:. 
Zaden głos do mych ufu nie przychodźit, 
Tylko, gdym właśnie Sefiu iuż dochodźił 3 
Rekámi mym rozgárnione wody 
Szemrząc s z fwoiey fie tiefšyťy pogody. 
Same fig tylko, o Ceiká ony, ac 
Saadź ufkaržáťy w.morzu  Aleyony : 
Te, ilem m nurtach dofbykat pľymáczem, 
Niewiem ná kogo žalitý fię g piiczem, 
Ktore 
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Ktore, kiedym ią przemijať pofivarki, 
Inż poczynóły wątleć me mnie bárki 3. 
A dopiero mi były ná pľebine : 
Záczym ze wjtyfkiey mocy fię ochynę. 
Toż obaczymffy ogień choć daleki, 
Rzekiem : moiey to płomienie powieki 
Ná tamtym portie „ co ie miłość miećż, 
Lámpú, y świótfo me iedyne świedi. 
Nádprácománe zkąd mi zaraz sily, 
Z piermfa czerfłwośćią wnet fig przywrociiy s 
Y morze iuż mi tafledrw/se fię zdało, 
Y mie.tik mię inž źimno przeymomáťo : 
Ktore, żeby mi frebrą nic [fkodžrťo : 
Miłość > bo to iey przyrodzone dźio, 
Pľomienie w fercu podniecóta chóimem, |. 
Wytindigc ie pragnienia krześiwem. 
Wiec im twey ieme dobieram fig bližey, 
Tym [ie pofpiekam čiebie widzieć chyżcy: 
Y ták z plymáczka pokwapiam czym pręcej, 
Ze im mniey płynąć mam, płymątym Więcej. 
A [koro mi čie obaczyć fig zdórzy» 
Twe oczy, y wdźręk ukochanej twarzy, 
Przez iedno [amo fpoyrzenie z NAMOIY, 
Ták mię zmacniúig , żem czerfiwy, y zdrowy. 
Mam 2 Ghce 
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Chce y má ten czás podobać fig Páni, © - 
Ze mey pływdczce w morzu nie przygdni s 
Niechay.ramiona co. dla nicy pracuią, 
Tym fię iey oczom. lepiey ukáznia. 
Ciebie zaledwie mftrzyma Ochmifirzyni, 
Ták fie do morzá rwief floigcy przy ni : 
Ná com ia pátrať, że luboš nie byťú 
W [ivey mocy, tedzák do. mrnieš fię krapilá. 
Lecz ani Giebie, bo tefl dofjć flaba,. ` 
Gboć chćiata, mfirzymát mie. zdotała bábás 
Zebyś nie miálá odmažonym [kokiem,, 
Pierinfáčy. twcy. nogi morfkim. zmaczáť ffokien. 
Przyimuief eoštiá mitym, obľúpieniem,. 
Gáťniac ufa zá (wym przytuleniem s 
Ktore, witánia ták mi [erce (łodzi, 
Ze fig przez.morze po mie płynąć. podźi. 
Y zdiąwfy z siebie ubior dość bogaty, . 
Swe wtafne kľádžieš ná nágiego Katys 
Y z Hellefpoutfkiey, co nabrzmiały: rofi, 
Grzebieńmi. czefeß ná mey głowie wtofj. 
Innych. zás. dźiciow s y moc, y my świadkiem: 
Y wieża s w ktorey fypiamy ukradkiem ; 
Y to, ktore fię ná wierzchu zapala | 777 
Swidtto „ drogę mi pokazniąc zdala. 
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Ná żyznym fobie rofkofnigc grončie, 

Tych gufšom nie ma ryba w Hellefbontie, 
Y tyle finákom, y lubośći tyle s 
Wiele my liczem. ich przez: mocne chwile. 

A im nuicy czófu bywa do uciechy, i 
Tym w konientecy więkke [a pojpiechy 
lm do rofkofy kroike Ją godźimy, - 

Tym ich nie: puśćiem prožno odrobiny. 

Aż kiedy grube pozganiawfy chmury, 

Jutrzenka w fwoie przybrana purpury, 
Ná świat przed złotym kredenfuie ffońcem, 
Ná tem czás y my fľodkie cbwile kończem. 
Y w dorywkź fig cáťutacy kwápiem, 
Ze w pożegnaniu ledwie [ie obłabiem, 
Skáržac, że zwykly dni ták prętko [Pieta — 
„JR fig noc broni zupełnie nátiefšyč. 

W tym Ochmifirzyni zapomina, žebýs 
Poki dzień żófky nie wznidźie przed nieby, 
Rożcyść fig wcześnie : fluchan báby. ŽIVÁJVY, 

| z wieży idę w morze do przeprawy, 

Rozfidiemy fie w płaczu pod czós zorze z 
Y nie bawiący, záraz wpadam w morze: 
Oglądam iednák ná fivote [re Pónią, 

Poki fię godźi ; idźieli kto zá nią, 
| M m z Aic- 
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A icżeli [ie £ miára nie pominę : 
Pźywóczew iefłem gdy do liebie płynę s 
Skoro záš názad do Abydu wracam, - 
Znam fig topielcem y Sily utracam. 

Wierz mi, J ufay , że. do Sefiu drogi, 
Nigdy.mi żadne „nie bronią Śrzeżogi:: 
Łdójkówe Giągną do Ciebie mię wiry : 

Od ciebie ledwie nie topia láir y. 

Z niechęcią do mey oyczyzny przypływam, 
Smidt mi, nie mity, że w niey odpoczywam: 
Kióżby uwierzył ; że gdźie fię ty bawi, 
Kray ten y mity, y kochány Jprawif. 

Ah! czemuż fercá [bolnte ziednoczone 
Rozdziela woda, przez trákty przejfronę : ? 
Czemu, gdy. jedná mysl áfekty zgárnie y 
lednaż ich žiemiú wzaiem nie ogárnie ? 

Alho ia niechay miejśkam mw twoim Śeslie, 
Albo ty w moim Abydenfkum mieście 5 
Ponieważ ták mnie w [woicy fig ozdobie, 
Tivoy kray podoba , iáko y moy tobie. 

Czemuż, ilekroć wzburzdią fie wody, 
Nicbejpieczne mię czekdią przygody: ? 
Czemu mię ládá przyczynú odraža, 

Ilekroć morze z gruntu wiatr podważa e 
uż 
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luż wiedzą náfe cheči, y ámory, 
Delfiny, oraz Neptunowe Gory: 
- Już námet fame; mowiąc bez pochyby: 
Ze [te kochamy, uznawóią ryby. 

o Iuż fie przez moie na morzu koleie, ~m 
Od częftych przepraw, znacznie wodá chiwicie: 
Już iákby mozem gośćiniec wydrożył, 

Ták w Helle(poncie trókt frę moy utożyk 

Przedtym, że trzeba zaw/e było pływać, 

Ná tomi żylko.przyjśło ubolimá : 
T craz y tego ficzęśćia mi zazdrofczą..: 
Wińtry., ilekroć w morzu [ie rozgofczą. 

Ze tò teff morze, mfyfikich wiatrow kroláy - 
Ze nád nim ivľadza famego Acolá ; 
Swiadczą okręty, co dla namäťtnosti, 
Ledwie flat mogą przy brzegu w čichosíi, 

TO mim naprzod Helles džienká utonclú, 

Od ktarey moda five názmijko iwžietá: 
Závzym kiedy tak rodzay ludzki gubis. 
Takze fię y muie faówić nie ma grubi £ 

Dofyć iefł głośne dźiewczyzy potopem: > , 
Helle pożarło*; Fryxus ufedt z [kopem s: 
Za grzechby tedy fobie poczytáťo,“ 

Kiedyby y mnie naymniey JPrzyińć midio. 
Dobrey 
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Dobrey przeprawy zazdrofitze Fryxowi, 
Tácny byť iego Hellefbont kozťomi : 
Czyli podobno ztad byť przy fortunie, 
Ze fie ná złotym przepriwował runie è 
la, áni ťodži, ani tefš bydletiá, 
Niechce do mego zażyć przedfięwźięia, 
Byle, ktorebym mogł przegarniać wody, 
Miať do pofługi y moiey wygody. 
Nie potrzebuję żadnego przewozu, 
Niech tylko śrzonu nie będźie y mrozu s 
la [am pływóczem, ia będę y pofłen, 
la marynarzem, ia czotitem, ia wiofiem. 
Ani ia będę pótrzył ná Helice, 
Ni ná pulhochą kedyš niedživiedžice : 
Ná gwiazdy, áni uiebiefkie Planety, 
Nic dbáza rnáfše (polki, y zalety. 
Niechay fie inni po miebiofach wiedą, 
Lub za Kalifią, lub zá Andromeda: 
Lubo, co w żimnym gdźieś Septemtryonie, 
Boótes świeći, lub w południey fronie. 
Lecz mnie s ktorędy lowik, z Per/eufem, 
Albo fig puficzať z fwoboduym Bacbufem 3 
Nie zda [ie cale gostiniec wątpliwy , 
Wolę ia pływać, bym tylko byť żywy. 
| Infe 
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Infe ia świótia y infe przemodnie , 

Infe mam drogi, ściefśki, y pochodnie: 

Milość mi lámpa s iey piluiąc kroku, 

Nie będę m otmi bľadžiť, ám m mroku. 
Te ia przybramwfy fobie z Horyzoniu, 

Do Kolchaw oraz, popľyme do Pontu, 

Y kgdykolwiek todź 1 ejjaljkd biegła, 

Poydę ; byle mię oná tylko firzceťá. 
Wyfidrczę pemnie y plawem, y golem, 

„Chotrafiby z [amym námet Palemonem, 

Ktory z iednego fkutku tylko giela, 

W Bogá fię, bymfšy człowiekiem, rozdźielą. 
Z ufłówicznego wody przegarniónia, 

ŚStabieją mie raz bárki do pływónia s 

Y záledivie mi z śilnego pochopu, 

Nie przyidźie czófem, dże do zatopn. 

100 gdy inž málo rąmionómi wladam, 

Tę korzyść wófych prac wam przypowiddame 

Ze obtapicie za fyię Heronę, 

Ręce ; tylko mię miey zánieštie fronę. 
Zdraz rzeźwieyfe , zá tą obietnicą, 

Y ták fię,kwapią franść przed dziewicą, 

Po fwe nagrody > záko miec ZIYCZÁVNIC, 

4, Eleyfkiey wzawod koń wypadą Jlávnie. 

i _"Ny Wiec, 


í 


290 Leander 
Więc, z ktorych fèrce nigdy nie ochľodnie, 
Sam w fobie kryię mitośći pochodnie, 
Y zá tobą [ie s coś ieff nieba godna, 
Pufšczam s. chotiažby m Acheronty do dná. 
A luboś godna ze wfyfikich miar niehá, 
Ná žiemi iednák żył, poki mi trzeba, 
Skoroby cię zóś miał brać czas do Bogá, 
Pokaż zd [obg, gdźie mi bedžie drogá. 
Iefleś na žienit s. á ná máta chwilę, 
Vdzielaf mi [ie,. ná čo nedžuy kwilęs 
Bowiem fig nigdy. ze mną nie zgadzdią 
Wody ; awfem [ie zámfe zprzećiwiaią, 
Gog mi z tgd, že mię nic. ferokie morza 
Odgrániczáig ad twego podworza : 
Tyle mi fkodži. Hellepont choć wąfki, 
láko Occan,álbo firumicú grąski. 
Y bodayby nam gdzie ná końcu šviátá, 
Nie lżcyka byłń w ogniách álternatá, 
Gdzie roztączeni uddźięią, y kráiem, 
Nie fGblibyfimy ták „ iák w blifkośći tóiem. 
Albowiem imeś blizka ref? odemnie, 
Tym bliżky ogień mydama fię ze mnie : 
Skutek mie zátufše nófey rzeczy bywa, 
Ale nádžiciá nigdy nie upływa, 
Ledwie 
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Ledwie čie ręką; gdy ią tylko śćiągam : 

Tak ief fąśiedziwo blzfkie z nie dośiągam : 

-Ale to [amo omylenie ręki, 

Y Żzy mi roni, y nabawia męki. 
lefiem podobny, gdyby mię kto [pytať, 

Omemu, ktory zbiegľe zábľka chwytał: 

Lub co fig Bogom zdálo go utrapić, 

Ze m wodźie fioigc, á nie mogł fig napić, 
W ten czásže tylko, kiedy zechce;woda, 

Z tobą fie ciefzyć okázya poda ? 

A zazdrośćiwa gdy nafłąbi zima). 

Nigdy przed twym nie fłanę oczyma ? 
Wiec, že mic mie tefl, miek[z6go nieftótku , 

Idko wiátr, álbo woda w fivoim [padkus 

Ná wodzie tedy , lubo gdzie mśńtr mieie, 

Zofławać będą zámfze me nadžicie 2 . 
Samat iejż tylko żefzcze chmurá, dle g 

Nuf ktora Pleids wiekfše mžburzy fale è — 

Nuf Arktofilax mfþák obroći wozy» 

Y Olestżyfkie záfepia [ie kozy ? 
Albo mię tedy zmyfł uwodźi prozmy, 

Zem lekkomyślny ief, ynie offrożńy; > 

Albo do tego śmiatość mie zázyje, 

Ze miłość moiń w pradách fię rozbije. 

| Naz | Czá- 
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„ Gzafi, ktorego z utefkuieniem czekamy: 


Nie (podźiewam fię ; dni tefz odrzekam: : 
W tym iednak com Gi s á zá kratka chwilę ,.. 
Sam przyobiecať s pewnie nie omyle. 

Niech przez te mocy, tak chce, fig nádyma. 
Morze ; upewniam że mig nie utrzyma : 
Ghoć wiatry, choć mi przeczyć będą wodyy 
Zechce y w fame płynąć niepogody. 

Albo fzczęśliwa śmiałość mifię nádas, . 
Ze chętnie. (poyrzyf% ná zdrowego rádá. :-: 
Albo tym famym pożegnam Heronę, . 
Gdy.w morzu dla iey miłośći utong, 


` Będę chóiat iednók tám bydz. zdnieśiony, 


„ Gdźieby mię oczy nyrzáťy Herony: 
Niech ná iey porty. członki mego Gata . 
odú zániešie, żeby ie midžiádá... 

Przynaymniey zechcefz zapfakać z litości, 
Y mych [ie dotknąć pływających kosti, 
Momwiąc.: žem śmierći ta. przyczyną bytń 
Temu , co g0 iu wodą przypławiia. 
Lecz ieżeli čie z tego [radž wier(yka,, 
Topiel moiey prognofłyk dotyka : 
Ješli, ktorą tu przeczytaf literę, 
Zá ftrách, y ażiwną obroči$ chimerę ? 
Milezé s 


Heroni. 293 
AMilczę s y wybacz, żąłowi uroiem.s . 
Zycz s niech fe morze ubifý po fwemus - : 
Niech fię twe myśli, z mym dfęktem zgodzą, 
Niechay przetiwne iviátry mi nie jskodzą, 
Poki przed oczy twoie nie zapłyzę, 
Dość mi fpokoyą m morzu mieć godźkię s 
A [koro zá twe ucbmytę fie brzegi,.. 
Niech w ten czás žimá prufšy Štzony, śniegi, 
TO tedy ma miley zofiiwać ujťudze, ` 
Nayprzyiemnuicyfka bedžie mey żegludze : 
Nå zadnych miáirách, y ná zaduey wodśiey 
Nie będą lepiey gośćić może ťodžic.. 
Tam mię mięch zawrze , [wym Boreas- wfirętem, 
Gdźie bedžie miło bawić [ie z okrętem : 
W tem tzás do morza niech będę leniwy. 
Y do pływaczka nie ták popędliwy. -- 
A gľuchym. modam zá ich zprzećiwienie.,.. 
Nie będźie moie złorzeczyć fummienie ž - 
Ani, chotiafiby widtr [ie ná mnie zcbwalij, 
uż odtąd więcey nie będę fie žaliť. 
Przy tobie miech mię trzymáia y fales. 
Niethay y ręce uiechcą. pływać cále, 
Dia tych: dwu przyczyn, niech moie powroty 
-Nie śmicią zd. twe wycylić fic. wroty, 
| N13 Poki 
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Poki mi woda pływaczki pozwoli, 

Poty mię pewnie reká mie zaboli, 
Byleś, z ktorego ia popľyne boku, 
Pátrzáťá, maiąc świńtto dla widoku. 
Tym czáfem, kiedy nie možna ofobą, 
Niechay ten lift moy przenocnie z tobą, 
Zá ktorym ; gdy om w łożku będźie leżeć, 
la fobie życzę żak naypredzey zbieżeć. 


H E RO. 


Ziewká nadobna z Seftu Tráckiego miá- 
ftá nad Hellefpontem leżącego , Wene- 
rzyná Xieni ; w ktorey gdy fię wzdićmną 
miľoščia zakochał Leánder Abydeńfki 
młodzieniec, y do nicy częfto przez Hel- 
lefpont pływał; pewnego czału , z wiel- 
kiego oblubienice utęfknienia , puścił (ie 
ná morze, wiatrami, y falami poburzone ; 
gdźie w plywáczce zmordowány ; zá po- 
zbyćiem śił przyrodzonych , utonąć my- 
sial. Ktorego čiáľo , gdy morfka nawal- 
ność pod mury Seftu miáftá przybiťá : 
Hero z (rogiego żalu, y boleśći, Z AE 
u, | zey 
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[zey wieży ,. zá uyrzeniem ciała, w morze 
fię wrzučilá. 


Tey Lift do Leándrá. 


K" ores mi w Kczerym y życzliwym fľomie, 
Leándrze przyfłał ná papierze zdrowies 
Ažebym w rzeczy mogi ie mieć (amy, 
liko nayprędzey przybądź do twey damy, 
Druga mi kážda widzi (re godžiná, 
Ktora pociechy. zwioczy, y przelina : 
Wybacz, zet fie z tym odkryię prawdźiwie: — 
Kocham ferdecznie s basy nie ćierplimie. TT 
Rowny nam ogień obiemá dogara, 
Lecz nie tak ćiebie po żyłach rofbara, 
lik mnie s albowiem ná takowe blizny, „s. 
Zawfe [a nád nas zdoluieyfe męfczyzny. 
dáko w náfšey při mięk(e widźiem tiáťú, 
Tak myśl wzdiemnie bydź nie może trwala: 
Pewnie mię [ama tefknica upieczef, 
Teželi dłużcy bytnosť fiva przemleczef. 
y przećię raz fie zabamiaćie tomy, 
Drugi raz wam rząd finákuie domowy ; 
Y żak wam czófj przy rožney rozrywce, 
Lub go(podarfiwo bierze ; lub myśliwce. ~ 
| „Albo 
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| „ Albo was rády , albo prawa bámvig, 
| Albo kedy fie zapáľami fławią: 
| Aibo tef źrzebce ; že nie [a firáfydľem, 
j Munftukiem, oraz kročičie wędźidiem, 
I Tu wam ná lepach ptakętć ośiędą, 
| Tu ryby w fámách zábieraćie wędą : 
| A czáfem śtadfy fobie przed kominem, 
| Diużfe godźiny zdlewaćie winem. 
Takich zabawek dźiewce mie maiącey, 
Ji Choćiaftby ogień miłośći goracey, | === 
| Ták nie dokuczať: coż zá obcománie? 
U Tylko fozegulne zofława kochanie £ 
a Wiec czynię ; co mi czófu iedno zbywa: 
|. Y čiebie motá pociecho prawdźiwa, 
| Bórdźiey, niž mi frę možefš wzdiemnośćią , 
| 


| Wypiićić ; kocham ferdeczną miťostig. 

Nie raz o tobie z moig Ochmifirzynią, 
Rozmowy uflá świegotliwe czymią : 
Nie raz fig temu mydźiwić sie mogę, 

B Coć zá przyczyna do mnie trudni drogę, - 

| Albo ná morze wiótrem poburzone, 

| Rzuodiąc moie źrzenice firapione, 

| = o qwoiemi prawie impet ich furowy, 

M ". Gzáfim przeprafšam , czńjem tóię owy. 
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Albo iak troćhę z fivey [rogosti złożą, 

Y nie.ták [te inž, iók z początku frożą; 
Nie raz mie [kárgá obćiąźlima bechce : 
Mogt či by teraz przyiść, lecz pono niechce. 

Tak gdy [ie žale s iwffedy gdźie ná wzgorki, 
Ezy fie z mych oczu leta iak ze.zbiorki, 
Ktorych lituiąc bábá, co mię mjhiera, 
Suchym ie palcem z powieki ociera. 

Częfło piafczyfłe po nadbrzeżu flaki 
Depcąc ; uważam krokom : twoich znáki, 
lákoby piafek miał zóchować tropy, 

Ktory co moment ludzkie kľoca flopy. 
Nie raz z 4 prówie zápontniam 4 wfłydu, 
Ieśli kto do nas przytedźie z Abydu, 
Pytam o tobie s y dla folgi w biedźie, 

Profę s zebyć. lil oddał gdy tám iedźie. 

Nie w/pomnię: tego, ióko:razy wiele s 
Ktore ty kľádžiefš dla fivotey kąpiele, 

Gdy z Hellefhontfkich brzegow ie zdeymuię 3 
Kocháne twoie fuknie ucátuig- 

A Jkoro fig dźień z nifkim żegna świdtem, 
Mroki ivzátenniym |pufczdiąc rozbrótem : 
Skoro pod žiemie fľoúce, noc zápedži ; 
Dopierof w ten czds miłość ze mug zrzędźi. 

O 0 Zá TAR 
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Zdraz ná wieżę mlaz/ój gdźie mwyfókos. 

W [piegi pofjlam miezmrużone oko: 

A to wiedzący z czego ferce żądąy 

Ghórwie ná zwykle gośćińce wygląda. 

Czáfem tef wźiąmfy kołowrotek m rece,. 
Nici przynaymniey dla widoku krece; 

Y żeby. zkedź czás między żęfknic wielą , 
Jedy fię, albo zábamiam kądźielą, 

A ieśli mię tef (pyta , co m domowy 
Koumwerfacycy, miemam.zá rozmowy ? 
Nic fig nie zmieśći przy ofobuych guflách 
Tylko Leándrá imię w moich:uftóch : 

lużże tef wy(ly z pod domowey firzechy, 
ledyne moie, o mátka s poliechy? 

Czy zefsoze nie [pia vfšyfcy ? co mm mádži,. 
Ze JRE domowey mwyfirzega czeladźi 2. 

Jużże teß brzegu fivorego dopada, 

Y ná nim fuknie gdźie kryiomo fkiada 2: 
Inžže (re w worjkie puśczdiąc przepńśćiw. 
Piefczone cidlo fwe oleiem maśći è 

Ták z bibą:mowię : oná głową kimas. 

Y we mfyfikim mi prawie potákima: — 

Nie z tąd ; ážeby ná me ognie dbálá, 

Ale, že [ie inž bábľko rozefpótń, > 
0 
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Po máťey potym, do niey rzekę, chmilt : - 

Tuż pewnie plynie š tuż [ie. w morzu sili, 

Y rámionámi rośćinóiąc wody, 

Prácnie dla mme moy Leánder młody. 
T of ukręćiw/y) włokno iókie niti, - 

Znowu [re báby ręka motá chwyćż s 

Mätko, iuż či.to pono gdśnie zorzós 

Gzy ieffże tof moy kochánek mpuť morzá.? 
Y ták, raz pytam s- drugi'kręcę wtokna, 

Trzećż pogladam ná Hellefpont z okná, 

Y žycze gtofem boidžlimym frodze, 

Zeby čie Bog fam w tey posilat drodze. 
Tym czáfem, kto fię, áby naymniey rufy 

Z wielką pilnoštia nadfáwuię uf), 

Y każdy tetet, albo fśeleft ióki, 

Kľúde,za przyiśćia twego do mnie znaki. 
Tak gdy przez owe y gadki, y fľomvá, 

Vbiega nocy przećiągiey połowa s 

Powoli mi [ie fén do głowy wkrada, 

Y ou zmyfłómi firudzonymi mlada. 
Niechcac podobno ; poniewajć nie biežyjš, 

Przećięż buliáiu w łożku ze mną leży; — 

Y lubo do mnie, przybydź omießkimaßs 

GSA kóry > J.przez fen (poczywaf. 

02 
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Albowiem jákby przegarniałes fale, 
Zdlijka (ię widzę, ták mi fig zda cále: 
Tako wilgotne. barki, y ramiona 
Wynasif ná i brzeg, z bezdennego Zoná. 
Tákbym ći fuknie ná rozgrzanie tiata, 
Sami włajftyni rękoma WdZIEWALA z ~~m 
Y gwoli tmotey zwyczdyney potrzebie, , 
Z miękkiey piefczoty tulita.do fiebie: 
Oftátká ięzyk wfłydliny zábránia, 
Co [te więc džicie pod czds przywitania s: 
Y czym fię w miley ćiefemy zabówie, 
To nie powinno: wydać, fię mó. żawie. 
Ale, áh iako, tá mię rofkop i trapi 3 
Bo ief y krotka, y záraz precz kwápi: 
Odemnie bowiem, záko cień znikomy, 
Zdrowno žefňem uchodžif? kryiomy. 
Czemuż. fie kiedy, lubiąc ták żarliwie , 
Nie złączem z fobą fczerze y prawdziwie £ 
gemu š co teraz trapig nas bež miáry, 
Sivoiey nie. móią mieć ro[kofšý wióry ? 
Czemum ia nocy tyle, o owdowiala, . 
Y w utejk nieniu, y w kimmie przejpaťá ? 
Czemu čie ná mym mier ychij plywóczu, 0.“ 
Y teraz ze mną nic máš máteracu ? 


Pra- 


+ 
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Prawda, že dźiśia morze przytrudnicyfe, 
Y do przebycia ief? nicbefpiecznieyfe s 
Lecz mezora. lżcyke y waetrzyki wiaty, 
_ Y wodymie: ták m fobie.fię miefáty. 
Czemuć noc przefšla dárennie upódźa ? 
Czemu (i przyfľa ma myśl nie przypadła ? 
Gzom.w tdk-tafkdwą nie: [koczyteś wodę è 
Y upuśćiieć. życzłiwąspogodę, 2 
Kiora , zebyć fig podobna zdárzyť, 
Potrzebd pono wytrwać będźie silá è 
Albowiem ták fie: wicher. widzę [borzy, 
Ze w Hellefponcie, čo ddićy,:to.gorży: 
Acz éi fig częfło y morze odmienia, - 
Y burze miewa. nie bez ulikenia : 
Nie raz figs pod czás wybieraf nawdlu, 
A płynąc s woda ućicha pomalu. 
Y teraz , gdybyć wiatr chtiať tylko galit, 
Nie miatbyć ná co fkórzyć fie,y žaliís 
Y żadnąbyś fię rzeczą nie ntrapiť, 
Gdybyś przýbymfšy ze mną fig obťápiť: 
Ná ten czás bym ią życzyła ferdecznie, 
Zeby ma morzu było niebejpiecznie : 
Zeby, ták ie raz wiótry poburzyły, 
Nigdy fię wody nie u/pokośźy, 
003 Lecz 
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Lecz z kądeś teraz nabył ofirożnośći, 
Ze fię tók bardzo lękaf nawdlnosći, 
Y coś sá mic miał przed tym fiturmy, brykis 
Teraz čie ldda potrmoža wietrzyki ? 

Albowiem, kiedyś raz byť przykedł do mnies 
Morze ták było zkoľátáne, pomnie s 
Ze iefcze gorzey s choć teraz dość ziębi, 
Brykáľo ; á tyś nie dbał ná to w głębi. 

W ten czás lie głos moy przeftrzčpať umyślaj : 
Niechéiey s profe cie, bydź. ták lekkomyślny: 
Ani fię w morze bejpiecznie záťickát, 

Zebym ia miáťá po tobie wyrzekać. 

Nie dbałeś ná to: å teraz z kąd firáchy? 

Pod ktore piermfša šmiátosť ufslá dáchy:£ 
Gdźież.:.co fię wielkim przechwalat piywóczt? 
On sef mórynarz ? že go zie obaczem è 

Ale bądź ráczey y ná mię niedbáťkiem, 

Wolę: niž tókim iáko piermey śmidtkiem : 
Ani fię nie bierz do podroży (Wol, 
Chybá, že [te wiatr cale ujpokoi. 

Byle ; iako sef? w pifaniu mie #01), 

`” Ták był twoy áfektku mnie iednofidyny : 

Y co mim oba gorejemyw tiele,  ————— 

Ogień miłośći mie zógófł w popiele. 
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Ná utęfknienie, y ná Bezyrosć moje : i 
Nie ták ia widtrow przećiwnych [té boięs* l 
Ták, żeby miátru, dlbo morfkiey-pidnie: |. | 
Romnes nie pierzchďo z midtremtme kochanie. | 
Zebyš mię fobie lekce ták niemažyť, | 


lákoby zawod nagrodę przemažyť: 
Y zebym Gi [re zá tylu prac firdtąsć | 
Nie zdóńź mutieyfša ceną, y zapláta. | 
Ale kiedyć fie sze mfiyfikim Wytawiam, ki 


Y tego iefcze nędzna fie obawiam: 
Zeby, ktoram fie w Seśćie urodźiła-: | 
„Nie rowuą w związek w Abydźie nie była. - | 
TU [fy [8ko to iednák znieść ćierpliwiey mogę, M 
Niż, gdybyś mię tym utrapiť nichope, | 
Zebyś fig w iákicy: przez co áfekt ginie 517 | 
W matbie , alboli rolkochał w dźiewczynie <“ 


Niż, žeby cudza ná twoie rámioná, | 


Miádá bydź kiedy ręka założona :- U 
Y. mowa milost, make zákochámie | jj 
Skończyćby miała przez: to rozerwanie. | 

O miechay fie: wprzod ná márách obaczę, 
Niżeli tákicy odiniány doświaczę ! w: | 

U 


Niech mię zgon ráczey zgubi miefczęślimy 
Wprzod, nižbym ná te patrzać miół dźiwy ! | 
Nie 


304. Heto 
Nie z tąd to mowię ; ábym podobienfimá 
Widźiślń iókie przy(złego [zalenfivá : 

| . Albo, żebym co o twey uprzeymośći, 

Odindi mióta fłyfzeć wątpliwości ; 

| Lecz, že fię boig wfzyfikiego : álbomiems — 

| Zet faczerą prawdę -mote ferce: powiem: 

| Niki iefżcze mie byť m mitośći befpieczny $ 
A kto rad znika. , bywa ME +. 

Nieprzytemności fame bać fig każą : Mary 
O iikoż [te te [zezešlvfzymi ważą ! 
Ktorych obecność zna, gdźie ferce froni , 

| Y fatfzywych fie bać powieśći broni. 

| My fig y prožných opiniy boiemy, 

| Y choć nam krzywdę čžyničie s nie wiemy: 

- Rożne ngm głowę rozumienie kdźi, 

Y rićwiadomość naybórdźiey nas.váži. 

Ab przybądź gośćin! przybądź moy kochónku ! 
Ciebie wyglądam , żądam bez przefłanku : 
Niechay či otiec, wińtr, džiemká, y iña- : 
Do mnie przefżkodą nie będźie przyczyna. 

[5 O ktorej mäťpie dowiemii fię kiedy, ` 

| Wierz mi, od żalu zápubifž mię w tedy : 

Y ieśli czynifz te podemną zdráde s 

Tuż: dawno pedái/ž ná moig zdgtódę. s 

| eć 
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Alet rozumiem, że nie będźiefa tákicm 3 

Lubolż teraz trudno ręczyć zá kiem: 

Y prožne moie ; co fig y nie flámie : 

O przyfatych rzeczach myśl, y frafówanie. 

Widzęc za famá ; widzę OCZYWIŚCIE, 

Ze niepogodá tme tómmnie. przyśćie : 

Widzę idkim fig [ziurmem tluką brzegi: 

Jak nfámiczne s miófło dni s noclegi. 
Czyli fnadź po fivey,co 1e) wpadł m morze, 

Załofia mátká wyrzekdiąc. Gorze š 

Y uiopioney żdłuiąca Hele, 

Dźdżow, y niepogod, wzburzyta ták miele? 
Czy z pasierbice imienia NAZWANE; 

Przez zámžietosti nie ukotyfame, 

Odmieietcy w morjką Boginią macochy, 

Wody poddyma icy gniew dotąd pľochy.? 
Ták, sák ieft teraz, nie fprzyia tá woda, 

Piéi ; gdźie.pónieńfka mieśći fig uroda : 

W niey utong Helle będąc młodą, 

Onáž A y mnie w miłośći przefkkodg+ ~ 
Lecz niech fie moy głos do čiebie pofanie; 

Pámietny twoich płomieni Neptunie : 

Ná coż zdżywał w morzu tey furyey, 

Czylić nie. kochat y.ty Orytyey $ 

Pp | 
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| W/zák nie z kim innym ziączyta fie oná 
| Dánáufzowá Gorá Amymonń : 
| Ani; co rownia nie miálá w urodźie 
| Tyro, w bliżnięcym ofławiona płodźie ? | 
| Nuf iakoś Cyrce s iakoś Alcjonę, A 
| Y Leukotoę przybierał zá żonę? 
| Tóki Meduzá zadátek odmioflá, | 
| Z Ciebie ; niż w węże czupryná iey zvaftú è 
b | Y Laodyce ; y do niebá wśięta 
| Gelená , tote zaloty pamięta s 
| Nuf infzych dźiewek, y zalotnie sá, 
| Ktorych bym. ia tu dzić nie wyliczyła. 
O tych zdpewne , y o innych wielu, 
Spiewdią wiejżcze s chočiafz ná wejeln 
Zadacy nie byli s y wiadomo żywem, 
lakimeś z mimi /paiat [ie ogniwent. 
Więc tyle rázy, y po tyle nocy, 
M Samże doznawjży Kupidyná mocy š 
il Przymwykľe trudnifz uiepogodą trakty, 
Y ukocháne rôzryma/ž kontrakty £ 
Zľož z tey frogośći , wyzny umyj? twardy, 
| Zá iedne fobie poczytdiąc wzgárdy, 
| Ktoćić tę wodę , co dwie ke dzieli, 
Ocean twoicy, niech dozna kąbich, 


Tobie 
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Tobie, sák rządzcy morzá naymvyžfemn, 
Gáleonomi oprzeć fie wielkiemu: 
Albo okrętom , ktore możność zbroj : 
Nie tym fię dźiwom náražáť przyfłoi ` 
Szpeina ; ktoremu Ocean nie bryka: 
Stráfšyt jednego ná morzu mlodžiká : 
Nád liche famy , y podie firumienie, 
Przyznam frę, že to mnicyfe ief? rządzenie, > 
To nie omylna, že ieft rodowity, 
Ze z fwoich wielkich przodkom znamienity: 
V hfa iednák, nie zna w pokoleniu, 
Ktorego ty maf zámfe w podeyrzeniu. 
Wybacz, co mowię 3 y rácz mas oboie 
Zywić s on plynie gdźieś przez pańfiwo twoie: 
Lecz w tychże wodóch , gdźie Ledndra tiáťo, 
Nádžielá moiá, y ferce zoftáťo. 
GW tym; żeśli to fą nie prožne wymyjł), 
Kiedy to pikę s [kry z kominá pryt : 
Ale y świeca, znák dáigc, ták trzaji, 
Zemi przy liśćie málo nie zagáfla: 
Až bábá w kubek splamfšy fobie WINA, 
Idźie do ognić z nim, y do kominá : 
A potym, prówi s gdy ie wzad odmyka, 
Intro nas.więcey będzie. z y. ták tyka, 
| Pp Spraw, 
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Spraw tas byleć fie przepłynąć zddrzyłoy. 
Zeby nas'więcey, [koro przyidžieß, było; 
O gostin Ww:moim ták przytemny fercn ! 
lákobyš miiuż przysiągł ná kobiercu, 777% 
Przybądź po dľugicy twoiey niebytnosťi, . 
o zńpomnidney rycerzu milości; 
A towdrzykem będzie u mnie flodkiem; 
Ba faimá redá leže pod namiotkiem, . 
Nie máp, coby čie z cbęći mióto. zbijąć:: 
Nie boy fig ; Jamać zechce Wenus fprzyżóć ; 
Y iako z'morfkiey wody rod fwoy miedźie, . 
Tak čie przez prądy zdródliwe przewiedźie, 
„Mnie [ame nie raz tá uwodzi chetká, 
Ze iuż iuž [koczyt chce w Hellefbont z pretká: 
Lecz pomniąc, sák fig Helles nie wyśliźnies 
Widzę, to morze życzlim/e męjSczyźnie: - 
Bo, czemuż, gdy nim wiozć fig Eryxusz z stoffrg, 
Oná, o. fkdię rozbita [ie oflrą s: 
Y dawjy imię ták pržefitonney modzie; 
Zbámiťá brátá 3 po fivey nťajney fkodžie: 
Lecz fie ztad pono wyfirzegał kłopotu, 
Ze będźiefć miał czas krotki do powrotu; 
Y przez dwoifie tám, y fam pľymánia, 
Dłużeybyś gośćił niźli do świtania. 
tin, Wiec 
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Więc lepieysfkoro mznidžie tylko zorzdy * 
Sofyúmy do śżebie 'oboie*w pu? morza, 

Y w śrzodku famey Helefbontu głębią > 
Nácáťiymy [re ./pofobetm gołębi : 

A potym kóżdy, niż będzie dwunafiay" 
Niechay do (wego názad płynie miáftá s 
Lubo áfektom takich odrobina, 
Więkfa, nád sedno nic , może bydź kymd, 

Bodayby, co nas tyczy z fobą fkrytic | 
Ten wfłyd ná náfše tie fki nie byť zyčie 3 
Lub miťost, ktora ták fig bárdzo frachas 
Nie dbólń ná to s. že mam z ciebie gáchá, 

Teraz, w złey sforze rzeczy nájše chodza : 

Tu mftyd, tu miłość wżdiem fobie fkodzg : 
Niewiem. czego fig: trzymać mam wątpliwa? 
Tex zdobi, tami fmóknie, y wzywa. 

Skoro do Kolchom minofľá tylko oná 
Łodź Págázen[ka, Greckiego Iázoná ş 
Záraz fig fwoią obľomiť nádžicig, 

Okrętem z támiad uwiozjty Medeg; - 

Skoro w Grecycy fivore flámiť pigs — 
On cndzoťožnik Trosáúlki przeklęty s 
Záražy czego mu iego chęiki życzą, . 
Pkonientował fwoią fig zdobyczą, . 


Pp3 Ty 
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Ty ilekroć mię násmiedzaf w kochániu, 
Tylekroć przy fivym porzucaf rozfidniu; 
Y kiedy Gięffka okrętom żeglugź, 
TO ten czas mi chcefš bydź naywiernieyfy ftuga. 
Tednik morfkiego, o zwyliężco fumus 
Dtatego profe , zámfse bądź rozumu s 
„ Ażebyć ták chtiať gardzić Helle(pontem, 
lákobyš miekał' w firách s oftrožnosť , bontem, 
V myślnieną to zrobione Galery 
Zátapia morze pofpołu z Nauklery, 
Chot ná przygody zdolnieyfe fa s á ty 
Dyżfe rómiona chce mieć, niž topdty ? 
Co ty cheep > flisi tego [ie zrzckázy, 
Y nigdy, chyba z mufu nie pływaią : 
Ták G to tylko w morzu fie uwija 
Łodź „ lbo okręt. kiedy fie rozbija. 
Ale áh nedzna ! žel to smiem rozradzáč, 
Do czego zdam fię famá przyprowadzać : 
Profe, bądź w fwoim przedšiemžietiu flálfys 
Y nád me liche perfivázye śmialky. 
lednák wiadome przepľaminfšy brody, ——— - 
Przybadž dla [bolney obudivu ochłody, 
Y zmordománe ; bo inž ledwie Żyię: 
Ręce twe záľož ná moy kark, y fyze: 
| Lecz 
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Lecz, ilekroć [re ná morze obracam, 

Nik chwytam, bárdžiey nádžicie utracam: 
Y miewiem, chęćli robi to uprzeyma, 
Czyli firách? że mie žimno ná w/kroś przeyma, 

Nie mniey mię y noc wczorńyka ztrivožyťá, 
Gdźie mi [ze śniło dźiwnych rzeczy Śiłó : 
Lubo uchodząc fozestia miefániny, 

Dáťám ofidry Bogom, y burftyny. 
Bo gdy [ie u mnie lámpá dopalńła, 
A lntrzenka tefš prówie w/chodźić miała; 
O ktory czás, fen nayprawdźiw/(y bywa, 
To mi drzymiącey do głowy fie wrywa z 
likobym niti kręćila z á ono 
Z rąk mi upádľo ná źiemię wrzeciono : 
„a porzuliwfy przęślicę z kadžiely, 
„Pofsľám ná tofko (bać, gdźie mi pościelą: 

1 ám [koro tylko [kryťá mię pierzyná, 
Piywdiącego nyrzáťám Delfiná, I 
lákoby ku mnie z Hellefpontu ćiągnął, 

A ogon fkrzelmi po wodźie rośćiągnął : 

Ktory ledwie co przez morfkie igráfkis 
Wyrzucony był impetem ná piafki s 
Záraz od niego morze názad mpadio 
W gruni Jivoy > a żybię owego odpádžo. 

Drže s 
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Drzę niemiedzácy ,táko. to tľumačzyé : 
Lecz, y ty proke, chóżey ná moy fen baczyć, 
Y miech fig Ciało twe nie tomwárzyfšy 
Z morzem , chybá [ie gruntomnie uéify, 
A ieżelić zás ná [ie nie pamiętny s 
Tedy gwoli mnie, miechćiey bydź ták [krzetny, 
Ktora tig kocham 3 y nie mogę zdrowa 
Bydź , gdyby imoiá fšvánkomátú gľorvá. 
Nidzieiń iednók nie chybna mi tufy, 
Ze fię o intrze wodń mie obrufy < 
Ná ten czás tedy bejbieczete zda mi fig, 
. Przybyway do mnie moy kochány fisies 
A teraz poki morze nie ulica, 
Niechay čie zły wrog z domu nie wypycha-: 
Li? zás moy życzę s áby tey odwtoki, 
V przykrzonego czńfk zelżył mwfkoki. 


AKONCYYVSZ. 


Łodźieniec. z Cey wyfpy , do Koščiotá, 

Dyány w Delu, dla ofiar czynienia, 4 po 

náfzemu,ná bij zaiechawfzy; (gdźie tym 

przywileić nadane było:.od Bogini miey- 

„ dee; iż ktokolwiekby ślub iaki, lubo p 
i l ubo 
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lubo myślą, lubo tefz uczynkić ofiárowa- 
wizy , onego nie wypełnił ; w chorobę, á 
potym y w śmierć wpadał;) y Cydippę 
rnadobna dźićwkę tamże obaczywfzy , na- 
gle figę w niey rofkochať : śle gdy iey doftáč 
zá żonę nie mogł; do nowego fig udawfzy 
wynálazku, te wierfzyki ná iabiku napifał : 
Świadczę przez świętą Dyánny ofidrę , że 
či małżeńiką poprzyšiegam wiáre. Ktore 

- przed idącą Cydippe w koščiele rzućił; o- 
wá żadney {ię nie (podžiewáiac zdrady , 
podieľá iábľko, y nie refiektowawizy fig ná 
zwyczay > y przywiley mieyfcá tamtego , 
przeczytálá pilmo ; y tym kíztaľtem zaraz ` 
ślub uczyniłą ; ktory potym dla nadefziey 
ćiglzkiey choroby wypełnić mušiálá, y z 
Akoncyufzem fię złączyłą, 


lego lift do Cydyppy. 


N* boy fig Pónno ; úpemniam Gię, iż in 
| Drugiey przyśięgi nie myczytaf z liftu : 
Dość, żeś raz temu s co w twym kocha Gele, 
Przyobiecina w Dyánny kościele. z 
9 4 A AET AE 
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Przečzytay pifmo s y niech z twego čiálá, 
Tá fłabość , ktora ie opánosváťá y 
V ftapi, życzę ; bo gdźie čie bol tyka, 

Nie tivoy ief, ále twego przećjwnika. 
Coż £ czyli cię wfłyd mieka bezprzeflánny ? 
Ze idko pierwey w Meczećie Dyánny, 

T ak,ći y teraz w twoiey cerze młody, 

Cudtęyumieńcem farbnie idgody è 
Vpomiuam [ie poprzyśięgłey wiary. 
Nie zadnych zbytkom, z wrodzoney brzywary:: 
Kocham; y niech či to nie będzie firáchem, 
UWókem ing wężem twoim „dnie gáchom ? 
Przypomnuży fobie flowó przeczytane. 
Ná iednym z drzewa fruktie ryfowdne,. 
Kitorym ia rzntiť przy afektách moich: 
Do nog , y czyfšých rak dźiemico twoich z 
A tám obaczyf s żeś mi poślubiła 
To, ná co moid imprezć godźiła : 
Y že to lepiey ; choć namienię fkromni: 
Wiafue twe ferce ; niž Dydnna pomni. 
Tegoż fig Jękaia yieraz wzdiemnie : 
Bo żeś zdpódłć ; przyczynń mie ze mnie, 
Gdyż milość motá tm Cierpliwiey czeka, 
Tym iey zdrliwiey uierychłość dopieka. 
Y kto- 
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Y ktore zdwfe zákochánie byto, 
Przez długi czás fię bárdžiey rozkrzewito, 
Zá tą nadźieją, z ktoráš przy Dydnie, 
Oiwiadczyta fig, w twym „Pónieńjkim flame. 
Tyś mi otuchę uczyniła w zborze ; 
lam twey uwierzat Pánienlkicy pokorze: 
Nie možefš mowić > że to była gadka, 
„Stanie mi famá Bogini zá świadka. 
Byta przytomna sy ktoreš ;czytali, 
Stoma ná żóbiku z oná ich flucháťa : 
Y, že fie zá tym ślubem z [oba zroczem, 
Potwierdźiła go z trząsuąwjy wórkoczem. 
A chotiaf? rzekniefź : żem čie podffedľ zdradą, 
Ze zdrády zá ślub Bogowie nie kładą : 
.Nie'wfłyd mię tegos ponieważ mie ina 
Tey zdrády s tylko miłośći przyczyna. 
„Eortel moy ; czegož potrzebował miecey Z 
Teno [ie z tobą zťaczyt idk naypręcey ? 
7 Pk 7 Hi PE A 97 J 
To mię, ná co tak [károd twoiń froże, 
‘Sámo pozednać wkrotce z tobą może. 
Anim z nátury do tókowey pinki, 
Ani przez iókie, (pofobny, nauki: 
Wierz mio Pańmo ; momie beg przyfady, 
Milost mię twoid nauczyła zdrády: 
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Do ułożonych fłówek, żeśli mogę 
Z tym fig pochwalić ; oná mi tę drogę, 
Oni gośćiniec pokazółk bity, 
Zem wynilazek uformowat fkryty. 
ley prówie ufty foma dyktománe, 
Ná šlubym pifał z tobą podobáne : 
Nizelim záczal, oneyiem [ie przodem 
Dotożyt ; potym zá iey fedľ powodem. 
Więc miechay imię miłość ma z fortelu, 
Niech zdraycą będę, z między innych wielu : 
Pytam £ ieśli to ief u Ciebie zdródń, 
Kogo ty kocha, y życzył mieć rádá 2 
„ Prfe y teraz idk znowu do ćiebie, 
Profšac s chliey nå mnie pomnieć, y ná fiebie : 
Gżęcy to drugi kunft, y druga ftuká, 
Maf fig ujkaržáť o co ná nieuká. 
leželiť przez to s že Cie kocham, Bkodze : 
Wierz mi , že ná to bez przeflánku godzę , 
Y choćiajśbyś fig niewiem żak. chroniłó, 
„Moią bydź muśiß , boś [te uśidliła, 
Świadczą przykłady ná świećie człowiecze, 
lik wiele dźiewcząt pobrano przez miecze : 
A mnie fig pifinem ozmát ponfatem, / 
Bedžie to grzechem, álbo kryminałem è f 
| | O kie- 
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O kiedyfby mey tyśiąc kun/tow głowie, i 
Tysiąc forielom nádáli Bogowie! 
žeby twoiń wiara dotąd [brzeczna, 
Z zadney nie mogła ffrony bydź befpieczna è 
Lecz y ták teficze na ftukách nie fcbodźi, 
Codźień, to rozum, nowy koncept rodźł : 
Niechay ta będźie fortel, y obłuda, ___ 
Dokaże miłość, gdy fię ná co nda. 
Niechay tre będzie przytrudnieyka dofiát, 
Miłość koniecznie zechce temu [proftác: 
Aczii Bogowie fkutkiem rzeczy władną, 
Nie wezmąli Cię s to pewnie ukrádna. 
Daymy to s że fię iedney fCbronife pleti, 
Ze wfyfikich ednók trudno umknąć sieti z 
Więcey, miźli ich dotiec może fkryći, 
Mitość i sidet, náfuie y niti, 
Nie pomogali ftuki y fortele, 
I edy poydźiemy do oręża. śmiele : 
Ták, czy to przez ślub , czyli tef przez: bronie, 
Ná kachdiącym (począć muśifę łonie. 
Nie ieffem ia w tey liczbie, y popiśtes 
Zebym mia? gónić przewagę w Páryšie z 
Albo w tym „ ktory magąc fię flác mężem, 
Zbronney [ie zony nie dobiť oręża UA 
U AID Yo 
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Y o mnie ; lubo zmilczę tego ninie, 
Tre RYMAJ> że bierwey Akoncyuf zginie : 
Że śmierć woli , á nižli żę káre, 
Zebyś przys: zgola zmienić miala wiarę, 
Nie rodźić Gi fie było ták madobną, 
Mogióbyś była fobie żyć. 6 ofóbną s 5 
Ale twarz twoid, y uroda gladka; 
Smiálosti moiey gościńca mie záika. 
Ty fama, oraz twe Jprówuią. oczy, 
Ze fig do čiebie mtodź co żywo tłoczy: 
de, ktore gwiazdy niebiejkie przechodzą, 
Y śmiatość we mnie, J zapaly rodzą. 
W:ofj, ktore [ie rownóią z burp rf LyNEMs 
Kark z úlábaltrem, a wd ngi z rubinem s 
Y ręce, ktorych f fvia moiń czeka, 
Te mabig [erce, te Giągrą człowieka. ' 
Nuž wdźięk, y pofżać dyfkretnie wfiydliwa, 
Czoło, ińgodź, brew, y cera żywa, 
Y nogi s ktore mowiąc bez óbydy, 
Ledwie u morfkiey podobne Tetydy. 
Offátek, „gdybym flufśnie obaczytf), © 
“Mogt chwalić z byť bym daleko Sczęśliwky: 
Ale Sudy) zeby mfyfiko dźiło 
Romme do tńkiey urody nie było. 
Wiee 
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W;gc nie miey tego moid Panno dźiwem, 
Ze uwiedziony wdziękiem urodźiwem; 
Przez może kunfty, fortele, y zdrady, 
- Cbćiażene'mieć: gtofu twoiego: zakłady. 
Będźiefśli moig 3 iák tufe, kochánky, 
Y przyidźie ći fię ogtofić porwanką : 
Niechayże tych zdrad; [kora cię dofidnę, 
Tá [am autorem; y przyczyną ffónę, 
Niechay [ie ná mnie wfyfika wma zwali, 
Byle mię z tobą Bogowie związali s 
Bo wažymfšy fię ná kryminał taki; 
Gzemu mię pożkać zyjk ma leddiaki è 
Zá Telámonený Hezyoná idźie; | 
Achilles áfekt zna po Bryzeidźie, 
Y tá zá fwoim zwyliężcą, y owa. 
Pofpiefa z chečia s mie mowiący fłowd, 
Skarž, Tay, y beßtay zako cheek ná obie; 
Wigkfego gniewu ztad wzbudzdiąc w fobie s 
Ia nic mie będę dbať ná zagniewóną, 
WWzigm/ky tie s grobie, że będźiejć kochaną. 
la, ktoryć dáte do gniewu przyczynę: 
Znikczę te w fercu twoim miefúnine, 
Iże fie zmiękczyk, w tym tie nie omyle, 
Tylko [tg błagać day ná krotką chwilę. 
i Niech 
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Niech mi fig godi w moich tez widoku, 
Ná twoim ftdnąć pľáczacemu oku s 
Y žeby fig moy lepiey żal mogł wydát, 
Przy rzemným płaczu, iókie fomo przydać. 
Albo, záko więc fužebníce czynią, 
Boiąc fig kary, kiedy co zówimią s - 
Zebyš czym prędzey była ubľagána , 
Ręce pod twoie uniżyć kolana. < 
Coz ? czyli dotąd nie znafš fwego prawa? (mwa: 
Ktoć krzym s każ wotać s niech przed tobą fia- 
Czemu mię gniew twoy odległego ráni 2 
Dawnoś mi mogła kazać przvisť , iak Páni. 
Chociafbyś moies ná głowie ze [kory,. 
„Go do iednęgo wyrwała kędźiory : 
Choćbyś, żeśli cię pomiftá tie fka żarzy, 
Obraz pdzurem mey fkrwamwiia twarzy: 
Wiko wyćierbię, wfyfłko.zniaję obętnies 
Tylko fię boig , byś niepámietnie. s 
Mfczac fie nádemna , y zádátac męki, 
Nie obrážiťá imey pießczoney ręki. 
Bądź tey pewnośći o mnie, y otuchy, 
Ze mię mie trzeba, w káydány, w tóncuchy, 
Ani wogniwó, áni kowóć w hárty, 
Milość mię jama dotrzyma bez warty: > 
> Ze- 
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A kiedy [ie inž z moiey grádobiti, 
Gniew, y złość twoiń, zák zechce náfyti, 
Šúmá to rzeknief, odpoczam fy trocha: 
O zak ten wiernie , 1ák cierpliwie kocha ! 
Samá to przyznafš, iák fkoro obaczyf , 
Że wftyfiko zniofe, choć ze mną dźiwóczyf, 
Y rzeknief : ktory ták mi dobrze fłuży, 
Niechže mi iekcze ufługuie dingy. 
Teraz mię winif, y me przytosmnego, 
Y z tey przyczyny dość miekczęśliwego, 
Ze choć rzecz moid, ńrcyfprawiedliwa 5 
Ginie ; bo przy niey mikt fię nie ozyma. 
Ale niechay ia schoćia w flukucy (prawie, 
Od čiebie krzywdę cierpię, y bezprawie : 
Miey fwoię do mnie po tyle kroć razy , 
Nie wiem iakową niechęć, y urázy : 
Dyánná iedudk nie podlega temu ; 
Wyrokowi (re nie oprzefš Bofkiemu: 
A gdy twoy upor dla mnie nic nie CZYNI 
Niechże przynamniey zyśći ślub Bogini. 
Byłń obecna ;yumważdńć ięłń, — 
Gdyć fig zdradzona wfłydem zápľoneľa ; 
Y głós twoj w ćichym mymowiony fłuchu, 
W pamiętnym pewnie záchomátá uchu. ` 
Rr Nie- 
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Nizchay fie moie prognofżyki myig, 
Jeśli za kfšýma kto obráži tyľa s 
Suromwjsey mie maf : czego ia mie ŻYCZĘ, 
Nád nig s y nigdy gniewliwey nie liczę. 
Nie w/kora pewnie; kto iey przeciwnikiem. 
Ona náflamfy Kaledońjkim dźikiem, 
Meleńgrowe póńftwo tik zbirzyża, 
Ze (jaa [wego mťafia mat fhalitá. 
Alet y fwoim nieśczefinym przypadkiem, 
Akicon będzie mie omylnym świadkiem : 
liko, ktorymi tyle nakczwat Źźwierza, 
Sam fię fiat fvoim Moloffom obierza. 
Iako po fynách, y po corkách tylu, 
Stanętń głazem mátká ná Sypilú s 
Y dotąd iekcze m Migdośfkicy krainie, 
Rzewnemi tzami w kfktati firumienia płynie. 
Nie myślęć więcey cudzych ruin Wznawiać, 
Cydyppo s ánit prawdy chcę wymawidć, 
Zebym [ie nie zdať s lubo mię to boli : 
Napominóć cię mey potrzebie gwoli. 
Tednókże powiem ; y ufay mi, že tá 
Ná zdrowiu twoim ztad bywa muteża 3 
Ktora naybárdžiey twey urodźie Skodát: — 7 
Ze mężć mie maf, choć i czás przychodźi. 
` Znay' 
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Zmay ztąd Boginią nád fobą przytomną s 
Chce čie mieć zdrową , lecz nie widrołomną : 
Spełiy iey śluby, á pomyśli, coby 
Wybawita Cie pretko z tey choroby. 

Zial ile rázy myśli byd miewierna, 

T ylekroć fľábosť trapi tie niezmierna, 
Fwolnić z grzechu życzy twą ofebę, 
Dotykdiąc Cię co raz przez miedobę. 

Profe te, mtechtiey ták dźielney, y flat 
Bogini, tuku doznawać, y firzafy, 

Raczey ią przeproś 3 niechcący fig wzdragać, 
Iefcze fię oná tobie, da ubłagać. 

Profę niech czlonkow twych > co idk pieštidľá ; 
Przez fwoie frobrá nie pfnie trzęśidła : 
Niechay, ktorej ia z dufe fobie życzę, 
Ták urodźiwą twarz twą odžiedžicze.. 

Niech cerze, miech nic mie przykrzy [ie dtu, 
Co gwoli memu zrodzone upałi: : 

__Niech nie blednicią závody, w kftat chufêys 
Dla niefłownośći, y tivotey ro/puj2y- w 

Nzech fie to moim nieprzyżaznym dzieże, 

Y ieželi kto truie me nádžicie, 
Albot odradza ; niechay w tey żałobie 
- Będźie , ktorą ia cierpię w twey chorobie. 
ra Rowno 
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Rorvno fig dręczę z lubo čie fivátáia, 
Lubo do chorey przyfiepu nie dáig: 
Co mię zás trapi, lub co bárdžiey tyka, 
NÁ wyrażcnie nie mam fo iężyka. 
Ze tyboleief, ia fie Gięftko fufes 
Bom twoie żyćie wźiął ná moię dufe, 
Y mniemam, že to zá moig obluda, 
Tefleś tak nedzug, mizerng, y chudą. 
Niech fię obála Dyánny przeklefoivá 
NÁ mnie, zá twoie te krzywoprzyfieftivá, 
Ażebym ia [am gwoli twey niemiárze, 
Podpadať zá (ie (prówiedliwey karze. 
Chcąc iednak wiedźieć, czym fię ip domu bawi, 
. Ná czym godziny, y momenty tramifs 
Gzgf?o támiedy, choć gdźie indžiéy godzę, 
V; mysinie J tám y [am frę przechodzię. 
Gzęfło nie mogąc obaczyć fie z użkiem, 
Dążę zá dziewką, álbo czeladuikiem, 
Pyóiąc s żeslić áľbo co potrówy , 
Albo fèn pomogť do zdrowia poprawy. 
Ab nędzny ! že ta nád tákim tózdrzem, 
Niegodźienem bydź pod ten czás lekarzem : 
Ze śieść ná ťofšku nie podobna, chory, 
Ni puifów mócóć, z innemi Doktory. 
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Y po drugi raz mizernym [ie kľúde, 
Ze kiedykolwiek od ciebie odiáde, 
Kogobym niechćiat widźieć przy twym boku, 
Teu fnadź nie figpi od čiebie y kroku. 
On fię dotyka rąk twoich, y siedzi 
Przy chorey s y co šliná niesie, bredži : 
Obkmierzty Bogom s bo go nienawidzą; 
Ale zdrowno ze mną nim fie brzydzą. 
On ná krawędzi śiadfy móteraca, 
Gdyć w ręku pulfów oftabidłych mócas 
Y rámionámi, y śuiegową folią -= 
Delektuie fig zá ta okázya. 
Ktoż wie ? żeżeli m dále konipiementy, 
Przez fłodkie twych uf? nie ma fię mordenty, 
Y nie pozwala więcey fobie ; a tá 
Wigkjka nád iego ufługę, zapłata. 
Lecz zkąd przewaga urofłać ták žymá, 
Ze fię do mego ważyć wrywóć źniwó? 
Goc tę fkazúta drogę zú ochotá, 0 
Ažebyś cudze smiať rozparóć motá ? 
Moy to zefź obraz, moie to f wdrgi, 
Že ie cńluief ; Supne ná tie fkargi : 
Precz, precz od moiey s w kościele Dydnny, 
Poprzyfiężoney, umkkiy ręce Panny. 
Rr Zdey 
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Zdeym niewdźięczniku > te firáfydľa twoie: 
Co fię go tykaf sief to čiáťo moie: s AABE 
Tesli to potym uczynię ; pewnikiem, | 
Nie będzief gáchem, lecz cudzotożnikiem. 
Z wolnych coć iekcze widry nie przyrzekty ; 
Obieray fobie dźiewkę gáchu wściekły 5 
Bo tá., dą ktorey chetká ĉie pobudza, 
Ma Pónń ; y fwa nie teft , dle cudza. 
Nie więrzy(li mi , to chčiey zdyrzeć w księgę, 
A tám obaczyf, y ślub, y przyfięgę : 
Zebyś zaś nie rzekł s iż to rzecz ief fkryia, 
Niechayże oná famá konirákt czyta. 
Výšap, mowię ĉi, ufłzp od dźiewice, AŃ 
Y z poślubioncy wynidź precz tożnice, 
Co tu mafš robić è podź precz ; bo to łoże 
Tuż ma, kto ná mim rozgośćić [ie może. 
Bo ieśli tobie, żiko maiemam, pono 
Drugi ślub ludzkim fłowem przyrzeczono: 
Rožna przy (poluym obietnica trudźie, 
nie ią Bogini znáczy ; tobie ludźie. 
Nad to ; maie famá šlubomáťá oná, 
Tobie ig Očiec chce dać, niźli [kona : 
Prawda ; że on tefl piermfšy przy iey mýťydžie » 
Lecz ona blizka ; kędy o mię idžie. 
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Przyrzekť iey Očiec z kim innym wefeles 
Ale oná mnie przyfięgia m Kośćiele : 
On fię oświadczył ióko wfyfty czynią, 
Przed ludźmi ; úle oná przed Boginią. 
Tego wfłyd w fivotm nie fidwić fię fłowie z 
„A tamtey zaś żefł wiórolom(iwo w głowie : 
Niewiem ktora tu wiekfša boiaźń s czy tá, 
Co Oycú £ czyli co Gydyppe chwyta? 
W oftútku, obu chćiey niebcfpieczeńfiwa 
Zmieść, y uważyć : z przyfiego małżeńfiwa 
Pótrzay ná fkuiki; iam, sák ma bydź, zdrowy, 
A oncy nie máfš w chorobie polowy. 
Lecz y my rożnym fercems y zawodem, 
V gdniamy fię zá tak pięknym płodem, 
Ami nadźieiń rowna między námi, 
Ami fie w žalu zgodzić možem fami. 
Ty o nie prośik, przez befpieczne fowká, 
Mnie zás mad famę śmierć, ćięz(ka odmowka, 
Y ia inž dawno to kocham s 0 co ty 
Dopiero myślif ftroit five zaloty. 
Kiedybyś w prawdźie, y w famey fľafšnosti, ___ 
Albo korzyfłóć chćiać w fprawiedliwośći ; 
Nie powinicnbyś, gdźie inž wkroczył drugi, 
Ná iego pierm/e móćierać zafíngi. 


Ale 
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Ale żeś glupi, y plochy, y dumny, 
` ` Dia tegos w (prawie fwoiey bezrozumny : 
Bo czemuż» gdy fie wymawia choroby 
Dámá: ia o niç polieram [ie z tobą è 
Gách twoy Cydyppo, nie zdrowiać przydawa, 
Dla ktorego ty łamief Bofkie prawa : 
Tego, ieśli chce pożeduść [ie z Bogi, 
Nie każ w domowe nigdy mpufczá progi. 
Dla iego załot , oraz dla przybyčia, 
~ W siebefpieczeńfiwo podásef [ie żyćia s >. 
Ktorey fłabośći iako ief autorem, Fa 
Ták niechay pierwey fam upddaie morem. 
Jeżeli go zaś odráži od fiebie, 
A Dydud fię dowie 0 tym w niebie; 
Wierz mi , y ná tom zapifać [ie gotow, 
Ze zdromfša bedžief bez iego zalotow. 
Ale y mnie czas fzestnvfš popłynie, 
Nie boy fię Pdnno „ zdrowie či nie zginie ; 
Byleš miádome ślubow twych oltarze, 
V błagóć chóiata przez turybularze. 
Nie ták pótrzdią ná zabite woły, 
Niewinne Zbory, y święte Kościoły s 
Iiko ná wiórę s ktorą do oftátká, 
Spełnić im trzebá , chotia[š y bez smiádká. 
Drugics 
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Drugie , żeby być mogły tylko zdrowe, 
Ogień, y Cierpią naczynia falowe: 
Innym, gdy [ie źle ná zdrowiu pomodži, 
Cierpkie lekdrfiwo gorzki trunek [ľodži. 
Potym tu mpyfikim nic, tylko chóiey fowo (wo, 
Trzymóńć ; upewniam , že diś wfłaniek zdro- 
A te zľožym/fy Bogom z fiebie kare, 
Y mnie, y Siebie záchomay, pwidrę. 
Przyfikych wyfiępkow ; luboć teraz [kodzą : 
Niewiddomośćią winy [re ogrodzą > 
Żeś zdpomniółi, możef mowić śmiele, 
Slubom czytánych ná iabiku w kościele. 
Teraz y moim miernym przypomnieniem, 
Ná zdromiu oraz iękkim zápádnieniem, 
Znaj fwą.niedolą s ć'tlekroć Bogó 
Zdrádžiť chcefš ; zám/že mfrá čie tyka froga. 
W oftátku choćbyś y tey fie fčbronifú s 
* Ieżeli bedžiefz kiedy pľod rodźiła, ET A 
Dyánny zechcefz nieomylnie mzymát, 
Ażebyć chíiáťá m połogu przybymác. 
Vfyfzy oná, y wpomniaw(zy modis 
Spyra : ktore čie Śluby, z fedtku zbodźy » 
Potym : czemuś fig m iey wierze potknęta, 
Y z ktoregoś plod matzonkć poczętń, 
S's Przy- 
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Przyrzeczefź tey ślub, przyśiężefz poprawę £ 
Ni dać iuż widry; bo wie twoię (prawę, 
Wie iókim fal(zem unie(z [ie zdgradzóć, 
Iiko y Bogi, y Boginie zdradzać. 

lać o fię nie dbam ; uż o. moie rzeczy, 
Bardźiey mię twoia choroba kóleczy s“ 
Bárdžicy, że dotąd. (dyę tme niezdromie, 
To mi ief ; niźli ślub matżeńjki w głowie, 

Czemu. przez ten czás inž odźólowdney 
Corki rodźice. lituią kocbdney è | 
Czemu, kiedy fię trapią tak niezmiernie, 
Przyczyny chorob nie pomiefš im wiernie? 

Dla czego profe nie máig iey wiedzieć £ 
Matce wfyfskiego, czem niechcefi powiedzieć ? 
Wierz mi Cydyppo, že twoie uczynki, 
Do wfłydn žadncy nie máig przyczynki, 

` Powiedz iey mfyfiko, y wediug porządku, 

Jákom tie m Zborze zdyrzał ná początku : 
Kiedy twa reká faydaczney Bogini, 
Wiktymy pali, y.ofidry, czyni. 

Jákos ieśliś to we mnie uważała : 

Skoro čie moiú powieką doyrzała, 
„ Ták fig twey oko urody chnyyćiło 
Zeiókby me mnie pamięći nie bylos ` 
LY gdym 
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Y gdym fie ná tie zápätromať w dźiwie, 
Znák, żem tie zaraz zákochať prawdźiwie s 
Płacz, ktory moig przyodžiemať poffać, 
Spadł; y nie mogt fie ná rámionách zoftáť. 
Potym niewiem zkąd, iákby ná zaloty, 
Frukt fie do moich rąk przytoczył złoty, 
Ná ktorym fłowa mie byty obferne, 
Ale ważące, y dafýť mifżerne. | 
Tych dźmięk gdy do twey reki fię doftánie s 
Ześ ie czytáľú w Zborze przy Dydńie, 
Vwiązótaś fię y ślubem, y tęgą 
W oczách Bogini midrgs y przysięgą. 
Ažebyš iednák lepiey pámietáťá, 
Táki był feus flom, ktoreš ty czytała s 
ležeľ: dotąd z refiexyey wyidą, 
-~ Pomyślże o tym , żel ná pómięć przytdą, 
Wiem, rzekuieć maika : idź do ślubu rączą, 
Niechay čie z mężem dobre mrożki łączą s 
Komuś przyfięgłć, zá owocu wžietiem, 
Ten ťi niech mężem, 6 mnie bedžie źięliem : 
Ktożkolwiek nim żefł ; zá Dyány zdaniem 
Tuż go podobam, iuż przefławam ná niem : 
Ták & fię, ręczę, mátká twoiń flawi, 
Ieśli fig tylko prawą matką ziúmi, 
j fsa Kiedy 
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„ Kiedy čie żednók:0 to pytóć będźie: 
Ktom ief z álbolim ná iókim urzędźie ? 
Także sey powiedz sá bedžie to silá : 
Ze mi lige tę Bogini. zrzadžiťá. 

Przybrana niegdy w dźiewki urodźiwe, 

Y w Kowycyśfkie Nimfy dofyć żywe, . 
Infuta Cea; ktorey ludue śioło, 
Aegieyfkie morze. oblewa ná koto: 

TÁ mi dźiedzictwem , tá mi ief? oyczyzng, 
Z niey fig przodkowie moż nie wyślizną : 
Zechcefśli imion, y dólkey rodžiny? 

Nie z lichey pewnie pofediem drużytcy,. 

Ná doftátki mię, y na zbiory fadie : 

Nie nágánione [ay obyczdie : 
Ale naywiękką to być može probą ; 
Ze mię umodži kochánie zá tobą. 

Ghotiafóbyš byla nie przystesťá ; toby 
Nád mię, infey byś mie miáťá ofobys' 
Lecz y ia mimo zeznáne obligi, 

Infey bym mechtiat do malżeńjkiey ligi, 

To mi do Ciebie, we śnie pokazána. 
Sdydaczna pifać kazáťá Dyáná: 

To, miłość, ktora miewa wzrok otwórty, 
Wylać ródźił ná sábľko, ná kárty. 5 
ier- 
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Piermfey z nich, inž mi dokuczyły groty, 
Bom niemi wfyfiek až do fercá fktoty: - 
Drugiey ; zá fłowa, y umyť niefáty : 
Strzeż fie, áby tie nie dotknęły firzaty, 
Pojpoťu náfe ief złączone žyčie s 
Więc mnie, y siebie obroń przyzwotćie ; 
Czemu zá táka cięftkoślią, y męką, 
ledną obudwu nie podźwignief ręką è 
A gdy fczęśliwie związek fig naf nada, 
Ze go poprawi wefelna gromada, 
Ze z porzezánych ofiar, y miktymy, 
Okurzą Delos wdźięczne Bogom dymy. 
Ná ten czás będźiem, pátrzárac nąń okiem; 
Ciefiyć fig idbika złotego widokiem, 
Ná ktorym w cyrkuł, wyrznięte litery, 
Te, dlbo tákie ziówią chárakiery : 
Tego owocu świadczy okrągłośćią, 
Ze ugonioną iefiy fig miłością 
Cuny Akoncyuf, že co ná nim było 
Wyrzuięto z pifmá ; wfyfiko fie zpíťľo. 
Dľužfša legenda, áby mdiego idly l 
Powieki oraz tmey nie turbomáťú ; 


Vmyślnie fkracam 3 y w te kończę fłoma : 


Bądź mi Cydyppo przyiózna, y zdrowa. 
$3 
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Džievicá: y zzacnośći rodu, y z gľádkosči 
urody chwalebna ; od Akoncyufzá mło- 
džieňcá zakochana ; gdy mu wltret czyni- 
ła, że iey śni urodzeniem, áni fortuną 
nie będąc rowny , nie mogłby iey byť zá 
żonę poiąć; fztuką ią podfzedł, y w Delos; 
gdźie iákimkolwiek Ípoľobem ślub uczy- 
niony, muśiał fię zyśćić, bo ináczey śmier- 
čia był zemfzczony: iábtko do iey nog zło- 
te rzucił , takiemi zápifane wierfzámi : 

- świadczę, w iey świętym, Dydną, Kościele, | 
że z tobą żyć chcę, z tobą mieć wefele. To 
tedy iábľko owa niewiádoma podniożlzy > 
gdy wyrznięte przeczytátá Nowá ; wiarę 
fwoie Akoncyułzowi przez. nieoltrożność 
rzyśięgła : Ztad ile rázy zá kogo innego 
chćiśła bydź poślubioną ; tylekroć- w ćię- 
fzką západáľá chorobę, zá fprówą, rozgnie- 
wáney Dyány > láko Akoncyulz udawał, 
dopulzczoną. Aż gdy fig od niey wfzyfłkic- , 
o dowiedźieli rodźice w chorobie ; bolac 
fig birdźiey Bogini fobie nárážié s muśieli 


ią Akoncyufzowi poślubić. — . ley 
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Jey refpons do Akoncyufza. 
L” iwoy, [koro mię zę s inž nie głofem, 
Alem go myślą czytała pod nofem, | 
Boiąc fie, žeby przez fakrament frogis 
Znowum ná iákie mie przyfręgła Bogi. 
T tufe, žeby przez twoie zarázy, 
Gbóiatbyś mię byť zwieść, y po drugie rázy š 
Gdybym ći; ták fam znafš, przez zdradę one : 
Przyobiecána mie byťú zá šone. 
Nie chóiółim nawet z mego ofiukánia, 
Czytać twoiego lifiu, y pifania: 
Lecz gdybym či [re flámiťá uporem: 
Snadžby [ie Febe uwiodta rdnkorem. 
Choć wfyfiko czynię, choć Boginią chwalęy 
Choć zey kadźdła, choć ofiary pólęs 
lednókże widzę oczywifie znamię, 
“Ze ief Táfkámfa ná ię , niźli ná mie. 
Y  idko fobie życzyć w fivym przewrolie, 
Ták [ie mści fiunfnies yuymuie o tie: 
Zóledwie kiedy w fwymták zndmienicie, 
Ona korzyfláť mogiń Hyppoličie. , 
„ale sák fama kocha flan dźiewiczy s 
Lepieyby zdrowiu fivoiey frużebnicy 
Przyfłało zprzyiáť s ktore ték mi kloti, 
Ze ie podobno, nie zddługo fkroći, Albo- 


x 
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Albowiem, oboliaf trudniey o przyczynę, 
Prętką mi groźi fłabość tá ruinę: 
Choć mię rátnig y máśći, y leki, 

Nie ważą áni źiołń , ni apteki. 


` Więc, co rozumiefš ; kiedy mię niebogę, 


Nicnie w/pomaga : iáko tef ia mogę 
Dać (ży refbons s co ná tokćiu ledwie 
Gefprzeć fie zdołam, minute , lub ze dwie. 
Tu [ie obawiam, áby náfe waby | 
_ Nikomu żówae mie byty , krom baby s 


Y żeby tego, co trákiniem fami, 


sr 


Nie dowiedział fie czwarty między námi. 
Przed memi drźwidmi Ochnifrzyni fiada : 
A gdy iey o mnie pytáig s pomiáda: 
Ziebym lift mogtá fkończyć; com poczęła, 
Zem w meyflábošti dopiero za/neľá. 
Więc gdy naylepka przyczyna fekretu 
Przemija. s tuż ieft wfłęp:do kábineiu : 
Ze po przeliągtym fiwoim ntefknieniu, 
Wiedzg zapewnie o mym ocucenin. 
Przychodzą w pompie, powadze, y froin s 
Ktorych nie puścić trudno do pokoin : ` 
Oná przez fwoie zwykłe (pofobnośći, 
Dóje znát, żebym przyimowńłń gości, gi 
á 
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Ták, iáko pifę, porywam fig z krzcfiá, 

Nie dokoňtzymfšy , ná com [ie zánie la s 

Y żeby moich pifm nie pofirzeżono, 

W kiefeń ie, albo ukrywam gdzie m lono. 
Aż gdy po owey odeydą wizydie, 

Znowu do lifłu przerivánepo fkrylie, 

Zámieram pokoy s y kończąc go, Siedzę: 

Vważże, 16k fię ża dla ćżebie biedzę. 
A tyś podobno s że ćiprawdę rzekę: —— 

Nie godien, co fig gwoli tobie piekę A 

Y lepfšam ná čie „ niżeli fię godzi, 

Y níž mi twoiń zafługa náderoúži. 
Tylekroć rázy mó zdrowia západam, 

Zem niebefpieczna , že fobą nie wťadam `s 

Nie dla czego [ie Febe ze mng waśni, | 

Talko dla twoich wymyfłów , y básni. 
Takes mi to zapľáte nógalń, © 

Kiedyś zbytecznie głódkość we mnie. chwali? 

żebym fobie ztąd záfikodžiť miata, 

Zem fie ták oczom twoim podobáťá £ 
Gdybym ći była widziala fię brzydką s 

Gobym życzyła z chetia pewnie mfytka : 

Zadnychby lekarftw obwinione CIALO 3 

Ták teraz mufi : nie potrzebowało, | 

TĘ la 
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Ia dla pochwały wáfsey mufe kmekát, 
Y gwoli cudzey chętce mie raz fłękać : 
Wiafire mię dobro, y przymioty ranią s 
Czy fłylnaż boleć ziąd , že mię nie ganig? 
Gdy dni ty cheek fivych zamodom przeftáť, 
Ani tef drugi pozwala [te befktóć: 
On twym przefikadza intencyom , á ty 
Gdžie možefš mzáiem. ięgo riviefš traktaty. 
la między wami, chwieię fie m ktfalt łodzi, 
Ktora, tám y Jam; rzucáia powodzi ; 
Y choć ią popchnie Boreas ná głębię, 
Przećiwne fale, iako chcą, ią guębią. 


` Nád to s gdy [am czás przychodźi y pora, 


Zá imąż pokwdpić fię dla [ukcefforá : 1 
Ogień przykrzenfš nád ognie, nád miecze, 
` Serce, y członki m/(fłkie we muie piecze, 
Námet okrutna we drzwi Perfefona [e 
Kotńce „ żebym była poślubiona s 
Ze teżeli chce uyść niebe[pieczenftivá 
Zdrowia : [piefšyľám prętko do małżenfawa 
Wyd mię inž tego 3 y boig fię „ luba * 
W miwczynem fig ták nie poiknelá grubo, 
Zebym przez moy grzech, yiaką przywdrę, 
Bofką zaćiągnąć miala ná fig karę: 
| ledcn 
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Teden powieda, że to tef? trefunkien, 
Zem fig uwiodtó złotym podarnnkiem : 
Drugi ; że co fie kunfiiem, j fivytvola 
Džicie ; mąż tóki nie 16 z Bofką wolą, 
Lubo fig tow mym baczeniu Mię znieśći s 
O tobie iednák głofy [3 > y wieśći, 
Ześ mię przez iakieś obłudy; y mary 
Zwiodł, y omanuć rzmcorzymi dary, 
Przyczyna táyna s moiń mdłość ná iówie, 
Wy ná fie; o mnie nóffępuiąc Zivámie, 
Toczyćie walki, żyć mie myslac tacho: 
Wam nic, á ná mnie m(yfeko [hada ticho. 
Teraz, przyznam (ie s niech dłużcy nie tátem y 
Zyczę ; uwiedź mię zwyklym obyczdiem: 
Bo ieśliś mi ták, z zakochania Gięfski; 
Iakicyże z gniewu [podžiemáč fe kięjka ? 
Szkodžiš ; chotiafš mię miťoslia podeydzief s 
Toť z nieprzyiáznym dobrze [ie obeydzićj ? 
Więc profe, chliey mię ożywić, y zlubić - 
Ták , ážebyš mię mogł czym prędzej zgubić. 
Bo, álbo nie dbaf ná może fiekánia, 
O poślubioney nie miásac fláránia, 
Gdy ią takową farawić chceš zarazą, 
Niewiuną w zborze Dyanny obrózą : 
úhor Albo 


——— O 
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Albo. ieśli ia uprofše Boginiey, 
Ze okrom twoich ślubow będę przy niey,. 
To zá mic móiąc mwzniecone niefiiafki, 
Bez twoiey pewnie obeydę fię Táfki. 
Więc obierz, co chce : niechcefšlí Dyány 
Błagać ; toś y mnie ief nie ubłagamy, 
Nie możef ? to rzecz licna, y pojęta, 
Ze inž bynaymnrey ná čie nie pamięta. 
Bodaybym bylá; miatli mię zwieść kiedy, 
Y w utrapienia wprowadzić, y biedy : 
Nád Aegeyfkiemi z twoich przyczy wielu. 
Morzdmi, okiem nie zdyrzała Delu s 
Niżeli, co mię dość przez trudne morze, 
Tu (prowddźiwfy,złożono w klaftorze: 
Zegnóiąc bowiem náfšych domownikow, 
Dofyciefimy złych mieli prognoftykom. 
Tákom ia fmutną z nyych pokoiow nogę 
Niechcący wiektó m tę mieśczefaą drogę: 
Ná malowane, ik z niechęcią; baty 
Przenofšomo mię zánemi dppóraty. 
Po dwdkroć fig wiatr nie przyiemny w/paczał, 
Y żagle názad po dwókroć obracať: 
Ale, ab! ná co klamam? nie przyiemnys. 
Owfcm ťi to był zgodny, y foremny, 
A Zgo- 
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Zgodny, y nádeť przyidzny, y zręczny, 
Co do oyczyzny zówracat mię wdźięczńy: 
Am tey s: co mi [ie mialo faé niebodze, 
Czając s przefikadzať niekczęśliwey droďze, 
Y bodayby byť moim żaglom fprzeczny, 
Odbijdiąc ie ná fivoy odwrot wfłeczny s 
Alet na wietrzne [káržyé [ie lekkości, - 
„Mniey ief? rozumney przymärá bácznosti, 
Zacnoślią mieyftá nięta y fławą, 
Z chęćią do Delu obroitam nawą s 
Luboć mi. iókoś posuporney wodźie, 
Nie rzeźwo płynąć widźińły fie todźie s: 
Ná ktorem częfło gniewata fie famá; 
Łaiąc , gdźie tylko trzymálú nas tama, 
Tze fiad móto ; choćiaf widtr przynagli,. 
Rofpinano mu płóchet., ólbo żagli. 
Więc iużem była przcfťá Mykonotę, 
Tag pominęta Lenon , y Androne z 
Ze dó ktoreyiem z prágnieniem dążydź, 
W oczách [ie moich Delos. rozświećić,. 
A uyrzamfšy ią „rzekłam , choć z daleka :: 
Geyl ta wyfpá odemnie nčieká s 
Czy gdy mie rychło nájá fłotta fie; 
Ouń umyślnie przed námi fiękryję è 
113 Zówi- 
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Zámvinetifmy na ten czás do ladu, 
Gdy ze wfyfikiego świat obbiegszy padu, 
Ná odpoczynek gwoli Gienmey mocy , 
Febus wyprzągat konie z fivey káravy, 
Až gdy ie znowu, niżeli zdświta, 
Do fwego wozu z tak, y z pafy chwyta, 
Mićcierzyńfkie mię doleiódy gło(y, 
Zebym m pierścienie utrefiľá mto/y. 
Oná mi w perły ręce ufirostú, 
Oná warkocze złotem ozdobilú s 
Orná wyborne przywdźiała mi froże 
Ná grzbiet , y mánell przymiazáčá dwoie. 
Záczym mwyfedfy z okrętu ná żiemię 3 
Bogom; ktorych czći w wyjpie támto plemięs - 
Ze (ie inž więcey ná wichry nie żalem : 
Wino ležemy, U kadźzdła palem. 
A kiedy Kiplan ná ofidrę finága 
Byki, ktorych krwią, Bogi mótka błaga ; 
Na zgotowane rzucdiąc ognijko, 
Wnetrznosti, albo fame kóldunifko 3 
Mnie ochmifłrzyni z intencyi pobożnych, 
Tam y fam wodzi po budynkách rożnych 3 
Ze oglądńiąc źiemię one świętą, 


V fedžie 14 flopp depcemy; y piętą. 


Acontio, 343 

Y raz fig z nią m(pot,  przyšionkách przechodzę, - 
Drugi raz dáry krolemfkie nádchodze : 

Ná ktorym maey/cy patrząc nie bez dimu, — 

Zkąd ten zadala kray tákiemu żnimu è 
Widze oťiarze złożone mifiernie, 

Y gdźie Ľátoná boleiąc niezmiernie, 

© przesládomániu lunony, y gniewie, 

Dyánne z Febem zrodžiťá przy drzewie, 

Zgolá oglądam mfyfiko, co tám było ; 

Choćci ta t/pomażeć gniewno, y mie milo i 
Tákże mieć mogłó Delos položenie, 
Zbiory, doftátki, śluby; zgromadzenie, 

Suadź, kiedy fig tym oka me záprzaťa s 
Ná munie Akonty poglądateś z katá, 

Y mota zdraz zdatóć fie profota 
Ľácna, y fktonna ná śluby, ná wota, 

„ Grewidowawfy rzecz naymnieyfką zgolá, 
Názad po ffopuiach idę do Kościoła; | 
Nádeň, moglo bydź mieyfce befpiecznieyfe ? 
Gdźie omamity zdrády mię nimieyfše? 

labtko do mych nog z tym [re pifinem toczy 3 
Ze Akotucyuf, z Cydyppo A zroczy : 

Ah! drže y terazs żebym nie przyśięgłń: „ 
Ná coż po ten frukt moid baba sigota? 
Oná 


344 Cydippe 
Quad go naprzod wzniofła z žiemie mśćiekta, 
Zdźiwiw/y, potym ; przeczytay to, rzektá : 
lam przeczytáťá, wielki Piforymie, 
Twe zdrády, z ktorych mnie [ie związek imie. 
Ná ofobliwą oženienia wzmiankę, 
Od wfłydu miáťám gębę iók rowniankę s 
A ktore były z roży, z mleka wprzody, 
Zárumieniťy purpura idgody ~ 77— 
Y oczy záraz fchylone ku źiemi, 
Już bydź mie mogły więcey befpiecznemi s 
Oczy do twega zawodu przychylne, 
A fwey:zdrayczynie Pdniey, mie omylne. 
Z czegož fię ieftyk zły, nie litościwy ? 
Co maf zá chwałę przez twoy küfr zdrádlnvyš 
Co y zá korzyść è ná fme rezoluty, 
Ze; zwiodł niewinną džiemké przez podrzutyć 
Pewnieś nie widźiał w mey Pdnieńjkiey dioni, 
Tarcze, pátašá, dźidy, álbo brom? 
Albo iáko fig wórmóturze [ivoi, 
Pentefjlea famita przy Troi? 
Nie uciefdyłeś  iák pod czás rozruchu 
Amazońfkiego 3 w złotym [ie ťáncuchu: 
Aniś odemnie zofłał tak zdobyty, 
láko niekiedy w boin z Hyppoľity, 


ď 


VÁ mych 
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Z mych fow , ktore mi pifma twoie daty, 
Gzem tryumfuiefš ták bardzo zuchwały ? 
O ták ztąd možeß mieć oftyme fumng, 
Zes podkedł zdradą džiemke miicy rozumna, 
lábľko Gydyppe s á takoweż fanty 
V wiodły ferce chyžey Atalanty è 
Czyli fekretnym twoim inierefém , 
Drugim chcefš y ty bydź Hippomenefm? 
Lecz. podobnoby z lepkem było moiems 
Gdyby čie ten byť Rożek w pędźie twoiem, 
O ktorym prówif, żeć [erce poddymat, 
Ze rad zapala : m twych płozmienińch trzymał. 
Przez zwykią wyyfikim dobrym mónierę, 
Nie zdráda było podchodźić mie miere : 
Naležáťo mię y profić, ypytóć, =~ ~ 
„Nie przez fortele w [kryte Siatki chwytać, 
Gzemuć fig tego mie zdáťo obidwić, vy ma 
Gdyś [ie miat do mnie w komplementy pławićć 
- Czemu; zkądbym Cię mieć życzyła fobie» | 
Nie odkryť, żeć ták mitość ferce zobie 2 
Dla czegoś wolał przymufić mię racze) s 9$ 
Niż prosba fktomić ? gdym mogťá imóczey, ` 
Kondycyi twoich fhfawfy podanie, 
Chetnie zezwolić, chętnie przyftić ná nie? 
Vu A coż 


34.6 Cydippe 
A coż (i teraz z pytam fię : pomoże 
Imię wezwane do przyjiegi Bože? ` 
Go wzrok ? ktory twych kunfśtow nie obaczyť , 
Y glas, obecną co Boginią świaczył. | 
Tym trybem idžie ludzka niedoľegú, 
Ze myśl y ferce, nie ięzyk przyfięga s 
Mnie, com ná iibiku przeczytała (pieni, 
O przyfiędze [ie ná ten czás y nie śni, 
„Myśl wyrzeczone utwierdza. więc flowd, 
Rádá, z rozfądkiem, tá ślubuie, zdrowa; 
A gdźie mie bylo mądrego baczenia,. 
W hoyftko fig w tedne lekkomyślność zmienia. 
Teslim ia twoią myślsta bydž żoną, 
Y bydź koniecznie chčiáťá poślubioną s 
Czemuż dánego wedlug obowiązku , 
Do maľženfkicgo nie bierze(ż mię związku ? 
Lecz, ieślić więcey s ktorem dość 1400100, > mzn 
Wyrzekić ; z uf? mych nie data, nád fľomo + 
To niemažace miey w naprodžie fłowd, 
A ia miech będę wolna białagłowa: 
Bom nie przyfięgła,.lecz nyrzanfšy pręgę 
Ná idbiku , y wierf móiący przysięgę s 
Przeczytólim go: á nim w tym /pofobics 
Przybierać mežú nie życzyła Jobic, 
| każ Zdradź 
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Zdradź tef ták drugie , żeślić fig nadadzą s 
Niech te nád nim iúbtká máig władzą : 
Gdy tego dopnieff ; možefš káždey cory, 
Wielkie osiągnąć dofłótki y zbiory. 
Spraw to, żeć WAYyfCy przyrzeką Krolomie, 
Vfapiť fwoich kroleftw po połowie : 
Y niechay wfyfżko, cokolwiek ief m śmiecie, 
Do twoich fig rąk, fukceflyą wpiecie s 
Zá więtego čie, wierz mi , uznam Páná, 
Tešli to zrobif ; niżeli Dyáná: 
Y ieśli twoie charaktery zdrádne, —. 
Ták w fkutkách fwoich będą wielowiadue. 
A lubom fig z tym prawdziwie ozwół, 
Y przyjaźń s idkoś chólat, mypomiedgiála : 
Lubom ná moie nieofirožne Wiiy, 
Nie dała fłuknych obietnic przyczyny s 
Przećięż (ie przyznam : że mię to ufúfy, 
Teili Dyánná ná mnie fie obrujšy š 
Y zerdźnicyfe ólbowiem ftńbośći 
W możey chorobie , z iey [A zawśźiętośći : 
Bo ile rázy, obcą, mię ślubem /poźć, 
Albo z kim innym w maťzenfivo ivyfiroiť, 
Krom liebie ; wnet gniew znam Bogini mstirvy 
Ze záraz w pierwfe wpadam recydymy. 
Vua Tuż 
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Tuż fig trosfte z zkąd mieć możef chluby : 
Kontrakty ze mną rofchwiaty,y śluby: - 

Tug Hymcneuf po trzy kroć z tožnice: —— 
Vciekat, pomniąc moie obietnice, 

Y ledwie ; gdy mi małość zwiera oczy : 
Wodkń mię czójem ferdeczna odmoczy 3- 
Albosedy sitä we mnie ofľabicie: 

Bulfam ocuči , álkiermes odlete. 

Częfło,iók czynig nowe obľubieúce,. 

Ná głowę ślubne inž przywdźiewam mwieúce s 
Ws pizmem zronie, y ná świetne gody, 
Przywlekam ubior ná kľtatí Párny mody : 

Ale gdy tylko przyfłąpię do progu, 

W/pomina zaraz z żem przyśięgła Bogu: 
Zkąd dzy, zkąd śmierći firdcb ná oczy idżie, 
Ze © 016) pompy. zofľamam przy mflydžie S 

Potym, sákoby odemnie zwiedźiony, 

Zrzuca mi z głowy wieńce, y korony s. 
Y co z trefienia kędźiory [re isnels. 
Očiera z woni , żeby nie pachneťy. 

Y wfłyd go s kiedy finucg fię ogolem : 
© ich [ie poyśrzodku pokazać wefolem s 
„Mnie zás z rumieńcć s co go miáťy fukmie, 
Ledwie wfłydiwa twarz fig nie rojpuktie. 

Gzťon- 
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Gztowki [ie w frebrze, táko w ogniu pieką, 

Ze co z nich tylko pulfj nie uciekąs 

A odźież takim ieß mi uprzykrzeniem, 

Ze iakoby mię przymäliť kamieniem, 
Rodźice widząć, co fię džicie ze mną, 

Gzęfło [ie rzewnie upľúcza nademng s 

Bo. midflo świdtla , ktorym lśni tożnicdy : 

Smiertelna w oczy uderza gromnicú, 
Zmituy fie! ám cbliey bydź ták niebáczna 

Nad choruiącą s Bogini faydáczna ! 

„Day mi s ktora tivoy brat Apollo fłynic : 

Pomoc, y folgę mizerney džiemezynie ! 
Boć nie przyfłoł ; gdy on lndźi leczy, 

Ktorych przypadek z chorobą z kdleczy : 

Ażebyi moię śmierć midta zá chwalę, 

Y ná to [moig bariowóta frzatę. lá 
Gdyś w przeźroczyfłey kąpdta [ie rzece, . 

Kto infšy žadzom [ivym wypuścił lece: 7 

Ta,żebyś przez mię nie miala niewczdft, 

Nigdym y zdyrzeć nie śmiała do dáfu : 
Nigdym, ile kroć modlitwa fig zdarza, 

Nie pominętć twojego oltarza 5 

Lecz z tylu Bogiń pierw/ą miewał [kťadke ; 

Twoię, y moig, zás šom cziia matkę. 

RS a Nie 
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Nie zgrzefyłim nic , nie winęóm przeklęfwa > 
Procz , żem czytdła zie krzywoprzyfięfima, 
Y o zdródliwym nic niewiedząc wniku, 
W miefczęśliwym go znalázťá wierfyku, 
Lecz s y ty fłyfkgc, ták boleię famá, — 
Jeżeli miłość w tobie tá nie kľama + 
Przyczyń [ie zá mną , pal ofidrę mnogąs 
Niech te , co fikodza , ręcę mi pomogą. > 
Czemu kiedy čie fľomá me przyfwoią, — A 
Febe [ie gniewa , żem dotąd nie twolą ?. 
Y czemu z żebym żyć nie mogła z tobą, 
Vmyšliiie mi tą przefškadza chorobą È 
TU By ško po żywey mozefš fobie tufšyť s 
Jeśli mię zaś śmierć z smiátá zechce rufyć : 
Mie żyćie, ktorym ledwie dufa władnie, 
A tobie mfšyfiká nadźieżć upádnie: 
Niechćiey profše čie naymnicy wierząć temu, 
Ażeby ; żoną znóczą mię ktoremu : 
Ten miał przez idką poufalką mowę» 
Ręce pod chorą podkładóć mi głowę : —— 
Siedźi on przy mnie, tle mu pozwolą, 
Ale fig żadną nie bawi fwywolą s 
Y pomni , že sák lilie, y rožes / 
Ták ma nie tknione bydź Pónieńfkie łoże. 
i Język 
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Jezyk moy tego pomiedžieť nie umie, | 
Go tef on myśli o mnie, y rozumie » 
Widząc, idk częfo, zá ferytą przyczyną; 
Lzy z moich oczu firumieniámi ping, 

A choćiajt mi [ie tási , lecz nie śmiele z 
Y rzadko go to potyka wejcle, o. 

Zeby miał fwoie w cółowónia gufły,. 
Lubo mię żoną, fwemi zowie ufły, 

Ale podobno mogi mię wyrozumieć ; | 
Bo mu [ie nie raz przychodźiło zdumieć | 
Nád tym „ co mię w tę chorobe przywodźi, 
lże fie na bok obracam s gdy wchodźi,- 

Nic z nim mie mowię , y zmyslimfy (panie, 
Nie odpowiedam ná żego pytánie : 

A ieżeli mię tyka przez zafłonę, 
Precz tego rękę odrzucam ná frone 11 

Ná vo on [káržy, y pa čichu wzdycha, 

Ze po dľoú moża od ľožká odpychas 
Y ná miewdźięczność choć nie záfíuguje z 
Vrózę przetie, y niefiwóki cznie. 

Kiedyby tobie s co [ie z tego tief | 
Co w moiey mowie, pifmem twoim grzefyk, 
Co čie tá rofko w związek wabi siflis 
Y com či moie odkrytá zamyfły ; 

Tak 
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Ták fie doftóło > fłufnieybyś byť godžien 
Gniewu moiego zá twoy chytry zbrodžien, 
Y (prówiedliwey niewdźięcznośći płatki, 
Zá rozfławione twoie ná mnie siatki. 
Wiec, że mi piej, żeby chore ćiólo, 
Przynaymniey (i fie námiedžiť doßáto ; 
Ná to maf refbons: że choć fig nie kwdpik, 
Y zdala iednák ferce moie trapi. => - 
Dźiwowólim fię ; gdy mi pomiedžianá : ` 
Akoncynfem, zkąd tie to názmano: 
Až rzeczy w famym dochodzę imieniu, 
Żeś ku cudzemu offry icf zginieniu. 
lecze zaprawdę ; mowiąc bež obłózu : 
Nie mogę wfkoróć od tikiego rázu, 
Ktory mię ná wfkroś przefył iáko flrzatá, 
Kiedym twe pifmó ná tóbtkm czyrátá. 
Niewiem po cobyć miał tu do muie przybyć s 
Procz , žebyť medze miłe mufiáty być, 
Moiego GIólń 5 y żebyś twey głowy, 
Dwuch zwyćięziw , widźiął wyndlazek nowy. 
Zchudľám ná twarzy, cera ze mnie zpádlá, 
Tákbym bezekriie byłó, tókem zbládlá ; 
Kráľa y kolor ; žel ozndymię: 0 tem : 
Taka, ióki byłna twym iśbiku sá Č 
e 
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Nie midáé teraz biaľosti zvymieúcem, : 
Choćby mi fiedźieć kazano z młodzieńcem $ 7— 
Ná kfštiziť #zarmnťn, gdy go z ziemie wytną 
Ták mi policzki z iagodómi kwitną, 
Albo iňkiepo [rebro iejż koloru, 
Co stá bánkietách fława dla požor.4, 
A z niego gdy [ie okázya poda, 
Ręce polćwa gościom žimná môdá. 
Wydząc mię teraz s rzekdbyś, j że nie tá 
lej? to ; com ia ią widział wprzod kobietć 4 
Y z mienne) twarzy obaczým(šy fktódy, 
Mowiłbyś, nú tę nie porrzebá zdrády. 
Bym zás skie była iedig z oba parą, 
Kwitomaľbys mie obligicím ý midrgs 
Y inžbyš tego prógnąt pewnie z cbęćią, 
Zeby to Febe fżdrla niepdmięlią. 
Ktož mie 2. ieżeli mie uczynzji tegó, 
Zebym [te slubu wyrzekfy biermfego, 
láko fam zechcejš, wypadl z okomu, 
Nie przyślek drugich pifm, ) iabiek zn01Vu è 
Ieduikbym chlióła, czegoś ták pożądał, 
Ažebyš mię jam m mey biedzie ogladať, 
Y nyrzal, oraz nańał s czy te lice 
Gýdyppy twoiey fa Oblibienice ? — — 
W 


m 


(2, . Tesla 
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Teśli čie moid nie povufšy [kaza s 
Wierzę , że fErce będzie miať z želázá, 
Kiedybyś pdirząc ná moie zuifczenic, 
Nie miat uprafat o win odpufczenie: 
Zebyś záš wiedział , co mię może dźwięnąć, 
Co z ślubu, oraz z choroby rozfrzygnąćs 
Bog, co fig w Delfach Apollinem zowie. 
Nayjkużeczniey(eć lekárffivo opowie: 
Ktory, gdy go.kto, 0 cokolwiek proši,. 
Y według myśli poradę. odmofi, 
A nie pelni icy s tedy pogdrdzony, 
Wiary fwey mśći fię, frodze urážony. 
O tym Bog , o tym y wiejśczkowie prawiąy, 
„Tot y me pifmá terážnicyfše iawiąs 
Lecz twoim ftikom, ná piśmiech nie (chodźi,. 
Ty czymijć, co chcef s á mie co fig godái.. 


dle zkąd ná čie rejpekży takowe è 


Chybá, żeś znowu pifmó zmyślił nomes 
_ Ktoreby Bogow, zá fivym przeczytaniem. 
Nowym uchwycić mogły przyjregánicm. 
Więc kiedy ták maf Bogi po'fwey reces 
Ide zá tobą ; choćiafć m moiey mece, 
Ami mię więcey tá nrázá boli, 
Zebym nie miátá bydź po.twoicy wolis. 


Przed 
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Przed mátka wfyfiko, żók przed fpowiednikiem 
Rzekiim ; żem mľafaym wydana ięzykiem : 
Zddźiwita frę, y mie bez boleści , 
Ze mftydsni moiey fluchálä powieści. 
Oflátká dotrzeć tobie to należy s 
Dość, że odemnie lift do Ciebie bieży, 
Zem fie w Panieńjkim iękcze będąc fłanies 
Wažytú mowić z tobą przez pifanie. 
Tuż przez legendę do Ciebie nie mála, 
Spuśćilim rękę dofyć oftúbiály, 3 
Ktora, choć ná mig więcey fekt zwala, 
Mordomáč mi fie dłużej tie pozwala. 
Cxegož cheep y ty £ ponieważ inž z tobą 
Zdączyć fię pragnę, zá ták długą proby , 
Tylkoć przypifać 2 dżebyś byť zdrowy, 
Y z maťžonka fię Ciefył wkrotce nowy. 


PETIT 
Ko! Itaki, y Dulichium, dwoch wyfp, fyn 


Laćrtow ; mąż wymową y doświadcze- 
niem známienity , radą obłudny > woyną 
zálecony , ná prace ćierpliwy; żonę miał 
, . 4 r 
Penelope, corke Ikaryulzowę , z ktorey fy- 
i W 2 na 
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ná Telemáchá fpłodźił , y ták go bárdzo 
kochať, że gdy wfzyftkie Xiažetá Greckie 
wybrály fię ná woyne Troiáňfka :-on fobie 
fzaleúftwo zmysli , rozumieiąc, że ińko 
niezgodnego na woynę,miano w domu zo- 
ftówić.. Albowiem. fprzągfzy dwoie bydlat 
pofpołu, rożnego rodzálu , brzeg morfki 
oral, á [olrmiafto zboża rozśiewał ; tym ie- 
dnák nie mogł ofzukać Pálámedá rozu- 
mnego człowieka; ktory, żeby był iego fi- 
gle odkrył, Telemáchá fyná iego pod pług 
mu podrzucił ; co obaczywizy Vlyfses, że- 
by go był nie obrážiť , rádľá do gory pod- 
niosi; ztądfię pokazáľo , že to nie było 
Pola leg0,lecz zmyślone fzaleúftwo. 

od Troie tedy. wžiety, wiele ná nicy Gre- 
kom dokázywať : albowiem y Achillefa, 
między corkámi Lykomedá w ftroiu Pá- 
nieńfkim utdionego wynślazł, y ná woynę 
wyčiagnal ; y ftrzały Herkulefowe, od Fi- 
loktety wyprofzone , pod Troię przyniof. 
Popiol Láomedontá , ktory nád bramą 
Scea nazwaną w Ilium był záchowány, wy- 
nioff potálemnie , y Palladium: z ©. 

č 
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dem wefpoł; ftraž pozábijawízy , z Ťroi 
porwał» Potym ná podiazd z tymiże Dyo- 
medem pofłany., Rhezá Krolá Trackiego 
zabił, konie mu pobrał, wprzod, niż fię 
Xántowey napiły wody. Wlzyftko to záš 
było w Lroiańlkich wyrokách ; y bez tego 
froiá nie mogła bydź wźięta. Po ktorcy 
zburzeniu , powracaiąc do Grecycy-, gdy 
przez lat dwádžiesčiá , po morzu fig dla 
wiátrow przećiwnych błąkał, ná oftátek 
pod poltáčia iednego žebraká przyięty do 
domu od Penelopy žony., włzyftkich g4- 
chow; ktorzy fig iey, pod niebytność iego 
náprzykrzáli ; pozábijať, 


lego rejpons do Penelopy. 
1 1 Refunkiem raczey; czyli tek przypadkietm; 


Bo to sef? u muie w podźiwieniu rzadkieńt : 
Pelen áfektu lifl mi przynieśiona 
W tych dniách od liebie, moid wdźręczna šono. 
Vznatem záraz, pormarvfšy go z chęći, 
Pioro twe na nim, oraz y pieczę(i, 
Ktore ná moy bigd, kłopot nie mady s 
Iedynyta fig m pociekenien flh | 
Ww 3 Nie 


358 ~ Vlyfies 
Nierychty powrot frofużejf w pifaniu: 
O iak to dawno w mym ief požadámu ! 
Zebym, kioregoć zyczę teraz w listie, 
Samże mogł zamieść zdrowie przez me przyśćie. 
Ah! czemuż o tym nie šmidťá mi tufsyć 
Grecja gdym fię z domu mie chciał rufšyť : 
Gdy przeczujvátac morz niebefpicczen/tivo, 
W.oyczyflych krášúch zamyslaťom Jfaleńfamo ? 
Tmwożdć asi milość do tego powoden | 
Byt , żebym fię tym nietrudžiť chodem 3 
Ktora zábran fy z fobą ná załogę, 
Niechce bez Giebię żyć ; lecz dui mogę. 
Nie życzyf fobie re(poufu mioiego s 
dle żebym fam przybył miáfto niego : 
Kiedy fię kmápie do dom przez powroty, 
Przeliwne drogę tamnią mi Noty. ` 
Y pewnie Greckum zawi/na dźiewczętom 
* Troiá nie czyni zwłoki mym okrętom : 
Bo kędy zamki były, teraz doly > 
Gdźie miifa , fame kurzą [ie popiot). 
Iednymże Hektor zábity jpofobem, 
Táko Azyuf, wejpot z Deifobem > 
Y ktorzy byli firóchow tmych przyczyma> 
Wpf uć plácu Marfówym poging- 


lam 
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lam ufedt Rwtukusy Tráckiego fokus 
Rezufa Krolá zbiegszy w twardym (piku, 
Zniofłem do fezetu s y dla lepfych znakow, 

- lego ná powrot zdżyłem romakow. 

Pdlady obraz niedoyrzdny zgołd, 
la. z Troiáúfkiego uniofiem kośćiota, 
Ktory z meczetu (ivego porufony, 
Zburzenia Troie dowod byť nie plony. 

Anim fig zawrzeć bat z drugiemi w koniu, 
Lubo Káfandrá ffoiąc ná ufironiu, 
Wotata ; koniá Darddnowie fþaléie, 
Y boki iego'do gruntu rozwaśćie : 

| a1 00.5 

Oto fig Grecy w tego žebrách kryią, 
Rozrzućcie brzydką do. Kczętu mónią: 
Z niego zápemvne, ná 1 roidńfkie Grody, 
Vydione [ie wyfibią narody. 

Zabiť Achilles, dla (ławy zarobku, 
Bez powiinego tarlať [ie nagrobku : 
Lecz pod obroną mey zwylięzkiey dźidy, 

` W moich zanieśiou ręku do Tetydy. 
Zaden go nie smiať Trojánom wydźierać, ( ráč, 


Krom mnie; nikt fie tefš nie chliať ze mag [bie 


O pozofkiłą broń, y firzaťy po niem, 
Mnie fig doftáťo m /ófiko, co go broniem. 
| Ale 


4 
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Ale mó čož mi mifa > pušúznú : è 
Kiedy ig morfka poľknéťa i glebizná : ? 
Ani okrętów mie mam, áni fifa, 
Wfoyfiko to morze požarto do bifa: 
Sain tyik *0 ze mng, co przez przygod tyle, 
Nie rozdžiclony żadney będąc chwile, 
Afekt y miłość éier blimie [te trzyma, 
Ou mi y w fercu, on ioff przed oczyma, 
lego; ták mi fe umiał zánjše tafić: 
Nie mogłó. Scylla Kczekdiąca zgdfić, O. 
Ani w fiv yoh metách zakrętne Gháry y bdy, 
Zpoyśrzodka .f6roś wykorzenić nigdy. 
Ani, chotiafš mi okręty potopiť, > 
Zá Aniya ites ; om ńigdźie nie ffropit : 
„ Ani choć gwatiem ná zdródę fig e pignys 
Nie odi P go od Ciebie Syr eny: 
Choć Kolchickiego zdzywdi 4 zielt, 
Nie miató'iednók z niego  przjiaćield, 
Przetwórma Cyrce ; úle dhi zatem, 


Z Elak go mogła Nimfa siodmym latem. 


Obie te s gdy mig chóióty przyfpofobić, 


Przyrzek aly mię nieśmiertelnym zrobić + 
Obie s że fprówią, co zechcą z kocyiem, 
To nú | Hubi nagrodą y mytem, P 
zgdr= 
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Wzoárdžimßy iednák takie obietnice, 

Gbęć do wiádomey wiedzie mię ďozníce: 

Ladem y morzem , ftofý oboiężnie 

Zniožfšy, do ćiebie pofpiekam fig chętnie, 
Ale ty pomo miewieśćim imieniem ` 

„Dotknięta ; lift nioy nózwief udręczenieńis 

Y przeczytamy punkt pifania pierfys 

Czytńć nie zechcejš déifych moich mierfšy: 
Co 49 gá Cyrce, y Kalipfò byla, 

O ktorych moić karta námiensľá, 

Nie miedzacs áž ći [am opowiem 0 tems 

Nie potrzebnym fię nátrapifš kľopočem. 
Lecz kiedy ia tef czytam o Polybie, 

Y o Medontie s záko ná. tie dydie: 

Ták uflámicznie maß Adutynonfd, 

Ledwie wię z żalu nie odbieży duf., 
Y między tyla nie pámietney mlodžt, 

Y gdzie ták Bachus zbyjecznie dowodzi ; 

Ah idki zaktad twoiego kredytu, 

Daf mi? że do nich nie maj ópeżyta? 
Czemu s gdy vzemne lzy Cie zatapiółą» 

Pozwala fobie z tą fig bámäť zgrdią è 

Y gdyć ozdobá od płaczu fię mieni, 

Oni ták do iwey uczęfczdią sieni è 

AR | lużeś 
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Tużeś przyrzekta maťženfkie ogniwo, 

Teili čie tylko nie wfirzyma przędźiwoz” 
Y icili kiedy ták niebáczna bedžieß, 
Ze ktorey mocy palmą nie rozprzędźiejć, 

Dobry to (pofob, y uczynek święty, 

Gáchom przez takie odražáť wykręty: 
Lecz żeśli kiedy oczy čie. zawiodą, 
To nie omylnie bedžie[$ Panią młodą. 

Ah! bodaybym był w ten czás wfedt' do źiemie, 
Gdym w twey. iófkini gośćił Polyfemie, 
Niżelim, ná co boleie (owićie, 

Przemlokť niemďžieczne až do dziśia życie. 

Lepiey, žeby mię trupem byť położył, . 

Rezus z nád ktorym w obožiem fię frożyt, 
W ten czás gdy náfše galery, y łodzie, 
Pod Izniáryum [šaty w niepogodžie, 

Niechayby fie był moiey kwie náľytiťs 
Gdym piekielnego progu [ie uchýliť: 
Podźiemny. Pluto, niž co mię z wych lochom 
Puśćił z żebym byť tych mie ftykat focbow. 

Gdźiem wfyfiko widźiał, m onych Bogom zgrdi, 
Czego pifanie twe przedemnuą tdi : 

Bo z Antykleg. w rozmowę fię mdanfšy, 
Wiem co [ie z tobą dźieże, nie Żeś v 
ná 
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Oni mi wfyfskie domowe przygody, 
Y wfyjłkie rázom powiedźiat Skody; 
A gdym fię przed nią żalij, w utrapienim 
Sťuchátac, w moim znikła obłapienin. 
Tńmże widziałem Protezylánfú, 
Liko go wyrok naymmiey nie porujśa: 
ľáko naypierwfy ná Troińńfkie brzegi, 
Armatno z Greckiey wypada komiegi. 
Szczęśliwy, gdy go 1 roidnię zdbiją: 
Ze w(pot umiera z fwg Láodámia ; 
Ze z miłym przez fen nyrzawjły fig čičnicm, 
Oná zá iego znika obľúpieniém. p 
lekczeć mu były ludzkich lat fafarki, 
Nie wyfaowóty włokień mfsyftkich Parki: 
Lecz gdy frę śmiercią ztączyła wzdiemną 
Zond z nim, y śmierć blá mu przytemną. 
Wsdźiałem s dnim tez mogł w oczách firzymóć, 
Owfem od žala przyśto mi [ie zzymać, 
Przeczuwdiąc to , že nie uchronioma, 
W domu czekółź śmierć Agómemnond. 
Zd offrożnośćią » 9 przewagą fWoIĄ» 
Raž go naymnicyffy nie potkat pod I roią: 
On Euboickie, Y 5 A prady 
Przebyt; Heimdtfkie wykonamy rządy. 
| ý Le 
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Lecz ná coż fig tá przygodźiia famá; 

Kiedy gow'domu śmierć pożera kewawat 
On czyniąc Bogom zá fivoy powrot dźiękiy, 
JMizernie ginie z miafiiey gany ręki, 

Zá iego miłość, y matżeńfkie śluby, 
Klytemneftrá go teynabawia zoubys.  - 
Y zťaezymfšy fig z góchem fivym Aogiftemi, 
Mezá zaboiem znofi oczywifiem, 

Lecz niewiem y mnie co zá korzyść czeka £ 
Chot między wiežniom tyfiącem. człowiekń, 
W ofłóinim fioiąc niewolnicą rzędźie - 
Stoftrá , lub žoná Hęktorowa będźie ? 

` OQwfiem żebym ći mierny byť w mym ślubie; 

- Nód innen'wolat korzyftát w Hekubie, 
Idko, ktorey wiek podefśty, y fláry: 
Do podeyrzemia žadney nie miał MIATYJ s, 

Oná przez fwoię niefczęśliwą wrożkę: 
Prorokomátá tókową mi drożkę, 
A nie mogąc fivych (jnow znaleść zbitych; 
Od łez sásáľá rzemnych, y obfitych. 

W płóczu , á prawie w niemymownym ryku, 
Dni dokończyła w dźiedźicznym Doryku,. 
Y żal Oyczyzny w/pomiudiąc fobie, 
Ledwie nie flata podobną Niobie. 
S | Potym 
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Botym widzeniu.  prekiolnov otehľúnť g 
Rozgziewati fieTetys, morfka Pánis“ 

Le, ktore inichry. sv klubie dotąd chowat” 
śedlus, wfyfikię rázem ivyfivororéať. 

Więc iako tylko świót rośćiągły baczomy 
GWfedźiem nič czefnym fisjem, y tułaczen: 
Bo fam nádenma micher.z falą zvzedži, 

VY tám mię., gdźie.mu podoba fię s pędza, 

Lecz ieśli preyfle tik przenika rzeczy; 
Mäigc ie ná fivey 1 yrefjafš pieczys 
Jáko na mote. licho byť prawdźiwy, 
Juž przečie nie ták icfem niefczeáliwy, 

Co mi ná morzu, co mi y ná lądzie, (dźie: 
Wrożył s. wfyfikom to w mym wyćierpiat big- 
Inż znam talkan (e morza, y obťoki, 

Ani mię trwożą., iak przedtym myroki,. 
uż, lubo nie wiem z ktorego [re brzegu, 

Pállás do mego przyłączyła biegu; 

Y przez bejpieczne miey/čá mię promádži: 

A gdzie przyfłąpię. s to mi wfędźie ródźi. 

Dopiero mi [ie po zburzoney Trois 
Teraz w pofťáči pokázáťá fot; 

A czás damwnieyfšy , ktory zfedť w cbolerże, 
Vrázá dotad nie wygafła bierze, 
X X3 Cokol- 
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Cokolwiek Aióx Kajandrze wyrządźił, 
On fam zá mfšyfikich okrutnie poblądźił: 
Albowiem Pallás zá zgwałcenie zboru, 

„ Ms fie na wfyfżkich Grekach do uporu: 

Ani [ie w gniewach fwycb ubłagóć nie da, 
Ná tego, co ią wykradł, Dyomedás ` 
Osvfšem go fwoią zámžietostia gniecie, 
Ze fie niebovak musi tłuc po świećie. 

Y Teukrá ; choć fie z Telámoná zrodźił, 
Y co w tysiącu okretom przychodžiť 
Krol Agómemnon , gwoli krzywdźie bratniey; 
Niechce bez pomfły, z morfkicy pnśćić mdtniey. 

O po dźiefięć kroć fSczęśliw(y Pliftenie, 

- Ze Cię śmierć pierwey do mogiły ženie, 
Y z żoną wejbot ; nižlibys tych czáľom, 
Doczekał Bojkich griemwow, y báťáforv. 

Lubo wam miótry przefikode czynity, 
Lubo fig kiedy morza [przeliniiťy ; 
Tednák máj ójekt popiotem przyfuty, 
Nie przyfedł w zadne zem/ży, y pokuty: 
Wolno wam było, chocia y ná wodźie 
Nicałować fie, y naćiefyć w zgodźie: 
Y co przed námi zty los teraz kryie, __ 
Obiapem wdźięczney náštijkál fię opie. ? 
0 
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Bodaybym ia miał z tobą takze błędy! 

Nic by mi przykro nie było nikędy: 

W. naywiękKym morza głuchego odmęie, 

Ty byś mi była kotwią ná okręlies=__ 
Ale y teraz, że domowe firzechy,. 

Z finem Cię máig s dofyć z tąd počiechy: 

uż, ktore ledwie dotąd mię nie zgładzą, 

Lženfše mi w/yfikie frafunki [ie zdódzą, 
A żeś go w przefle wy(ylata lúto, 

Dla wieśći 0.mnie z markotno mi mó to: 

Bo że fie z Spárty wroćił, y z Pylonu, 

Możef zań Bogom nie [kapit uklonu. 
Nie zbyć przyienna tákoma u uga, 

Gdźie niebejpieczna záchodži żegluga: 

Y on, że ztámiad powroćit [re ŻYWY, 

Ledwie nie rzekę : cud to ofobliwy. 

W moim przybyciu mfyf?ko fie utiy s 
Te wieść od svieficzká moie ucho Mf: 

Ze co fię dotąd w utefkničniu trapiem, 
` Przy powitaniu mile [ie obľápiem. 

Gdy przed twoimi poftawię fie wrotys —— 
Nikt mię m mym froin nie pozna, tylko ży: 
Lecz niž tá radość náfili [ie metem, 

Profe čie żono, miey rzecz pod fekretem. 
Potrze- 
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Požpzebá będźie fwoie odddć kfiatiem, 
Nie zadnym tlumem, naidzdem, y gwałtem, 
Bo mi sák. wiekczek Tyrefjaf ródźił, ` 
Zebym fig taczey pomścić, miśli wádžiť, 
Podobno pod czás żadłź, álbo písa, 
. Będzie (pofobna chwila do pobičia — 
T mych matrętnikow, kšorych moie groty 
Nóaubzą 3 co to cudze fQygałoty, = ` 
A co do tych czas lekce mię mažylis 
W krotkicy pozmdią.V lyfjefa chwali: 
O gdyżby žen dźień czym prędzey [ie zbliżył, i 
| Azebymia tych Importunow znižyť ! 
Zeby potiechy wrotił zapomnidne-, 
Y dni, y nocy przediym podobúnes 
Y żebyś, sáko fobie poprzyfiężeni, -` 
Ták Penelopo ciefyľá fię. z mężem, 


DEMOPHOON. 


Ezeufzow y Fedry potomek , Ktol Ateń- 
A S 1 « Z a A va 1 
fki; ktory z woyny Troiánfkicy powraca- 
iąc, przečiwnemi wiátrámi w Trácyg za- 
Ski r PA R; . i Jr u / K olá 
potu zy tám od Fillidy Lykurgá Krolá 
Trickiego corki ; y do gofpody , y jv afe- 
ctu 
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ku przyięty 3 gdźie przez kilka czlow 
zmiefzkawłzy, odiechať do Aten; y tám po 
zmarłym Oycu., páúftwo džiedžiczne ob- 
igl zápomniawfzy Fyllidy, do ktorey fię 
zą kilka mieśięcy powroćić obiecał. Zikąd 
owa fię wzgardzoną y porzuconą znáiąc ; 
z żalu ań drzewie mygdałowym zawiłła. 


Jego refpons do. Fyllidy. 


Z Oyczyfłych Aten, gdźie ficzešlnvie przydźie s 
Sle Bemafoon zdrowie-fwey Fylidźie., 
Y pamiętdiąc, żę ie ma m twey reki, 
Winneć z Oyczyzna rázem plaći dźięki. 
Nie infym ; boby nie smia? bydź ták grubem, 
Tmwoy Demofoon uwiedźiony ślubem, 
Alboli żoną ; lecz iakoć byť znány, 
Ták ná niefizefie trájiť w dom odmiány. 
Rodžicá mego, ktoregoš zá T efcia 
Z czyta Fylli, z wzdiemnego geftis, 
Y ktoryé pono ferce do mnie zdárzyť, 
Gzľek sicprzytázny z Póńfiwa wytoiwárzyť. 
A flufnaż mnie to wyśjórpieć ná fobie ? | 
Ze co w krolewfkiey przeżyć wiek ozdobie, 
Yy Y mw miod- ` 
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Y w nsťod/žych i leliech nikt mu mie mog? fzka- 
dić. 
Ná ten miat koniec mw fłarośći przychodźić è 
Kiory nie dawno życząc z nich małżonki, 
Dzielnic rozgromił zbroyne Amazonki, 
Y w odwógóch [ie porownat z Alcydem s 
ego wygnańcem widźiemy ze wfżydem. 
Ktory zdbiw/zy Minotanrá w. fadžie,, 
Co m Lábirynčie wielon byť ná zdradzie, 
Dopiąt , czego chtiať zá [vym przed Jięwśię- 
ciemi » 
Y fat ie z gośćiń Minofowyn źięliem. 
Teng Późjiwa myzut ; Á przyczyna ná mnie 3 
Ze on to Cierpi wypędzewie dla. mnie : 
W czyn nie tylko mię [am Tezenfz wini, 
Ale fig y brát dotego przyczyni. 
Kiedy w Tracyey, ták mi m oczy prámwt, 
Gwoli F tyllidžie imo fig okręt bawi, 
Y gniew, y dźielność w obcym ogniu tdie 
V nas fię w póńfiwie odmiana przyddie. 
My tu godziny liczemy w ktopotóch 
A ty cd w/zyfłek tramifž ná zalotach 3 
Y miżeli [ie wracafž do Ojczyzny, 
luż fi SĄ p kto infzy bierze do puśćizny. 
Kiedy- 


Phyllidi. 371 
Kiedybyš był iadž w te miefzánia ziechał, 
Alboby nas byt fąfiad zły zániechať s 
Albo przynaymaiey po iego svtárenicnín, 
Pomysliliby [my o wypędzesiu. 
Czemuć z Trácya Rodopeyfkie katy, 
Nád Tron džiedžiczny bardżiey [mäkomáty? 
Gzemuś ták w żedney zákochať [ie džiemce » 
Ześ nie ratował Oyczyzny w zamiemce ? 
Tymi Atámäs brát mię wita flowki, 
Lecz y od Aetry też cierpię przymomki s 
Ktorey choć zębow od lat inż nie fłaie, 
lednókże bábá przeklęta mię dóie : 
Ze mnie pofpiefzył do domu ochoczy, 
Zebym byť matce moiey zawarł oczy, 
Y ná śmiertelną do Ghdronta firugę 
Idącey, oddał ofedinią pofługę. 
Nie zapieram fig, choć mi przymawińią 
Choć mi oboie iednoż wytykdią s 
Ze gdy w Trácycy twe okręty fłały, 
Tákie čie z domu eľofý dolatáťy: 
Czego [te báwifz è oto miátr ná Poniic, 
Wygląda żagli twych Demofoontie 2 
Nóoyczyjfie [re chćiey obeyrzeć Bogi, 
Ieżelić z matką Tezenfz ief blogi. 
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W/pomiażj. Qyczyzuę, y z Fylidy iwoiey 
Bierz przyklad ,. iók [ie w žiemi kocha fmoiey;. 
Ze lubo z dufze ćiefzy twą ofobą, : | 
Z oyczyzny iednak nie chce isé zá tobą. 
Prośi s ážebys ty powroćił do mi, 
Nie žeby ią wiodł powab iwoiey dłoni : 
O powrot, á nie o wżiątek upra/za, 
Y fwoie páúfaivo s nád twoie przenafža: 
Między takiemi nie raz przymomkáni, 
UVdžieki mi twoie byty potiechámi,: ň 
Od kiorychem fig ilekroć odrymał,,. 
Tyle kroć fale, wicher pokazywał. 
Czeflo kiedym čie w rozftániu obľápiť, 
Y ma okręty ku Atenom kwapił s. 
Morze zá fiwoią nagłą niepogodą x 
Do mey zeglugź byťo mi przefiskodą.. 
Czego przed Oycem nie zał mi wyráinit, 
Zem [te dla midtrom muśiat z tobą bówić si 
Bo twoie lafki y dobroczynności, : 
Tyle mi dáta w [prámách mych wolności. 
fake K 
Przyznafš ta famá, żem ię mie porzučiť, 
W fpomniamfy sákom w rozflániu fie finutiť s 
Ani, kochňiac wielką twoię cnotę, 
Nie mydžieralem ná moie fig fłoię. 
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Nie razem płakał, y ćicbie pľáczača: 

Ciefyt, wzad wiodąc, odprowadzdiącą s 
Y nie razem fie, choć wiátr drodze [profľa?, 
Na iwoie prośby, y lámenty zaf?ať. 

Tróółź mię okręt w Atenách poftawił, 

Y do oyczyzny Kcześliwie przeprámiť, 
Kiorego gdybyś nie dáťá mi była, 
Lęnimwiey moiá fottáby dążyła. 

Tak gdy [re Qycu z mey podrozy [brámiam, 
Gdy twoie ta/ki y dobroć wyfławiam ; 

Odpuść mi Qycze; momig, w/śókżeś y tys. 
Od cor Minofa niegdy byť požytýa: 

Wiem, żeć dawnośćią miłość nie wyfłydłó, 

Bo nie raz patrząc ná niebiejkie fkrzydia, 
Mowif, ktora ták świeći na obťoku, 
Najcgo tef to kiedyś byłą boku. 

Tyś Bachufowi fwey uflapiľ onys 
Nie z chęlią iedudk, ale przymukony: 

On zdżył ik. chóiat twarzy podobány, 
A zá porzutkę tyś dofłał nagdny. 

Lecz poroycowikim y ty mię przyktśdźie s 
Rowntgo Któdźief , w fwey Fylido, zdródźies 
A nie pytajš fię s co mi z NIEWYMOWNYM 
Przychodźi żalem s dla czegom niefiownym ? 

Ty; Nie 
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Nie dofyćli ten zakład mego zwrotu, 
Ze mi nic mie iefè milego, poko tu 
Bámie [ie nędzny ; áni mię kochánie, 
Ani uwodźi w zadney podobdnie. 
Czyli nie (yy z tey co-wieśći ficie, 
Go fig, to w domu Tezeufú džicie ? 
Co zá przygody è co Jg za przypadki, 
Po śmierci moiey ukochaney mätki ? 
Odiec przez rofpócz tamie [yig z gury, 
Diug wypłacaiąc śmiertelney natury : 
Zguba mię iego dotyka niezmiernies 
Ale to bárdžiey, że čie kocham wiernie. 
Nie doyrzatego w śidta fwoie chwyta 
Smierć rodzonego mego Hyppolitá s 
Ledwie mu piermfa miodość zdobi fkronie, 
Aż či go wśćickte, m finki fárpia konie. 
Tyla kľopotom, tyla Died firapiony, 
Do Tváckiey wroćść nie odmawiam firony > 
O krotką tylko Gierplawośći chwilę * 
Profše ; á pewnie w fłowie nie omyle. 
Wprzod iednák gdy inž wykła z niego du/ka, 
Pogrzebię oycú mego Tezenfú : 
Niechay; czego mi wiem nie zcáni y ty, 
Nagrobek fivey ma ffawie przyzwoity. - 
Wybacz; 
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Wybacz, y mó czás mäty day baczenie, 
Nie trzyma mię tu žadne zapomnienie, 
Nie wiarolom(wo s bowiem w twoiey žiemí, 
Dui moie kładę naybejbiecznieyktmi. 
Cokolwiek poiech zlemáťo fig ná mie, 
Po zbitey T roi, zburzonym Pergúmie, 
© czym namátaośći morfkie mie truduity, 
Opyfkie te z éiehie okdzye byty. 
Ty mi ponete tak podáefš žyzna, >: 
` Likby Trácya była mi oyczyzną s 
O ktorey tnffe, że przy mym powrolie, 
Bedžie mi folgą m žalách, y kľopočie. 
Nie utrzyma mię: w fwoim dwor refpektie, 
Bylem był pewien o twoim ófekóie, 
Ktory mieć prógnę tey wagi, y ceny, 
Tako bydž drožfie nie mogą Ateny. 
„Ani oycomfka śmierć mi nie zámádži, 
Ni máterzyú/ki przypadek odrádži, 
Ažebym mie miať do Ciebie pojbieftyć, 
Y z twey fie wzdiem obecnośći Cieftyć. 
Coż gdybym čie iuž máigcy zá fvoigs 
Na moyne fie byť wyprawił pod Troie ? 
Y poki Kczęśćia trwóła álternatá, 
Przez dźicfęćletne tám byť zmiefzka? látá 2 
a Głos 


376 Demophoon 
Głos o poczímvey fayfzyfa Penelopie, < 
Ták ią w dzyey chwałą, tak w Europie? 
láko matżeń(ką wiarą, y czyfłotą, 
Y nie zmózaną dotąd kwitnie cnotą. 
Oná przez fwoie wtokna, y przędziwo:s 
Kiedy [ie do niey górnęli, co żywo : 
Zbywółń gdchow ; iako wieśći 0 tem, 
Maťžonká życząc widzieć, by y lotem, 
Cokolwiek przez dźień nafhowała nići, 
Te znowu w nocy rozkrecála fkryći s 
Ze, zá iey mądrym, y tóymym pofiepkicm, 
Len z niti famat „ktore býťy klebkicm. 
Ty fie zás.bosfz tych Fyllido znakow, | 
Zebyś nie byt wzgdrdzona u Trókow s 
Obacz ieno fie wprzod, ieżcii może 
Bydź poślubione komn timore toze? 
Przewiedziefżli to w áfekćie, y w fêrcts 
Zebyś z kim innym falú ná kobiercu 2 
Krom tego, coś mu y wiórę przyrzekia , 
Y wjfzyfskicheś fię zalotnikow zrzekió £ 
O iáko w ten czas wfłydem.frę zápali/z, 
Iako nó/woię -płochość fig užalifz 
„Kiedy obaczy[z, choć zdala , że moie 
Okręty „ w porty powracdią trvale. 


pipa 
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Ná ten czás pľomne [kárgi, y kľopoty 
Potepif , moie oglądaw/y floty, 
Y rzeknieß : przetieť Demofoon mierny, ` 
Y fłowny, y byť na mnie mitośierny. 
Ono choć Eurus, naymniey mu nie [brzyia, 
Przez gwat do moiey krainy zawija s 
Nie dbdiąc ná mroz, y źimowe frzony, 
Do Tráckiey według ślubu, wraca firony. 
Ah! czemużem fię nader pokwapiła, | 
Zem mu dánego fłowa nie zyśćita ? 
Czemu ná fivoie fama [karže winę, 
Zem w ták fromotną wpadta miefkóminę. 
Tesli čie iędnók tb tym żyćin, y flante, 
Tako odiechať Demofon zafianie s 
| Wfyfikie te żale, pd czá[y, 
W miłość, y m dobre obroca fie wczdfj. 
Aze śmierć fobie bez żadnego braku; 
W zadźierzgu, álbo obieraf ná baku, 
Wierz mi, že u mnie okrutna, y froga, 
Y peľna firáchu twoiń tá przefłrogó. 
Profše, nie bądź ták ná [ie nie pómzętma, 
' Ze gdy mię trapi cera domu fmętna s 
Abyś dla mego Widrołomfiwa, miálá 
Wypiofyć dufe z niewinnego lżótó, | 
dr. Smierć 


378 Parys 

Śmierć oycd mego, niechaý mię m tiebić, 
W ták mie odbitey ogrodźi potrzebie : 
Nie záflužyťem bowiem infey winy, 
Procz, że nie rychło wracam w twe krázny, 
Teraz té wiatry obieram zá pofi 
Do Ciebie , co mię z Trácycy unioffy 
Niechžeť powiedzą , ták fię mufe kľočié > 
Y to s že prętko myślę w twoy kray wrotić. . 

BT AD AD SE 

Yn Pryśma y Hekuby, inížym imieniem 
Alexander zwány ; ná gorze Idžie miedzý 
paftuchami dorožízy, zakochał fig w Oeno- 
nie Nimfie, y z nią dwoch fynow fpłodźił : 
od oýčá potym póznany y, przyięty , do 
Grecyey okrętami wyprawiony ; Helenę, 
cudzą żonę ztámtad uwiozł ; w ktorey {ię 
zakochawizy, owey Nimfy SARA vás 
toli przečie, gdy do niego po dawney przy- 
jaźni piľaťá , przypominálac mu pierwízą 
iego chudobýs y miłość [woig: ná lift iey 
odpifał: 


lego 
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lego refbons do Oenony. I 
Ná twe tak flufne y fedrgi, y žale, ` I 


Cot mam odpifats nie znáyduię cale: Ni 
Y ledwie, choć ig ferdeczny mus nekas | 
Zdobyć [ie może ná kilká flow ręka. JJ 

Szuka ich gwałtem do pipieru, á te I 
Niechca przyłść, co wprzod byty ták bogóte : | | 
Grzech tylko fivoy zna , ktory ią podujścza s 
A cudza miłość pifać nie dopufcza. "TT | 

if 
W 
| 


Teili fig ná čie gniewam, [am fie fądzę : 
Ale áfektem, y fercem mie rządzę» 
Nad ktorym, że żuż mitość wżiętć prawo 3 | 
Osa (ię , nie ia trapię nielafkdwo. I 
Tobiom ia wprawdzie ief obowiązany 3 ; I | 
Ale mię pod five zábramfy kdydany, | 
Y pod obrożę prawie niewolniczą, 
Kupido ; infizy oddať inž zdobyczą, Ji 
Piermfąm ia Ciebie w młodości poślubił 3 a 
Y twą niewinność naypierwy polubił, 
Ty niżeli mas, od /potkow rozžong s JR 
Milgi mi była m oczách moich żoną. | | 
Trzymać mię bylo, pokiśmy ná Idzie U 
Miefskáli z fiba przy pozbytym mfydźię z 1-4 
Zza Ani | 


380 „ Parys ; 
Ani wypufczóć kury było z koycá, 
Do ták wielkiego y krola, y oycá. 
Mito mi m ten czds należało ná tem, 
Mieć Deifobá, lub Hektora bratem ž 
Kiedym przy twoich džiekách, y rozmowie ; 
Pafywał trzody po leśzey dąbrowie. 
Nie znalem w ten czas Hekuby, Krolową š 
Ni matką motą , žong Prydmową 3 
A godnaš była, firzegąc koz, y łani, 
Synoma zofłóć ták wielmożncy Páni. 
Lecz miłość nigdy mieć rozumu nie chce, 
Tmwoiá čie Nimfo wiafaa chęć rozbechceš 
Samaś [re w miłość nirdziła chcący : 
Tkniętaś ; á kochafš nic nie uffdiący. 
Y gdy čie Panes, wefboť z Sótyrdmi, 
Chca mieć zá fivymi oną, zalotńmi 
Nie możef iednak, gwoli ich traktatu, 
Moiego dotąd zópomnieć rozbrótu. | 
Daymy , że to fnadź w przeznaczeni bylos 
Iż fię mam kochóć pofpolu zdárzyto : | 
Y drugą niiłość, co náftapiť miáťú, 
Z wyrokow fraftrá moiá wy/piewata, 
Iam o Helenie y nie (łyka? żejścze, 
A fiofiry ferce, a niey czuła miefcze s 


"= 8 


Tako 
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Liko.z Grecyey midta przez mię wśźięta, Hi 
Pod Troie wfyfikie porufyć Książęta. JI 

Whyfiko [re 1500 3 á za z tey odnúúny, | 

zczepnine tylko żale mam, y rany; 
SY w takiey możey biedźie; y frafinku; | 
V (iebie žebrát mufe poratunku. | ij 

Pod tivože wolg, me poddamam žyčiež JÚ 
„Przyłm ie , ieželi chce y ná zabitie : | 
Ieśli te w tajkę > atofś y te refy W 
Dni moich, pod twe poddóię árefšty. „NĄ 

Pomňie to dobrze, že zá mym rufeniem, JÁ 
Zálemáťy cię tzy prámie firumieniem | 
A gdyś [ryfľáčá froftry môžey fłowa ; i 
Rzekłać : niechay go tego Bog uchowa, ii 

Niechay fortuná nie ma fivego fkutku 5 ił 
Acz iuż dopięta, nie bež twego fmutku 3 U 
Ażeby kiedy wierna Oenonó, M 
Od Paryfa bydź miáťú porzucona. | 

Wierz mi, y że Cię miłość ofukúva s | 
Bo niewiem ióko možefš bydž y żywa» | 
Tyle ćierpiący żefknic, flráchom tyle, A 
Przez rożne mego fzęśćia krotofile. | 

Oná y famym rojkázuie Bogom, v | 
Omi ná głowie urość każe rogom, | 

Zz3 Oná | 
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Ona kiedy choes moc iey bowiem táka: ' 
Zmieni lomifá naywyżkego, w ptaka, 
Nie midtaby fnadž nigdy tey urody, 
Helena Grecka przez śmiertelne płody : 
Ani s ktorych ia gorcię płomiemiem: —__ 
Nigdy powabow, zá ludzkim złączeniem s 
Gdyby byť Tomik w łabęiowym pierzn, 
Wfpolaym fie z Ledą nie fhoit przymierzu s 
Ktory w dżdżu złotym, choć ig mártá firzeże, 
Do Dánay [re (pukczał wprzod do wieże. 
Oz, gdy gą mzfość poczynóła chlofłdć, 
Orla przybrawfj, ná five ftuki pofłóćs 
Latat po Iďžie, wrzkomo to ná formy, 
Až on przydybał Apenorá krowy. 
Ktožby był wierzał o Alcydžie onem, 
Zeby fi © był miať nie wfłydźić mrzečionom, > 
V fivey loli; úž (i on z mitośći, | 
Nidi przadť , fiwoiey miepomniąc dźielmośći : 
Y ubramfy figs o niegodne wzmianki ! 
W niempieštiy odžiež tey fwoiey kochanki; 
Lmwá Kľeonfkiego kudłate zewtoki, 
Ná icy ramiona przywdźiał y ná boki. 
Ale ieżeli y to w(pomnieć trzebá: —. 
Y tyś pómiętam fironitń od Febá, 
| A mo- 
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A moies w tzym grzech wyznawi pravdžhvy: 
Przekladati nań fobie komitymy. 
lam nie przechodził w niwczym Apolind, > 
Ale birtowne frzaty Kupidysó, 
Ták fmpoiey mocy nád tobą zażyły, 
Ze čie w kochánie ze mag nákľaniťý, 
Nie możefć iednák zbytecznie fe żalić 
Ná to , žel trudno ófekiow odcalić 3 
Bo ktora ferce po tobie obięlńy — 
Z płodu famego Towifú fie wfczęta. 
Lubo mię to w niey naymniey mie uwodźł, 
Ze fivoy ž lowika początek wywodźi ; 
Tá iey pomęta ňayviekýša, y główna, | 
Ze z mikim w fwoiey preknošsti nie rowna, 
Y bodaybym byť s po Ideyfkich borách, 
W twoich o Nimfo fmakuiąc ámoráchy 
Od čiebie nigdy wie odfľapiť piędźią ; 
Ani gladkosti Bofkiey nie był fędźią, 
Nie fkodžiťby mi, áni gniew Iuńony, 
' Ami Póllidy znalbym obrażony, — 
Zá to, że gdy fe w gładkość fing przybierze, 
Pier fa dań Wenus, przed owemi bierze s 
Tá, iako fig iey podoba fwobodnie, 
Rzuca kędy chce, miłośći pochodnie, 
| ľa. 
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Wiafiym fie nawet opiekuiąc fjneńt, 
Ze niewolnikiem muśi bydź iedynem. 

Nie mogťá iednak grotom nyść domowych, 
Ani zapału z firzať Kupidynowych s 
Tymže dotknieta želežcem, y bártem, 
Co nim przed ludźmi potrzasáťá żartem. 

Ona nie czuiąc [máku w fwym Úlulkanie, 
Więkfke w Grddywie mialá [bodobánie, 

Y z mm pod iednaž zádybána siaikg, 7% 
Wy/em Bogom bytć y śmiechem, y gádka. 

Czego fie y Mars w niebie potym wfłydźić, 
Kiedy me ieden'z niego, y z miej fydźiły 
A owa, choć nie po dobrym fukcefre, 

| Rogkochálá fre znowu m Auchizefie : 
Zá nim po gorach Ideyfkich chodźita, 
Y dla niego fig umyślnie faroila, 
A przydybaw(y famego w pufeyni, 
Ták zniewolitą , że fig igt Bogini. 

Wiec, co rozumieć ; idko mogła oná, 

Rządząc miłością, nie bydž pofkromiona ? 
Ták fię ia miałem [chronić przed tym wnikiem, 
Nie będąc wolnym, óle niewolnikiem 2 

Ik; choć ma fwoie do niey mąż urázy : 

Przecię ig kocha ? 4 ia bez obrazy, 


Nie 
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Niemiałem fobie w iey podobóć wdźiękach; 
Albo nie uwieść s móiąc ig w fwych rękach 2 

Nie ná dobreć fie, widzę ia, zóniofło, 

" Bo žiad zawifie fofiedztwo uroftoż ` 
Y flyfę , že uż 0 porwanie Dámy, 
Tyjigc okrętow Giqgnie pod Pergdnty. 

Ale coż czynić? to y woynę toczyć; 

Kiedy mi inž z nig przyfio w sluby wkroczyć : 
Godzóć iey twarz ief, áby w krwawe pole, — 
Kiiążęti, Wodze, o nie [li y Krole. - 

A ieżeli mey nie wierzyf literze, | 
Pátraže , iókofię Grek do woyny bierze s 
Ják o nię y ia mufše fig obawiać; 

| Kiedy ták przy miey myślą fię záflámiác. 

Widźikii tef icy ńfekt, že go zmien, 
Choć [ie to teraz wrzkomo ze mng żeni s 
Czemuż ? co temu mfyfikiemu wydoťa, 
Nauk twych, álbo nie zážymajš žiotá £ 

Zrownaf ? 4 kto wie , żeśli nie przechadzaf Ej 
Sómego Febá , gdy kogo odradzaf, > 
Tobie fie Księżyc, z między innych mielas 
Y wftách, y m fivoich smiátlośćiách údžieľa, 

Poflupaeé byty pámiçtam niebio[y, 
Ni tmoie fšepty > y fEkretne gľo/y, 

| Aaa Lecz 
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Kiedyś zechtiútá, názad [ivoie brody 
Uracát muiieli , zkąd że wźięli wprzody. i 
Očiec twoy włafiay, ná głos fivoieý corys 
Nie raz lub flánat, lub płynąć do gory 
Mušiať ; y idkie zófzty go rofkazy; > 
Nie zmiefzkał pełnić ich po wiele rázy. 
Teraz temu czs , teraz twey náuki, 
A 1fzyfikiey zážyż Ocnono fztuki s 
Niechay przez fwoie ięzyk doświadczeniey 
Zdgńśi lnb twe, lub moie płomienig, 
CHA RI O$N 
M Zodźieniec w Europie zródżońy , ládac 
"A. Jo Efezu, lońfkiego miáftá, Dyánny Ko- 
śćiołem wfawionego , dla widoku micy- 


fcá, y doftapienia odpuftu ; trefunkiem 
Sai | tám 
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tám ňápadí Deifilé, corke Adráftá: y twa- 
rzy pieknosčia, y Panieńikim wftydem zá- 
leconą : ktora także dla porady , © przy- 
fzłym (woim žyčiu do Bogini ziechśła by- 
fa, HE fię albo pod.iey protekcyą od- 
dác , albo.o poftánowieniu upewnienie Q= 
debráć; gdžie 4ey dora Chdkion sy 
w rozmowę Z nią poniekąd fię wdawlzy ; - 
upodobał džiewice , y ofiary przed Dyan- 
ną czynił, ażeby mu fię doftać zá żonę 
moglá, : 


Tego lift do Deifile. 


Z Efezu, do fwey wroćiwfzy Europy, 
Rzucam ninieyfzy lift pod twoie fopys 
"X pomiiąc, żem fię z tobą rozfłat mile, 
Zdromieť pofýťam piękna Detfle. 
A godžiž mi [re tyle mieć śmińłośći „o » 
Zebym przy zwykłey mey uniżonośći, 
Gdy fam nie mogę kľániáť oczywiśćie, 
Przynaymniey oddať te powinność w liśćię 2 
W ćzym ieśli fobie pozwalam mód miáre, 7 
Wrześkie wymagam przyzwoitą káre, | 
Aaa 2 Tufząc, 


~ 
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Tufząc, że chociafz gniew mię tivoy pongkas — 
Mile mi będzie karanie, y męki: 

Bo podobnaż to ? aby w takim ciele, 

Gdzie fktady, gdźie Ją przymioty Aniele, 
Midia [ie złofied; co może dochłośćić: 
Vidić, álbo uląć ; y urošciť è | 

Nie trzymam miere, y ták fobie tufe, 

Ze iikom przeczuł niegmázáng dufęs 
Ták pewien ieflem o twoiey dobroci, 
© Ze tey taymnicyka zmázá nie popfoćis; 

Krotki czás temu, y ledwie w puťroczu | 
Kľúde , zákom (re w twoich ziámiť oczu 3 
A inž, przyznam (fe, zákonmi ief cztowiekiem, 
Ten czafi przećiąg widźi mi fig wiekiem, 

Czy ták leniwo nie oczędne Parki, 
svote klepfydry kręcą y zegarki £ 
Ze wftyfiko mienią opáks j md mice, 

Dni w roki, á záš w kwórtady Księżyce ? 

Czyli tefš miłość; ktora tef ták chćiwa 
Skutkom fwych, że bydź nie może leniwa, 
Doddiącogiii rázem y ochotys |. | 
Ták prętko warta fwoie kotowroty 2 

Y mic mie wątpię; že to iey [a /prawkiy 
Ze onú mite fmakużąc zabawki; 

Mat Goni Czas 
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Czás ten przepędza , y tym prędzey zoánia, 
-+ Zycząc z [polnego čiefóyl fe kachániia. 
Orná, kiedym fig z rozntyfłami biedźił, 
Zebym fie w lafce żey nie upośledźił ; 
W oczóch fie moich fłświw/(y przytomnie; 
Te, å nie infe fľomá rzekła do mnie : 
Czas Gi przychodzi maty Gbaryonie; 
O przyfłym fłanie myślić, y 0 żonie s 
Ginie wiek , omfšem w kftatt upływa wody, 
Ani pofirzeżef záko będzie miody : 
Snug fie lata 3 á ktore inż miną, 
Nie dogoni ich, choć vnf$yf godźiną ž 
Vbiega miodość s y czas ig pożera, 
A ticha fiarość ná głowę fig wdziera. 
Pótrzay ma rożą, niech (i prawdę ziśći, 
Ták fig poranu z [vych rozwija lisis 
A gdy pułdniowe fłońce iey przypiecze, — 
Inż glans, tuż pierwfy pozor iey ulieczes 
Tik twoie látá , choliaft kwitną ninie, 
Wet o wieczorney nadpełzną godźinie, 
Y od mdpiętych pociech, y rojkofj» 
Sama cię chwila zachodoma [pof 
Czyliš ták ná fię cále nie pámietny, 
Zei áni milość, áni smidt ieft chętny: © 
Aaa 3 Džiš 
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Dziś tylko twoże s á co będźie potem, 
Śtooki Argus niechay myśli o tem. 

Nie puficzay godźim znikózących mórnie, 
Nie [kracay počiech, ktorych nie ogárnie 
Serce twe ; [koro mie pośliztey wiary, — 
Przybierzejš džiemke ióką do fivey pary: 

Świat ti by zginął oflátecznym morcm, 

Kiedyby mfšyfčy żyli ták uporem, 
Zeby tiki [wego fanu mie odmienił, 
Lecz ten byť Xiędzem, á ten fię mie ženiť. 

Nie taką w tobie ia notnię minę, 

Zebyś má piękną nie ważył dźiewczynę s 
Y co teft fèrcu przyienmego, ná tem 
Nie pomyslit [ie zabawić tráktatem. — 

Znam; lubo ię ty givaľtem w fobie gubif : 
Afekty twoie „ že białą plet lubi s 
A czemuż, gdy Cię núťosť w [erce bodźźie, 
Koniecznie płynąć myślik przećiw wodzie è 

Poiedynkowe życie, nie chwalebne s 
Ale y tobie maťženffmo potrzebne : 

Samli , przeliągtych mocy pilny firożn s 
T efkliwie fypiać bedžief ná (vym ťožu ? 

Niedyć li powiek wdźięczny fen nie zmruży ? 
Ná co fig trapif? , ná co zwiaczaf dľužy ? 
AA e A: Y. 
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Y humor w fobie przytlumiaf fwobodny; 
Niech ten mrze počiech , kio ich ieft niegodny. 
ledž do Efezu , gdźie fwoim Kościołem, | 
Dydna fdystie > á uderz iey czołem s 
lać utoruię drogi, y koleżće, | 
Y nie omyle przyrzekam nádžicič, 
Tám, iáko inni przycbodniowie czynią, 
Poczćiy ofidrą y ślubem Boginig z 
A'iać zá [kutek prośby recže ; že tá 
Zupeľnie zisti mfyfikie twe [ekretá. 
Piękną tám dźiewic obaczyjć gromńdę, 
| Gdśie ) ia tobie w pošiťku przviáde $ 
Y do ktorey ťi twe áfekty jktokię; —— 
Bedžie ff mogť pewnie poważyć fig 0 nig + 
Ani Dyánmá, omyli čie w chęći, 
Zebyštie z fobą byd nie mieli 2 żęći s 
Bo ióko famá w czyfłośći fię kocha, 
Ták tey ńie lubi džiemki, co ief pľocha. 
Scham miłośći, y zá tey powodem 
Kmwápig raz rázda, a drugi raž chodem; 
Zemi [te miešigc y nie caly zwieśie, 
Kiedy Boginig oglądam w Bfežie. 
Lecz, Ktoż ta/k twoich, o Bogini świętą ? 
Kto y dobroči żówney nie pamięta g 
ka 
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Kto [te nie przyzna ž że to twoia (prawd, 
Ześ ná przychodnią była ták tafkawó 2 
lefczem od twego zboru byť o milę, 
A iużem w. fercu przeczuť Deifile : 
Iefczem nie deptať świętych twoich progoms 
A iużem fobie znať przytomnych Bogow. 
Więc, m tey nádžies do kośćiota wohodzę » 
Ze fię w nowego człowieka odrodzę, 
Y, že, ktora mą w fercu bedžie fľodka: _ 
Tá mię džiemicá nie omylnie zpotká. — " 
Ofiáry potym, y zwykte pacierze a JE 
Składam, modląc fig przed Bogimią fczerzcy | 
Ażebym, po co kivápiťem fię z gufiem, 
Mogt [ie zbdwiennym obťomiť odpufiem. 
Anim fig zámiodť, bo wnet przy Dyánie, 
Twej mt fe zńyrzeć ofoby dofłórie s 
Ktorey obecność, ták mi wzrok oftodzii, 
Ze idkobym fig ná ten czás odrodžiť. 
A gdy [ie przymknąć nie godžiťo krokiem, 
Przynaymniey chóiwym patrzę ná cie okiem, 
Y momig w fobie: o fSczęśliwa chwilo ! 
Ze mi fortuná potiech zdarza tylo. 
Widzę s á niewiem, zak fig iefcze zowiefś: 


Aż gdy fluzbifiey do fiebie przyzowief, 7 
s 


Deiphile. 393 
NÁ ten czds y ia pytálac fię z bľafká, 
Dowiedźiałem fię twoiego názivijká, 
Y ieftyłem [ie choia iefścze zdala, - 
Že twa przytomność tyle: mi pozwala 
Abym čis gdy maf chor Boginig toczy, 
Mogt poufaley nárážiť [ie w oczy. 
Idkoż dość byłem do Ciebie częśliny s 
Acz to Dyánny fawor ofobliwy » 
Iż fhorządźiłń i tobie to, y me mnie, 
Zefmy fie widźieć pragnęli wzdiemniee 7 
Więc gdy fig inne. modlą biaległowy, 
la z tobą wchodzę z okázyi m rozmowyą 
Y fczęśćie witam idące do ręki, 
Twą dobroć, oraz uważdiąc wdzięki, 
Godnaś, zá uniyf ; iákom uznał flaťy, 
Nie pofpolitey ceny, y pochwały : 
Ale fig y w tym pennie nie zawiodę, 
Tesli pochwalę gładkość, y urodę. | 
Wyd, [úbui/ ya, fkromność ; obraz twarzy, < ; 
Sam fig ná powab ludzkim fercom dórzy z 
A czemuż ludzkim ? memy raczey momię, 
- Róczey niech fię ia wabiem tym ułowię, | 
Z okolicznośći tedy tych w kościele, 
Nipótrzywy [ie wdziękow twoich śmieley. 
HNB OD | Wierzę 


394. Ghafión 
Wierzę miłośći ; ) zoftatvam przy miey, 
Spolne fktonnośći oddóiąc Boginie. 
Dofyć z iednego šmiáľasii djpektns.> ` Swe 
Zem fig do twegó garinge śmiał. áfektu ž 
Myśl moiń bowiem po tobie doćickła, | 
Zes mi życzliwa s chotieš mic mie rzekta. | 
Wiee uczyniwiky wfłęb przez obaczeńie, 
Biorę z obrážu Dydumy ńdżcbkienić 3 
Ze chobiafš fig z tymi długo nie ńóymienię + 
* Ing kocham , tuż ig drôžej fobie čenie. 
Tyś przy vozftániu wierne dała znám, 
Iakoś tafkówa, ták pómiętna ná mig è 
Ieden twoiego oká profpekt zywy: ' y 
| Vydať twoy ku mnie áfekt nie wątpliwy. 
Likof, cokolwiek mogę fobie baćzyć; * she 
Zdw(eś fiizerostia umiała [re #1 263. 
Zámfe wie pľonna mowa; sme puflas: —— 
Zámfey z fercem zpadzúťy fig ffa, | 
Gdy zótym przyfľo z tobą mi fie rozfłóć s 
- "widźiałem ; żeś już niechóidłó mię zofrać, 
Ale fy z co mię dośiebie haktońi |. 
Wpol'z niewinnośćią tey Gi drogi bronił. 
Więc w fercu tylko wefłchąwiy głęboko, 
Gdźie możef, zá mną five pofytak okos 
ON NHL <= Tey 
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A tzy m kali preň wydobytych z wody; 
Rzewnym potokiem fkrapiaią idgody. 
Ták fam żal tylko mdiąc ná zaťodze, 
O mote zdrowie turbuief jie frodze s 
Ja záš odlęgły z o twoy flnutek wzdiem : 
Y tdk z bięfkośći dobrowolnie tóiem. 
Ab! kiedyś fie tá , kiedy zbliży chwila, 
Ze z Gbaryonem będzie Deifilá è 
Kiedy godžiná pory fwey dodięcze, 
Zeć sluby wiarę Gháryon przyrzecze ? . 
Ná ten czás, wfyfkie , co ich teraz dośić s 
Cierpliwiey będą frafunki fig zmofić, 
Y podžieľone pewnie fię umnieyjśg, 
Zá przychylnością twoią gruntomnicyfša. 
Ná tek czás, co Ją teraz idk rofprote, 
Oboygu [ie nam dni przywrocą złote, 
Y ták [te dfekt obu sro učte 
Ze iednó miłość drugą [ie náfjóis 
Teraz ; czego Jam wykomóć nię mogę: 
Z tym lifl ninicyfiy ślę do čiebie w drogę, 
być przypomniał obiecóne fomos 
Zalečiť wiórę , y záftať čie zdrowo, 
Wiek coś przyrzektó w uprzeymey pokorzes 
+ Przed Efezyifka Dyánna we zborze, 
AA) Biba Niech- 
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Niechże ten ófeki, w fľomá w ten. czás plenny, 
Wierny, fláteczný, będźie y nie zmienny, 
A ia upewniam, zá chwilę nie dľuga, 
Ze m ovzách twoich, wiernym ftdzę fługą ; 
Y niž fig miesiąc ; y drugi myfalż; 
Gháryon do nog padnie Deifili. 


Icy refpons do Cháryoná. 


(GZ nás kráiiiá podźieliła rożna, 

Ze fig obecnie ulieftyć mie možna š 
Przynaymiiey niech fię.refbonfem przymila, 
Co ią pozdrawiaf; tmoiń Desfilá, 

W ogniu miłośći, iák w piecu gorącemy 5 
Zyiąc., zda mi fię godźina, mieftgcem s 
Miefiąc kwdrtafem, kmártať zafię rokiem, 
Rok wiekiem s gdy twym mie čiefše widokiem. 

Nie żyłę s ále dní mizernie wlekęs = | 
Y co dźień konam, že či prawdę rzekę; 

A tych Gięfskośći przyczyną s w mym zgonie : ` 
Niki žite 10/2, tylko ty fam Ghúryonie: 

Serce [ie we mmie miemymoónie trapi, A, 
Ze fię twój do mnie powrot nie pokmipi è` 
Zgota ; ieśli fię powracafß lenimo, 
Zafłóć mię fobie nie obiecny żywa, || 
"va sa 4.4 W/úk 
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„Sk wiek, iáko čie džiemká twoiń kocha, 
Ták ná twoy odjazd boleie, y ślocha : 
: Záko, kiedy Cię z utefknieniem czeka, 
|. NA wiefczęśliwe dni fwoie nárzeká. 
Cierpliwie znofi, poki tylko żdoles | 
Sekretne w ferću, yw áfekčie mole, ——— 
Ktorych ; chybóby przyšľo [te iey zábit : 
Nikt, okrom óiebie, mie môže wywabić, 
Lecz tuf , że mi zguby nie chef życzyć, 
Ani mię ddlką odwioką kdliczyć š 
W midomey bowiem doświadczyłam probie, 
` Ze dobrze mogę rozumieć o tobie. 
Vznány afekt po ták wiele rázy, 
Y miłość žadney nie (ierpiąca zmázy, 
Dobrze mi wrożą > le widzę y ia, 
Ze mi twe ferce nie obłudnie fprzyia. 
Pomnmię to famá przed kilką miefręcy, 
Jeśli ich tylko nie liczemy więcy 3 
Ze gdyfimy byli w Dydnny Kościele, 
Dofyć o slubách momwilifiny wiele. 
Rofkazałeś mi, gdy fig tem czáš zdarza; 
Wierne zdwiefić wotum u oťtarza, 
Y myśl ferdeczng z uprzeymey pokory, 
Zá naybogdike ofiáromiť zbiory. 
Bbb z Czyni ` 
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Gzynitóm wfyfiko z ochotą, y chęćią, 
Z wielką ná inne rzeczy nie pamięcią ; 
A x tym dokťádom, że co [re Bogini 

„ Zdóć będźie, zę mng miechay že to czyni. 

Pa dokonczoney tókowey ofierze, | 
Skionność mię nagłą net do Giebie bierze, 
Ze niezmyczávny infiynkt w fobie cznię, 
Y (amd fię tym zniácznie konfundułę. 

Wybacz i że 6 przyznam do w/yfłkiego, 
Nzedym pomabu nie mińla więkfego, ` 
Ják w žen czós, tešli rozum moy nie bľadži, 
Y miďosť , ktora fôrcem gámfe rzadži. 

1ysżem úfektem pľonedú fig rzadkiem : 
Bądź mi prawdziwym, o Bogini! świńdkiem : 
W iwoim to zborze, w twożch było oczu, 
Lem [ie milosti dóta do poboczu. 

Dáťám ! A miewiem, dóztamii wdźięczności?. 
Y tey, ktorąś mi przyrzekť wadiemnośći, 
A we mnie ferce , tak w miekkiey niewieście, 
Wofkiem przy onym rofptywa fię feście. 

Krotkiego tylko czáfu odrobiny, 

Pozwolidy nam fśczęślimey gośćiny ; 

Ktora, k zdárzy kiedy potem, 
Koftownymby iey nie žal ważyć złotem. 
| więc 
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Więc fig dość preiko z Efezu rozfłdiem + 
Ia dô fiedli/ká mego è á ty wzdiem, 
Do fívej Europy pobiť s kv | 


Dźdzem fię tez rzewnych poiemy obfitem. 


- Ktoby był widział ná ten czás rozfłómie, 


Y przy (erdecznych moich Żzóch iwzdychánie 3 
Chybá kásietný, zeby [re nie fkrufyt; 
Y moim pliczem w litość nie porufý?. 


Nie ták po fivôštu ná Dykteyfkiey Idźie, 


Gdźieś uboliwa Wenus „Adonidźie 3 
SY fercą, nie ták tięfkka żalość porże, 
Stároj Hekubie, po fwoim Hektorze s 

Iak mnie , kiedy mi źrzodłem prámie tieką 

Łzy nie wfirzymóne zdlewaty rzeką : 
A force hagłym zátváloič razem, - 
Z Marpezyifkimby zrowndło kaukdzem. 

Dni môže pełne lámentu, y płaczu, — 

Simam kak džiemká do háráczn, 
Y do pľáčeniá trybutu, mizel 
Serce fig moie utrzymać ośmieli. 

Zówfeś mi w oczách ; Czy to hoc; Czy świtą, 
Czyli tek fonce m put niebá zákivita: 
Czyli w podžiemne Antypody [Piefšy ; 
Lecz mię ten widok, trabi, á nie tief. 

u Snow 
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Snom mych zńmilczę w ktorych iako w prafach 
Z žymát [ie mufše po dźiennych niemezáľach: 
Te s že fię nie raz myśli me náboja: 
Dźiwne mi w głowie fantázyc roig. 

Nie raz w przefiráchu porme [ie okrutnem, 
Widząc čie nędznym, firápianym, y finutnem; 
Aż reflewyą gdy przyidžie y wiárá, 
Pľonna fie tylko w oczóch fłiwia márá, 

Ná me przygody, żale, y przypadki, 

Dofyć dyfkretney znam tafkówość mótki : 
Ona wiedzący , co mię zewnątrz pali, —77 
Nie ták firofuie, ták nádemna żali, 
lednikże mi bydź oftrožnieyfa rádži ; 
Bo miłość zawfe nie pamiętna wádži: 
Lecz moiń fczerość z profłotą nie umie 
O dofkonótym źle trzymóć rozumie, 
Ale y ludzkich powieśći nie móło : 
Nafłucbóć mi [ie o tobie dofato, 
Wybacz ; co ięzyk mymomi befpieczny : 
Ześ icf odmienny, plochy, niefláteczny. 

Nie wierzę temu s 1ednákže nie mogę 
Ná fpolzą tego. zdmilczeć przeftroge s 
Bo, nátožeš mię w chečiách mych uťápiť, - 

aażebyś fig mnie tym bárdžiey nátrapiť A: 
| ie= 
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Niechiicy profe čie, wiechćiey bydź ták frogi, 
Y nie dręcz dlużey dźiewki tivey miebogź : 
Niech tá ; cofmy fig w/pot ziecháli do ni: 
Bogini, twarde ferce twoże flełoni, , 
Niech, coś go przy mnie zoftámiť w zadátku, 
Trvoy čie konterfeti zmiękczy, ná oftatku , 
Z kiorego dowod czytam nie wątpliwy, 
Ze ief ďálkámfšy , tylko że nie żywy, 
Maf wyrdzone mfyfikie ponfale, 
Co ich doznamam kłopoty, y žale : 
Ah ! kiedyż fię tá godžiná urodźi, 
Ze mi nitieyfše Cięfkośći nádorodži ? 
Kiedy s co mię dziś bez przefłónku Rtoli, 
W poliechy mi fię frófunek obroći ? 
Y choć przez moment da ná twoim tonie, 
Vprácománe trudem złożyć [kronie. 
Wzmaga fig nedzna, ná ifšelákie fofis . 
Y żadne mię ták nie turbuią gľo[y, 
Ták, kiedy o czym, z moim żalem prfe, 
O twey idkieyśi ożiębłośći fife.” 
Zkąd ; že čie fbytam poufnie y fkromnie, 
Maf te urazy, y miewdźięki do mnie? 
` Czyli ; żem fię ta z tobą rozdzieliła, 
Dla tegom fię iuż w pamięći zmieniła 2 
i Cece Zgn- 


4OI 


402 — Deiphile Charioni. 

Zgubićli mię tef chcef [pofobem idkiem, 
Tedy nayprędzey zagubi} niefinákiem 3 
Zmień tylko afekt y mie trzymay fľomá, 
Vyrzyfs bedeli, y żywa, y zdrowa. 

TV džiecznosť mi twoża má bydź zá nagrodę s 
Ná tey , ieżeli nędzna [i zámiode, 
Midfło wzńiemnych ófektów dorobku 
Nayniefczeslinsfša pif mię stá nagrobku. 

Teraz co čierpie s ý czego doczeka, 
Wiedz, niczego fig čietpieť nie zárzekam, 

: A kończąc lift moy; toć ślę po kolędźie, 
Zem či ief wierną, j żydgliwą wjlędźie, 
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POZEGNANIE 
Ná Obrazku Nayświętlzey Panny 
MARYEY; 
Ktore Krol lego Mość I A N Trzeci, ledy- 
ney Corce [woiey Krolewnie Políkiey, 
y W.X.L. 
Z Wiárfúrvy die 13: Menfis Novembris, 
| Anno Domini, 1694. 
Do Kśiążęcia lego Méi Elektorá Báwáríkie- 
go Małżonka fwego po odprawionym we- 
felu wyieżdzaiącey , włafną ręką 
| nápiľať. 
s žia s gdzie miejie fortuna tie 411016, 
Z Domu Rodźicow Iedynaczko moid, 
Y z Domu Bralicy, zá oyczyfłe progi, 
„Bierz fię do drogi. 
Niech čie tá ; co w fwym bike Konfyfforzu, 
Priwa móturze, niebu, Ziemi, morzu : 
Wkechmocna ręka, wžiatufšy milośćiwies 
Wiedżie Kczęśliwie. 
Ceca Nic- 
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Niewinny IEZVS, dla nas krzyžomány, , 
Niechay tie przyimie w five otivárie ramy, 

Y miechay firzeže, zafłamia, y zbroi, ` 
Z Z dobroci fwoi. 
Pánnú, y Matka, za wiecznym przymierzem, 
` Niechay čie fkťada niebiejkim puklerzem, 
Y twą oyczyfłą ná każdą godźinę, = 
Zmacnia LANING. 
Spiefš, niech ti drogę befpieczng tornią, 
Zá tobą oraz wiernie poftepuig, 
Kiorym čie dáťo m moc zrządzenie Boże, 
„ił Anieli Strože, 

Y ktorym w Polfcze chwała wiekniffa, 

Y w ktorych Dom Náf opiece korzyfia 3 
Niechay cię firzegą Pátronomie Sieti, 
OM Zyczęć z mey cheli. 

Zá ich niodlitwą „ prośbą, y przyczyną 
wielkie tie niechay przeliwnośći miną, ~ 
A BOG obfite fśczęśćia, tajki, dáry 

| Khia Zleie bez miáry. 

Błogófłiwieńfewo, vo go w Gorkúch, w Syniáchs - 
Vdźiela niebo, micy w tamtych krásnách: 
Zyczęć pociechy, z mych Wnukow , ž twych 

~ dreti, Očiec IAN Trzéti. 
pd vw PSALM. 
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Ktory Kurfirfzt Iego Mość Báwáríki przy po- 
. > 4 tz . . A 7+ 
„ twierdzeniu ślubu [wego , z Xiężną ley Mćię 
Elektotowa Báwáríką Krolewną Políka , 
po odprawioney wprzod generálne 
fpowiedźi, mowić nád fobą kazał ; 
w Mieśćie Wefel nad Renem; 
Die zda Menfis Ianuarij, 
- Anno Domini, 1695, t 
Beati omnes qui timent Dominum, 8čc. 


44 częślimy, ktorý w tym [ie z Bogiem zgadza, 
Ze mu nic do drog Pdńfkich nie przefikadza, 
Z prace rak wiafnych będźie pošilony, 
Y w żyćiu fwoim ubłogofiawiony. 
lak w © imogródzie mácicá dorodna, 
Ták žoná tego w domu będzie płodna : 
Dźiatki, oliwnych kftaltem latorośli, 
Okoto flotu żego będą rośli. 
Nátym [te oprze Kczęśliwośći progn, | 
Vpokôrzomy człowiek Pánu Bogu: 
On mu úž do di oflátecznych zgonu, 
Pobtogofłiwi z gornego Syonu, | 
"o Gcc3 Y niže- 
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Y núželi [ie śmiertelność go imie, 
Pokoiu zdżyć da w Ierozolimie, 
A potym widźieć Synow fwoich Sytty, 
Požmoli na znák tajki fwey iedyny. 
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